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PAM1ĘTNIEJSZYCH ZDARZEŃ

W  C IĄ G U  EM IGRAGYI PU CSK IEJ

O b  I S N  - r i s n .

ROK.

LISTOPŁL

<5. Zawiązanie łemciatowego Komitetu Narodo- 
. f j o  P o liL Ą o  i i  Paryżu, przez 16 Po-: 

laków. Prezesem Bonawentura Niemo 
jewsk*.

GSUDZIIli.

to . Zawiązanie w Paryżu Towarzystwa. Luew- 
kię~o i: Ziem Ru-,kicL.

*5. Zawiązanie w Paryżu stałego Komitetu Na­
rodowego Polskiego.. Prez isem Lelewel.

IńftaiUt lia^tfdo „'y czyn. Odezwą .do W t“ 
głów

(



18324.

37. Allan na bezbronnych Polaków nrzez wojsko 
ihJbkie w Fischtro.

ag. Komitet Narodowy pisze do Izb Francuzkich 
petyoyr, o wolny puby1 Pclakom, o za- 
siłekdl- potrzebnych, o foi-.acyą Legio­
nów.

L J I T .

i 3 . Mikołaj ustanawia w W arszawie sąd na 
sprawców Rewolucyi.

aS. Zawiązanie w  Londynia Towarzystwa Lite­
rackiego Polakrego Prezesem Cempbell.

a6. Mikołaj znosi Konslytucyą Królestwa i za­
prowadza Statui organiczny.

JSẐ ZEt .. K
17, Zawiązanie w P»ry*u Towarzystwa D e iu  

kratycenego Foli kiego. .
a ł .  Mikołaj każe porywać dzieci PółsUie.

K W Il O lB l’

6 . Al.kołaj znosi Towa zyi two P czyja iołliauk 
w Warszawifej jego sliudiiK i konfisku- 
je .

>0. ]zh> Dcpirtowun-ych Francuzka, na wniosek 
Kaz. P o r i.s r , urhwal* Jia Polaków 
pierwszy zasiłek w  iioSci 1 ,000,000. fr.
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i 4 Komitet Narodowy, p .oleatujj przeciw 
Statutowi oLgiui Eoeuiu i ioo ym gwał - 
tom Mikołaja. 

i& P iirw .z j  wniosak Ferguaonu w  izbie niż­
szej Angielskiej o Polskę.

31 . izba D ej Fra.. uchwala prawo yyyyętkoyM 
względem wyggańców. 

ag. Jenerał Bem daje Pułkowników. Oborskie­
mu w B a ^ g s , ln»trukeyę do łemcta- 
sowcgo formowania Lego. 

a g . Zawia !anie w Paryżu Towarzystwo Literac­
kiego Po' Eto. Prezesem Xięie Czar­
toryski.

3o- Komitet Narodowy czyni odezwę do ludów 
Niemieckich.

■u.

1. Afikc] ai rąbnje muzea i biblioteki W ar- 
szawskie, .no. Uuiweiaylet Mvileński.

5 . Towarzystwo Lit. i Ziem Ruskich uchwala 
wybicie, medalu na pamiątkę powalania, 
z g .dl im  n N unc, o lim ct quot \mquc 
dahunt sif t  mpore vircs. • 

g . Komitet Narodowy czyni ode iwę do P re­
zes Zjednoczonych Stanów Ameryki, 

ió . T ot czyni do Niemców zgromadzonych 
w Hnmbach.



J,4 Miss... Hull podaje pie wszą pelyryą da 
Parlamentu za Polakami, 

ag. Toż ćzyni miasto Birmingham, 
ay Polacy we Francy* piszą adr s do Izby niż- 

s-ej Angielskiej, opatrzouy i,.6 s ł podpi­
sami.

3 i . Komitet Narodowy czyn* odiezwj da ludu 
Zjednoczonych Stanów Ameryki i  do 

'tfosAy,,*.,
-■ary', czi.iwiec.

i a. Rząd Pruski zmusza gwałtem wojsko Pol­
ski . ao pow.oli. do kraju. Pozostałych 
zamyka w foricoach 

18, Zawiązanie Towarzystwa przyjaciół Pokk' 
ty Hull. Pelycye de Parłam intu od miast 
Kingston-upon-Hull, Bristol, Mallok. 

a i .  Zaprowadzenie języka Rossyjskiego w są­
downictwie prowincyi zabranych, 

ab brugt wniosek Fergusona W  Izbie niższej 
Ang. : wzglądem Statutu organicznego.

L lrtlt,
i  W  piuwineyaeli zabranych, zrkaz aorres.

pondowania z Emigrantami.
10, Adres 65 Polaków e Paryża, do Rady Mini­

strów, o odwołanie rozkazu wysyłania 
żołnierzy Polskiuh do Algieru.

1S Papież Grzegorz W I  wydaja Bullą naja 
niającą powstanie Polskie.



Bo';' Miasto Birmingham wzy". cały lud W  
Brytanii a wstawianie ią do Parlamen- 
t.i za Pohla

SIEKrIEŃ.

i ■ 4^1. Polaków wyprawionyc.t z Pcus przy­
bywa do wy Ais niedaleka Rochefort,

7. Uczta w Pa-yżu z powodu przybycia Jene­
rała Dwernickiego.

11 . Z okaz sprowadzania broni do Królesrwa.
. 6 Mityng i pelycya miasta Leeds dc Króla 

W . Brytanii za Polską, 
aa. Takaż miasta Manchester. 
a3 . TaLaż miasta Bridgwaler. 
ag. Takaż mlajta YorV.
3 i . Takaż Miarta Hull.

WRZESIEŃ.

7. W  Paryżu w kościele S c Wiktora obchód 
żałobny na oześć poległych w  czasie 
szturmu W arszawy Toż w Londynie. 

10. Mityng, pelycya 1 zawiązanie T.\w. P rzy­
jaciół Polski w Sheffield.

;8 a4. ao. a6 Bo. Zakłady Polaków w Baurges, 
Besanęon , Salins , Lons-le Saulnier , 
Puy, upoważniają Xiąćia Czartoryskiego 
do działania w  interesie Polski na drodze 
dyplomatycznej, zwalniając go od nale­
żenia do Komitetu.



19 Mityngi i petycye miast Nottingham i UeU 
per. Zawiązai.ie Towarzystwa Przyjaciół 
Polski w Glasgow iG 

a 5 . Komitet Narodowy protestuje przeciw za­
ciąganiu się Polak i w do wyprawy Don 
Pedra.

rzŹDziBimiK.
3 . Komitet czyni odezwę do ludu 1 -ąelskiego 

w Polspe.
5 . Zakład w Avignoa przystępu,o do upoważ­

nienia danego Xięeiu Crartorysfiemu. 
i 5 . Zawiązanie Towarzystwa przyjaciół Polak.' 

w Birmingham - peiyeya do Króla. Adre*. 
ludu Angielski go do Polakom upatrzony . 
100,000 podpisów i  ofiara dwóch cho­
rągwi.

аа. Zawiązanie w  Paryżu nowego Komitetu
EmiDrracyiPolskiej.Prezi em Dwernicki. 

Zak1 id Polaków w Paryżu przystopuje do 
upoważnił ma danego Xiąciu Czartory­
skiemu.

аб . Komitet Natodowy Ozypi Odęzwę Jo W ło ­
chów*

3o. Komitet Nar. Em.gr. Pol onjawia zasody 
wedle jakich postępu wa i będzie.

ŁISTOfłT)-

4 - iz  tu Polaków zakałów anych w K i w siądzie
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za op jr w wykonaniu przysięgi Mikołs 
jow i.

19. Ti ie  Czartoryski dziękuje Zakładom za 
zaszczytne zaufanie, i oświadcza iż bę - 
dzie się starał onimu udpoY iedziec.

a3. Zuk.ad w Besancon tłómaazęc poprzedui 
swój adres, ośw.adcza Xciu Czartory­
ski mu i i  go tylko upoważni! do działa­
nia pojedynczo w spranie O jczyzny, nie 
zaś do przedsiębrania w jego imieniu, 
kroków na d.odze dyplomatycznej, w któ­
rej już Polary wiarę siracib.

a t .  KcmUeL Emigraeyi prdujo petycyę do Izb 
Francuzkicb.

39. Obchody drugiej ro o w c y  Powstania, w  Pa­
ryżu i innych nrejscach. Mowa Krępo- 
wieckiego. Uczniowie akademii w Lip­
sku ofiaruję Spacierowi fajkę z napLom 
szlachetnemu przyjacielowi Poiaków

OLIUDZILJ

3, ł^bę:Pepu.t- Francuzk i zam .fzceca w ad­
resie do Rróla wzmiankę o Polęce.

5. Komilfll Ęmig.«cyi potępi* DWyię Krępo- 
w-eck-egc

'A' C ■’ - ty  Komitet N 1. odo wy ulegajęa rozka­
zom Francuzlugo rzędu rozohodsi się 
i rozwięzuje.



a{>;. KorniM. Emlgracyi przesyła Ministrowi
wojny w Belgii protest y ą , przeciw
l'V?yjąriu do stużby Jenerała Chrzanow­
skiego.

38. Mocya za sprawą Polską na Sejmie W ęgier­
skim.

ag. KoL.ilof Emigracyi czyni odezwą do Sejmu 
Węgierskiego 

Zn« ■«* •!»- w Pa. yżu Towarzystwa Nauko-, 
wcj Ppmoey. Prezesem Xiąże Czartory­
ski.

S i .  Rząd Frań. zaftrai. a Polakom przenoszenia 
się z miejsca na miejsce, wyznacza żołd, 
według .1 pma.

1833.
. . : STYCZEŃ.

3.  i ,  a Po. sdzLińa familijne członków Sejmn 
i .1 Paryżu.

6. Jedenastu członków użwiadcza ».ą przeciw 
zebraniu Sejmu.

to . Xi4Że Czartoryski odpuwiada Zakładom, iż 
nigdy nicuważał 1 nieuważs .eh adresu 
za mandat do działania na drodze dyplo­
matycznej , któryby niewiele pomógł, 
którego nikt tu dad anipolr.iebrwad me. 
iuo :o —  ale tylko za drogi i zaszczytny 
upominek ioli serca.



M . Mikołi-j oddaje pod S“dy zwycznj.ie spraw­
ców nocy i 5n S.erpnia *  czasie rcwolu- 
cyi.

»4  a 5. 1.6. P oiedzm ia członków Sejmu w Pa­
ryż*.. Wi-kszoóó aScin postanawia b'o 
zwoła j ,  Vcro się zbierze komplet prawem 
przepisany; * ncza . .wo wyznaczona
Dipulacya do czuwania nad papierami 

>5 . W  Paryżu i Bour^es obchody na cześć mę­
czenników Rossyjskich : Pestla, Ryleje- 
v a ,  Murawiewa itd. 

ad. Odrębny akt dziewięciu członków Sejmu, 
za potrzebę zwołania Sejmu, 

ag. Wojewoda Ostrowski tłumaczy się Emigra- 
3yi z przy ezyi. ut ó-eb. unia >>, Sejmu 

ło t t  .
7 . Miasto Hull pod je  do Parlamentu pety^yą 

o przywrócenie Polski, 
ta . Otwarciu szkoły arlylrryi przez Polaków 

w Bourges.
■ Uczta w Paryżu na pamiątkę bitwy pod 

Stoczkiem. Jeu Dwernicki otrzymuje 
pierścień.

i 5 . Rząa Francuzki wydaje post mówienie, iż 
Emigranci Polscy podróżujący bez po­
zwolenia, tracą żołd 

’ 9. Dyskusye o Polsce w Izbie D ep , z powodu 
budżetu.



f-
■xĄ. Miulsler W ojuy X .xże Uilu,. ,yi nakazuje 

\omendaqtpui iywi fy,i zawiadomić Pola­
ków, iż mogą bezpiecznie powracać do 
Prus. G alicji i K>uko-waj p powrót do 
Roasyi mogą , su-jęao w  Ambassadzie 
Rus yjskiej, rząd fran. obieauj.ę pomoc. 
Komepdan.l m . ą sporządzić t-isty Po<- 
laków każd , kategoryi, 

aą. Xiążv Czartoryski dzięki^ e Ferguąonowi 
w imioniu PolaLów, przesył jąc  mu me - 
dał na jego czeżó wybity,, s yodłam . 
« N ec deeint qui memmcnnt tac,. » 

a5 . Obchód rocznicy bitny Grochowskiej, 
przy gn b ie  Jana kazimierza w: Paryżu- 

kom. el Emigracji ozy ni od , ve do Towa­
rzystw Angielskich, dziękując im za syn), 
pulyą dla Polaki,

iubzec.
i .  Otwarcie vt Paryżu, kursu praktycznego 

dla wojskowych Polskich- — Petycya 
m.“ '.a h-ngston za Polsk-jOzytaua w 'zbie 
nizszej Anginlsłiiej

7 - Godebski otwiera kurs hl toryi i statystyki
Polslu w  Bourjes. Rozdzielenie zakładu 
Bezans nskiego; 3oo Polaku w 'johodzi 
do Burgerac.

8 Pulkdwmk Mici u&zewaki dowódzca zakładu
Paryzkiego, z polecenia rządu objudnis,

10
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iż rożka.. Mihłstr _ W ,.iy «. d. 34 Lutego, 
otemiał nyhajriu ,ej na oelu jmuszać Po­
laków do proszenia o amjestyą i że u i 
tylko, którzy chcą, mogą składać prriby 
na j ig o  (Mieroudwakiego) rące.

9. Lelewel ośól-dc.. sią *.a potriebą zebrania 
tiejmu . przy itąpujfe dO aktu dzieo ięciu.

5 . Rząd Francuzki Wyzna iza Komi oye do roz­
poznawania fy tułów Emigrantów.

8. tLdu.itet Kt.iLgrui.yL podaje petycją do Izb 
Franauekicb o uchylenie prawa wyjąi- 
k o w e g ó .d . iS  Kwietnia.

i5 . W  PaTyiii bókl^ p&miąifci p6wstania L it­
wy i Ziem Ruskich. ■ 

fi. Mjtyi-g W Londynie 'pttd przewodnictwem 
ButdeU, jelem zbierania składek dla 
Polaków.

• 1. Polacy z Bourjre8, w liczbie 6ao* podają do 
Izb Francuskich petycyą o uchylenie 
prawa wyjątkowego.

kwnciad.

t  zl>e lijp d to i. .nycŚh przedłóż*- na Cok jeden 
prawo wyjątkowe.

Pul żuj W A.VigUuń, w liczbie óuu, dzi iku,ą 
Aządowi F r—zeuzkieniu za ai irania o 
—uueitją, nie oświadczają ii  korzystać 
* niej nidmyillą.



7 • Część Endgracyi. wychód— do S iw ajcary i: 
3oo e Besancon, aa z i n en ie, i i zV e- 
zoul, lb  ztiUXouil.

9. Za nimi 5o ZtDljęo.
10. Pólaęy w S ain t-L egie,w Szw ajcaryi poda­

ją  nol • .10 a aj Łzv ijcarshi gc p wol­
ny pobyt, tłom m żąc we wnijacie prze- 
ślndow.a.-iem rządu F.Jb .uzkl„0o 

la .  izba Deputowanych r i in  uchwaln dla 
Polaków zasiłek roczny a,6a6,uuu cr

16. Mikołaj rozpędza Gymnazyuw Winnickie 
na W ołyniu, zpoweduędkrylLgouniędzy 
uczniam, taj..ęgo towarzystwa dla zacho­
wania języka. ' 

a4 Obywatele z Nanuy uiwierają dia Polaków 
składkę po 5 cent. na dzień.

M a j.

2 Obchody kohslylucyi-ła Maja : w T o  warzy ■ 
Stwie L it, w Paryżu, w P.anęj j w Poren- 
truy wSzwajearyiv

7. Emissaryusze 0 'kow n ki, Kurzyjamski, 
P rzeorik ii i Ra ezyński rc zlrz ilam w 
W arszawie.

10- Cerarz Auslryącki rozkazuje wychodźcom 
wróció , „ kraju, pod zagrożeniem wy­
wiezienia ich.z Państw Auatryackich.

10. Rozdrobnienie zakładu Be lancon.

12



13. RozJroLuieuie zakładu Avignou.
17. Kumiiet Em igracji nagana przedwczesne1 

wyprawy do Polski i do Szwajcaryi.
.9 . Jenerał Bom zawiera z rządem Portugal1 

rkim kjnw encyą, o utworzenie Legii 
Królowej Maryi, 

a i .  Mityng 100,000 miąrzkańców w Birming­
ham. Mikołaj po trzykroć wygwizduny. 

aa EmUsarylnze Karczewski, i Plenkiewicz 
pow.eszcni w Jć.elowie w Lubelskiem.

□ 3. Dawidowicz i Jakubowski w Borowie.
34. P . Atwood podaje imieniem miasta B ir­

mingham p etycją  do Parlamentu o przy­
wrócenie Polski.

37 Jenerał Dwernicki wzywa, oby mu dono­
szono o wszelki :h jakich bądź ofiarach 
nh rzecz Emigracyi 

ag. Towarzystwo Helweckic w Arbon w Szwaj- 
caryi, poleca przybyłych Polakow ludz­
kości Szwajcarskiego Narodu, radzi za­
jad ać kantunowe Komitety.

3o* Trzy dwory op.ekuticze nadają samowolnie 
Krakowowi n<j«va konstylu yą.

OZGRWIIC.
9- Rząd Francuzki odłącza w Bourges i innych 

zakładach, żołnierzy od ofltioerow ,
’ °l. Komitet Em.gruoyi odradza zaciąg* 

nie sią Polaków do obcej służby

13



i S, Rząd królestwa kontinkuje m ajaki w iz--| 
kim co oiekozyarając z lmnestyi, bawią 
za granicę

JeŁ E ral R em  czyn i o d ezw ą do w o jsk o w y ch  
P o ls k ic h , aby sięzau iągrH  do L e g ii  P o r ­
tu g a lsk ie j, o g ła s z a ją c e j  ~ .g d n u a c y ą .

L IP IE C .

i Komitet Emigraeyi gło&iu protestuje prze­
ciw zaciągam Jenerała Bema.

3 Tenże ogłasza prtwo do irynaru nowych 
człorków komitetu.

7 . W  Paryżu obcbód żałobny ta cze ć mą-
czenuikew wyp.aw y Jo Polski. 

Towarzystwo Litewskie i Ziem Ruski h 
o wiadcza sie n r  nuż przeciw zaciągom 
Jenerała Bema.

8. Jenerał Bem llómaczy się przez p-ima pu­
bliczne.

9. Fergusson czyni w Izbie niżskej wniosek o
protestowani . arzecrw dzisiejszemu sta­
nowi Polski. Minislerien t.znaj' slusz- 
nosć wniosku, lecz go uwait ża »hytecz- 
ny z powodu, ie  ju ż  protestowało i prole ■ 
stuje.

1 a . Komitet i  roi*r_ y> ponawia ■sWą oppozycyj 
pr eaiw zaciągom Jei.el .1 . nett.,', oJda 
ją t czynooóoi jego pod kądEmigraeyi,

14
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i 4- ńamach na życie Jenerała I n  w Mehun, 
przez jednego z Emigrantów.

1 5 S ad , rewo siny w Wu. szawie wydaje pozew 
edyktalny po ab6 sprawców rewolucyi, 
w kraju nieobecnych.— Jenerał Dembiń­
ski przybywa z Francyi do Aleiandryi.

L i n i e .

17. Polacy w  Nancy kładą nowy pomnik Slaui- 
c awowi Leszczyńskiemu, z daią 3- Maja. 

a i . Xiąże Czai tui j  ski oi,.iad ... się za użytecz­
nością Leg.i Portugalskiej, byleby zaciąg 
do niej zostawiony był dobrej woli i zda- ' 
niu kiłdegu z Polaków.

■ n s iiiż
I . Zawiązani Towa.zysiwa muzycznego mię­

dzy P lipkami w  Bourges. 
i3 . Rossy a ogła szrf półurzędowy manifest prze­

ciw mlęszaniu si obcych rządów do spra­
wy Polski.— Mityng w Londynie w Free- 
nasons-Hall pod przewodnictwem Lor Ja 

Dudley Stuart, eelnm zbierania składek
dlaPolal'.ów,zebra.iop,ilychmi<tat284 i-s. 

19. Podobny* Mityng w Ezetei-H all. 
ap. Lord Stuart przesyła K imitetowi Emigracyi 

4<m funtów st. ze składek Angielskich, na 
Polaków w Szwajcaryi.

wnzKsfsŃ.
aa. Pierwszy przyjazd Mikołaja do Warszawy.
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ag. Rada Polaków w Szw ajcarii, wzywa cal". 
Emigracyą o ratunek pieniężny, z powo­
du iż rząd Szwajcarski ni jzapewuia dlu- 

„  giego utrzymania.

LTSTOr.tD.

J. Mikołuj pizenosi Liceum Krzem em  jckiedo 
Kijowa.

<4 . Zawisza powieszony w \Varszawtt. Pum ar, 
uiecold i Szpek ruzlrzclani. 

h m.lel Emigrauyt donosi, iż tylko cztzrech 
członków do krmitetu otrzymało więk­
szość, wzywa więc Emigi acyą o dopeł> 
nienie reszty wyborów.

31 Obywatel. G allic.jscy podaję do swego 
rzędu pelycę, pizeciw deporlacyi emi­
grantów Polskich do Ameryki,

a a . Rzęd Auju-yacki wys/ła aC.' Polaków 
z Tryestu do Ameryki, 

a 5. Towarzystwo Frauunzkie Cywilizacyi , 
uchwala założenie Muzeum L Biblioteki 
dla oddania ioli Polakom, 

ag. Obchody roczuicy Powstania , we Francyi 
i innych miejscach. Marcinkowski ofia­
ruje Towarzystwu Naukowej pom ocy, 
medal warlożci t ,000 Ir. otrzymany od 
Akademii Nauk w Paryżu za rozprawę o 
cholerze.
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anuDzieŃ.

18. Amnestya Mikołaja dla Su osób niewinnych 
wmięsLanych do sprawy Emissaryuszów.

38. Komitet Emigraeyi podaje pelycyę do Izb 
o przywrócenie Polski.

!*4 - Towarzystwo Literackie Polskie w Puryżu, 
daje objad ul. Xeia < zartory ikieTo . 
Fęrgussona, Big.ionn i innych. Mowy na 
czedć Polski.

1834.
STYCZEŃ.

3 . M ikoł-j .Aprowbd«ajqkykRussyjski n szko­
łach prowincji zabranych,

9 Izba Ui pucowanych zamieszcza w Adressie 
do Króla wzmiankę o Polsce, 

ia .  Polacy którzy przybili z Pruss du Hawru, 
proszą Izb Fruncnzkich o przytułek.

17 . Do Tulonu przybij a 5 Polaków zTryeslu , 
lecz zmuszeni płynąć do Algieru. 

a4 . Zawięzon.e Komn.issyi Korrcspoidencyjnej 
w Poitiers , celem porozumiewania *ię 
w przedmiotach obchodzących Enugre
cyą-

Oyikui "e w Izbie Deputowanych o przy­
jęcie i 58 Folakuw którzy wyłedcwali 
w 1’ awfze,



3o. 3 i .  Xiąże Czarlorys'.i objajnia zakłady: 
Lot-et-Garonne, ChUtc auroux i Issoudun- 
wz gięciem posiadanych przez niebie i  To- 
warrystwo Naukowej pom ocy, publicz­
nych funduszów.

LWTY.

i .  a . 3 . W yprawa niepomyślna Polaków do 
Sahaudyi, pod dowództwom Ramoriny. 

i ł .  Polacy z Prusa, w liczbie a io , przybijają 
do Portsmutb.

17. Auslryażąda wydalenia Polaków ze Szw aj- 
caryi.

ip . Mityng w Londynie, pod przewodnictwem 
Pułk- Evans, uchwala pety ‘ yą do Parla­
mentu , o wydzielenie Polakom zasiłków 
rządowych. —  Król Pruiki zakazuje 
w swycn Państwach wszelkich p ism P o l- 
skiob

M AH ZLC.

3. Otwarcie Szkoły W ojskowej Polskiej w P a­
ryżu , przy ulicy du B a c , n° 80

5 . Bitwa z Kabailami w A fryce, 1. której od­
znaczają się Polacy z Legii Zagranicznej ., 

la .  Zawiązanie Towarzystwa Dobroczynności 
w Paryżu, pod przewodnictwem Xiążncj 
Czartoryskiej

i 3 . Komitet Emigracyi przypuminu wybory -

18
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oświadczająciż dopóki lakowe nie -jastą- 
pią, ucz w zmnj ;jszonym składzie, obo­
wiązki dalej sprawować będzie, 

ad. Komitet. Em igracji ustanawia Komu 'ssyą 
Funduszów Emigracyinych.

Dyskussya w parlamencie Angielskim o za­
siłki rządów® dią Polaków. Minislerium 
opiera się- Petycya aa clót złożona. 

a8. I olacy wyprawieni do Arna yki z Tryeslu 
' ' liczbie a3 4 , »ąwijaj»i do Nowego- 

, Yorku.
3o, praneya oświadcza Szw j-a ry i gotowość 

praepuszczenia Polaków przez sw g kraj 
i leżenia kosztów na Uh przeprot. s -  
dzenia-

KW IECIEŃ.

I; Polacy w  Ameryce wybierają sobie Komitet
3 . Izba Deputowanych fran. przedłuża prawo 

wyjątkowe na l it  dw a, z obostrzeniem 
kary w.ęzienia oa n— -6 miesięcy, na wy- 

' chodzcow nieposłusznych rozkazom rzą­
dowym lub wracają! ycb pp wydaleniu.

4- Tji* u ch w ja  dodatek do budce tu na wy- 
chotj ów w ilości 1,180,000 Fe.

S • 3Taż, roztrząsa 3o rozpiailycb ■ Pfilycyi 
W sp> »w*c Polski 1 jiyzysl puje do po- 
n ą*>ku dziennego,
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8 Tai., uchwala dla wy "hodzców budżet na l ok 
następny w ilości a ,5oo,ouo f t .

9. Rossya i PrU9sy żądają wydalenia Polaków 
y. Szwaycaryi,

18. Posiedzenie roczne Towarzystwa Literac­
kiego Polskiego w Londynie, 

a i Rząd Berneński weywa Polaków do ustą­
pienia, grożąc przy^iuaem. 

a3. Bitwa z Aiabami niedaleko Bougie , w  któ­
rej odzna iznją się Pof i  y  z Legii Zagra­
nicznej. — Komissya Funduszów Emigra- 
cyinych rozpoczyna «wojr czynności i 
czyni rozkład bratu.akiego t Ja ku.

»4- Polacy z Harwich, w liczbie aa8, przybi­
jają  do Oran w Afryce, dla zaciągnienia 
się do Legii Zagranicznej.

a6. Emigracya Polsko - Szwajcarska ulegając 
przemocy rozw.ęzUje s.ę i przestaje sta­
nowić ciało

M AJ.

3 . Obchód W P aryżu , pamiąlk- Konstytucyi 
3° Maja. —  Mityng w Londynie, pod 
przewodnictwem P . Beaumont, celem 
wynalezienia funduLzL na wuparcie Pola­
ków ; zebrano naty. lim. it II,600 fr.

4 - Konsekracya Cytadelli W arszaw skiej, i  
amnestya 17 osób niewinnych wmiesza­
nych do sprawy Etuissary uszów.
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ta . PrOlćslacya niektórych Polaków w Loiuly- 
nie.przeciw Towarzystwu Literackiemu 

. z pow oju arbitralnegont.:M\ov aniaPad- 
JComitelu z Polaków. — W rio sekP . Hu­
nie w Iznie Niższej o wyznaczenie zasił­
ków Polakom , wzięty pod rozwagę Mi­
nistrów.

lS Rozwiązanie siąKomileluNa^odowegoEmi- 
gracyi Polskiej w Paryżu.

16. Towarzystwo Literackie Polski a w Lon­
dynie dowodzi protestującym Polakom 
niesłuszno ć L„h skargi.

18 Obchód rocznicy założenia Towarzystwa 
Literackiego Polskiego, w  P iry tu , w o ­
bec P P . Odilom. Barot, Carnota, La- 
valee i t. d 

ao. Śmierć Jenerała Lafayeltu 
a 1 Jenerał Dwernicki donosi o nipj Emigracyi, 

wzywając do porrz imiania się wzglądem 
wystawić sią mającego pomnika,

aa. Rodzina Jenerała Lafujctta zdprakża W uje- 
w-odą Ostrowskiego, aby w im eniu P o­
laków, liiusł róg całunu na pogrzebie.

>3. łCiąże Czartoryski w lidcia pisanym do syna 
Jenerała Lafayelta, składa bołó pamiąui 
zmarłego.

* 8 .. W o je w o d a  Ostrowski w  im ieniu Gwardyi 
Narodowej Warszawskiej, wzywa rodzi-
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nę Jenerała l  afayella , o udzielenie jej 
na pamiątkę, szl f  po tymże Jenerale, któs 
re ncai; ji Ko.ple. wszy Grer jdy„. Polski. 

3 1 • Odno’ "enie Komitetu Emlgracyi Polskiej 
Amery—5.

czE aw iac.

i .  Syn Jenerała Lafi-yellj zwraca W ojewodzie 
Ostrowskiemu szlify Ojoa na pamiątkę.

а. Tenże dziękuje Xivciu Czartorysk^mn za
czeAe oddaną pamięci Ojca.

3 Lord Dudley Stuart czy ni w Izbie Niższej 
wniosek o zasiłki dla Polaków. —  Za-= 
kład Polaków w Poitieis czyni odezwę o 
wzięcie familii. Ząliwskiegn pod opiekę 
Emigracyi.

б. Zakaz w Królestwie., wchodzenia w jakie-
bądz stosunki z domem handlowym Je(s-> 
kiego w Paryżu.

9. Izba Niższa w  A ig 11, wyznacza Polakom, 
roczny na budżecie zasiłek 10,000 f. s l ,

19. llpde Zgromadze.iia Polaków w Poiliers, po- 
di jo  Zakładom pod wetowanie, przygoto­
wany projekt do Ustawy LLoWyturyinej 
dla Emtgracyi.

3? Rz d Angielski oddaje T ,warzysl wu Lit. 
Pol, w Londynie, ozynnojó Lozpłacania 
żołdu Polakom
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a j .  W oj-woda Ostrowski w imieniu Izby Po­
selskiej , dziękuje L o rd o w iS tn rt za po­
dejmowane starania, 

a j .  Komissya Emigracyi w Londynie ostrzega 
Polaków we Francyi, aby nie przybywali 
do A n glii, jedli się nieohcę narazić ns 
niedostatek.

3o. K ngress Zjednoczonych Stanów Ameryki 
wyznacza Polakom grunta na własność, 
p c i  pewnymi warunkami, 

u f t a s .

i . Ogól Londyński protestuje yirzeolw trzem 
Z io u io n t, trudniącym me rozpoznawa­
niem stopni, ber. jego m u3 ita i tylko 
z upoważnienia Towarzystwa L it ' Pol. 

(i. Jenerał Dwernicki wzywa Ziomków aby mu 
donosili o tycŁ co powróciwszy do Kra­
ju  przybyw aj; teraz du Francyi za Mos- 
kiewskiemi pa-zporldmj.

Towarzystwo Lilerarkie w  Londynie, naga- 
nia Ogółowi powyższe pro.estacyą, jako 
przeciwh; W s z e l k i m  mu mym zasadom ; 

upowokn.a go w salcie do wy buru z gro­
na sw jgo TComiss i do czynienia prze­
łożeń.

3 4 Ldbecki pro; bywa do Pa ryża
»S. JenerułOwerhieki ostrzega Luiigt-asy;. aby
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nieprzyjmowała przywiezionej przez Lu^ 
beckiego AmnesLyi.

a6. Rada To w. L ii. w Londynie, uchwala taryfę 
żołdu dla Emigrantów w n.iarę “topnia, 

ag, Ogól Polaków w  P&Ióerr wzywa Emigrację 
o podpisywanie deklaracji r rzociw Am- 
neslyi i zarazem przeciw działaniom Xią 
cia Czartoryskiego w Emigracyi, 

iiinniŃ .
i .  Koinissya Kurrespondencyiua w Poitiers 

uskarża się, ż e je j usiłowania o uorgani- 
zowani Emigracyi spełzły na niczem, i 
że na Ustawę wot iw ala. zaledwie piąta 
czętfć Poiaków.

9. Ogół Polaków w Poitic. a, widząc obojęt­
ność większości Emigracyi, zamyka swoje 
czynności, rozwiązuje K oniisyyK i.rres- 
pondenayiną i wciela się w Towarzystwo 
Demokratyczne.

4 . Minister Spraw W rwnętrznyrh T h icfł, la
wstawienie się JCięcia CzartorysLii Igo za­
twierdza projekt założenia Szkoły dla 
dzieci Pol ikich w Orlean" przyrzeka 
pomoc Rządu i fundusz na p o d r  jżrodz n .

5 . Rząd Francuzki poleca prefektom ścisłe
śledztwo czyli, i jak damce, kułdy z Emi­
grantów potrzebuje pomocy Rządowej

9. Wojewoda Ostrowski zbij 1 publicznie po-
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głoskę, jakoby Xiąże Czartoryski nasta­
wni w Anglii, tylko o Kongrecsową P o l­
ską i nie chciał Polaki całej i niepodległej, 

i» . W.ifksŁuśd Zakłndu w Bayeuz, potępiapro­
ponowaną przez Zakład w Poitiers, de- 
klaracyą przeciw Xi.ąciu Czartoryskiemu, 

i 4 - Izba Deputowanych w Adresie do Króla, 
zamieszcza .rzmiankę a Police, 

ig .  Emisaryusze, Bugayrki i Brczyński straceni 
w Szadku

i 5 . J_ U. Jiiem w.icz czyniodjzwe ćo Ziomków 
w Ame1 yce , dając im ojconsfRs rady.

W B  E S IB N .

9. Proboszoec.iue Grecko-Unicoy w Nowo­
grodzie, w liczbie 54, pod jt  ilu Biskupa 
DyeCezyi Litew skich notę, u zachowanie 
w całości praw i przywilejów ich ko­
ścioła.

8 Gurowski ogłasza że p.zeslaj i byd Polakiem.
i i .  Dziennik Messąge.. Ogłasza p.zesłaną sobie 

z Pom er. deklaraęyę przeciw X.ęciu 
Czartoryskiemu, ze wzmianką żc lakowa 
je It już przyjętą p.zez 2,000 Emigran­
tów.— Paszkiewicz ogła iza anińbslyą dla 
61 osób wn.FąozanyeIi do sprawy Emijt 
Saryuszów.

' 3* liiąłe Czartory uki czyni stofowną Dzienni­
kowi Adpowiiadż,



16. Mikołaj modyfikuje wyrok rąJu prewolal- 
nego pr eeciw sp .jw c_ _  .-ewolucyi zapa­
dły.

18. Nakład w A j—  oglajza drugą dla Ln.i rracj i 
kot: iiytucyą, p-zez »,óoo Polaków przy­

j ę l i
34. Polucy w Pdryżu, w liczbie 49, występują 

publicznie w  obronią Xi«uia Czarlory- 
jkiugo. 

37. Jenerał Dwernicki oświadcza, iż nie może 
potępiać aktu przeoiw Xięciu Q« . lory- 

wniemu, z powodu że się sam uiezga 1 a 
z systemem. Xięciaw—Zakład w Vierzon 
potępiając akt Poilierski, w zy  a Jenera­
ła Dwernickiego aby docbućzii prawdzi­
wości podpisanych in  unz imion. 

raŻDziiKimt.

>t, Ojco' rrki list Lorda Dudlej Stuart do Pola 
ków w aortsmr>ih.

6. D klaracyu zakładów \uzerre i  St-Amand 
w obronie Xięcia Czartoryskiego S A- 
mand czyni J net -łowi Dwernickiemu 
wyrzuty.

9 Takaż deklaracja 87 Polaków x .Zakładu 
•  Fourges.
<0. Zakład w Bayeu'- na, a na Jenerałowi Dwer­

nickiemu pobłażanie i żąda objaśnień.

g6
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16. Mikołaj zakazuje na zawsze powrotu da
kraju powstańcom z prowincy zabra­
nych, którzy się dotąd niezgłosili.

17. Zakład Auzerre czyni Jenerałowi Dwernic­
kiemu wyrzuty za przystąpienie do de- 
klaracy i przeciwXięciu Ca. Paryskiemu, 

>0. . olacy z- Caen i Bayeu-, w ii. zbir J5, od­
mawiają Jenerałowi Lwern.ck.emu upo­
ważnienia .u dziaiatua w sprawach Emt- 
gracy,, i  protestuję przeciw za wiązać się 
mającemu komit tuwi.

» i. Jenerał Dwernicki zdaje wprawę z pieniędzy 
mu powierzonych'jaku Prezesowi Korni- 
U lu Narodowego, zoztarwujac decyzyi 
ogółu Emigracyi czyli wydane przez 17 
miesięcy na koszla korrespondencyi, 
druki, lokal ild . 7,644 fr. mają mu być 
przyjęte lub pr iezeń zwrócone.

»3 . ZaMad Auzerre czyni odezwa do Emigracyi, 
wzywającą do zgody.

LISTO PAD

7< Towarzystwo L it. w Londynie, wzywa Ni . 
ród o lEładki dla Polaków niepobiera- 
jących żołdu, 

aft. Świetny j a l  w Londyn, na wspa. :ie Pola- 
kóv , pi zynosi zysku 700 f. st.— Obchód 
żałobny w P l ryzu na czećc mączenników 
W yprawy Zaliwakiag



a y . Mikołaj przybywa do Warszawy.
•jej. Obchody rocznicy powstania, w Paryżu i 

innych miejscach,
GnunzTfeś

ao. Śmierć Moclma.kiego w Auxeri*0
30. Napad żołnierzy Austrya'ki~hna adtu bez­

bronnych Polaków1 wTryedęie, zk .ó ./ch  
trzech poległo.

31 . Obiad Towarzystwa L it. W Paryżu dla Klę­
cia Czartoryskiego, wr bbćo PP . Oailon 
Barrol, Bignona, Juliena i innych. Mo­
wy palryolyczne.

3 1 Sąd Appelacyjny Fr-..cuzki w  bourges roz- 
trzyga kweslyę prawny : że Polacy jako 
wy'cWcfdźćy polityczni, mogę zo stępować 
mei yki urodzei.ia, aL ami znania

1835.
STYCZEŃ.

a6 . Dyskussya w Izbie D eputujących względem 
nogooyaoyi Lubockicgo. Mowa Pana 
latunbei t.

L O T Y .

i .  Towarzynlwo Monlhyon i Franklin" w Pa­
ryżu, przeznacza zloty medal Pannm 
Emilij Szczanieckiej, za usługi ludzko­
ści w szpitalach Warszawskich.
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a. Zakład w Agen w zywj Emigracją o wybór 
członków do Komitetu wedle nowej Kon- 
siylucyi, projektując prawo i aby K.on.1- 
lel przyaresziował aoo milionów pn ten 
syi Rossy i dr F rancyi. i postarał się ó . eh 
przyrodzenie dla EmigrCcyi.

>b. Rząd Francuzki poleca znowu jdrefbktom 
scisłe badanie stanu wychodźców, nie- 
cbcącym p >wać grozi zmn.cjsze.jriin 
żołdu od i Lipca, u rżącym się i pracują­
cym obiecuje wsparcie, 

ai Przedstawienie \ k  mu Czur.-i yskie o do 
r-t du o przyjęcie Pniaków wyprawio­
nych z Tryfdtu. Skutek pumyćlny. 

a5 Obchód żałobny iv Paryżu na cześć W incen■. 
lego Niemojowskiego i poległych w bit­
wie Gruchowskitj.

■3 W  Izbie niższej AngieLkiej z powodu Adre­
su, mowy Lorda Dudley Stuart i Oko 
nella za PoLką. 

a8. Drugie czytanie Bilu na kongresie Zjedno­
czonych Stanów Am tryki, zwalniającego 
nieco suruwe warunki darowanych Po- 
L io m  gruntów.

mażąc
A. Polacy zakładu w Perigueuz ofiarują swemu 

P i jfeLlott. pierćcień na znak wdzięczno-, 
ćci,.



13 • W  Izbie niższej pi otestacye przeć.w wysia­
niu L or Ja London. Jer; nieżyczliwego 
sprawie Foli ulej na & sbasadora do Pe­
ter' >urga. Lrndonaery zrzaka siąmissyi.

14. L ist Pasterski Biskupa ilyecezyi Podlaskiej
Gutkowskiego, zabra~k,4c_ Duchowień­
stwu błogosławieniu Ł.ąLzanych mał­
żeństw

15 . Jenerał Bem zawiązuje w Paryżu Towarzy­
stwo Poutecknicme. 

aa. Zawiązanie w Hinflcur Komissy. ko™ nika- 
cyjnjj do znoszenia sią z braćmi w Anglii, 
i  propozy ya podatku na ten cel po a sous 
ja miesiąc od os> Ly. 

aS. Obchód t Paryżu roczni.-y powstania L it­
wy i Ziem Ruskich. 

a8. Posiedzenie .roc<,de Towarzystwa Literac­
kiego PolJuego w Londynie. Uchwalona 
publika ya pisma : BrUub 1 na Foreign 
ftevicv>.

K W IE C IE Ń .

4 . Koncert w Teatrze Włoskim w Paryżu na 
dochód Towarzystwa iohroezynności 
Dam Polskich; przyniósł czystego zysku 
6000 ffc.

te . Smieró Gustawa ntiłaohow kiego w Paryżu, 
t i .  Zawiązanie w Edynburgu Towarzystwa

30



Dam Szkockich, ku wychówywauiu di.it. 
ci Polskich. 

i 4 Rząd królestwa ogłi .za p ano, urządzające 
skutki cywilne kunfiskal. 

a3. Wniosek P . Duvcrgięr de Hauranne w Izbie 
Deputowanych, w  imieniu K om is; i, u 
corc~zne zmniejszanie żołdu yiyehodż- 
cpip w aolej czędci.

MAJ.
3. Posiedzenie roczn Towarzystwa Literao- 

Ł.«ego w Paryżu i ot ad w obeę P P . Odi-= 
.on- Bąrrot, Montal 'mberla, Deamichels 
ild Mowy ja.ryotyczue.

K . Zawiązani*, Towarzystwa Jcbrocz, nn. >c. 
Dam Angielskich w Londynie.

15 . Odkrycie spisku w, Petersburgu.
18.. Pelycya m.a‘ la Jłev - Ja ille upon Tyne do 

Parlamentu o powiększenie i ądowego 
z m .JtCu dla Polaków.

cza^ wizo.
a. Izbą DeputOwsdych uchwala dodatek 

5oo,ooo fr. do budżetu dla wychodźców.
3 . Ti przeznacza 9,Soo,ooo fr. na budżet na- 

żtąpny.
’ *  MJtolaj uchwalano* ę pożyczką i 5o r000,000 

Zp. na król-siwo Polskie.
Smierd Bonawentury Riemojowskiego w

a, ttcb pod Pąryżem.
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iG Polacy w Tryeójie, w liczbie 63, wypra­
wieni do Francyi.

3o. Obiad w Paryżu ala P . Campbell pierwsze­
go prezesa Tow Lit. w Londynie.— Xze 
Czartoryski w odezwi. do Wojewody 
Ostrowskiego oświadcza się przeciw zwo- ■ 
laniu Sejmu, zaręczając 2 5 go prawem 
starszeństwa sam zwoła, skoro uzna po- , 
trzabę.

L IP IE C .'

i . Otwarcie Drukarni i Księgarni roiskiej 
w  Paryżu, A . Jełowickiego i spółki.

а. Zgromadzi me »“ człon ów Sejmu .'P a r y ­
żu z powodu przyjazdu Lubeckiego i 
Kongresu w Milnchengrlltz , uchwala 
zwołame kompletu.

5. Zawiązanie Cenn alizacyi Towarzystwa De­
mokratycznego w Poitiers.

б. Polacy w Bruzelli zawiązują się w ogół.
10. Rząd Królestwa konfiskuje majątki 3,3^0

wychodźców niekorzyslających z amne 
styi.

13. Jenerał Dwernicki odradza zaciąganie srę 
do L^gii Hiszpańskiej.

no. Towarzystwo Domokralyczne protestuje 
przeciw pożyczce i Bo,ooo,oOo. 

learizó.

5 . Pułkownik Zumcjski ozy ni odezwę do spół

32
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IowaCzyszów broni, aby się zaciągał. do 
Legii Hiszpańskiej, 

g. Izba niższa w Anglii uchwala zasiłek io,ooo 
fst. dla Polaków na rok następny.

10 . Jenerał Dembiński zda;c publicznie „prawą, 
z proponow inej sobie przez Rząd Hisz­
pański formacyi Legii 

Sąd Lryminalny Warszawski ogłasza wyrok 
na spraWuóW nocy i& Sierpnia, 

aa. Monitor Paryzki ogłasza nazwiska 1,9111 le ­
karzy Polskich, klórzy w czasie cholery 
w południowej Francy! pospieszyli na 
■ aluuek cierpiącej ludzkości, 

a - .  Obiad TowarZj „l wą Lltor-okiego w  Paryżu 
dli P . Beauinbnl Piezesa Towarzystwa 
L it. w Londynie. Mowy pąlryolycznc. 

3 i i' Śmierć Jla Paca w Smyrnie.
W hZESIBli.

ta i nasi. Rewie wojsl. Rossyjskicb i Pruskich, 
zjazd dwóch Monarchów pod Kaliszem. 

1 b Jenernl Dwernicki wzywa Etiugiacy ą o w y­
bory na Kom itel, li tylko z ziomków 
w Paryżu zamięszkuiych 

“7- Popią publiczny uczniów szkoły Polskiej 
w Orlcnńs.

l J ' Bada Deplu de la Dordogne, przeznacza 
jednemu z Polaków zapomogą 000 Ir. ną 
zutożpuie Fabryki lUj dła w Riherae

1



»3 . P clący w Ameryce dziękują J. U. Niemce­
wiczowi za je „o  ojcowskie aay. 

ri^DziEHMii

10. Simerd Brodzińskiego - Drezoij 
i z . Ortalnie posiedzenie czionków Sejmu w Ta- 

ryżu. Wda Ostrowski fklad-i swój man­
dat zwoływania Sejmu i przedstawić 
projekt da twiąiku w ękswici n łc:M w  
Sejmu.

i 3 . Mikołaj zaczyn- vc zda wad pomiędzy swych 
oficerów Dobra narodowe w królestwie.

16 . Pamiętna moi. a Mikołaja do .c.ęnzkańców
Warszawy* tudzież pierwsze postanowie­
nie majoratów Rajsyjskich w  Polsce,, 
kuaztem dóbr narodowych.

17. Pokcya Paryzkaaresztuje i 5 człunkÓT. To­
warzystwa Demokratycznego Polskiego 
w Balignolles pod Paryżem, 

aa K om is,ja Funduszów Emigracyjnych naby­
wa na licyta.<yi za fr. zbiór pism 
Emigracyjnych w 3o Tomach po Michale 
Podcza-zynsk.m. 

z6. Ob sd pubu cny w Caslle-Douglas w  Szko- 
cyl dla Fergusona, na który zaproszeni 
X>ąze Czarlory iki 1 Zamojski. Mowy na 
czedd Polski. 

a8. Mic-to Dumfries ofiaruje przez Deputacyą,
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Xięoiu C  ;artc ysLiemu i. Zamojskiemu 
prano ol ywaloJ ilu i.

L IST O P A D .

1 1 . Uroczyste przyjęcie Xięcia Czartoryskiego 
l Zamojskiego w Pa siej, w ozkocyi.

39. Obchody rocznicy powitania, w Pary.u . 
■unyoh miejscach. Popis publiczny azkoły 
Polskiej w Nnncy

onu dzież.

1. Odkrycie ; j.omn na wysławionego Larowi 
Alesandruwi w cyladolli W iAzaw skiej.

3. Komissyakomunikacyjna wflonfleur dla bra­
ku funduszów, rozhjęu^s .

8. Obiad publiczny Edynburgu dla Xięcia
Czartoryskiego i Zamojskiego.

9. Lord Proyost miasta Edynhurga Da czele
D ep n tacji, .ręczą urc.«gydoie Xięciu 
Czartoryskiemu i Zanucąąkiemu prawo 
obywatelstwa.

30 . Sprzedaż publiczna Antow yr B izarte Pol­
skim w Paryżu, na dochód Towarzy ilwa 
Dobroczynności Dam Polskich.

1836.
S T T C Z E ff.

b* Z puwodu uszezuploojob fmaduszdiw Towa­
rzystwa Na mit o woj Pomocy, uu*#taame
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dzieci Poisk:ch przechodzi na budżet 
Towarzystwa U broczynności Dam Pol­
skich.

11. ia . Izba Deputowanych zamieszcza w ad- 
,  i ćsić do Króla wzmiankę o Polsce.

t ą .  Towarzystwo LiteracuLe Polskie ofiaruje 
rodzinie Lataycua medal na jego cześć 
wybity z godłem : Lwerłaii non defult 
unquam. »

16. Król Prancuzov. przysyła 3oo fi-, do kassy 
Towarzystwa DrbrocZyiii.tjśei Daui Pol­
skich ,

a l i Xit}że Czartoryski otfmawia zup 10:111 na 
obiad polityczny 'eformator ki w Bir- 

- - mingham, tłómaczęc Si jpotrzebą niebrą- 
ma udziału w- wal le Aóglelskicb stron­
nictw.

a y , Akuyottalryusze pisma : h o lik i MaHoumictej 
przeznacz tja czysty z niej dochód na wła­
sność Em igr&cyi.'

kfif. Urzędnicy yrkróluSlWkt PÓlśkićń. oLcwiąza- 
■ ni-do posiadania Ro< -yjjkie jo  języka od 

Sierpnia 1 83 7 . '
ŁuTT.

4. Posiedzenie nadzwyczajne Towarzystwa Li­
terackiego w Paryżu z powodu przybycia 
F . Beaumonr. 

y Trzej Re-ydenoi w Krakowie zd aję  wyda-
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lenia wszystkich wychodźców w przecią­
gu dni oimiu, grożąc wkroczeniem w ojsk. 
— Sjnat czyni stosowną od jzwą.

i i .  Pan beaumont daje w Paiyżu obiad dla 
członków To warzyć twa Literackiego, tu­
dzież P P . Odiliona Bnrrot, Biguona, Du- 
faure itd .— Mo wy patryntyczne. 

i 3. Wystawienienowego dramatu: Boratyński 
na Teatrze Covent-Garden w Londynie, 
na dochód Polaków,

17. Wojsko Auslryackie pod dowó Ulwem Jla 
Kaufman de Trauensteinburg zajmuje sa­
mowolnie K ralów . 

ig . Dyskussye o Polsoe w  Izbie mzszćj Angiel­
skiej na wniosek Lorda Dadlej Stuart, 

a i .  W nijście do Krakowa wojsk Rossyjskich 
i Pruskich.

aa. Dwory najezdnicze rozwiązują milicyą Kra­
kowską,—  wydalają 3ga wychodźców na 
Podgórze.

a5 . Niektórzy Polacy zawiązują w Paryżu kon- 
federacyą Narodową Polską.

Townrzyslo Literackie Polskie w Paryżu, 
uchwala wyrylowanio portretu Lorda 
Dudlej Stuart na znak wdzięczności, 
z godłem : causas non fa ta  seąuor.

4
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i . W  Izbie niższej Ang. inlerpellaoya P . Straf 
ford Catung o kranów.

4 - Policya Paryzka przetrząsa papiery Komis- 
syi Fundus; w Emigracyjnych i zabrania 
jej zLicruć składek wkascU. rządowej.

7. Konfederacya upoważnia PP -Dwernickiego, 
Ledóchowskiego i Stępowskiego do dzia­
łania w jej imieniu i do poboru podatku 
po “/.„o na miesiąc od żołdu.

9. Trzej wymienieni Komissarze powołują 
wszystkich Polak iw do konfedeiacyi.—  
Pan Salrrrle czyi w Izbie Deoutowanych 
int .rp. llacyą o E . ikaw.

ia .  Stół niższy Sejmu Węgierskiego uchwala 
petyoyą do monarchy za Polakami; stół 
magnatów odrzuca ją  jako przeciwną 
pre.ogatywie monaiszej.

16. Izba Deputowanych przedłuża na rok ic ie a , 
prawo wyjątkowe wzglądem wychodź­
ców.

■ 8. Taż uchwala fhndusz dodatkowy do budżetu 
na wyi hodż ó w , 5oo,ooo fr. —  Mowa 
P . Dupin: z pierwej myilmy o to lie po  
tem o cudzoziemcach. »

Syskussya w Izbie niższej Ang. o Kraków—  
rząd oświadcza, iż protestował ale dotąd 
zaspakajającej nieodebral odpowiedzi.
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aa. Obchód w Paryżu rocznicy powstania Lilwy 
i Ziem Ruskich, 

a j , Posiedzeniu roczne Towarzystwa Politech­
nicznego w Paryżu. —  Komlssya Fundu­
szów Emigr. wzywa o składanie podatku 
braterskiego do rąk je] członków.

39. Popis publiczny szkoły Polskiej w Orleans. 
3o. W  Izbie niższij nowo interpellacya o Kra­

ków przez P . Stewart.
K W IE C IE Ń .

7. Rząd Francuzki wydala z Parybt Polaków 
podpisujących akii onfederacyi.

I&. Ho. a.n wtywa niektórych oficerów do za­
ciągania się do pułku Ułanów Polskich 
w Hiszpanii, 

tg . Cząść wojsk najezdniczych opuszcza terry- 
torium miasta krokowa, 

ao. Dyskussya w IzLie niższej o wysłanie Kon­
sula Angicli '.eg o  do Krakowa.-—Palrner- 
ston wyznaje iż taka jest n.yżl rządu; 
głośno potępia samachy Rossyi na naro- 
dowośi Polską. 

a5 . Bal na dochód Poluków w Londynie.
26. Posiedzenie roczne Towarzystwa Lit. Pol. 

w Londynie.
Obchód święconego u Xięcia Czar .ryskie­

go w Londynie, w obce znakomitych An­
glików.



39- Trzej Komissarze Konfederacji opuszczają 
Francyą, wzywając Polaków aby nie- 
przestawal. przystępować do związku.

M AJ.

3. W  Towa. zyslwie Literackim w  Paryżu ob­
chód pamiątki konslytucyi 3° Maja. 

iG. Koiuiar trze ogótu E m ira cy i w I ondyne, 
wzywają utalentowanych ziomków, aby 
przybywali do Anglii, celem scentralizo­
wania tamże rządu całej Eraigracyi. 

a 3. Mikołaj klassyfikuje urzędników królestwa 
na spc-oh Rossyjski. 

a6 Gmina Grudziądz w PorOmulh pisze ostre 
w yrzuty Towarzystwu L it. Pol. w Lon­
dynie.— Izba Deputowanych w e Francyi 
mieścina budżeoii fundusz a ,5oo,ooo fr. 
dla wychodźców na rok taslępny.

3 1. W  tejże Izbie dyskussya o KraLów. -K o n ­
gres Zjednoczonych Stanów Ameryki 
w Wasingtonie niedopuazczj trzeciego 
czytania Rilu złagodzonych warunków 
darowizny gruntów dla Polaków.

C Z E R W IE C .

i .  3. 3 . Dyskussye w Izbie Deputowanych 
o Kraków.— P Thiers z a p o w i a d a  bliską 
onego ewakuaryą.

3 . Dwory najezdnicze narzucają Krakowowi 
nową organizacyą milicyi. i pulicyi.
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5 . Kom.let rolniczy w Grignnn, ucLiela Mi­
chałowi Kossobudzkicmu złoly medal za 
postęp w naukich.

fl Ogól Londyński łączy się z Konfedcrncyą 
pod warunkiem poprawy jej ustaw.—  
Miasto Glasgow daje ohiad Panu Camp­
bell— mowy na czeżć Polski.

3 . Śmierci Klaudyi Potockiej w.Genewie.
9. Polacy z Orleans protestują przeciw słowom 

prokuratora król. w sprawie Allibaud, 
jako ubliżającym Polakom, 

ta . Trzej Komissarze Konf.Jeracyi w Anglii 
przypominają Emigrucyi potrzebą przy- 
przystępowaii ia do tego związku, zapo­
wiadając bliskie przystąpienie całej Emi- 
gracyi w Anglii,

a a . W yrok Sądów Gallicyjskich na Zaliwskiego 
i jego towarzyszów.

97. Rząd Angielski z powodu zaniesionej skargi 
przez żołnierzy Polskich z Pori-muth na 
Towarzystwo Literacki,', upomina ich, 
aby aią medal- powodować namowom 
łudzi złych i niespokojnych

LIP1IC.

A. W  Izbie Deputowanych P . Tash -.c inler- 
pelluje o Kraków— rząd wyznąje że pro­
testował i ma zamiar wysłania konsula

■41
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<lo Krakowa — Obiad w Edynburgu dla 
P . Campbell; mowy na cześć Polski.

C. Rada Tow arzylw a Lit. w Londynie , w y­
kreśla z listy płacy trzech Polaków z 
Portsmulh za nieprzyzwoite obejście się 
z płatnikiem Angielskim P . Williams.

7. Mikołaj urządza szlachectwo w królestwie 
Pulsum , ludzkjż Em eryt- ą, odsuwając 
od niej uczestników powstania.

9. Polacy przybyli z Krakowa do Yalence wi­
tają Emigracyą siosrwną odezwą

17. Centralizacya Towarzystwa Demokratycz­
nego w Poitiers, bierze na siebie pobór 
braterskiego podatki1 w zastępstwie Ko- 
mis:yi funduszów, którą uważa za roz­
wiązaną.

19 Posiedzenie Towarzystwa Politechnicznego 
w  sa ratuszowej w Paryżu.

siK.irniŃ
1. Bitwa pod kmgo w Hiszpanii w  którój się 

odznacza Dułk Ulanów Pol .kich. Śmierć 
Kalizta Borze w kiego.

5 . Kom. t  funduszów Emigracyjnych odna­
wia sią, ogłaszając iż dalej swe obowiązki 
pełnić będzie.

10. Dy iku. lya w Izbie niższej Ang. o zasił k dla
Polaków,— przygnany a l . zuepowiększo- 
ny.
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ao. Towarzystwo Politechniczne w Paryżu za-- 
wiesza swoje czynu iści, głównie dla bra­
ku fundusz< w.

□g. Zawjązanie Komitetu Emi;t acyi w Łondy- 
nio.

3o. Popis publiczny szkoły Polskiej w Orleans.
W R Z Z SIE H .

i g . Komitet Emigracyi w Londynie pod kierun­
kiem Jenerała Dwerniekiego, wzywa ca­
łą  Emigracją o akces do jego władzy.

r lŹ D Z lK . lK t K .

i .  W  Bruxelli Lelewel zdaje oprawą z opłaco­
nych przez siebie długów Narodowego 
K  imitetu.— Sekcja Panteo jka Towa­
rzystwa Demokratycznego w Paryżu, wy­
powiada pojliuzeńslwo temuż Towa.zy- 
stwu, i rzuca myśl Zjsdnoczenia całej 
Emigracyi.

4- Ogół Polaków w Tours zachęca Komitet E- 
migracyi Londyńskiej do działania, ala 
mu pełnomocnictwa odmawia.

9- łnaugur icya pomnika dla Kościuszki w  Po­
lonia sur J-ong, niedaleko Fontainebleau 
w własnośi i P . 7.eltnera.

*8. Komissya Konfederacyi w Londynie opusz­
czona p, zez Jenor iła Dwernickiego, ogła I 
s*a : i ł  dwóch osobach, dalej swe rbo 
wiązki pełnid będzie.
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19 Polacy z B iuzelli przystępują do oświad­
czenia Polaków z Tours, wzglądem Ko­
mitetu l.ondy ńskiego.

ao. Utworzenie W ydziału Historycznego w To- 
w Towarzystwie Literackiem. —  Rząd 
Francuzki oznajmia Prefel tom, iż dla 
nowo przybywających ' Polaków pobyt 
w Paryżu bądzie wzbronionym.

LIS T O P A D .

ig .  Polacy wydaleni z K lotowa w liczbie 18- 
przybijają qa statku austryacklm do T u­
lone

ag. OLchody rocznicy powstania wParyżu i in 
nych miejseach.— Polacy w Belgii piszą 
man.te it dc Narodu.

g r c d z i b ń .

4. Towarzystwu Demokratyczne pi~ze podo­
bnież swój manifest.

17 . Miejska Rada w Londynie, przeznacza 5oo
f. st. iu  wsparcie Polaków.

ao. Sprzedaż publiczna w Bazarze Polskim 
if Paryżu na dochód Towarzystwa Do­

broczynność 1 Dam Polskich} czysty zysk 
n ,4 g g fr .

34. R*%d Fr tncuiki uprzedza wychodźców, iż 
z dniem 1 Stycznia i 83y zacznie im 
zmniejszad zasiłki.
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ST YC ZEŃ .

13 • Izba Deputowanych zamieszc-t w adresie do 
króla, bez dyskussyi, wzmiankę o Polsce. 

*5 Dzieci Polskie w Nancy pizywdziewają ża­
łobę p<> swej opiekunce Pąni Cruikshank.

Komitet ogółu Polaków w Londynie pisze 
manifest do ludu W Brytanij. 

a8. W  Izb.e Deputuwan ch Fran. dyskussya . 
pelycyi Polaków o niczmniejszanie żoł­
du— rzecz odesłana do ministrów.

Sio. RządAustryncki powpłuje dostawienia aTą, 
ukrywających się w Gal.eyi wychodźców, 
pod zagrożeniem surowych kar.

L U T Y .

18. Dyskussya p etycji Polaków o niezmniej­
szanie żołdu, w Izbie Parów; rzecz ode­
słana do nuu.strów 

aS. W e Lwowie ogłoszenie wyroku i stawienie 
- pod pręgierz Zauwskiego ijego sp ó ln i- 

ków.

M4R Z E C .

7 • Mi lolaj zamienia w królestwie W oj : wudzlwir 
na Gubernie.

Ih. Smąerd Jenerała Wojczyńskiegu w Dreznię.

1837.



17 • Dyskussya w Izbie niższej Ang. o zabranie 
okręluYizen^ralmerston oskarża Rossyą, 
że niedolrzymjje przyrzeczeń, 

z z . Tamże interpellacya o konsula do Krakowa. 
Palmerston w ym in ą  się iż lubo przy­
rzekł, dla zachodzących trudnoćcL posłać 
go niemoże.

37. SeLjya Panteońska Tawarzystwa Demokra­
tycznego rozpoczyna kroki o zjednocze­
nie.

3 1. Lubecki Kończy swą missyą i wyjeżdża z Pa­
ryża.

K W IE C IE Ć .

10. Koncert i sprzedaż fantów na dochód Pola­
ków w Genewie, czylty zysk 4,ooo f : , 

i ż .  Komitet Emigracyi w Londynie pod prze­
wodnictwem J.Dwerniokiego wzywa całą 
Emigraoyą, aby jego władzą uznała 1 ogła­
sza projekt do trzeciejz rząduk ustytucyi. 

a 5 . Mityng w Edyuburgu uchwala petycyą do 
Parlamentu u zapewnienie losu Polakom- 
— Zawiązauie klubu pod tytułem : Towa­
rzystwa Polskiego w  Paryżu.

M A J.

3 Posiedzenia roczne Towarzystw Literacki ?h 
w Paryżu i Londynie Obchód pamiątki 3* 
M ija między Polakami w Algierze.
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5. Obohńd w Paryżu roczu.cy powstania Litwy 
i  Ziem Ruskich.

18 Rząd oznajmia Izbie Deputowanych, i i  tylko 
°  'Iio częćć zasiłki wyohodicom zmniej­
szać postanowił. 

a i> Angielskie stowarzyszenie Demokratyczne 
w Londynie, czyni odezwę do Towarzys­
twa Demokrat. Polskiego z wynudzeniem 
swej sympatyi.

»4 . Bitwa pod Uuesca w Hiszpanii w której od 
znaczają się Polacy. 

a5 . Lord Stuart czyni w Izbie niższej nową mo­
cy ą o konsula do Krakowa j dla braku 
tompielu rzecz pełznie na niozśm. 

c z e r w i e c .

7. Zawiązanie Konissyi ku~rtspond.encyjne- 
w  Londynie, celem zjednoczenia Emigra/ 
cyi.

■ 5 • Rząd Francuzki każe Polakom podawać pro­
śby, n i e i n a r z e j  j a k  z a  p O B r z e d n ic lw e m

Prefektów,
17 • Rząd dozwala przytułku Polakom wracają­

cym z F .  pan-.. przyjmuje ich na żołd. 
»o. Dyskussya za Pola^anu wracającymi z Hisz­

panii w Izbie Parów. Eaparlero naczelny 
wiidz Hiszpański oddaje publicznie po- 
ehwały Pułkowi Ułan iw Polskich i przy­
łącza go do iw ejo korpusu.
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a3. Izba Deputowanych Fran. uchwala dodatek 
do budżetu na wychodźców 3oo,ooo fr.

a4. Taż uchwala 70,000 fS  dla Polaków wraca­
jących z Hiszpanii.

a 6. Izba niższa Angielrka uchwala roczuy zasiłek 
to, tao f. s. lecz odu...wia powiększenia.

3 9 . I z b a  Deputowanych Fran. uchwala budżet 
na wychodźców na rok t338 w  ilości 
3 , 370,000  f i .

LiriEC.

7 . Lord Dudhj Stuart przedstawia Izbie niż­
szej petycyą aooo obywateli Edynburga, 
o powiększenie zasiłków Polakum; rząd 
jeszcze uporny.

1 0 . P . Breinier wyjeżdża z Paryża na urząd 
konsula Francuzkiego w W arszawie.

a8 . Rząd królestwa uwalnia od konfiskaty ma­
jątki talu  osób, które otrzymały amnes-
ty«-

3 a. Jenei ul Chrzanowski wraca aTureyi do Pa­
ryża.

3 1 . Polary w Londynie piszą adres do Lorda 
Dudlej Stuart, dla okalania swego żalu 
12 sią nieut.zymaT nt» wyborach.

’ siE.tr. n.
S Towarzystwo Dobroczynności Dam Pol­

skich, utrzymuje zapis 4,23& fr. ud Juua
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a.

5.

7-

9-

аа. 

5 .

аб. 

a9-

10.

Lindheimera kupca w Frankfurcie nad 
Menem.

Obiad d li Jenerała Ch ■■zanoi k̂iogo w Pa­
ryżu.

W R Z E SIE .l.

Xiąże Czarlorydu ogłasza składkę dla ziom­
ków w Anglii i.iepubierających żołdu.

W Mary-lc-Bone, okręgu Londyńskim, An­
glicy dają uczlę dla P . Younęprzyjaciela 
Polaków.

Komissya Funduszów Em igrrcyjoycb czyni 
r ó w n .  iż  o d e z w ę  o  S K ia d k i  d l a  b r a c i  

w  Anglii.
Senat Krakowski ogłasza riowe zmiany kor 

stytucyi, narzucone przez trzy opiekuńcze 
dwory.

Komissya korrespondeiicyjna w Londynie 
przenosi uę do Poitiers.

n Ź D Z lE H H IK .

Rada miejska w Londynie, pozwala sali 
Guiidball urządzonej na przyjęcie kró­
low ej, na bal dla Polaków.

Ardybiskup Dunin czyni królowi Pruskiemu 
pierwsze przełożenie względem mięsza- 
nych małże 1 itw.

Ginina Poitiers upoważniona przez 868 Po­
laków, przyjmuje nu siebie obowiązki 
komissyi korrespondencyjncj stanowczo

5
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i podde | pod wotowanie projekt swej 
organizrcyl.

3o Nadzwyczajne Posiedzenie Towarzystwa 
Lit. Polskiego w Paryżu z powodu przy­
jazdu Lorda O u dl Stuart. Towarzystwo- 
wręrza mu w y y o w a n y  portret.

L IST O P A D .

i 3 . T o r rzystwc Demokratyczne PolSkie czy „i 
briiiei ’  | od zwę do Towa.zyslw  rady­
kalnych i wyrobników w Anglii.

a6. Bal w Londynie w sali Guildhall, na dochód 
Polaków— przynoi i zysku i,ó o o  f. st. 

a" Komissya korrespondencyjna w Poitiers, 
wzywa Ebugracyr o przystąpienie do 
^sdnoczenia. 

ag. Obchody rocznicy powstania, w  Paryżu 
i  innych miej-caoh.—  Polacy w  Bruzelli 
czynię odezwę do n~rodu, i do Izraelitów 
w Polsce.

osonnait.
3 W  Paryżu obiad bratersk ..t . jazy Polaka­

mi przystępującymi do zjednoczenia—  
uchwalony obchód żałobny r i lłjH  
W ysockiego.

18. Obchód żałobny na czę kS W . jocklugo.
aa. Sprzedał publiczna wBawarze Polskim, na 

dochód Towarzystwa Dobroczynności 
Dam, przynosi czystego zysku 14 ,S4a
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STYCZEŃ.

a - Bal w  Paryżu na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności Dam Polskich- czysty 
zysk 7,904 fr.

3 . 4. Dyskussya adr-ju w Izbie P arów, wnio 
sek o y yrażnq wzmiankę o Polsce od­
rzucony-

to . Izba Deputowanych zamieszcza w  adresie 
wzmiankę o Polsce.— Jenerał Dwernicki 
jako Prezes Londyńskiego komitetu ogła­
sza, iż każdy Polak przybywający do An­
glii a chcący być uważany za Emigranta, 
powinien być opatrzonym stosownem 
świadectwem zakicdu.

1 z ■ Manifest stowarzyszenia wyrobników Lon­
dyńskich do ludu Polskiego.

29. Komissya korrespondencyjna donosi o za­
twierdzeniu je j organizacyi przez więk­
szość zjednoczonych.

30. Ceulralizacya Towarzystwa Demokratycz­
nego ogłisza dzio tnie Komissyi Fundu- 
Z'.ów Emigracyjnych za nieprawe i bierze 
na siębi 3 ostatecznie pobór braterskiego 
podatku.

1838.
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5 . Rząd Francuzki pociąga do llómaczenia 
Komissyą korrespondencyjną w Poitiers. 

R. Sejm Krakowski uchwala adres do trzech 
dworów o w yprow -izenie wojak.

9. W  miejsce zmarłego Jenerała Kaufman,
Pułkownik Malter, n ianowany dowódzcą 
załogi auslryackiej w Krakowie, 

t y .  Arcy-biskup Dunin wydaje List Pmterski 
do Duchowieństwa, zakazujący błogosła­
wieniu bezwarunkowo, miąszanych mał­
żeństw.

28. Ogół Londyński poleca Anglikom w  Mary 
le-Brne na kandydata do Parlamentu, 
radykalistę Thompson.

H A H ZE C.

5. Komissya Funduszów Emigracyjnych pro­
ponuje Em.gracyi nowy »pGaób składania 
braterskiego podatku.

6. Rada Towarzystwa L it.w  Londynie ostrzega
Polaków, aby się niemięszali w sprawy 
domowe Anglii.— List Lorda Dudlej Stu­
art do Jenerała Dweruickiego.

1 0 . List Arcy-biskupa Dunina do króla Pruskie­
go w  duohu listu  P a ste rsk ie g o .

ip . Obiad wyborcó w Paryzkich dla Pana Lafil- 
ta— toast na cześć Polski.



a5. Obchód rocznicy powalania Litwy i Żmudzi 
w Nancy.

ag. Posiedzenie publiczne nowo zawiązanego 
w Paryżu Towarzy stwa Polskiego Foto­
technicznego

K W IE C IE Ń .

>5 . Komissya korrespondencyjna w Poitiers 
podaje pod wotowanie ezwurtą z rządu 
konslytucyądlc.Emigracyi,mającą na celu 
je j zjednoczenie.

9. Rząd Rossyjski ogłasza przez publiczne pis­
ma, iż wychodźcy, którzy opuścili kraj 
niemając lat X ÓLu mo^ą uię podawać do 
amneOtyi aż do roku jednego po dojdciu 
do pełnolelnosci.

a 1 • Mikołaj przedłuża Towarzystwo kredytowe 
w królestwie do r. 1866.

aj.- Rozwiązanie Gromady Grudziądz w Porls- 
muth i zawiązanie Towarzystwa wyznaw­
ców obowiązków ipoteoznych.

~5> Śmierć Jpdi -e a Śniadeckiego w W ilnie.
M AJ.

3* Pdsiedzenie roczne Towarzystw L it. w Pu- 
ryżu i Lundynie. Obchód pamiątki 3° 
Maja w Nancy.

- shód rocznicy powitania Litwy i Ziem 
Ruskich, w Paryżu.
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5 . 7* Dy ussya w Izbie Parów o przedłużeń e 
prawa wyjątkowego wzglądem wygnań­
ców— prawo przedłużone— pochwały do­
brego prowadzania six Polaków.

g. Komiasya Funduszów Emigracyjnych wzy­
wa o składanie braterskiego podatku 
nie dowolnie, ale wedle taryfy przez da 
wny komitet przepisanej.

10. Komitet Kmigracyi w  Londynu zdaje spra­
wą ze dlcdzt va, na odkrylyah szpiegach 
Rossyjskich.

11 . Izba Deputowany diF ran. odsyła do mini­
strów p etycyą oficerów Legii zagrań.‘ zn j 
o zaległy żołd

C Z E n W IE C .

5 . Towarzystwo dobroczynności dam Polsk-jh 
przeznacza tooo fr . dla braci w Anglii.

7 . Śmierć Xiążnej d’Abrantes jedn jj z opieku­
nek Towarzystwa dobr. dam Fulskrcli 
w Paryżu.

14. Izba Deputowanych przedłuża prawo w y­
jątkowe na rok jeden; już tylko większo­
ścią glonów i g 3 przeciw taa .

18. Towarzystwo StatystyczneParyzkieudziela 
P . Słowaczyńskiemu medal srebny, za 
praae utaij-tyczne.

ab. Rząd Pruski unieważnia List Puslerski A rcy  
Biskupa Dunina.



ag. Mikołaj zjeżdża do Warszawy.
L IP IE C .

i 3 . Zabawa wiejska na dochód Polaków pod 
Londynem— obecny marszałek Soult.

’27 • Dyskussye w Izbie niższej o powiększenie 
zasiłków dla Polaków— opinia Izby jed ­
nomyślna ; ministrowie biorę rzecz pod 
rozwigę.

s i e k p i e k .

6. Smierd x.Sz\,ejkowsk.ero dawnego Rektora 
Uniwersytetu w W arszawie.

iS . K ou.s J Funduszów Emigracyjnych ogła- 
sda i i ł  oi tylko mają prawo do jej 
wsparoia, którzy regularnie składają po­
datek braterski i opatrzeni są stosownem 
świadectwem Gm, y lub ~akładu.

ao. Rząd Angielski przejmuje reszi j  Polaków 
na Lisl^ p l .. y —  od.ąd płatnik rządowy.

W BZESIEÓ.

i - Uiskup Chełmski Anastazy Pedlag wydaje 
L istrasterski na W20r Aroy-hiskup: .Dunina.

® Lord Dudlej Stuart oslLzcga publicznie Po­
laków we Francy i, aby nieprzybywali do 
Anglii, gdyż do nieh pov tększone zasiłki 
□tOLOwad siąniebądą.

1 3. Ojoieo Sty w tajemnym konsystorzu nagania 
postęp o wanio rządu Pruskiego z Arcy­
biskupem Duninem

5&
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HAŹDZIEIINIK

l i .  Mikołaj każe zabierać w s ikwesli- majątki 
wszystkich pod.Jrz ych w Litwie.

L IS T O P A D .

8. Komissya Funduszów En..8ru.jyjDych bierze
na siebie wydawanie Tomu III" Polr ; 
Malowniczej.

9. Taż powierza lę mtrepryzę Postowi Szaniec-
kicmu upoważniając 50 do prowadzenia 
procesu z kim wypadnie.

18. Śmierć Fergusona w  Paryżu. 
a4. Założenie w  Paryżu Biblioteki publicznej 

P olskiej, pod zarządem Rady której 
przewodniczy Xiąże Czartoryski.

39. Obchody roczuicy powstania, w  Paryżu i 
innych miejscach.

O a tJ D Z IE Ń .

1. List Lorda Dudlej Stuart Jo Jenerała 
Dwbrnickiego, z wyrzutami :alu prze­
ciw  postępowaniu ni iktórych członków' 
komitetu, wczasie obchodu agListopada 

36 SprzeJaz publiczna w  Bazarze Polskim w  
Paryżu na dochód Tow arzy itwa dobro­
czynność. Dam Polsk.ob; — czysty zysk 
16 ,0 6 1  fi.



J*ROTESTACYE FRANCYI ZA P O L SK Ą , 
OD 1831 —  1838. 

1831.

KI.ÓL.

« Une lalle  o irglante 
et aoliarnee se prolonge 
en Polngne. (Jelte lutle 
enlrelient de vives emo- 
nonf au sein de l ’Eu- 
rope. Je n.e suis effor- 
ce d’eu hater le terme.
A p rea  a r o ir  ofTert m a 
m e d ia lio n , ai proYO- 

quó oelle  des gran des 

puissancea. J ’ai youIu ar- 
re te r  1’efTusion du sang , 

p reaen rer le  m id i de 
1’E u ro p e  du fleau d e  la  
o o n tag io n  que la  ~ uerre 
p ro p a g e , et s u r lo u t  aa- 
su re r  a la  P o lo g n e , d on t 

le  co u ra g e  a r e re illć  les 
ł ie i l le s  affeutions d e  la 
F r a n c e , c e tle  nationa 
l i te  q u i a reaistź au 
tempa ot a aes Y iciaailu- 
des. » [JP zagajeniu Izb),
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IZBA PABU W .

■ Puissent avoir une 
aussi heureuse isBue, y o s  

efforls reunis a ceux de 
y o s  allies, pour arrśter, 
par une „age et puis- 
sante mćdiation, l'ef- 
fus on du Bang en Polo- 
gne et la propagation du 
fleau morłel qui mcnace 
de dÓYasler 1’Europo. 
P... ient-.Is donnę, a 
oette brave nation, une 
preuve efilc— a de l’ af- 
ieclion que la France 
n’a jamaia eesse de lui 
porter, et lui assurer 
cette nationalitć qui a 
rćsiste au .emp0 et k ses 
vicissitudes.» ( f f 'p r ę -  

jekcie komissyi).

IZBA B E PU T O W A H T CH .

« II est un aulre 
aentiment qui rem piit, 
qui remue profondement 
lous lea c j b u .  , c’eat 
oelui qu’inspire le  aort 
de la malheureuse et 
t  rrtque Pologne. La 
France rend grice  & 
Yotre Majealć d’aYoir 
offert aa mediation. La 
y o i x  de Yotre dploma- 
tie ne pourrail se ta., e 
entendre troptdt et aveo 
trop d’encrgie en fa- 
veur d’uu peuple dont 
le rćtablissement au 
rang des nations eat si 
vivem al desire par lea 
■■rai" amis de la civili- 
sation europźenne. 
projekcie komissyi. ) 
Dana lea paroles lou- 

hantes de Yotre Ma- 
je s li ur las malheurs 
do la Pologne, la Cham" 
bre des DćpudiL aime a 
(rouver une aspiranci 
(| <i lui est bicn chere;
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la nalionalite de la Po- 
logne uo perira pas. » 
[Przez dodatek).

1832— 3 .

« L ’interet que la 
France porte a un pou- 
ple heroique s’est ac- 
cru avec les maiheurs 
lnouls qui 1'accablent. 
La cause si chere de la 
iiationalite polonaise , 
garanuo par le droil des 
gens et par les traitćs, 
n’aura pas cesse d’oc- 
cuper la pensee du 
gouvernement. Les faits 
chan, elit, la justice,.le 
droit, ne changent pas. 
S i la voix de la politi- 
que europeenne , q u i, 
nous en ayons la confian- 
c e , ne parlera pas tou- 
jours en Yain, n’a pujus- 
qu a prćsent ćtre ecou- 
tee, queddsaujourd’hui, 
du moins, le c ii de l’hu- 
manitć soit entendu. » 
(Przez poprawkę pro­
jektu  komistyi.)



GO

i La Chambredes Dd- 
pules a 1’assuran i que 
le euuvernement de Vo- 
tre Majeste a protesle 
contrę l’etat actuel de 
la Pologne, et qu’:i re- 
cLm tra toujcurs arec 
lorce et persevćrance 
en fareur de cette brave 
et malheureuse ualjon. > 
(Przez dodatek.)

1834— 5.

a Yotre Majeste nous 
annonce que 1’elat de 
1’Orient estrassuraul et 
que nen ne paralt de- 
voir troubler la paix ge­
nerale. i^ous aimoi 9 u 
oroire que rolre Majes­
te ne cesse pas un ins­
tant d’£tre preoceupee 
des grandes questions 
qui tienn int 5 i’ equili- 
bre europźen, d eji gra- 
Temenl oompromis par 
1'atleinle portśe a la na- 
lionalitć polonaise. (W  
projekcie komis ty i).

1834.
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1836.

« Celte heureuse har­
monie noua donnę l ’es 
poir que, d’accord avec 
la Grande-Bretagne et 
les puissancLs donl les 
inler£ts sont lies aux 
nótres, yous pourrez, 
Sire, retablir l’equi ibre 
europćen si necessaire 
au mamtieu de la p'aix, 
el que le premior gasc • 
en sera la *:onservation 
de l'antique nationalile 
polonaise oonsaorće par 
les traites. » (Przez do­
datek).

1837.

■ Ce tepos, Sire, ne 
sera jamais plu i forte- 
ment >nti que lors- 
qu’il sera lunde sur le 
i'3Bpect des droilr eon 
sacrćs par les traites, et 
panni ces droits la Fran­
ce ne cessera de mettre 
au premier rang ceux de 
l ’antique nationalile po­
lonaise. » (Przez doda-\ 
tek).

6
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M «Nousdonnonsl’exetn-
ple, Sire, de 1 exeeution 
loyale des truitćs, a no- 
tre tour nou yons le 
droit de rappeler sans 
cesse a l’Europe les ga 
roulies qu’elle a solen 
nellement donnees a l au- 
tique naiionalue polo- 
naise, nalionalite qui 
anra toujou.a pour elle 
le  bon uroii et nos vives 
sjmpaliue . s (Przez do* 
datekJ.

1838— 9.

a La France, < La Chambre, vivc- 
fideleobservatriceues ment eraut ies malheurs
traitds , a droit de delaPologne,renouvelle
compter que r _r*out ses vceux constans pour
billeura ils stu Ont un peuple donl I’antique
egali ment respec- nationalite est placee
tżs. (i) s  s o u s  la proteclion des

traitćs. » (W p rojek cie  
komissyi.J

1838.

( i )  K u u iiasjb  du a j .e s u  na S essy i d . 3 7  G ru d n ia  1 83 8  

n y lf ii in n c y y f n ,  i i  tu  u iie jsc e  n io  l i g  l o i ą g a u t l o  P o la k i .
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PISM A EM IGRACYJNE

DLA UŻYTKU IZB  ' .

Tytuły pism.

1 La naiionalilń po- 
lonai ie dćtruile. Letire 
d’ un Polonais adressee 
aux Deputea de la Frań.
Ce. Paria, i 83a. Chez 
Boasange, ia-8°, atr. 48.

a. Lea Ddputća de la 
nalion polonaiae h la 
Clmiubre des Pairs de 
France. Paus , aYi'il 
i 83a, in-fol. alr. 4 .

3 .Adrease dea Polo- 
nais refugi.śa en France,

 ̂la Chambre des Depu- 
tds. Paria, i 83a ,in -8°. 
str. 8.

. ( 0  f to iu in ie  się  lam o przez s ię , i i  n iecylu jem y tu  wielu 
j  p ieni, k tó re m o p y  się p rzy cz y n ił do  o h ja i.iien ią
Izb  ‘ ' !daŻ G reccy  i, indirecU-, u ni le i n o t, p o d a ra n y c h  do 
p 0 . w  1Mnych  zd a rzen iach ,an i naosta tek  mnóstw h artykułów  

do  G aaet, n rz e j K om issya Tow arzystw a L ite. 
rack ,' * ° ' “»> oby  ^ je d y n c z c .  ’

jiulorowie.

Hoflbnn,

Członka Sejmu,

Emigranbi obecni 
W  P a r y ż u .



4- Les Polonais du 
depól de Bourges a MM. 
les Pairs et Dćputes. 
Bourges, i833 , in-8 ° .  
sir. 4-

5. A  messieurs les 
Pairs et les Dópules de 
la France; quelques 
mol sur 1’ćtat de la Po- 
logae sous la dominalion 
russe. Paris, de l’impri- 
merie de Gpiraudet, rue 
Saint Honoi , n. 3 id , 
i833.

6 . Lettre d’un Polo­
nais a MM. les Pairs et 
lesDeputes delaFrance, 
suwie des ueux ecrits, 
savo.r i

i °  De 1’ólat actuel de 
la Pologne.

aD DóbaUde In Cham 
bre des Communes ( en 
Angleterre),Parts, 1 833, 
chez Fournier, in -8° .  
s ir .  i o 5 .

7 . Le comile nauo- 
pul de rćntigralion po-

64
Szeż laeL dwudziestu 
Polaków z zakładu 

Bourges.

Członki Sejmu 
Polski go. -

Komissya Tow - Lit 
Pol w Paryżu.

Komitet pod prez.y 
dencyę Jenerała.



lonaisu a MM. les Pairs 
et Ddpul is de France. 
Paris , a 3 drcembre 
i833, in-8J.

8 . Les refugies Polo- 
nais aus Chamb. es fran- 
ęaises. Paris, i8 3 5 , 
i n - 8° ,  imprimerie de 
liourgogne et Marlinet, 
sir. 8.

g. Quelques mota sur 
» quesiion polonaise 

adresses h Min. les De- 
putes de France. Paru  
1 83 B , imprimerie de 

Cosson, in-4 °. sir. 4..
i o.Quelques, oois sur 

la question Polonaise 
adrassee a MM. lei T)e- 
pules de France. Paris,
1 Hi$7 , imprimerie de
Cosson, in-4°. sir. 4 -

1.1. Quelques mola 
*ur laqt i>si on polom.1.e
sdressds a MM. ler De- 
putćs de France. Paris, 

imprimerie de 
Sj0n» >n-4°,sic. 4 .

05

Dwernickiego.

Komiasra Tow  Lii.

id.

id.

6 .



60

STAN EM IGRANTÓW  W E  FRAN CY1

Liczba wszystkich Emigrantów we Francy, 
wynosi w ogóle, około i 3,ooo; z tych pobierało 
rządowe wsparcie :

w  r. 1837. w r. s838.
Niemców 8. i 4 .
Hiszpanów1) 616, 870.
W łochów 583. ó 38 .
Polaków &074. 6 iaa

6 a ó t. 6634.
W edle budżetu na rok i83g. Sumrua na to 

wsparcie przeznaczona wynosi 1,350,000 Ir. 
Z summy lej idzie około 1 7 3 , 0 0 0  ne wydatki 
nadzwyczajne , (a) a reszta w czterech piątych 
częściach na stałe wsparcie zr-yozajne, w jednej 
piątej na wsparcia wyjątkowe, nieulrgająre 
zmniejszeniu. Qto j e9t:

( 1 )  L iczb a  E m igran tów  H iszp a ń sk ich  z  p ow od  1  d ezor-  
e y l  n ie  je s t  sta łą . E n u g ra cy a  ta , w  p rzecią g u  d w óch  la t,  
p lą ó  ra zy  s ię  o d n o w iła . B ez  lej e s z e r c y l  l ic z y ła b y  .e t  iz 
a , i  iS  g łó w .

( a )  S u m m a ta rozk ład a  s i e j o k  n a stęp u je  : W sp a r c ie  
n a d zw y cza jn e  d la u czn ió w  sz k o l r ó ż n y c h , sc in iu a rzy  u»— ,
n a  in s tr u  n zo la  i k siążk i.................................................  u ,o jo .
P o m o c d la  c h o r y c h          fl ó joo ,
K oazla  p o d ró ży ...........................................       .0 0 0 .
K o sz ta  w  szp ita la  ; h ............................................................... 3 o ,o o o .
W y d a tk i n iep rzew id z ia n e  V................................. io ,o u u ,

R a z e m ,.. 1 7 3 , 0 0 0 .



R O ZK Ł A D  -Z C Z E G U Ł O W Y  PO BIERAJĄCYCH  R ZĄ D O W E 

W SP A R C IE  PO D ZIEŃ  I . ST Y C Z N IA  l 838.

Z a p ija n y ch  w k cn tro lli z po ­
czą tk iem 'roku  1&37 by to . 

P r z y u jh .  Z  H iszpan ii p d in o c e j
Z S z w a jc n .j .  i B e lg ii ................
Z K rak ow a 1 T r y e s tu ..............
Z L eg ii zagra n iczn ej..............
■W yzutych z w sz e lk ic h  re su r ­

sów  p le o ig in y c h . ................
P r* y p ut,“cłSOny ch  d o  w sp ar­

c ia  po w y k reślen iu  z  lis ty . 
TJbrfa ł  k o n tro li d o  ro k u  i 8 3 8 .  

U eiek iy ch  z Z a k ła d ó w .. .. ,
ARII e s ly o w a n y c h .. .  .

P y sz ły ch  z  F ra n cy  i za  pasz-
fjU t a —   .............   >.

P o s ia n j s h  d o  L eg ii a .~ r a -
n ic z n e j ........................................

M b j.o y cb  d o sta teczn y  spoi Mo
utrzymania  ..........

N a lu r i "litów - 1 3 ...........................
V y d » lo n y o h  z  F ra n cy ! (*j

U k aran ych  k r y m in a ln ie ..........
J „  e z  - n y  aa  d łu g i  .
Z m a r ły c h . . . . .................................

O g ó łw ie c  p o b iera ją c  th w sp ja i  
p o  d z ień  1 S tyczm a td3&  w y n o sił

5po 5G6 
.88

3z8
i a 5
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16
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111

18
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6
3

GC

t5

5l)
1
A
1
1

15

O

6 iS o

[62 5 1

(*) J ed en  za p a szk w il, j e d e n  za k ra d z ież , jed en  za pogróżki 
n a  k róla , je d e n  aa k o a licy ą  k tórą  u r z ą d iit  m ięd zy  r ie m ie s l-  
n ik sm i w  B o rd  iu x .
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P O B I E R A N E G O  W S P A R C I A  P O  D Z I E Ń  I  S T Y C Z N I A  l 8 3 8 .

I .  I i .

08

W sp a rcie  zw y cra ju e  W apareie w yjątkow e
u legające  .ed u k c y i. u i-u legaj^ ce  red u k cy i.

osoby uiiosięcinie. razem. osoby miesięcznie, razem.

3 225 c. 8,100 r. c. 1 255 f. c. 3,0 60 f e .
4 180 • 8,640 1 250 3,000

22 135 • 35,640 * 1 300 2,400 *
2 121 50 2,916 • l 180 2,160 n
1 112 50 1,350 ' » ' l 170 2 ,040
R 90 i* 8,640 > 3 150 5 ,400 ,,

13 67 50 10,530 » 1 135 1,620 •
dziennie 1 115 1,500 •

137 1 80 90,000 » 13 100 15,600 .
2,809 1 35 1,384.134 75 2 80 1,900 •

72 1 08 28,382 40 6 75 5 ,400
24 * 90 1,884 » 2 50 1,200 »

1,383 • 68 343,013 40 l 25 300 »
20 • 60 4,280 ft dzieuińe

381 . 54 75,095 • 87 2 59,860 .
56 > 45 9,198 ■ 571 1 50 312,622 50

5 • 36 657 • 1 1 30 474 50
135 • 34 4 ,319 90 4 1 20 1,753 »

18 • 27 l s773 90 83 1 • 2 9,930 .
4 n 2 2 321 20 ‘ 7 ■' *• 90 2 ,2 9 9 50
3 M 18 257 10 i i. 85 310 35

19 » 17 1,178 95 24 '» 80 7,008 .
10 p 14 511 133 « 75 36,408 75

17 • 66 4 ,095 30
62 p 60 13.578 .
29 50 5 ,293 50ł 2 i * 40 3,066 ' »
22 * B 7 3,011 25

9 30 2,930 .
1-7 35 1,551 35

1 . • 19 69 35
5*128

.
2,026,830 60 7 7 3 3 534,649 15



S T A T Y S T Y K A  e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h

W E  P R A N C Y I
z  O Z H A c * H I E «  R O D Z A J U  IC R  Z A T R U D H IE rf i  P R A C Y .

DO B. 1838 1HCL.
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( Podług urzędowych wiadomości Minisleryum Spraw ff̂ ewn.)

W  okolę sz tok  i r zem io sł.
—  rysu n k ów  i .m i t .
—  p o litech n iczn ej.
— • m in era log ii.
—  z u o l o j i i

—  Szart ^ócole
des C h a rles).

—  lesn iczej w  N an cy .
—  teo lo g ii.
—  h a n d lu .
—  sztuk  i rę k o d z ie ł.
—  d róg i mosLÓw.
— w etery n a ry i w A lfort,
— ■ —  w  L y o n .

w T u lu z ie . 8 
““  sa;tók g łów n ych ,
*— sztuk  p ięk u ych .
—  m in . i3

górniczej w  S t-E tie n . 1 8
ro ln iczej w G rig n o o  

i B ,o y ille .i8  
m atem atyk i. a o 

n u żących  na kurs j ę z .
fra n eu zk ieg o . 3 i  

^  na kurs praw a. fu
  • ap tek arsl.

m od ycyn . aoa

D en ty sta .
W  fab ryce b le jw a iu . 
U trzym u jący  praczkarnią. 
Fabrykan t szelek .
O palacz p iecó w  fa b ry czn . 
C zekolad n ik .
Fab ryk an t k o łd er . -  

—  kw iatów  s z tu o i .  
M odelow nU  z g ip su . 
O p tyk .
Fabrykant plaąue (p laq uer  

suk m ótąu s). 
Fab ryk an t o łow iu .
Sfnżący w  fteslau racy i.  
Fabrykan t w stążek.
—  obów ia (aoq ues',.
— sparteryi ^de sparldrio) 
Fabrykan t p łócien  m etal 
K oszyk arz .
H ntn ik  azklanny.
K u p i ów  ro zn o szą cy ch  Iow, 
K iełb asn ik ów  (cb a rcu tier ) .  
P o z ło tn ik ó w .  
G rem p lu jących  len .  
K ram arzy.
P o raso liiik ów .
Peruka rzy,.
Fabryk, n ieców  (pajelierp* 

fu m ist).
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P iłu ją cy ch  tarcice. 
C zelad n ik ów  przy rzeżn , 
W . fab ryce korków , 
P a ster z y .
P a szm ln ik ó w .
M alu jących  o .  fajŁ..sio 

i p o rce la n ie .  
K u p có w  sk lćp ów  zelazn . 
F ab ryk an tów  m y d lą .

—  n arząd zi że lazu . 
T rak ticrn ik ów .
T ok arzy  p o r c e lla n y .
W  fab ryk ach  szali- 
C eglarzy .
M osięźn ik ów .
K o ło d z ie jó w .
C h em ik ów .
la k ie r n ik ó w  akór.
P osłu g u ją o h  w  szp ita lach .
B ia fo ik o rm k jw
S zm u k lerzy .
Tańcmiatrzów.
B z e ż h ia rz y .
P o d s lr zy g a c z y  sukna. 
C zeladników  piek rikicŁ  
A rch itek tów .
M arhiarey  (m arb rter), 
N a u cz y c ie li  kaligrafii. 
T ap icerów .
B ąd oarzy .
S tc zo tk a r z y .  
t łzy o k a rzy  i u trzy m u ją ­

c y c h  k aw iarn ie . 
F abryk an tów  kartonów - 
G arn carzy i fabryk , fajan, 
9 z ty c h a r z y  na d rzew ie. 
K u ją cy ch  koni i w etery n . 
G órn ików ,

Jeom etrów  p o ln y ch . 5
C ieśli, s
K up ców  k o rzen n y ch . 8 
In ży n ieró w . 8
M u larzy . 8
F —zkarzy t-
K u c h a r zy . 9

M .la rzy  p ortretów . 9
M aln jących  p c  * o z y . 9
D ru k a rzy  na m ateryach . i i i  
F a rb ierzy . «o
N o żow n ik ów . 11
N a u czy c ie li m atem atyk i. i a  
S zk la rzy . 14
T i „dniącyeH  s ię  stroje- 
n iem  i rob ien iem  in ­

stru m en t. m u zy cz . 1 a 
Z ło tn ik ó w . ta
P iw ow arów . t a
B lach arzy  i  fab ryk  lam p . 1 a 
G rem p la r-y . 1 a
C ukierników  id y s la la to r . i3  
P rzy  1 ob o la ch  d ró g  (agenta  

y o y era ). 1 3
P r z ę d z ą cy ę h  w e łn ę . i  4 
K u szn ierzy . 1 5
K o tla r zy  i fabrykantów

u .iod si ( fo n d eu rt en
cuire)o i5  

D yrektorów  i d o z o r .r o b o u  1 G 
R o b ią cy ch  d esten ie  na

m ateryach . i fi
X ięży  m sza ln y ch . 16
9zLycharzy na m etalach . 18 
M echaników  i m aszyn ist. 1 9  
P ap iern ik ó w . 1 y
D ru k arzy litografów . a i 
T ok arzy . a 1
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frabryk . porcellany.
T k a czy .
Z egarm istrzów .
Nauczycieli rysunków 

i malarstwa. 
Nauciy cieli j^jiuSw.
S lo sa tz y ,
Garbi> Ł f Z y .

a 5 
a5 
a6

31 
3a  
33
3 6
3?
38
3 9

Itroligatorów.
M alarzy p okojow .
Literatów.
R ysow nik ów  i naprow a­

d zający  k o loram i. 3g  
a p lik a n tó w  przy Adwo* 

kataoh , N o u y a -  itd .  4o 
K a p e ln izn ik ó w . ą¥
F ab ryk an tów  cu k . bu rak . ą5 
K o w a li. 4 /

O gól p racu jących  i p o b ierających  żołd .
N ie  zajętych  r o b o tą ,sta rcó w , n ie d o łę ż n y c h , nie  

U m iejących  po Ir a n c u ik u , o b a rczo n y ch  liczn ą

S zew ców
D o k to ró w  p raktyku jących  

(jed n ak  p otrzeb u jących
żo łd u ), 53

N a u czy c ie li m u z y k i. 5y
F u rm a n ó w , m aszta lerzy  

i sta jen n y ch . 58
S io d la r z y . 5g
R oln ik ów . 7 *
Eb en istow * 7 *
K raw ców  ga
D r u k a r .ó w . ia 5
W yrob n ik ów  d z ien n y c h .?  ?g  
K aasyerów , p o m o c n i­

ków  w m agazyn ach ,  
Com.rtYoyageura, ko­
p istó w  ,  r a ch m i­
strzów  itd . 5o  i

Z d r o w y c h  m o g ą c y c h  p r a c o w a ó . 
K o b ie t  i  d z ie c i .

fa m ilią .

3 ,o o 4

Ca 3 
874
i 7 3

O g ó l em igrantów  żo łd  p ob ierających .  
N ie p ob ierająch  ż o łd u  r

M ęzczyzn . 4 i 8 ,
K o b ie t.
D z iec i.

*■974

498

W  o g ó le  em igran tów  P o lsk u !)  \  a F r a n a y l. 5 , 4 7 1
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W Y K A Z  FUND USZÓW

SF04YTYCH  PRZEZ EM lG R A C YA  POLSKĄ

W E  F łU N C Y I  .1 S Z W A J C A R Y I . 

o d  1831*— 1838.

I , Fundusze publiczne .

i .  W e d le  u rzęd o w eg o  ra p p o rlu  M inistra G asp arin  zdanego  
w  Iz b ie  D e p . d n ia  a 8 S tyczn ia  1 8 3 7 ,  w yd an o  p rzez lat 6 . 
na w szy stk ich  L m igran , w e  F r a n c y i.

{V . i 9 , 5 5 i  o o o .

a. W r . 18.I7 , w ydano w e­
dle B u d żetu . ..a .   ........... 3 , 00 0 , 0 0 0 .

3 . W r . i 8 3 8 . d i o   a ,5 8 3 ,o o o

R a z e m .. .  a 5 , 1 3 4 ,0 0 0 .
O d trą c iw szy  p r z e z  p rzy b liżen ie  szóstą

u sę ić  ua W ło c h ó w , H isz p a n ó w , N iem có w
itd .p rzyp ad n ie  na sa m y ch  P o la k ó w , o k o ło , a 1 ,00 0 , 0 0 0 . »

11 Fundusze pryuatne.

. )  T O W A R Z Y S T W A  F R A N C U Z K IE .

1 . K o m itet C en tra ln y  P a ry ck i w yd ł  
9 1 ,7 1 0 .  S o .

a . T o  w . Ba urn Polskiego
w  L y o n ie ...................... 8 3 , 188. 6 a .

3 . K o m itet w  A y ig n o n . . ..  14, 5 97 - 47 -
4. K o m itet w B o n n ie   1 ,8 0 0 . •

ra ie m . 19 ? ,8 9 * . 69.
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b) T O W A R Z Y ST W A  P O L S K IE .

i K om itet N aro d o w y  Polaki p od  p rze ­
w odnictw em  L elew ela  w y d a l.

■ . 1 8 , 7 4 7 . 4 0 .
i .  Em jgracya w S zw « jca ry i

w lalach 1 8 3 3  i  1 8 3 4 . . .*  4 6 , 1 0 1 . 5o . 
-/enerat D w ern ick i jako  

P rezes K om itetu  N a r o ­
dow ego , po od trącen iu  
' 8, 4 6 6  fr k tóre  ju ż  w e­
sz ły  -w r a -h u « e k  Szw aj-  
car»ki, od 1 1  K w ietu ia
1 833 do 1 1  P t łd z ie r u ik a
1 8 3 4  w y d a ł . . .  8 , 1 6 6  •

4.. T o  w* D ób r. D am  P o l­
sk ich  w P a ry żu  d o  i3
M a r c a  i 83B ............................ 8 1 , 2 1 1 .  3« .

5 . K om . Funduszów  K m igr. 
od początku do 1 P aźd .
*8 3 7 . . .  5 7 , 4 3 9 . 8 *'/«■ 
od 1 paź.
1837 do 

G rud.
* 8 3 8 , . . ,  1 1 ,8 5 5 .  *

“  6 9 , 1 3 8 . * 6 .
T ow . D em okr P o l.

° d  ag  S ly . 1 83 6  do  
1 L istop ada 1 8 3 7 .

1 0 ,3 9 6 .  9 5 -
° d  1 L U t.
* * 3 7  do  
•8  G rud.

1838...........5.7.7- 9<-
3 C , n 3 .  8 g .

7



7 . Z jed n oczen ie  E m igracy i 
cz y li K o m . k o r e s p o n ­
d en cyjn a w  P o itiers  od  7 
W rześn ia  1 8 3 7  d o  1 L i ­
stopada 1 8 3 8 ......................a i , i a a .  i5 '|*

8 . T o w . P o lite c h . P o lsk ie
p rzez  c ią g e s y s le n c y ł . . .  n , 4 8 o .  9 7 . 

g . T o w . N au kow ej porno*
c y o d  i 8 3 a  d o  . 8 3 7  m c i.  5 o ,5 3 a .  6 5 .

1 0 . T o w . L it. P o l .  w  P a ry ­
żu do r . 1 8 3 8 .............  6 ,a 5 5 .  6 5 ,

R azem   3 3 9 , 0 7 1 . 9 7 */a

W  o g ó le  w iq c w ydano p rzez  la t 7  fu n ­
d u szów  p u b liczn y ch  i pryw atnych  na 
E m igracyą P o lsk ą  ( 1) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  a 1 , 5 3 1 , 9 6 8 . 5G»/a.

( 1) W  rachunek ten  n ie w ch cd zą  s k la d -i  d rob n iejszych  
stow arzyszeń , K tórych stan  funduszów ń iezo sta ł og ło szo n y .



PISMA PER YO D YCZU E EM IGRACYJNE 

o d  18»2— 1838.
Pism a o z n a c z o n e  gw ia zd k ą  d o .ą d  w y c lio r l/ą .

1832.

1 • Babin na obcej ziem. foto­
grafowane) in-8-

a - Pamiętnik Emigracy' Mi­
chała Podczaszyńskiego 8C.

3. Polonia or monlhiy re- 
ports on polish afiairs, 8°.

4. The Hall Polish Rekord, 4°
5. Scena politiąues de la revo- 

lution Polonaise , par Brat­
kowski. in-8 °

6 . Bard NadwiłladsH nad 
brzegami Duransy i Rodanu., 
przez A lf. S tarzyńskiego. 8°

7- Pielgrzym Polski, pismo 
Polityce i  Literaturze naro­
dowej poćwięcone, przez E. 
Januszki* w. ca, in-8°. 
Souvenirs de la P ^ l gne, 8° 
P°lacy we Francyt, Tygod- 
n*k Aveniański, Stan. Brat­
kowskiego, in-8°

Miejsce wydania. 

Pacy i.

CC

Uondyn.
IIull.

Arignon.

»

Paryż.
a

A v ig n n n .
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1 0 . Pismo Towarzystwa Demo­
kratycznego Polski ago, iu-8° Paryż.

1 1 . Polnische Mlscellen , vou 
Xavier Bi-onikowsLi , in-8° «

1833.

ia .  Pismo Towarzystwa Wza­
jemnego Oiwiecenia, w Bo­
si nci.o, p.zezMeysnera, 8° Bcsanron

1 3. Fenix, now i pismo Emigra-
cyi Polskiej, in-8° Paryż.

1 4. Pielgrzym Polski, przez
Eu-1. Januszkiewicza, in-4° «

15. Le Polonais, journal des in
terdls de la Pologne, b° «

1 6 . Czas, pismo perjod. i u ij ’ , Mont uo-Maisan.
1 7 . Sybilia tulactwa Pol ikię-

go, przez l f . Grzymałę, 8° Paryż.
1 8 . *Nowa Polska, p^zez J- B 

Ostrowskiego, in-4» . . «
ig . La voix clupeuple, in-4° Bruxęl4a.
ao. The Polish Ezile, in-8° Edynburg.

1334

3 i .  Przyszloii, prze/, Gurows 
kiego, in-8" Paryż.



aa-> *Kronika Emigr ° o l., in-8° 
23. Postęp, pismo polit. ni.-in8 ' 
a4 -Brukowiec, przezW lad. Dą­

browskiego (otogra.), in-8° 
a®» Tygodnik Emigr. Polskiej, 

p.Słowaczyńskiego,in-4°i8*
26. Wieczory Pielgrzyma, przez 

W itw ickiegc, in-8 11
27. Zbiór Pamiętników i  Pism 

Em, Pol. w Poilicrs (oto.) 8°

1835.

9 8 . Połnoc, przez Jana Czyńs- 
kiego, in-8°

29. Pospolite ruszeń.e, przez J.
Ordyuca, in 8°

3o ,* K r a j i  Emigracja, in-8“
3 r . *Pologne pitcoresgue, in-80
32. Okólniki Towarzystwa De­

mokratycznego, in-l°

1836

33. Eocznik Emi. P ils. przez 
Alen. Jelowickiego, in-8*

31. Polska, dzieło poświęcone 
niepodległości narodu,przez 
S*anieckiepo, in -8"

: 7



35. Naród Polski (pismo konfe­
deracji), in-8°

36. Lud Polski, pismo Gromidy 
Grudziądz i Humań, in-8°

1837.

3 7 . kPiadomolai Krajowe i  Emi­
gracyjne, in-8°

38. Republikanin, In-4°
3 9 . * Demokrata Polski, przoz 

Kar. Tomkiewicza, in-8 °
40. * Pismo Towarzystwa De­

mokratycznego, in-8 ’ -
4 1 . * Polak , in-81-
l\ 2 . Sprawy Emigracyi, in-8“
ĄZ; * Przegląd dziejów Pols­

kich, iu-8°
4 4 ' ZiemianinfP~śierada,pkamu 

poświęcone gospodarstwu, 
in-8“.

45. * Zbiór pism Komissyi ko­
respondencyjnej (oto.},in-4 .

1838.

4 6 . Gospodarz wiejski i  miejski, 
przez Lipowskiego, 111-8”.

78

Pousmuln.

Paryż 
Londyn -

Poitiers.

a
Paryż.

Bruiella.

Poitreis.

B i u r e l l a .

Poitiers.

Strasburg.



4 ?. * Młoda Polska, wiadomości 
historyczne i literackie, in-8' 

48. Polacy na Tutaclwic, in-8° 
49- Pamiętnik P o lsk i, pr.ez 

SłoBaczyńskiego, in-8°.
5° . * Korrespondent Enjgracyi 

Polskiej fotografowany),in-f>° 
®i. The potish monthly Maga- 

* fn e ,  i n - 8° .

'.9

Paryż.
Brusella.

Paryż.

«

Londyn..
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SPIS

ZM ARŁYCH  W YC H O JŹC Ó W  POLSKICH  

OD R .  I 8 i j X — 18̂ 8.

I .

Zmarli w granicach Franoyi (').
D epart

Data J /nie, a. mmiej % kania.

i A lb ińsk i A u gu st żof. i 6 S ie r . i 8 3 4 .  A ll ie r .
Alezandrowicz Jan, żof. 4 M a r .i83fi Lor
A n to n iew icz  J a n , p d eh . la C z e .  i 8 3 a .  D ou bo.
A rc iu lew icz  E d w a rd , ż o f . 7 L ip .  1 8 3 8 - M aine-et-Loire
B an ach ów  icz T e o d , żo f. Ś W r z . 1 83 6 . L o t.
B in k o w sk i K a ro l. W łu . 14 P az. i 8£4. In d r e .
B aranow a* i L eon , ppor. Maj. 1 8 3 6 .  R h óu e.
Baranow ski J ó z e f, z o l. a S M a j. i B i j .  A rd ech e .
B arcikow aki M ich af, p p o r . T o  on e .

1 o B artoszew icz  A n t. x ią d z . a 4 > V rz . L ot-ei-G ar.
B ia fozierak i, p p o r . D o u b i.
B ied rzy ck i T o m . ppor. * 0  P az. 1 8 3 7 . C a n u l. 
B iernaw aki X a w ery , por. 1 L ip . 1 8 37 . O rn o.
B ilew icz  D o n a t ,  kap. 8 L11L i83G . M euribc. 
B isku p k iew lcz  P io tr , p d o f. a l  M aj. 1 8 3 7 . L o ir e l.  
B o g d a n o w icz , kap. i 8 3 a .  D ou b s.
Bojakow aki A n d . p p o r .  1 M aj. 1 8 3 7 . M ayeune- 
Bojaraki A n t. p o r . 10 L u t. 1 8 3 8 . M arne.
B o  dkow ski P aw eij żof. a L ip. i8 3 8 -  Som m e- 

a o  Bońkow aki S ta n . p d o f. 4 L ip . 1 8 3 7 . Y a u clu io .

(>) Spia zm arłych  tej k ategoryi m oże b yć uw ażany za k om ­
p le tn y , czerp an y jeat bow iem  przynajm niej co Ho w y ch o d ź­
ców p ob ierających  ż o łd  od r . i 8 3 3 ,  z k on lro l u rzęd ow ych .
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Borkow ski W a ler y , por. i i L u t. 1 833
B o r t k ie w ic z  W ła d . p p or . 7 M ar, 1 8 3 8 .
B r e g ę r ^ W o l3k i) A le x .  pw or. a 5 L ia t .  i8 3 8 .  
B rej^ r  O k i. c h ir . a 4 C z e . i8 3 4 .
B u r b a  E u at. p o r . a G K w i . i8 3 / .
B u r c h a r d t  E d w . i o l .  S ty . t8 3 8 .
B yrzk ow sk i J ó z . por. i 8 3 5 .
B yczk ow sk i M at. pdof. 3 L ip . j 8 3 5 .
C elińsk i A d . ppo. 8 F a z . 1 8 3 7 .
C ezary F ra n . io i .  i 8 3 a .
C h o d a k ew ik i M ary. w la . 4 S iy . 1 8 3 5 .
C h oroszew sk i A le i .  por. a4 m ar. io3G .
C h ristian  M ikołaj, so f. i 8 K w i , i 8 3 8 .  
C hrzanow ski W in . p d o f. 4 S ie .  i 8 3 6 .
C h rzęście  w sk i A nt p o d o f . ag  Maj i 8 3 8 .
C iech o lew ik i A lb . io f .  i3  L ip . i8 3 5 .
C iaszak T o m a sz , i o f .  k L ip . i 8 3 8 .
C ieślick i A nt, ppm-, 5 L ip . i8 3 8 -
C iu łk on ok i K aź. u cz. a5 G ru . 1 833*

40 C yp ryaińsk i W in .  on lor . a 'V V rz.i8 3 5 . 
C zech ow icz D a n . wda. C ze. i8 3 G .
Czerski J ó s , p p or. 11  M ar. 18 3 8 .
C zetw ertyń sk i Jan u sz, kap, 29 L is t .  1 8 3 7 .
C zyżew ski S zy m . i o i ,  8 L u t. *8 3 7 .
D alanow sk i K ajet. p p o r . P a z . 1 8 3 7 .
D ąb row ski Kafe. p p o r . 3 Mar. 1 8 3 5 .
D ederko Jan , w ła śc ic ie l. L u t, » 8 3 8 .
D ęb iń sk i F ra n . p or . 3o  W r z . 18 ,47 .
D ębski N a p . p p or. a?  P «z. i8 3 4 .
D ob row olsk i J ó z , u cz . 7 L u t. i 8 3 5 .
D u m b row sk i A lex - aG S ty , i8 3 G .
D o m k iew icz  M ar. p or . 90 L is t. 1 83 4 .
D rą iew sk i M a i. u cz. 3 6 S iar. * 8 3 5 .
D unjarre F erd . szef. sz . i4  L ip . i8 3 8 .
D ^ jęgielew sk i J a n , u c z . 8 P a t. i8 3 8 .

lu b iń sk i  K ar. p por. 4 C te . 1 8 38 ,
U a t k o ^ a k i  M i e l i .  p p o r .  3 L ist. i 8 3 7 .

l 0 ‘» la o a F e t . p o r . r  8 Pa*. i 8 3 7 ,

H a u te-L o ire.
Moselle.
S eiu e .
H drauU .
CaW adja.
A u be.
lu d r e .
L oire-et-C h er.
S e in e .
C b er.
1L -V ie n n e .
L o t-el-G a r .
MaiDO-et*Loire
C her.
Lol-el-C  ar. 
C h or.
L o t
G iron d e

Y ien n e.
M anche
S a r lh e .
H .-P y rd n eee .
E u r e
A yeyro n . 
L andea.
C h aren le-Ia f.
Ca n ta l.
Solne.
M auche.

L o t-el-G a r .
L oiret.
G iron d e .
Y ien no .
Cnrpuzr.
O ran .
U .u i-f lH iii .
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F reh ze  Su_i. kap.
Go F rey la  A le s . »oł.

Gajowi ęz F e l. m ajor. 
G ajew ski A lb . ppor. 
G arczyń ak i S tef. aut. 
G asie l A lo i .  p por. 
G ied g o w d  A d .p p o r .  
G ied ro ic  E m .
G ied ro ic  H ip . K a p .  

G iełgu d  E razm .
GiOut J l u ,  u c z .

70 G loinich B alt. p p o r.
G łuche ,.'sk i C h r y i .  p o r .
G oazalkow aki X aw .*m aj. 
G oliszew ak i A nt. k ap , 
G orajew ski M ich . p d o f.
G orzechow a ki T e o f . p o r .  
G roza A d o lf , p p or. 
G rzym kow ski J ó z . kap . 
Gn m iński F ran . pdof. 
H eln ricti, ch ir .

80 J ab łoń sk i A n t. m ajor. 
J a b ło ń sk i T e o f .  pdof. 
Jacew icz 0 11 u f . p u łk . 
Jan k ow sk i J a n , p d of. 
Jan ow sk i W in . pdof. 
JaiiUszyńakl P io tr , kap. 
Jaranow ski W in . ppor, 
Jareck i A n d . pdof. 
J a rk u siew icz A n t. w łu . 
Jasiu k .

t|o  Jasion ow ak ł F r a n . p p or. 
Jaszczew aki J ó z . u cz . 
Jaw orsk i P io tr , ż o l.  
Jelińsk i Jan , p por. 
Jesielsk i T o m . ppor. 
Jez iersk i iVep. p p o . 
U n ick i Ign . p d ch .

i L ip . 1 8 3 6 . C aW adoi. 
M aj. 1 8 3 8 .  C haronie.

10 L u t. 1 8 3 4 .  Cher.
1 L ip . i8 3 8 .  L o ire -Iu f.  

! 9 W r z , i 8 3 3 .  V aucluae.
D o u h s.

3 i  L ip . 1 8 3 7 . O rn e.  
i  K w i. i 8 3 3 .  D o r d o g n e .  

C h er.
8 C ze. 1 8 Ł7 . Sein e. 

a4 Maj. 1 8 3 8 .  N ievre.
3 S ty . t8 3 / , ,  A lller .

a a W r z . 1 8 3 4 .  C orróze,
1 a M ar,< 8 3 6 . b e in e .  
a8 List. 1 83 G. L andes.
1 1  L n t. i 8 3 b .  S a rlh e .
27  L u t. 1 8 3 5  Landea.
1 5 L is t .  1 8 3 7 . L oiret. 
a 1 M aj. i 8 3 3 .  C h er.

4 L is t. i 8 3 5 ,  L ot.
t 8 3 3 .  u e r a u lt  

G L n t. i 8 3 8 .  Lande*.
17 S ia r . 1 8 3 7 . Lol,

M ar. i 8 3 6 .  M eurthe. 
3 o L iB l. 1 8 3 5 .  A id ó c h e .
1 4 G ru . 1834 . Isóre.
3o K i i8 3 8 .  G iro n d e . 
i 4 K w i,  i 8 ^S. Y a u o lu se . 

a L ist. 1 8 3 ? .  C her,
In dre.

a 8 W r z . i8 3 3 .  H .-P y rd n ó es. 
i 4 G r a .  i8 3 y .  H óran lt,
37  M a r .i8 3 8 .  C h a ren ie -ln l. 
a o K w l . i 8 3 5 .  CaW ados.

8 W r z .» 8 3 6 .  R h óue. 
i5 G r i i ,  i 8 3 3 .  D o rd o g n e, 

a M aj. 1 8 3 7 . A llier .
1 5 K w i, 18 3 8 ,  C h e r .



loa y k a  Seb . i Ql .
Jurkow ski X aw . u cz. 
Ju zw ik iew ięz  J u l. p or .  
Iw aszk iew icz  K ar. p p or. 
Iw aszk iew icz  J u l.  ppor. 
K alin ow sk i A n d . pdof. 
K -m iń sk i A n t. p p o r .  
K am iński L u d . ppor. 
K a rliń sk iJ ó z . p p o r . 
K arpiński Józ . p p o r .  
K aryłow sk i J a n , p od of. 
K aszub a Stan . kap . 
K is ie lew sk i, p p or,
K iejm an M arce. c h ir .  
K ofoaow io*. J ó z . p p o r ,  
K leszczy ń sk i, p u łkow nik  
K lo t  R ad . p p o r .
K qott W illi. ż o ł,  
K ogulow ak i A lex . ż o ł,  
K o n cew icz  F ra ń . w chm . 
K ou stan ly  Ł u k . pdof. 
K on try  m ow iczM arce. pd of. 
K o ra b iew icz  Józ. kap. 
K orczak K a i. por. 
K ork ow ski Jak . żo f. 
K o rzen iow sk i A d o lf, u cz . 
K o sseck i W it .  por. 
K o szu ck i J e r zy , ppor. 
K o to w icz  J e r zy , kap. 
K ow alsk i A n d . m ajor. 
K ow alsk i Stan. żof. 
K o sio lk ow sk i J ó z . kap. 
K ozerawaki A lb . ppr,. 
K ozło w sk i A n t. p p o r .  
Kr«jew*ki Kafe. ch ir. 
^ T«»i«ki S tąn . ppor. 

r*i»nodąbaki K az. p p o r . 
r*y**now»ki F run, io f ,

a o P az. i8 3 s .  G her. 
a6 K w i .  18SI1. Yie poe .
16 K wi. i8 3 5 . Seine-et-U isf.

1 8 3 7 . F o ire .
4 K wi. 1 836 U hóne.

Cze. i8 3 8 . B .-du-R hditu . 
7  Cze. z838 . A lger.
7 Cze. 1 835 . T a rn , 
a L u t. 1 835 . Puy-de-Dóme. 
% L ol. 1837  M ayenne, 

a 4 S ty . ą8 3 4 . Cahors.
C h er.
H erau lt. 

a5 G ru .i8 3 8 . L o t. 
ig W rz . i8 3 6 , Lofr*et*Gar 

7 S iur. 1 836 . A llier. 
i3  Mai-. 18 35 . Oisz 

Y ar.
la  L n t. i8 3 8 . A llie r.

1 Sty.  1 8 3 7 .  H .'V ie n n e .
- Maiue et Loire 

a 9 P az. i8 3 a  C hor.
16 C ze . 1 8 3 7 .  Sama. 
ao S ie. i8 3 6 . Seiue. 
i3  K w i.i8 3 5 . C her.

9 K w i. 1 8 3 7 , raanche.
1 3 Pa*. 1.835. B .-P y ró n ó ts . 
a 5 M a r, 1 8 38 . L o t-e t-G ar. 
a 4 Cze. 1 8 3 7 . A lger.
16  Cze. i8 3 6 . Lo ire-In f.

G ru . 1834, Mauae, 
a 6 Cze. 1835 . L o iret.
11 L ist. 1 836 . N ievre.
1 9 P a z . 1 834 . L ot.

H erau lt. 
a 6 W rz .i8 3 7 . C h a re u ie -ln C  

4 Cze. 1 8 3 7 . L andei. 
jq  List. 1 83 a . Ju ra .



K udoPow sk i F ra n . p p u f. 8 W r z .i8 3  4 . Jura.
K ukow icz A lex  u cz . i S ie . i8 3 6 .  Y ienn e.
K u rella  T e o f . (>por. M ar, i 8 3 5 .  II .-G a ro n n e.
K uszew sk i A le x . p d o i. 4 K w i. 1 8 3 5 .  S e in e .  
K w iatkow ski B o i. ppor. 1 7  L is i. t 8 3 6 .  Cótes-du-N ord

1 A0 K u sliń sk i N a r . o ch . 6 S ty . 1 8 3 6 , A rd óch e.
Lasota A d a m , p or . 1 S ie . i 8 3 a .  f le r a u lt .
Laskow ski A n t. kap. 1 K w i. 1 8 3 7 . C h aren le-ln f.
L ip ińsk i ł g n .  p or . i 5 K w i . i 8 3 g .  In d re-e l-L o ire

L isow sk i L u d w ik , ppor. 1 7  S ie . i 8 3 8 . D o rd o g n e
L u b ow idzk i Ig n . p p or. C h er.
Ł a b ęck i K ou at. por. iG K w i. 1 8 3 7 . L ot-el-G ar .
Ł a d y i zyn sk i J a n , ppor. i 6 K w i . i 8 3 6 .  C h er.
Ł a lk iew io z  J ó z . p p o r . ag  L ip . 1 8 3 7  M ain e.
Łączyitek i F ran , p rof. 1 Mar. 1 8 3 7 . O rn t.

i 5 o  Ł ep k ow sk i K a i. p p o r . 8 L ip . 1 8 3 4 . M ęyen n e.
Ł u k asiew icz  A n t. Mar. 18 3 8 .  Sein e.
Ł u k ow sk i A n d . ppor. 1 8 P a z . 1 8 3 4 .  L an d et.
M achczyń sk i B om . kap. T a m .
M aciejow ski I g a .  p or. 2 5 M ar. 1 8 3 5 . Cótes*du-Nord  
M ajew ski J d l. p por. a3 P a i .  i 8 3 6 .  H  -Y ien n e ,
M akarski J ó z . pop. 19  L u t. i 8 3 5 .  A u be.
M ałachow ski GubL p os. 10 K w i. 1 83-5. S e in e .
M ancew icz P io tr , p or . * 4 W r z . 1 8 3 6 .  Loiret.
M auu giew icz A lo ip p o r .  8 K wi. z 8 3 5 .  M arne.

1 6 0  M arcinow sk i Jan . u c z . H .-Y ie n n e .
M argasiński J ó z . c h ir . a i  C ze. 1 8 3 4 .  H drault.
M atuszew icz J u l .  k ap . 10  Lut 1 8 8 4 . C orróze
M azur M ich . ż o ł .  15 K w i. 1 8 3 7 . A u d e .
M ichałow ski P io tr , p dof. P a z . 1 8 3 7 . A llie r .  
M ich ałow sk i L u d . m ajor. 3 Maj. 1 8 3 a D ou b s.
M iecznikow ski T a d . p or . ta  S ie .  i 8 3 4 .  C h er.
M ierosław ski A d . p p u ł. P az. 1 83 5. M ouse.
M ilew ski AIda. p p or. a 8 G r u . i 8 3 5 ,  D o u b s.
M iłasz J ó z . ż o ł. i S  L ist. 1 8 3 7 . D ord ogn e.

1 7 0  M ochnacki K am . p o r , 18  S ie . 1 8 3 3 . I ie r e .
M ochnacki M aur. a u to r . a o G r u . 1 8 3 ^, Y o n n e.
M ogilnioki Ign . p p o r . 96  C ze. i 8 3 7 ' C u rreze.

8 i
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Moiitwill Józ. |,t|0f. igGru.
iMorgulec Xqw. pdof. n  Sly.
M oszczyński P io tr , w la . 27  Cze.
M roczkow ski A tl. o c h . 1 1  L is i.
M uczyński W in . por. a4 L ip .
M uller J a u , p ro f. a 6 Poz.
N arm oni 1 o z . p o r . 1 L ip .

*8o .  N arw icz J ó z . ppor. 3 i  S ty .
N ew eisk i W in .  ppor. ag L ip.
N ie in o jo w sk i B o n . pr. r/.ą. 1 7  Cze.
N ieu iu s A a t. żot. ig C z e .
N ieszk ow sz. J a u , kap. t o C r u .
N iew ęgłow > k i A n i. m aj. a 1 S ier .
N iezab itow sk i C y p r .s ią d ź . 1 0  L ip . 
N isk i Szym  p o r . io W r z .
O b u o lio w ics  Jak. p or . 3 i G r u .
O le c h o w s k i R oto . p p or. a 5 L u t.

J9 o O grod ow icz  J ó z . pofo 3 M ar.
O lech ow sk i Red. p o i ,  u  K w i.
O liw ińsk a  A n ie la . —  14 L ist.
O lszew ski Am ), ppor. i4 W r z .
O tdak ow ski R ob . u c z . G L u t.
O m yL ki Mat. por. 4 S ty .
Orańaki A n t. p d o l. 1 1  C ze.
Orion-aki E d w . żof.
Go miało wek i L u d . kap . ag  L ip .
O s io w s k i  P a w . p o i. 1 L ist.

, n °  O locki L u d . p p o r. *3 G ru,
Paprocki Jan . k a p 0 
P a szk iew icz B ern . p d of. 1 6 S ier.
Paszkow ski Slef. pdoL 3o S ty .
Paw ierz Jan, io f .  u  Maj.
P®w}owicz Jó z. ch ir . a 8 L u t.

aw ioWuki Nap. ppor. a 7 Wrz»
•w ło w ik i T o m . pdof. -14 K w i.

W 0* * !  Juk . por. 1 C ze.

•'«  ri5S L W -  Ata-

837
837
838  
835  
8 3 8
835  
33 6  
8 3 ;
8 3 6  
83 5  
8 3 8  
3 3 3  
83 8
8 3 7 
838. 
838 .  
838 .

8 3 8 .
8 3 4 .
838 .
8 3 4 ,
8 3 6 ,
835 .
8 3 7 ,
8 3 8 ,
8 3 7 .
8 3 8 .  
834. 
8 3 8 .  
8 3 8 .
8 3 4 .
8 3 5 .
8 3 4 .  
8 3 8 .
8 3 5 ,

J a n ,  pp o r. u jC z o , i f i3 v

T a rn .
Aube.
H .-Y ie n u e.
S eine-lu f,
Y auclnse.
B .-P y r tW e s .
Corróze.
COffTÓZB.
O rn e.
S e in e .
D euz-S eyres.
LandeSo
C h er.
M eurlue,
Y onne.
C h er.
L a u d es.
C h er.
L o ire -In f,
C h er.
L o irr-In f.
M anche.
L oir-et-C her.
L o t.
A lger.
S e in e -e t-M a r .
B .-d u -R h ó n e .
L oire .
Seine.
L)eux-Sevre8 .
C h er .
A veyron.
C her.
Saóne-et-Loire
H .-Y ie n n e .
Y on n e.
AveyOH.
D aus-Sńyrrs.

8
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Pietkiew icz^M ich. a u t. u W n .  t83'4.
P ie ira siew icz  Jgn. kap. i 2 K w i. i 83G.
P io tro w sk i J a n , Mo jo r .  Mar. i 8 3 5 .
P io trow sk i L eo n , ż o ł. i 3 P a z .  1 8 3 7 .
P fodow ski J a n , k ap . a5 S ty . 1 8 33 .
P ło ń sk i T y lu s .
Płużański M ich. ad w , 28 M aj. 1 8 3 8 .
P o d cza szy ń sk i M ich. n u l. 4 L ip . 48 3 3 .
P oderesk i L u d . 18 C ze. i 8 3 8 .

'r>o P o g o rze lsk i Anta p por. 1 7  L ist. i8 3 4 »
P okrzyw n ick i E d w , p or . 10 S ty . i 8 3 ^ .
Pon iń sk i K az. u cz . iS G r u . i 8 3 8 .
Pcradow Jk i K łe m . tir*. aa Mar t83G .
P oik a ń sk i A d o lf , ppuL a 3 K w i . i 8 3 6 .
P o to ck i L e o p . p or . 1 8  G ru .i8 3 G .
Psarsk i F e l. p d o f. a5 M aj. 1 8 8 7 .
R aciborski W in . kap . 24  L ist. 1 836*
R adońeki E u g . 1 8 33•
Rei B en ed . u cz . 26 S ty . 1 8 3 8 .

20O R em oy F ry d . 18 L ip. i 8 3 8 .
R o czo iack i F ron . p d of. 2 5  L ip . i8 3 8 >
R od ych  K aro l, p d o f. i 7 VVrz. 1 8 3 8 .
R om an ow sk i G rze . z o l.  i i> W r z . i8 3 8 .
R óżycki L ud. p p or. a iS ie r .  i 8 3 8 .
R u daw ski L eon ard , por. 29  K w i.i  8 3 5 .
R u dzińsk i K ar. u r z . 10  S ier . 1 8 87
R utkow ski Al©* ppor. 4 Mar, 1 8 3 4
Rutkow ski K a ż . kap . a 8 S ier . 1 8 3 4
Rupeyko Frań. p por. 3 r  G ru . 1 8 3 G

u4o R u tow icz  H ie r . por. 1 S ie r . 1 8 3 7
R zew uski F e l .  20 M ar. 1 8 3 3
S ach an ow icz  S zy m . ppor. 1 C ze. 1 835  
Sad ow sk i A n t. kap. 1 3 S ier. 1 83 5
Sadow ski F ol, p p or. i 3  f ,u t .  1 830
Sadow ski J ó z . ppbr.
Salew ski W fa d . u cz . S ty . 1 83 6
S ch m id t Aug. c h ir . * )W rz.t83G
Sied leck i J ó z . kup. 1 5 S ie r . 1 8 3 5

S e in e .
L o ir e t.
D ou b s
G ers.
D ou b s.
S e in e .
Y on n e.
S e in e .
S e in e .
A l l i e r ,

A v o y ro n . 
R h dne. 
H .-V ie n u e .  
Same r 
S ein e .
Y ar.
Landes,
C h er.
M ayenne.
D róm e.
L o t .
Seine-Infdr.
S o m m e.
Y au ch tte .
Malne.
In d re .

• L a n d es.  
C h er.

• Indrea
• L ot-et-G ar. 

Iudr
. C h er.
. S e in e -Inf,

A v ey ro n .
Bas-R hm *

. A u b e.
, Y o n n e .  

S e in e .
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S ien k iew icz  J u i .  pdof.
» m  S ie r a i.s k i  W l. k a p . 

S ik o r s k i M ieli. p p o r . 
S k o r o p a c k i J ó z . w fa . 

S im on ow iez  J o n , s o l .  
S k o lim o w s k i A u t. ppor. 
S led ziew icz  J a n , p d o f. 
S m oliń sk i, p p u i. 

S o b o le w s k i A d . c h ir .  
S o b o le w s k i J ó z . pd o f. 

Sob ota  Miar. ż a l.
2 S o jeck i F rań , pdof. 

S osnow sk i lg n .  pp or. 
SU n isia w o sk i F e l. pdof. 
Stanisław ski P rok . kap. 
Stasińsk i J a n , : o ł  
Staw iarsk i J ęd .
Staw ińsk i J a n , u c z .  
Stefańsk i S inu . żo f. 
S te lk ie w k z  F ruń . w h .
S tępkow ski Ig n . kap.

5 7o S u lk ow sk i M ik. ch ir . 
S tra izew iez  J ó z . w la . 
S w ięiosfaw sk i A le*; kap. 
Sw inarsk i S tef. p or . 
S zab łow sk i Józ. u cz .  
S*arf A nt, pdof,
S z lege i K a r . ppuf. 
~*ł*p lń sk i P a w . p p or. 
Szostakowaki J a n , urz. 

u u ^*otarski J u l .  lek .  
c Zw®rocki J e d . p or, 
^ y d fo w s k i A d . ppor. 
f a ń s k i  T e o d . ppor. 
-p*^n ion ow icz  T om . żof. 
'n fj.^ y ó sk i K ry sz . por.

Ale*. i„iuf, 
, 01" » » « w .l! i  K ar. por.

aa K w i. 1 8 3 4 .

a 4 P a z . 1 8 3 S . 
i a K w i. 1 8 3 8 .  
S W r z .i  834o  

ao L u t. i83G . 
i.S K w i . i8 3 6 .  

i 8 3 a .

i L ist, i 8 3 8 .
1 8 C ze. 1 8 3 5 .  

3 S ty . i8 3 5 .
1 7 S ty . x 8 3 5 .  

9 M aj. & 8 3 8 .  
iq  M aj. 1 8 3 8 ,  
a!ł L ip . 1 8 3 j . 
i 5M ar. 1 8 3 8 .  
ao b ie r . i 8 3 5 .  
1 7  L u t. i 8 3 6 .  
aa Maj. 1 8 3 y .

5 Maj. 1 8 3 3 .  
ag M ar. 1 8 3 4 .

5 M aj. 1 8 3 8 .  
a 4 C ze . 1 8 3 5 .
a 4 L ist. 1 8 3 7
17  A ia r .1 8 3 7 .
a o S ie r .  i 8 3 5 .

6 L ip . 1 83a  . 
i3  L u t. 1 83G .

i K w i. 1 8 3 6 .  
a 8 M aj. 1 8 3 8 .  
a ii GrU. 1 8 3 4 . 
3 7  K w i.  1 8 3 5 .  

3 L ip . i 8 3 3 s 
■ 9 S ie r . 1 8 3 7 , 

5 K w i. 1 8 3 4 .  
aa S ty . 1 8 3 4 . 
3 1 S ier . 1 8 3 5 .

H a u le-L o irc.  
B .-P yren eeii, 
P yrd n ees-O r. 
O ran .
A u d e.
A isn e .
L o t.
D ou b s.
Doubs.
P u y-d e-D óm e.
M a iu ec tL o ir c
L ot.
/ .. ib e .
L o t .
R h ó u e .
L ot.

L oir-et-C ber.
D o r d o g n e .
M ayenue.
B .-d u -R h ó n e .
H erau lt.
S e in c .
Seine.
C h er.
M a n c h e
S aflh fl
Y a u c l u s e .
H er a u lt .
H .-G a r o n n e .
S e in e .
ATeyron.
L an d es.
Indre.
L ot-et*G ar.
C b aren te-Iu l.
M o u r t h e .
S e i n e .
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T op olsk i A u t. w la . 
T racew ski Sfcym. kup. 
Trelińsk i A n t. ppor. 

a g o  T ro szczy ń sk i \Y Jod . ppoi^ 
. T rzaszk ow sk i K on st. p or. 

T ruszkow sk i L u d . kap. 
T u ciiow sk i Józ . pdol'. 
T u row sk i Jan, ppor. 
U szcza k iew icz  J a n , w fas. 
W a lb u rg  K onaL p p or. 
W ą so w sk i F a l.  p p or , 
W aszk ow sk i J ó z . ppor. 
W a sz lo k  I g n . w la .

3 u o  W encel K ry s i. p d of. 
W eisen h a ff  L u c.
W ieliczk o  B ru n o , ppor. 
W ierzb ow sk i A n i. pdu f. 
W ilczy ń sk i M ich. p dof. 
W y s k w a r A u t. pp or. 
W isz n ie w sk i F e r d . w la . 
W isz n ie w sk i X a w . ż o l.  
W ilk o w sk i J a n , kap. 
W ło d e k  J ó z . p p o r .

3 i o  W o d zy ń sk i K ar. E d . por. 
W o d z iń s k i  Mar. ż o ł.  
W o jen sk i A n t. ppor. 
W olaki H ier . p por. 
W o ły ń sk i N ar. x iąd z . 
W o y cik o w sk i F e l. wfu. 
W o y s z w iłło  W a w . por. 
W o y lk iew icz  A u t. u c z .  
W o źn ia k o w sk i F ran . p por. 
W ro n ieck i A n t. Jen .

3 ? o  W y c h o w a 'i ,  kap,
W ysock i 1’ib lr, w ia . 
W y so ck i F ra n , żu l. 
W y so ck i Xa\v. por.
Z nbieJT o S ln i i .  cliii*.

L ip. 1 B3 7 . Y ienue.
1 4 S ier . i 8 3 5 . C h er.

4 G ru. i 8 3 6 , O rne.
O rne.

P a z . 1 8 3 7 . O rn e.
27  S icr . 1 8 3 6 . H e'ianli.

K w i. 1 8 3 8 .  O rn e. 
i 5 L a t .  i 8 3 5 .  L o l-et-G a r ,

1 G ze. i 8 3 6 .  M ayenne.
2 P n z . i8 3 G . L o ir-e i-C h er . 

2 5 Mar. 1 8 3 5 .  A n d e, 
t g W r z .  1 8 3 7 . G reuse.
• o  S ty . 1 8 3 6  C h sren le -In f. 
■ 5 L ip 1 8 3 6 .  S tr th e .

a3 M ar. 1 8 3 5 .  O rne. 
i 5  G ru . 1 8 3 7 . S e iu e-e l-O ise . 

g Sier.  18 3 7 .  A lg e r .
15 S ly . i 8 3 8 .  D o u b s .

9 L is t. 1 8 3 8 , M ayenne.
20 P az . i8 3 8 . Somme.

C h er.
1 8  L ip . i 8 3 4 .  CaW adoii
1 6  C ze . 1 8 3 7 . s e in e .
2 9  M aj. 1 8 3 8 .  A ig d i,

6  S ty , i 8 3 6 .  M euse.
GólC‘trO r

2 4  P a z . i 8 3 6 .  C -dyado-.
1 7  M aj. i 8 3 4 . M ayenne. 
i Ś L i p .  i 8 3 6 .  S e in e -ln f ,
20 K w i. 1 8 3 6 . H tlrault. 
i 5 W r z . i 8 3 6 .  M ayenne.

3 G r u .i8 3 8 .  S e in e .
2 7  S ly . 1 6 3 3 . C h er,
a 3  M ar. 1 8 3 7 , M ayenne.

<) U p .  C h er.
4 W r z .  1 83  4 . O rne.

M anche.
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Z a b ie la li R aym . p p o r . 4 M a r .1 8 3 8 . Seine. 
Zab łocka —  —  id  M ar.1 8 3 4 . S o in e.
ZajączLowski W a ler . p or . t W r z . i8 3 4 .  C orróze. 
Zakrzew ski M ik. pd of. 2 3 L ut. 1 8 3 6 . Au de,
Z ąlew ski F e l .  24  L ip . 1 8 3 8 D Y on n e.

3 3 o  Załqga Józ. ż o ł. 4 Cze. iS J a .  C b er.
Ząm brzydki J a n , w ła . 1 S i e r . i8 3 8 .  S e in e .
Z ąm brzyck i L ud pos. a 4 C ze . i8 3 4 *  S e in e .
Żarnow aki K o n si. pdof. i iK w i .  1 8 3 7 . L o t .
Żarnow aki Ig n 0 3 o  Pqz i 8 3 3 .  Indre.
Żarski Stan . p p u ł. ? 5 L is t. 1 8 3 8  O ise .
Z aw adzai J a k . ppor. a o A la r .1 8 3 7 , L an des
Zaw isza A lo i. ppor. 1.8 C ze. 1 8 3 6 .  M ayenne.
Ż elazow ski J ó z . ppor. 27  L ip . 1 8 3 8 . T a rn .
Z ien k ow icz  J ó z . p o s . Ł7 Sty. i 8 3 3 ,  S e in e .
Żółtow ski E r n .  p p o r . 2 6  L ip . 1 8 3 7 . D róm e.
Ż u k ów  J> i J ó z . w ła . 6  S iy . i83f> . C h areuŁj
Ż ychoń K ar. ucz . i 8 3 3 .  Yoagee,
Ż y ch o w icz  J ó z . c h ir . i 4 L ia t .  1 8 3 8 .  Se in e .

344 Z w ierzch ow sk i W a c . c b ir ,  a 8 W rz. 1 8 3 3 . C h er .

śm ierteln ość m ięd zy Em  igrantam l p ow ięk sza  t*itj z postępem  
*l t ■ lak  1 um arto w granicach  F ran cy  i :

w r.  1 8 3 i .  . . . 1 1 .
1 8 3 3 .  . . .  1 9 .
18 3 4 . , . . 3 g.
1 8 3 5 . . . . 69.
1 8 3 6 . . . .  5 3 .
1 8 3 7 . . . . 6 2 .
18 3 8 . . . .  74.  

n iew ia d o m o  k io ily . , . . atf.

3 4 4 .

8 .
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Najw iększa śm ierte ln ość  b yła w  s to p n ia ch  p od p oru czn ik ów , 

u m arło  bow idin j

Lekarzy i c h ir . . . . 1 3 
A utorów  i n aucz. . . 7
P oałów  , . . . 4
U rzęd n ik ó w  . . . . .  4
X i t j i y ................................. 3
J en era ł  ........................ 1
N iew iad om ego  stop n ia . 1 7

3 a o .

14 -
zabójstw o . 1 .

3 4 4 .

O ficerów . U czn ió w .

P o d p o ru cz n ik ó w  . . .  8 7 . 
P o d o ficeró w  i Ż o łn ie r z y .7 9 . 
P oru czn ik ów  . . 4 5.
K _ p it L _ ó w  3 2 .
U c z n i ó w  i  8.
Szlab soficerów  . . . , 1 6 . 
O b yw ate li, w ła śc ic ie li , 1 6 . 

Z a k o ń czy ło  ż y c ie  1

N a tu ra ln a  im L iruią . . 
W  p ojed yn k ach  . . . 
P r z e z  sam ob ójstw o . . 

t ii lo ly n o w a n y  ( 1 8 3 8 )  żo łn ierz  za

W  p u jed jn k a ch  s g in ę lo : 
i 8 3 a .  
j 8 3 3 .
18 3 4 .
18 35 .
1836.
1 8 3 7 .
1 8 3 8 .

o gó łem . 8 1

P rzez  sam obójstw o zg in ę ło  -
O ficerów —U c z n .— Naucz, — Obyw. — C hirurg . 

1 83 3 . » »
1 8 3 4 . a *
ir t3 5 , 2 1

1 8 3 6 . 2  1

1 8 3 7 . 2  1

i 8 3 8 . » 1

rnzcm  8
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II.

Z m a r l i  z a g r a n i c a m i  F r a n c y i *

1 A w eyd e E i i i .  p o r .  
B olew sk i.
B orow sk i lg n .  kap. 
B orzew ski K a i. kap. 
B rzezińsk i J a n , p o r .  
B u d k iew icz , ppor. 
C ib orow sk i, z o ł.  
C iok iersk i S y l.  
G rab ow sk i, z o l.  

i o G regorow ie*  And- 
G ród eck i J u l. por. 
G ubiń sk i J a n , żo t.  
H o ro d y sk i L u d . ppor. 
J akub ow ski A nt. 
J a n c e w ic z , ż o ł.
J a ń sk i, ppor.
Joleń sk i T eo d . 
Komorowski Xuw. 
K ru szew sk i .łó z . lek .

30 K u bliu k i, i o f .
L u b i ń s k i ,  ż o l .  
M a c i e j o w s k i .  
M a ł a c h o w s k i ,  ż o ł .  
M i c h a ł o w s k i  M i c h .  ppor. 
M i e r o s ł a w s k i  H i p .  k ap .  
M lgu rsk i A le s .  
M okronowski Ig u . p or . 
N iezabitow ska F e l.

3 o W r z .t 8 3 8 .  w  L on d yn ie .
i 8 3 8 .  w  E d yn b u rgu . 
> 8 3 4 . n a  O cea n ie , 

i S ier , i8 3 6 .  w  H isz p a n ii.  
i 8 3 a .  w P r u sa c h .

4 Maja i8 3 6 .  w P am p ln n ie , 
37  S ty . i 8 3 a .  w P ru sach .
a 8 P aź. 1 8 3 3 .  w B r u se lli .
37  S ty . i8 3 a .  w P rn sach .

» 8 3 8 . w E d ynburgu ,
1 8 3 5 . w  Szw ajcaryi. 

»7  S ty . i 8 3 a .  w  P rosach
3 M ar. i 8 3 5 .  w N ew -Y o rk .  

3 5 K w i. 1 8 3 7 . w A m eryce. 
3 7 , S iy . i 8 3 ‘i .  w  Prusach.
34  G ru . 1 8 3 4 . w N ew -Y o rk .

7 M a j a i8 3 6 .  w  L o n d y n ie . 
33  C z e .  1 8 3 6 . w L on d yn ie .  
18  Maja 1 8 3 7 . w E gip cie .

i 8 3 6 . w H iszp a n ii. 
37 S ty . i8 3 a .  w  P rusach .

1 8 3 6 . w T ryes'cie.
37  S ty . i 8 3 3 . w  Prusach .

w A n g lii,  
i Paź . i8 3 G . w S zw ajcary i.
5 Mar. 1 8 3 7 .  w L on d y n ie . 

a5  L ist. 1 8 3 6 .  w P am p lon ie . 
t 8 W r s .1 8 3 6 . w B ru ze ili.

* S *dla i *ilB, a ‘Q*ej 8zy jest z d otych czasow ych  n ajd ok ładn iejszy  a le  
^ ttp o d n ń . n iek om p letn y .
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O lechow ski Teof.

3 o  P a c  L iid . Jen.
P eszy  oski.
P ie tra s , to f .
P ie tr z a k ?  uk . żo ł.
P otock a  K lar u ) i . 
P u ła w sk i A le * . z ią d z .  
Roaofowski N a r . pdch . 
R ostkow ski W o je .  
R ó ży ck i, Jenerał*  
R u dn ick i M as. ppor.

Ąo R yb ińsk i
R zeW uJti O tton
S ierz p ic h o w sk i, żo f.
S ław iń sk i.
S lęp u iew icz  F ab .
Strzcck i M ich . p d ch .  
S zo p o w icz , kap.
S zy lin g .
Szynninn  Józefo. 
Targow ski K ar. por. 
Ujazdowski T ou i. uaucz. 
W cndofow ski, żuł. 
W ięckow ski F aust. 
W ło d a rsk i, p o r. 
W ojczynski S tan . Jenerał. 

ą& Z a rę b a ,  to f .

11  M ar. i8 3 B . w L o n d y n ie . 
3 i  S ie . i 8 3 5 .  w S m yrn ie ,  
ig  S ty . 1 8 3 6 . w B r u z e lli .
37  S ty . i 8 3 a .  w P rusach .

w P o itsm n lh .
8 C ze . i8 3 G . w G en ew ie .

W r z . i 8 3 8 .  w L on d y n ie .
1 8 3 5 .  w J a rs c y .
1 8 3 4 . w  A m eryce.

a 3 L u t, 1 8 3 4 .  w B ern ie .
34 Maj. 1 8 3 7 . w H iszpanii.

1 L is t .  1 8 3 7 . w B r u ia ll i .  
M «j. 1 8 3 8 .  w B r u g e s .

3 7  S ty . i 8 3 a .  w  P ru sa ch .
j P a ź , 1 83G. w T r y eJ c te .  

i8 3 G . w B e lg ii,
37  S ty . i 8 3 a .  w  P ru sa ch . 

i 8 3 3 .  w Bruxe11i. 
L u t. i8 3 8 .  w A m eryce.

3 3  S ty . 1 8 3 7 . w L o n d y n ie ,  
i 83G. w A m eryce.

1 P a ź . i8 3 G . w T r y c s c ie .
37 S ty . 1 8 3 ^, w P ru sa c h . 
i 3 W rz . i 8 3 G. w F re y b e rg u , 
13 W rz. 1 8 34 . w L o n d y n ie .  
16 M ur. t 83 '7 . w D re źn ie .

1 8 3 U. w  H isz p a n ii.

f  1 1
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O M R Z A D Z IE  SKARBU PU BLICZNEGO 
W  DAW NEJ P O L SC E

Hnc enim  est fam ilinre m ahim  in hac repu- 
blico, (jaod optim a eliam  conailia, in  easentiali- 
bus disaolvi dcbent, <]Uotiet i .a e n im d a  cl nu-  
merandtu -pecunite occurrit necessitas, cum  etui? 
difficiUufl out cpiam ctetera alU  invenir«.

E p I3T. HI8T. FAMo II .  t69.

Dawna przypowieiid je s t : dostatek c s jn i  statek. 
Skarbu  pospolitego p o tr z e b a .. .  k tó ry  niebą- 
dziali, ied y tu  ani czasu pokoju, ani csnsa w ojny, 
dobrze byd nie>uoże.

UrunwiCKi o Elikcti.

Jeżoli kiody tó w dzisiejszym wieku zaczyna - 
w y się przekonywać, ze jposób zarządzania do­
chodem! krajowe' jest nujWf miejsrą ozążcią 
historyi kujdego narodu. W  nim leży tajemnica 
Potęgi i politycznej niepodległości pa/.slw Bez 
Skarbu niema rządu, bez rządu niema społeczeń­
stwa.

Siemondi pow iadaj), żeFrancuzi nauczyli aią 
'“Stuki rządzenia, dopiero od czasu ukazania aią

4 0  Elttdes sur lesconsl. des peupies librus p. 35a .
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dwóch d z ie l: Monteskiusza o Dachu Praw i Ne- 
kera o Administracyi Finansów. Ostatnie miano­
w icie, udki yło im naturę potrzeb i zasobów pań­
stwa, to jest to, co Btnnowi podstawę jego istnie­
nia. Polska niema ani jednego dzieła, któryby 
wprost i osobliwie traktowało o Administracja 
juj finansów, niebyłżjby w tej jednej okolLzr.o- 
ści dowód, że się rządzić nioumiałn (‘) P.

P isai h storję finansów w  Polsce, josllo zara­
zem pisać históryęjij nierządu, jestto rozbierać 
przedmiot politycznej natury. Kto się weń wpa­
trzy, njcbęizie długo szukał, głównej przyczyny 
naszego upadku. Czemuśmy upadli P bośmy 
n.emogli odeprzeć napaści. Czemuśmy niemogli 
odeprzeć napuści P bośmy uiumiuli wojska. Cze­
muśmy niemieli wojska P bośmy nicmieli pienię­
dzy'. Czemuśmy niemieli pieniędzy? bośmy |,o- 
kocbali .nstytucye, które mied pieniędzy n:sdo- 
puśeiły. Zginęliśmy więc, bośmy niecheieli pła­
cić ; chcieliśmy brać a niedawne ; chcieliśmy 
wszystkiego od ojczyzny a nic dla ojczyzny i  za­
pomnieliśmy o najważniejszej Tacyta p. zestro-

90

( 11 W o g ó ln o śc i n i d z iejo p iso w ie  ni sta ty śc i nasi n ie -  
sm ak ow ali w  liczb a ch ; a  n iestety  1 n ieo sza co w a n y  C zack i,  
ktdry p od  tym  w zglądem  s u n o w i w yjątek , k tó ry  w m a tery i  
gospudur lw a n a ro d o w eg o , ty le  ciekaw ych o d g rzeb a ł nam  
sz cz e g ó łó w , rzecz  o  sk a rb o w o ic i zn slaw it w rąkopism ie.



dze '.~Neque ąuies gentium sine a"mis, neque ar- 
ma sine slipendiis, ntijue slipcndia sine tributis 
haberi queunt. »

Od czasu jak królowie nasi przestali być sa- 
Uowładni, weszło do nas to powabne na pozór, 
lecz zgubne w praktyce mniemanie, że najwyż­
sza wolność narodu zależy na niepłaceniu podat­
ków ( '), i że len naród najszczęśliwszy którego 
rząd najuboższy. Idąc ślepo za lem mniemaniem, 
całą troskuwośd narodową, cały mechanizm or- 
ganizacyi konstytucyjnej, do jednegu tylko kie­
rowaliśmy punktu : do całości swobód indywi 
dualnych. Dążenie to było godziwe , szlaohotuo, 
de posunięte za daleko, uzczone bałwochwalczo 
i wyłącznie, czczone z uszczerbkiem zewnętrz­
nej siły państwa, jednćm słowem, baczne tylko 
na prawa a niepomne aa obowiązki, zrodziło 
najokrop.iicji.ze skutki. W olność wewnętrzna 
doszłn uż do swawoli, lecz zewnętrzna stała się 
łupem chciwości s ą s i a d ó w .

Micpowinoo zatem nikogo zadzi.yiać, że ubós- 
Iwo naszego skarbu, poszło było w przysłowie

07

( ' )  Z d a  sią w am  to d ob rze  p o jed y n k iem , i i  p o b o rn  n ie-  
sw a c ie , a lb o  h a r d z j  rza d k o , a le  F.z Ula b ard zo  n a  tern 

°d u je , iż  n iem a skarbu p o sp o lite g o . •

t ió a n io a i r .  i i8C 

9
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i pośuiewisko u obcych. Słynął kraj rozle­
głością swych granic, sławą swojego orrtza; sły­
nął król znamienitem uposażeni ;m swojej koro­
ny ('), słynął szlachcic mnogością swoich dostat­
ków ^ ), ale skarb narodowy, skarb iządu, zaw 
sze był próżny i jeżeli mu si j udało, grosz jaLi 
od miąszkońców w yżebrać, to go pospolicie 
obracał nie na bieżą., e, nie na przyszła , leoz 
dawno już upłjrnione potrzeby. Płacić zaległo­
ści, zwra ić kapar n L długi, zniżać się do upo­
karzających wyznań, dziękować dumnej szczo­
drobliwości królów tub częstokroć podejrzanej 
hojności możniejszych obywateli, ten l,ył ciągły 
i nałogowy ze rat powiem, .karbowości Polskiej 
syrlemal. Za ubóstwem rządu szło i ubóstwo kra­

(■) Jan  B o tu r  p iszą cy  w  r. i 5g o .  l ic z y  kró lów  P o lsk ic h  
d o  n a jb o g a t-zy eh  w  E u ro p ie . Z y g n .o n - I I I .  w ia ł  d o c h o d u  
f io o .o o o  duk atów  (ok o ło  i 5 ,o o ó ,o o o  z lo t .  d z is ie jsz y c h ,)  
g d y  tem cza , m k ró l S zk ock i (p rzed  reiorm c,) m ia ł tykao 
1 0 0 ,0 0 0  d u k .,  a król. H iszp a ń sk i z a led w ie  ty le ż  p rzez  la t  
t r z y .—  A an a . C zet a r i i  I le sp . i fi a 7 . p . { 0 8 .

(* )  W e d le  B o ltera  n ajw ięk sze  fortu ny  p ryw atn e n iep rze-  
n o s iły  a b ,0 0 0  d u k . d o c h o d u  (co b y  u c z y n iło  3 ,8 0 0 ,0 0 0  z ł. 
d z is ie jsz y c h . G łó w n y m  W szakże żrzód ietn  tych  fu r lu n  m u ­
s ia ł b y ó  m ajątek p u b lic z n y , ztaroatw ai b o  w  końcu  B otler  
d o d a je  1 ■ nobilitas m  victu et vestitu plus quam in reditu ha- 
b t ..fieri uun potest ut regnum auro et argetiti dites sit. 1



ju. « Niemasz podobno— pisał Leszczyński (') —
" kraju zyzńiejszego i we wszystko obfitszego 
« jak nasza Polska) a niemasz przecie p. żytem
* uboższego; tak dalece, ze mógłby ją  przyrów-
* nać, do drzewa wielką obfitością owoców ob- 
" ciąionego i dla tego samego ciężaru, łamiące- 
« i ego się, na klói cm napisano : inopem me copia 
11 fa c it... Niektóre miasta w  L ut pit mają skarb
* obfitszy niż nasza Królestwo. »

W szystkie nieledwio Europejskie nnrody, 
przechodz.ły przez epoki zduierstw, łakomstwa 
■ samo\.t>lnućci iozrzut.. "ch królów lub niecnych 
ministrów; wszędy Widziemy mnogie w  dziejach 
przykłady rozpaczy ubogiego ludu, gniecionego 
okrutną messą ciężarów publicznych; ojczyzna 
nasza— pominąwszy nadużycia królów i urzędni­
ków, w początkach urządzającej się dopiero mo- 
narchi n.eprzedslawi bynajmniej obrazu po­
dobnej niedoli. 8 ci Sie biorąc, chłop Polski, acz 
główny dawca, nigdy niebył przeciążony puih- 
61 ’? daniną; przeciążenia tego niedopuścił szla­
chcic uważający go za swoją własność; a jeżeli 
niałe nawet podatki staw iły  mu się nieznośne, 
P°ohodz.ło to z stosunkowej luL przypadkowe^ 
lyiko przyczyny Nlcbył w stanie płacić, dla

)  f . f o i  wolujr^ wolność ubezpieczając?  1 7 3 3  p . i , ' .



i oo
zdzierstw własnego pana, dla głodu, nieurodza­
ju, wojen i n iestety! zbyt częstych zaraięszau 
krajowych. W e Francyi pierwszych sześciu 
podskarbich państwa, za kradzież grosza publi­
cznego poniosło karę bn.ierci ( '), o naszych Pod­
skarbich Biskup Załuski tak się wyraża : admmi 
sir ant res /iści. .. tam absłinenter quam alienas, 
tam diligenter quam suas, lam religiost quam pu~ 
hlicas (*)• C zy  to kouu-ola Sejmu, czy baczność 
uczciwych Królów, czy brak ponęty w ubogim 
skarbie, czy nadzieja nagrody w starostwach, 
sprawiały, że nasi naczelni szafarze grosza pu­
blicznego, odznaczali się pospolicie nieskazitel­
nością i obywatelstwem. Nic niestanowią małe

(ł) Superiulendet Marigny w r. i3oi, ścięty, następcy 
jogo i La Guelle w r. i3aa, Piotr Ramy w r. i3'i8 umę­
czeni na torturach; Montaigue w r. 1409 ściętym Gyac i 
Camus deBeaulienw r. i 4a6 utopieni.— Bresson : hist. des 
jinances de la Franca. I. 33. W potoiejszyoh nawet czasach, 
Henryk IV. nazywał swoich nowokreowanych Radców 
Jinamawych *. « huit mangeurs et autant de coquins. 1 A tak 
był przy nich biedny, że niemógł wyprosić od nich 800 T 1* 
tiuj za co kupić konia, zbroi lub obiadu. ■ Ma mamiła 
— mawiał częstokroć—  eyt souventrenversee, et depuis deir 
jouri ja dine chea les uns et chat les aulres.u Niebyło jeszcze 
SuIIego. ibid, p. 161.

(*) Epist. hist, fam. I. 189.



■wyjątki. W  ogólności rząd wolny i repiezenla- 
cyjny niósł za srbę le przynajmniej korzyść, 

urzędy wyższe zwłaszcza otaczające króla, 
dostawały się najczęściej istotnej zasłudze i że 
urzędnicy państw- byli częstokroć sumienniejsi 
Względem rzeczy publicznej , niż rozpojeni 
Wyuzdaną wolnością obyw-lclc. Gdzieindziej, 
W sprawowaniu skirbu, brudy i nadużycia były 
U steru rzędu, u nas przykro wyznać, były da­
leko niżej; tam, gdzie by się tego najmniej spo­
dziewać należało, lam gdzie rząd naczelny nia­
ni ul żadneyo w pływ u, lam jednem słowem, 
gdzu klejnot wolnośći miał swoiob nujzapaleń- 
azych czcicieli a władza najkrnębrniejszycb 
przeciwników .

Kraj więc Polski niezubożał przez podatki, 
°le z ubożał z przyczyny zupełnie odwrotnej : 
przez niepłacenie podatków, przez odjęcie rzę­
dowi wszelkiej możności jędrnego działania, 
jędrnrj obrony, ozy to g.-n ic kraju, czy osób, 
ezy w k  mości i ztęd płynące innego rodzaju klę- 
^*i jakoto : samo wolność panów, swawolę sejmi­

kujących obywateli, łolrowstwra niepłatnego 
z°łnierza i ustawiczne najazdy zewnętrznych 
Oteprzyjdciol. kiedy przeto inni ginęli przez 
r° z,'zuiność rzędu, myśmy ginęli przez sk jpstwo 
narodu> przez jego nieczułość na potrzeby oj- 
CKyzny, skąpstwo to uiepochodzilo bynajmniej r
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z osobistego oharakleru mięazkańoćw, grzeszą­
cych może zDylkizm skłonności zupełnie prze­
ciwnych ( ') ,  ale z nałogowego m iłoważenia 
zwierzchności, z ciągłego niepojmowania po­
trzeby siły publicznej

Gdzieiudzc,, marnowanie publicznego grosza, 
zbytki dworów, wynadgradzały choć w cząści Izy 
i niedostatek ucijmiężonego ludu. K im asz de­
spoty, któryby dla własnego interesu lub dlituy, 
ni szukał w  zelkicb rzodków bogacenia wła­
snego kraju, o ile to całości jego władzy nie 
bezpieczeństwem niegrozi. Gdzieindz.ej wiąc 
grosz ludowi wydzierany, obracany byw ał, na 
budov.anie fortec, na opatrywanie arsenałów, 
na pomnażanie siły zbrojnej, na podbijanie bo­
gatych prowincyi, np rozszerzani.: handlu, na 
zakładanie fabryk, na ozdobą . lit ,ia podwyż­
szenie VlaP nizszycli do stanu bardziej odpo-

( ' )  Bo nblury wasze Polsaio dobra w .  żarna , łaskaw?' 
dobrotliwe... a la  w usciech  u  każdego z  was, w o lność , w o l­
ność 1 a  taka  wolność jesi jak o b y  napój ja m , k ló re g j
w szy scy  nad er  bardzo prggnieęiS  ; w i-ic ż eśc ie  d o s la li do  
tego  tru nku h o jn y c h  c z e śn ik ó w ,d o b io t liw v  : h p o ć i r i z v  , 
p o p iliśc ie  się. t ą v .o 1nQSciq iju ®  brykać poczynać s na le ,  
k tóre w as ■ .p o ili, 1 kio w am  w szystk iego  m ed o zw a l co  
jed n o  c h c e c ie , m acie  g o  zis z łego  człow iek u , ta  n ic p r zy jś '  
c l e l a . G ó a s ic z i  r .  15 8 fi. '



wiedncgo przy.~dzonej godności cało leka; sło­
wem, grosz len aez wyciskany gwłtłloVvnie, roz­
chodził się po kraju, w racał z rąk jednych do 
drugich, częstokroć z procentom i szedł niekie­
dy na użyteczne inslytucye;—  u nas zbytek kró­
la i szlachty b ył bezpłodny i martwy; wy zucane 
przez nieb pieniądze ni„. ozchodzily się po kraju, 
*bogac..ły cudzoziemców, bez najmniejszego na 
odwrót krajowego pożytku. W  innych krajach, 
ze wzrostem cywilizaoyi, ze wzrostem dobrego 
bytu, lud, cały poznał się na swoich prawach; 
UcpoJobjony uo wolności!, wolność zaszczepił; 
wydobył swe siły, tyranię rzędów ukrócił, sztu­
kę rządzenia wydoskonalił 1 po długich cierpie­
niach dostał się nareszcie na kolej, ciągłego od­
tąd w ulepszeniach postępu; nasz naród przy 
największej poczciwości, p?awuści i liberalności 
rządzących, przy największej swobodzie rządzo- 
Qych, nie tylko wszelkie zrzudła pomyślnuśei 
8Mn sobie zatamował, nie tylko we wszystkich 
blassach najlnniebni j  zubożał, ule nawet ujrzał 
s,S w niemożności dopełnienia pierwszego wa­
runku do szczęścia, zachowania swego bytu, 
awej  niepodległości zewnętrznej, P.-zyszedł 
wPrawdzie z czasem rozum polityczny, przyszła 
w^haza skłonność do ofiar niżeli do zysków 
' v,ęksea do obowiązków niżeli du swobód, ale 
l"'*jszly wiedy, kiedy ojczyzna była już morftl-
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nie zabitą i  kiedy przemoc obca postanowiła 
uszczęśliwiać Polaków bez Polaków

H story 4 skarbów ości Polsaiej podzielić mo­
żna na trzy epoki :

Pierwszą cd najdawniejszy oh czasów aż do roku 
136S. w  której zarząd dochodami państwa 
i wł-dza nakładania podatków, zostawały 
wyłącznie w  ręku panujących.

Drugą o d r. 1365 do r. 1717. w  której władza 
nakładania podatków przeszła do narodu 
i zamienił i nią w  daninę brzterską, w do­
browolną składkę? zawisłą od upodobania 
każdej Ziemi, Województwa i Powiatu.

Tizecią  o d r 1717. dc ostatnich czasów, w któ­
rej z zaprowadzeniem siałego w ojski, po- 
datki odzyskały naturę stałych ciężarów 
publicznych, cały naród obowiązujących, 
lecz w  której dalsze ulepszenia rzeczy 
skarbowej musiały już ulegać zawistnej 
kontroli mocarstw sąsiedzkich.
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1 POKA I.

OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASÓW DO R. 1365.

p o c z ą t k a c h  m o n a r c h i i  P o l s k i e j ,  j a k  w  p o ­
e t k a c h  k  .żel g o  p a ń s t w a  ,  c p a l r j  i r a n o  w ł a d z ę  

P u b l„  ;̂ n ą  yf s p c s ó b  b a r d z o  p r o s t y  : « P a n u j ą c y  

" " -m ó w i K r o m e r — « i d c m i a l  w  ó w c z a s  ( r .  i>5 o )  

" n i  p r z y c h o d ó w ,  n i  d ó b r  w ł a s n y c h ,  i n n i  d la

* niego zasiewali i zbierali, uiszczając mu ze
* wszelkich zbiorów daninę w naturze. Pieniądz 
" albowiem niebyt jeszcze znany Polakom, i 
« każdy nabywał izeuzy, któi ych potrzebował.
* sposobem zamiany. »(■}

Mieczysław miał już dobra własne, wedle al­
bowiem świadectwa K um ora, naznaczył dziesię­
tn ą  nie tylko z dubr szlachty > plebeiów, ale i 
ciasn ych (*).

( 0  Redilua tu n c  et ogroa u u llo s  peculiarea b ąb eb at p rin . 
“'Pa, aed r i c u n cti aem iuabant et m eleb a u l, tieąu e am n iu m  

rillJi p r o v e n lu , fructibui ipsis, v ec lig a l p en d eb a n l. Nam  
■ « Uuut tu n c  incognitus erat a m id  P o lo n  o s , aed p erm u tatio iie  

" m  a n o  o u ią u e  opua e r a t ,  aibi compai-itbat (  Cruuier

deuiuiaa om oia  generia frngunr de suu 
' , ftc U o b iliu lio , plebidquc Bgria , e d ic to  perpe.uo ad». 

(C r o o i.  , Uy 31



Bolesław C ln o lry  zaprowadziwszy porządny 
regulamin w wjj_ku, musiał naluralnio zwrócić 
pilniejszą baczność i  n. śrzodki utrzymania 
żołnierza. W ydał przeto Dekret, obowiązujący 
każdego rolnika do dawania z całego łanu, pew­
nej miary żyta i owsa z czystego ziarna, odwo­
żenia j^j do spichrzów kró.ewskieh, na ubManie 
i żywność żołnierzy wałczących za pokój całego 
królestwa ('). Jak wielka była ta miara niewiado­
mo.

Przy nieograniczonej władzy kiólewskiej 
pomnrżały sią damny. Dziejopisarze oskarżają 
w  tej mierz: o szczególniejszą chciw ość, K ry­
styną żoną W ładysława r.plwaoza, która włożyła 
na wsie i miasta daniną kur, kogutów, ^ąsi, ja j, 
nnodu, owsa, wieprzów, zb ,ż i, zniewalając je  
aby takową w pewnych stale oznaczonych ter- 
minuoh zwoziły do magazynu ks_ żąc g o ; czemu 
gdy sią po raz pierwszy, drugi i trzeci poddali, 
W iadysław wolą swojej małżonki w uroczyste

MM*

(*) C u a siłią r iis  su is probantibnt gen erałem  jd id i  sanc-  
tio o em  i u t  ą u ilib e t on lou m  m u a iu m  (ju geru m ) laL.<ąruni
lioiens- unam siliginis aheram  avm a mensuram  de purgńio  
Ur«iu>. p rsoW&L, ut in pro pi u p a ło m  rega lia  h orrea , 
d e d u c a l, irwestUum sciliett at victum m ililum  aorum  : iju ipro  
pace lo t iu i  regn i m ilitabant (D łu g o sz  , lib. •i) .
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prawo zamienił (,). Jak Krystyna i niektórzy jej 
Ł"3'ópey z okrucieństwa i nieczułości o dobro pod­
danych lak Kazimierz "nrawiedliwj słynął z uiżo- 
ny U ludowi ciężarów publicznych ( a )  'Z  upowsze­
chnieniem W  kraju bizęeząr-j monety, obrk danin 
' T naturze opłacano i ponalki w pieniądz jb, 
Pierwszy podatek pieniężny nazywa .kromei 
P°radine po łacinie rastmie vcl regale. W ynosił 
m i a groszy od łanu; musiał wszakże byd za­
prowadzony dopiero przy końcu dynaetyi Pia- 
8l0w, kiedy Krom ;r powiada, że to były szero­
kie grosze pragskie \3), a wiadoma, że szerokie 
grosze pr. wprowadził pierwszy do Polaki W a­
cław król Czeski (t). Pt ócz poradlnego, podaje 
Kromer (5) i inne podatki, j  iko to : przyuija, 
Po wól, slrńia, stan, powałowe, targowe, krowa,

. , .Q u o J  cu m  sem el, ileru m  nc ler liu m  io  graliam  
Friuci^ia n o n  in y it i fe c is ie n t ,  Y la d is la u s leg e  u l id  perpe-  

deincep s esset, sanxii (C rom cr, łib. 4 ) .
( a) Casim irus J u s lu a ., .  yectiga lia  , la b o r e s , c « le r ą q u e  

° a«ra q u ib u s in slitu en d ia  M iecislaua o ffen d era t, anstulit  
(iHugoaŁ, lib . ti).

(3) D u o d en o s groaaos e t  ąu id em  latoś aeu p r a g e n w  qu» 
lttwdio e o a , qu i nu n o m n t  in  u lu  groasoa YdrnaćnloB ex-  

, q u in  ai b on ita lem  a rg en li apectat q u ac rupie

f«\ ac^J 7 °  L i t .  p o l . p r .  > 1. i aC).
' S ilu  p o i . ,  U .  5 o 3 .
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podwady, wojennia, naruts, sep, podwodawe, 
opotie, a które opHcati bez różnicy izlachta, 
mieszczanie, chłopi i duchowni ('). Dochód atoli 
z podatków pieniężnych i dla ^wczasowej szczu­
płości granic państwa, i dla wielu miejsc pus­
tych, i naostalek dla ograniczonej cyrkulacyi 
brzęczącej monety, musiał być bardzo niewielki. 
Najlepszym dowodem jak mało byd musiało za 
dynastyi Piustów cyrkulującej monety, jest ta 
okolicznudd, że jeszcze statut W iślicki, wiele 
kar sądowych skórkami zwicrzecemi lub bydłem 
placid nakazuj s (a). W edle rzeczonego statutu 
opierający się wyrokowi Kasztelana Krakow­
skiego, winien był dnd skórkę gronostajową, 
nieałuchający Kasztelana Sandomirskiego i Lu- 

- bełskiego skórkę z łasicy, niesłu chający Sędzie­
go Krakowskiego . Sandomirskiego skórkę po- 
pieliuzą, mesłuchający Podsędka, skórkę lisią (3).

( i )  P e o s ita b a n t ... N ec m odo a g r ic o fa  sad e t  u p p id a n i...  
q u in  et equites seu miUŁes non penitus intmuni grant... Ne 
monastica quldem  et a lia  ecclesia: bona in it io  prorsus erant 
lib era  ab eju sm odi on erib u s ac iributia  (C rom er, I I , a 8) .

(a)  W ia d o m o , że w  kraju naszym  akórki zw ierzęce , b y ły  
znakiem  zam ian y  za  in n e  przedm ioty  i za stęp ow ały  p ien ią ­
dze; z ląd bajka o skórzanej m o n e cie . >Ccacki, I i a o .

( 3) 1 3 6 7 .  Vol. L eg . l.foL 3 6 .* C u m  a liq u is a rgu it, alias 
t nagani sen ten liąm  Cąstellani C rac , etc.



109

Urzędnik sadowy od kary zwanej piętnadticsta 
miał brać wolu iłu slego, a od kary za kradzież, 
wołu chudego ( l).

Te s4 jedynie jzezcgóły, które zebrać mo­
głem, co do pierwszej Epoki naszych finam ów. 
Pokazuje się z nich, że w ónczas, niebyło różni­
cy między skarbem królewskim a skarbem na­
rodowym, ż- władza nakładania podatków i in­
nych ciężarów publicznych, była w ręku króla 
radzącego się może w tej mierze swoich bisku­
pów, baronów i przedniejszej izlachty, jeśli te- ■ 
go uznawał potrzebę; że 1c podatki i ciężary 
uiszczane były powiększej części w naturze; żc 
je  król wybierał od wszystkich bez różnicy sta­
nów. tak szlachty jak nieszlaclity i zapewne 
przez własnych poborców; żc niemi zaspakujdł 
wszelkie potrzeby kra ju , niczdując nikomu 
z szafowania groszem publicznym , rachunku. 
Ile z ówczesnych źrzódeł wynosił ogólny doebód 
lub wydatek krajowy, trudno dociec. Statut. 
W iślicki jeszcze o podatkach najmniejszej nie- 
czyni wzmianki, jedynym przedmiotem skarbo­
wym o którym traktuje, jesl zapinwadzenie je ­
dnostajnej monety w całym kraju (*) i warunek,

S  ^oi-> Lte- h /■ ko.
\  ) S t c i w i m u i  l i O u o d^ ^ U iim u i ; ■ Quod una m onetu in lo lo  regno n o ilr a
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że do wojny po za granicami kraju, ‘zlaihta nie­
mu iu być użytą, jak tylko za slosownem wyna­
grodzeniem (■).

Są przecież ślady, że Kazimierz W ielki, za­
prowadzając lepszy porządek w adminibtracyi 
dochodów publicznych, przeniósł ją  z rak urzę­
dników pojedynczych, w ręce magisLratury, no- 
rzącej nazwisko F isei s. Camerte regis (a).

113

■ regno debeat habe.i, quce debet esae perpetua et bona u
■ raloi-a et pondere ut per hoc cteteris sit grątior et accep-
■ tior a f o l .  I,/ . 48.

(*) ... • Sed eatra regni melas nobilea jeruL-e non sunt 
• onligati, niai ipata aatia compctt j» aatiusctio per noa im-
■ p en d a lu r , r e t  p e r  nos specialitcr ine u  petiti e t ro g a li. • 
fol. Ug. I .  f .  4 4 .

(*) M aciejow iW , Hiatorjra p r. slow . I .  17 9 .
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OD u 1565— 1 7 1 7 .

N, m ,iz di amalyczniejszej cząści w h.s o .yi 
naszego narodu, jak o w i pólezwarta wieku nie­
ładu w administracyi dochodów krajowych, tnó- 
w ę połczwarta wieku, ho lubo brzrząd polity­
czny rozwinął sią dopie.o w całej okropności 
z przeistoczeniem tronu dziedzicznego u i elek­
cyjny, Ihezrżąd w rzeczach skarbowych wziął 
już swój początek z panowaniem Ludwika. 
W  innych krajach czytamy niekiedy ciekawe 
szczegóły dotyczące arbitralności poborów, roz­
pusty królów, zbytku faworytów, pompy dwo­
rzan żyjących groszem publi sznym, u nas po ■ 
dobnyż wzbudzają interes nadużycia odwrotnej 
natury, jako to : targi poddanych ;z rządem o 
podatki, kłopoty królów żebrzących nadaremnie 
o jałmużną dla rzeczy pospolitej, łakomstwo 
8*laubiv na urządy, da których były przywi zane 
salaria, jej ciemne i śmieszne wyobrażenia 
w przedmiotach przemysłu i handlu, i n_ as ta lek 
' a °sobUwsza w narodzie bogobojnym tlokli yna, 
zo drzeć skarb publiczny nicnalcży do rządu 
grzeuhdw' sumienia.

I P O I A  I I .
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Ki_dy po niL-zczęsnćm wygaćnieuiu linii męz- 

kiej Piastów, Ludwik Węgierski kupować mu­
siał od szlachty tron Polski, zapłacił zfń  nastę­
pującym przywilejem wydanym w Budzie r . i  SGS 
a w Koszycach wiat dziewięć potwierdz-nym (>).

« Zwalniamy i wyjmujemy wszystkie miasta,
« zamki, posiadłoici, miasteczka i  wsie, oraz 
«■ m ęsrkańców Wui, całego królestwa Polskiego,
« wszystkich burasów i  i zł., jhty od wszelkich 
« dan n lub podatków, tak ogólnych ja k  szczegól-
•  nych, jakiegokolwiek nazwiska, chcemy oraz, 
«. ażeby byli całkowicie womi od wszelkich 
« służebności, powinności, ciężarów, angarióu,
* t prmangcnow; przestając tylko na dwu gro- 
« szach (zwyczajnej w tymże królestwie kursu- 
« j  ieej monety, licząc ich 48 na grzywnę Pol- 
« sk ą ) od każdego posiadanego łanu, które 
« nam i następcom na zym corocznie, w dzień 
« S° Marcina W yznaw ty, wypłatać będę. »

Przywtle więc powyższy stanowL nader wa­
żna w finansach naszego państwa epokę; niesły­
chanym może w dziejach innego narodu przykła­
dem zwolnił od razu cał>< Polskę od głuwnego 
obowiązku każdego rzędnego społeczeństwa, 
od przykładania się do potrzeb publ, snycli, bo 
i owe dwa g‘ osie z łanu, były postąpione ni \ na

f)  l'ol. Ug, ł. 56.
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opatrzenie skarhu, ale tylko (jak się vyra£n 
prawo) in signum summi dominii et recognitionem 
coionee Hegni Polonim , na dowód uznania 
zwierzchności władzy królewskiej (* ).-0d  lej lo 
Epoki zaszczepiła się niejako w kraju naszym 
maxyma, że rząd niepoirzebuje żadnych fundu­
szów; albowiem, król z swoimi urzędniki hędzie 
się utrzymywał z dóbr do korony przywiązany cl), 
sędzia ze skrzynki sądowej, notaryusz z opłat, 
ducbowieńslwo z dóbr kościelnych, instytuta 
naukowe z dóbr im przeznaczonych lub hojności 
pojedy«Jw.ji-b obywateli.— O  potrzebie rozwija­
nia bogactw krajowych na użytek powszechny, 
uł&lwiania komunikacji, wspieraniu handlu, 
przemysłu i kredytu, niemiano najmniejszego 
wyobrażenia; co się zaś tycze najważniejszej 
części służby publicznej, to jest obrony kraju, 
szlachta nietając onej potrzeby, obiecała zasła­
niać ojczyznę własnemi piersiami (■) dozwalając.

(*) K ied y  zw a żem y , że  w  » o o  la t p ó źn ie j, lo  je s t  r . 1 67^ 
na całej ziem i Polsk iej (n ieru ch u ją ć  U lw y )  ty lko  1 4 6 , 6 6 1 

ła n ó w  w ch o d ziło  do p od atk u . (C zack i o  L it.  i P o l. p r .  / -  
* o » ) .  jakże n ik czem n y m  m usia ł b y ć  ów dw u g ro szo w y  d o ­
ch ó d  w  cza sie , k ied y  je sz c z e  n ien a leża ły  do P o lsk i n i P r u -
*ł 1 n i M azow sze, i k iedy kultura z iem i b y ła  za p ew n e dale-  
ko n iż8Sąp

(*) •  . . .Q a o d s i  in su ltu s  K ostium  in  d ictu m  regnum  inva- 
• • c e r t i , t u n c  n oh iles is t iu i  reg a t ad rep p ellen d a m eo rn m



aby do napiawy zaników używani byli ludzie 
okoliczni (.'}, do budowania za  ̂ nowych, aby się 
przykładali obywatele przedniej gi, lecz uitina- 
czej jak cum contensu et consilio óaronutri (»).

Przywilej Ludwika był więcej jeszcze rozsze­
rzony przez jego i.Ljlępców, Władysław Jagieł­
ło , cudzoziemiec, naczelnik nowej dynaslyi, 
troskliwy o przyszłość synów, musiał się skło­
nić do Dow;vb szlachcie ustąpi >ó. Statutem 
z r i 413. uwolnieni zo ra li nawet od owyali 
dwu groszy z łanu : sołtysi 1 ich czeladź, mly 
narzc, k irczmaize i ogrodi.icy nieposiadajacy 
uałego łanu. Prócz tego król zrzekł się siacy), 
obiecał w azy tko w podróży za własne pieniądze 
kupować, jedną tylko Ruś w obowiązku odda­
wania mia y  owsa do końca swego życia (3), a

I l i

« ssevUiaui o c c u r a n l, cum  om u i ut oda eoru m  p o tesla le . * 
r o i. Leg. 1. 5C. N iep rzep om n iałn  wszakże aslachta ju ż  w te ­
d y  z a strzed z , źe  żo łd  jej należn y ultra fines regni n iegdyś  
t  podatków  op la ca u y , p o zo sta n ie  zaw sze  w sw ej m o cy , a le  
xe ijcrrynki k ró la .

ą C astra in  conflnibus reg u i, hom ines illorum  d b -
« tricluum, adjuyaro tuncaniur. »

( *)•■. . 4 A d  con slru c lio n em  (Castri n o v i)  cum  co n s ilio  el
• consensu  baron u m , reg u i jjroceres, len ean tu r a d ju y a r e .»

(3) U staw a ta o trzym ała  sw ój skutek w r . 1 4 3 4 1 w  tym  
b ow iem  r o k u  sz lach ta  R uska p o  raz p ierw szy  z Polska  
zrów n an a , p ozosta ła  ty lko  przy obowup.kuilowa.nlia a korr.y 
żyta i owsa i 4 groszy* z ła n u , na napraw ę zam ków . (K ro ­
m er. p . 5 3 7 ).



ziemię Kujawską i Dobrzyńską do lal 10 u trzy • 
mat (■)• W  roku i 5u j .  wyjęto od opłaty dwóch 
groszy z łanu, obywateli posiadających najwięk­
sze włoiici, to jest wojewodow i kasztelanów (a) , 
a w r. i 5 i i ,  zniesiono ją  co do wszystkich tak 
zwanych miejsc pustych (3).

Niepodobna nieprzyznać, że zniesienie wszel­
kich podatków w Polsce miałoswoją loikę, skoro 
każda nieledwie gałęż służby publicznej miała 
sobie wsK.zane .DLego rodzuju zuopatrzcme. 
Systemal podobry, jakkolwiek niebezpieczny, 
istniał mniej więcej i w innych krajach, był 
skutkiem wyobrażeń epoki 1 odpowiadałby może 
ówczesnym potrzebom kraju, gdyby był naród 
jednego jcstczo dopełnił warunku, gdyby był 
utworzył władzę, czy w królu, czy w sejmie, 
upoważnioną do zmuszenia mięszkińców, aby 
w! rnio wykonywali to, czemu się nu poddali, 
lub, aby się przykładali do nadzwyczajnych o li ar 
gdyby zwyczajne okazały się niedostateczne. 
O takiej niestety! władzy do początku 18° wirku 
^apomi.iał, nieuczuwszy jej potrzeby jak kieily 
JUŻ w pływ  obcy , nierządem sprowadzony, 
?a wiązani u się porządnej władzy przeszkodził.

I 15



Czeto były sejmy w malery. s lurln w ej, zoba­
czymy zaiaz.

Niepotrzaba było długo czekać, żeby się 
przekonać, ze n .  majątek królów, d i  nikczemny 
fundusz dwu groszy z łanu, ni bezpłatna służba 
wojskowa szlachiy, na obroną kraju nicwyslar- 
cza. Już Władysław Jagiełło musiał się odzy­
wać do narodu o nadzwyczajne ofiary, lecz że 
niebyło org—ju p.awod&wczby władzy, a król 
stracił prawo nakładania podatków , musiał 
więc zasięgać pomocy nnrodu w formie prośby, 
namowy, nie w formie nakazu , ociekając się 
w  tej mierze', w braku centralnej rcprezeulacyi, 
kolejno do pojedynczych w ojew ództw , ziem 
lub prowincyr. Jak czynił Jagiełło, czynili i jego 
następcy. Z  natury rzeczy w ypryw f, że podo­
bna żebranina musiała napotykać wiele trudno­
ści. Albo ją  odpychano zupełnie; albo udzielano 
jako łaskę z zastrzeżeniem, żeby nieslanowiła 
żadnego prcsjudykulu n j  przyszłość ut noi.po- 
tuerit Crahi in sequ< am ( ’), albo nac .lalek przy­
kładano aię do potrzeb krajowych w fol tnie pu-

r 16

(■)Tak np, uczyniła szlachta zBroma<lzona w Korczynie, 
dając W ledysła -o,. I J -g ie l le  śo ,ooo  Z p . n a  w yk u p ien ie  
ziem i Dobrzyfnkiej z  rąk krzyżaków. (O ssoliński C ta top itm  
Ja p . i 8 3 3 ) ,  tak uczyniła ziemia B rie ik a  postępując poda­
tek na zjeżdzie w  K ole r . i ą 6 3 .  V o l. T.eg. I . ans
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życzki, z rozkładem na raty mające s!$ potrącać 
w pewnym lat przeciągu, z stałego podatku dwu 
groszy z łanu (»). Ws7yBtkie nadzwyczajno od 
narodu det^gane podatki nosiły nazwisko ferto- 
nów czyli wiardunhiwf zapewne od rodzaju mo­
nety, w jakiej je w ówczas wedle powszechnego 
zwyczaju płacono (*)•

( i )  T ak  u czy n iła  W ie lk o -P o lsk a  na zjekd zie w  C h ojn icach  
r . ih  i 6 • So lu tionem  fertonum  łpontanoam  (a  terrigen ia
■ m .jo r is  p o lon ii? ) r ec ip im u a .. ot lo co  e^Tundem  prom U- 
« l im u s .. .  ad se x  a n n o i de terris prw diclia , eza clio n em
• fum atium  s. poradlno  a lia s  królestwo we n o n  recipere . sad
• lo c o  isle* uuife r to w n  nobia la liter d atoru m  a n a o q u o lih e t
■ d e  q uolib 'd  la&oo duo* gru ssos defalcari e t  execu(«re...
• Jwu. uzn taL* ferton es non in t^ u e la m  tra h en .  > \ o l .  L tB . 
I . 1 8 6 .

(*) W ia rd u n ek  b y ł czw artą caq*cią g r z y w n y . C zacki I .  
i 5 8 . K rom er (p . 4 3 6 — 7 7 9 )  p r*ytac»a n a stęp ujące przy*  
k ła d y , u d zie lan ych  rzą d o w i rozm aitej n a tu ry  p od atk ów :  

R . I 4 o 3 na z jeźd zić  K o rczyń sk im  u ch w a lo n o  po 10 gr. 
z  ła n u , lecz  ty lk o  na ch ło p ó w  i m ieszcza n , co z łą czo n e  z * 
groszam i p o ra d ln eg o  c z y n iło  o k o ło  » o o ,o o o  g rzy w ien .

U . 1 4 3g  w K o rc z y n ie , M ałop olan ie  dali 5 o o o  żo łn ierza  i 
ich  żo łd  n a ło ż y li po 1 a g r . z ła n u  od  ro ln ik ó w , po 48  g r .  

° d  sz la ch ty  niem ającej p o d d a n y ch .
*4 5 4 . w  P io trk o w ie  p o stą p io n o  po ia  gr . od przy-

u n k u .

^ ‘ <06, ta m ie , na wykupienie zamkdw P rusk ich  nafo
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Co raz większe wydatki kraju i co raz więk­
sze trudności w znalezieniu pieniędzy, zrodziły 
potrzebę co raz częstszych zjazdów, co raz częst­
szych uciekań się króla do rady i pomocy oby­
wateli. Taki był powód i początek formy r«ądu 
reprezentacyjnej wo wszystkich niemal Euro­
pejskich narodachr z tą tylko, co do nas^ogo 
różnicą, że jeżeli gdzieindziej Siany krajowe

żono podatek  nadzw yczajny  na w szy stk ie  s ta n y . K ró l, d u ­
ch o w ień stw o  ! szlach ta  ob ow iąza li się  dać p o ło w ę  d o c h o ­
d ó w . N a m ieszcza n  w ło ż o n o  po a gr, od  grzyw ny, m ajątku, 
na ro ln ik ó w  po g r o iz u  od g ło w y , n a  d rob ną  sz la ch tę  (go- 
ło ta)  po a 4 gr .

W  latach  1 4 5 7 ,  i 4 6 4 ,  » 4 t i6 , i-4 7 * , 1 4 7 8 . p ostęp ow an o  
w  ro zm a ity ch  p r o w in c y a c h  p o  ta  gr . a w  la la ch  1 4 7 3 , 
1 1̂ 7 4 , 1 4 7 G po G g r . lu b  4 g r . ad  ch ło p sk ieg o  ła n u .

W  r .  1  A&ij w K o le , w ło żo n o  (w yjąw szy ftla ło -p o lan } na 
każdego sz la ch c ica  o b ow iązek  d anią  na .wojnę P ru sk ą  po  
jed n y m  usarzu  od  sta  g r z y w ien  d o c h o d u . Na m ieszcza n  
p ie eb o ia , później w tym że sam ym  rokn sz la o h tr ii  d u c h o ­
w ień stw o  dali 8 m;ą c z ę ś ć  d o ch o d u .

W  r .  1463. dnia Po d ols ka Bzlaehta po jednym w o l a  
z łanu na opatrzenie K am ieńca.

W  r . i4 G 4 . S y n o d  Ł ę c z y c k i d a ł od d uch ow ień stw a  po  
G gr. od g rzy w n y  sr eb er  k o śc ie ln y ch  w d y ecezy l K rak. 
a po u  g r . w in n y ch  d y ecezy a cb .

W  r.  i 4G8 . pos tąpiły miasta Pruskie kró lowi do lal  8 

podatek czopowego.
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chw yuly za tę swobodę ochoczo ■ z zapałem, u 
nas z razu poddawały j j  się z największym opo­
rem- Kazimiciz Jakiellouozyk musiał grozić 
ezekucyą wojskową, gwałtem wojennym bisku­
pom senatorom, nie chcąc, jin  zjeżdżać na sej- 
mtki (-). I opór ten miał u nas bardzo naturalną 
przyczynę. Gdzieindziej naprzypadek nieobec­
ności stanów, król mógł wycisnąć daninę i do­
puszczać się stokroć uciążliwszych nadużyć, u 
nas gdzie król zrzekł się niejako rząau, zrzekł 
się władzy nakładania podatków, szlachcic pe­
wny swej o robody, wolał siedzić w domu niż 

jechać na zgromadzei-.e, gdzie pLzeczu' ał, że go 
będą naglić o pieniądze.

Smutne podobnego systemalu „kulki, otwie­
rały w  cześnie wielu dobrym obywatelom oczy, 
na grożące krajowi niebezpieczeństwa, wskazy­
wały polrzeoę ustanowienia stałego podatku i 
założenia skarbu publioznego; nieszczęściem, do­
bra chęci nieznalazły już jednomyślnego popar­
cia. « Była rada —  pisze Bielski — na sejmie
* Piotrkowskim z r. i 4j 8, aby się skarb pospo-
* lity założył, żeby czasu pilnej potrzeby było

*' t o i l o  ,o  m ięd zy  in n  m i z  p o w o d u  n ieo b ecn o śc i 
ty  K o o k ie i  Da z jeźd zić  ‘Ł ęczy ck im  z d nia  s  Maja

( K r o m , , .  „  6 3 8 ).'



« się śięgnąć do czego, na ” 0 chcieli niektórzy 
« postąpić wiccznemi czasy, po wierdunku ko- 
« żdy rok z łanu, ale lo W ielcy Polacy rozpruli.«

Z podobne) niechęci naredu w przykładaniu 
się do ciężarów publicznych, wynikło to, że ca­
ła zewnętrzna jbrona państwa stała się wyłącz­
nym nieledwie kłopotem królów, a korona jo­
dynę niejako warownię zasłaniającą pi zez czas 
niejaki granice kraju. Obaczmy w jaki sposób 
król sam sobie zostawiony , domagał rzeczom 
w ciężkich potrzebach. Głównym żrzódłem jego 
zasobów były przedewszyjlkiem dobra narodo­
we. Dubra te dopóki niezualały obrócune na 
pieczywo panis ben: merentium ('), były  w rze­
czy samej tak Wielkii , że Kazimierz Jagielloń­
czyk tłómacząc się na pewnym zjaździe posłowi 
Rylwianskiemu, niewahał się oświadczyć, iż 
gdyby niebyły zmarn wai. . lub w ręce cudze 
pozastawiane (’ ), potrafiłby pędzie ich docho­
dami wszyiAie potrzeby królestwa Wcześnie też 
królowie zarzęli szafować dobrami narodowemi, 
a to nietylko ku obronie krajowej, atc i ku nasy­
ceniu azlaohly, która sprzedając niegdyś koronę

120

( ')  N asbipilu  lo  in d irecte  k o n st. 2 r .  i 5 g o .  V o l. Leg  I I .  
i 3 3 4 . w  której w y sic k e g ó liiio t io  jakie krzóelła ilouhm lów  
i  jak ie  ila ro iw ra  p o s o i ls ć  m oją  r a s  n a za s 11 a przy  k ró lu .

( • )  Otsoliński. Czasopism, i t ,  i8 3 3 .
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za podatki, sprzedawała później podatki i służbę 
wojenną za królewszczyzny i stacye (■). Nie- 
trzeba albowiem o tćm przepominać, że lubo 
była z prawa obowiązaną do pospolitego rusze- 
nia, obowiązek ten zamienił się już w czczy w y­
raz od r. 1454, w którym zakazano królom czy­
nienia wojennych wypraw bez zezwolenia sej­

( ' )  Fiscui reuius—M ó w i P i UH c c i i (C hroń . f . 5 8 . )  abundo ad 
omnea a-m ,,lu5 auln regiB perqiiam m agnificos a^lendori cujua 
Yii opulmnlltrimi u* Europa regis mquaur suffioit et ad mu d l  - 

fLentiam  quantmnvis escelni a nimi' principe digctam. N cj abunde 
nisi n  ioto cenau fiaci proprii, re* P o lo n ie  liberaliutcm  eserceat 
proph profusum , in tantum quod in tnnto raato imperia et p o -  
pulorum m nltitudine p auci tint c s  nobilibus et m ililantibus me. 
lioris n o tę  qui non participent es gratia regia aliqu& emolnmenta 
fiaci rcgii et plsriąua tam ampla u l indd ope> non mediocres 
comparent. Integra* enim f iic i aui prafcciuras c iriU tum  et poa- 
seasiones opulentisaimaa cum earuw f.uclibu* univer»is, reciw- 
coiiit et to p i  um pluret as non rari sint^ęui plutąuam  900,000 

fiorenoium  rn annuit Jructibus diun vivent cjc hujusmodi dorut~ 
tionibtu rag u  porcłpiunt, W eaito nam et vr *vry«ioj asiomct the- 
siuroa res colligat ut in rempnblicam possit eaae liberalii. P aw eł  
Sscterbicz. Prom pt. rtat. 11 c . 1

— « B a rd zo  uciążliw e s ta c y e — n arzek a ł Z b iegniew  Ole* 
•n ick i p rzed  Janem  K azim ierzem  ( i  4 5 3 )  —  i dla W .K.Etfoci
*w *aaczane byw ają , w szelak o częsó  ich  ab o  Panom  Litwa• 
»°an ubfioie iv d m la  s iq , a nasi P o la c y , k tórym  n ierów n a  

większa c z ęść  przy  u u leży , cierp ią  b ied ę , a tem uzasem  
•fc*rb p u b licz n y , zupy so ln e  p r u s  niepohamowaną ro»r*ut- 

* i ń d b zU iw o  rząd ców  o ila iu im  g r o ią  upadkiem
Pomniki But, LU. I V .  64.

11
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mików, w którym zatem Hć lub nieiść na wojnę 
zależało nieledwie od wol każdego szlachcica^). 
Już Władysław Jagiełło luk roztrwonił dobru 
Jarodowe darowiznami, dzierżawami, zastawa­
mi, lenniclwami, że, aż pupież Marcin Y  ostrze­
żony przez duchowieństwo Polskie, przewidują­
ce, że podobna rozrzutnoić zwalić może cały 
ciężar potrzeb krajowych na dobra kościelne, 
wydad musiał Bullę uohylaj,tcą ws- Ik.e jo ft'0 za­
pisy ('). O Alezandize powiedziano, iż gdyb 
był dłużej pożył, byłby pewnie całą Polskę i 
Litwę rozuarował.

Drugim i i  zódłen. dochodów królewskich były 
cła, mennica, zupy solne i kopalnie kruszców. 
Stanowiły one przez dłuei czas wyłączne uposa­
żenie korony. Niuzazdrodciła ich początkowo 
szlachta, raz dln lego że już w r. 14̂ >4> potzafiła 
stan swój od najważniejszych i  pomiędzy 2 nich 
to jest od ce łł .  od „płat od soli uwolnid (3),

« . . .  atatuimua : quotioscumque expedUibnnm bellican i yel-
lemua ińdicere... totle* CuMentionat parliotilares institudre tłe- 
bebimua, yiilelicct Łorrigonis CracoviensU terroo ir Proszowic** 
Sundecensis et Bieconaia in Czczow etc. • Vol. Leg, 1 370.

(*) Oi soliiioki. —Ctajapitin. 1883.
(S).« Statuimus... ut tam da sale quam rąbu aliis cuju*. 

« cunqne geuerii fueriut, aul iu domoa nobiłium ducli-, 
< ubique iu regno uoairo teloma mintme esigantur. VoU 
L*g, I. 24*), Toż lamo aawarowano konał, z r. i55o. VoL



drugi raz, że o sztucznych sposobach wydoby­
w ali l bogactw krajowych najmniejszego nic- 
miała wyobrażania. Calem je j staraniem było 
niepłacie podatków, jak najrzadziej wychodzić 
na wojnę i dzielić się z królem fortunę ziemską 
koronną; na to co sobie kroi po zaobrębem tych 
trzech irzódeł, Niemiecką sztukę zarobił, pa­
trzała obojętnie. Korzystali leż z tej sposobności 
królowie, zaprowadzając w przemyśle i hrndlu 
ulepszenia, klore im przymnażały doehjaow. 
Już za Kazimierzu Jagiellończyka widzimy us a- 
w y, dotyczę się i czyszczenia .rzek, zniesienia 
myl prywutnycli, wolnego spławu towarów (*), 
ro 'szerzenia i ścisłego określenia iraktów han­
dlowych (»), urządzenia zup i kopalni (3), oinz 
bicia monety (4). Za Alcxandra określono po taz 
pierwszy obowiązki podskarbiów wielkich i
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L g . I i .  fo l.  )g -t; z d o d a tk iem , że p rzyw ilej uia s ię  s ta so ­
wać DieLylko d o  iz la e l i iy ,  a le . do ludzi lek, u ie ly ik o  do  
tow arów  m artw ych  ale  i d o  w oU -r, —  \Y  r. 1 7 1 7  o h o w inzny 
s ię  k rc l d ostaw iać  sz la c h c ie  co ro cn ie  4 3 , 2 9 9  h ec-ek  s °t'»  

3G,oG8 T a l.  N iem . Z a łu sk i. Ulem. sur le Gouv. de la P ol. 
p. 4 .

(■j No J4 4 7 . roi. Leg. I. t S l .  
f ) 1454. Vol. Leg. I. .149.
( *J 1454. r a i .  L eg . 1. 2G5.

J u i  K azim ierz W . u z u a ł, że  praw o h ic ia  m onety  je s t  
•"■“' “ e e ty w a  królew sku . M aciejowski. I. ij)3 .
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nadwornych, poruczaj ic pierwszym zachowywa­
nie klejnotów koronnych i zarząd dochodów 
krajowych, drujiemu zarząd dochodów siołu 
królewskiego, i tym sposol.m  odłączono osta­
tecznie skarb narodowy od skarbu królewskie­
go (')■

Do czaiu panov ania Zygmunta 1° więcej urzą­
dzeń skarbowych lub ekonomicznych niewidzim. 
Pod wzgędem materyalnyrh i moralnych w kraju 
ulepszeń, panowanie Zygmun‘ a 1° tern jes l d a 
Polski, czem o pól wieku późniejsze panowanie 
Henryko IV0 dla F ran cyi; odznacza je  szereg 
urządzeń, które nadając ojczyźnie naszej posiać, 
jednego z nojoświeceńszTch i najucywilizowań— 
szych państw Europy, nien.agą hy.' czytane bez 
p e w n ro  rodzaju dumy narodowej. Jednćm 
z ną, irainiejszych Zygmunta urządzeń, było 
zaprowadzenie jakiego takiego porządku W  po­
borze i adminislrncyi dochodów publicznych. 
Za niego uchwały podatkowe weszły poraź 
pierws r.y w konslytucye sejmu, i pierwszy pobór 
powagą, sejmowego p r a w a  uświęcony, a wyno­
szący 18 groszy od łanu na utrzymanie najem­
nego żołnierzu, złożonego z 5,(ioo jazdy i 4<>a

( ' )  t 5 n f .  J o l .  U g ,  I .  397. —  W  ro k u  iG 3 3 , c d  pod- 

•k a r h s lw a  n a d w o rn e g o  w y łą c z e n i z o a la li  d u c h o w n i. Z a lu -  

• k i .  p . io ^ .



piechoty, naslQj.il w roku i539  (')■ Prawo to 
jakkolwiek niedostateczne , było przecież dla 
Polaki krokiem wielkim i stanowczym, było 
chwalebnóm następstwom niezmordowanych 
usiłowań mądrego monarchy, pojmującego do 
skonale pierwsze warunki rzędnego państwa, 
pragnącego wszclkiemi śrzodki zapowadzid jc- 
dnożć monarchii i w tym celu zacząć od zamiany 
żebraniny pokąlnej w obowiązek ogólny Stwier­
dzony pieczęcią woli powszechnej {"). Hetorma 
ta byłaby bezowocną, gdyby jej nietowarzyszyły 
rozporzad-enia dąiące do jak najsprawiedliw­
szego podatków rozkładu i do upewnienia >ię

125

(■) Fol. Leg. I. 548.
( • )  Jak  m ocn o  c z u ł Z ygm u n t 1. potrzeba j tdnesei oan- 

kiwa p o d  form ą silnej m o n a rch ii, p rzek on yw ają  o  tem  n a ­
s tęp u ją ce  w y ra a y  k o n s iy lu c y i sejm u K rak ow skiego % r. 
( 5 3 9 . « O m nia n o s  la cln ro s p o llicem n r : u tq u ib u s  p o ssi-  
m u s ra lio n ib u s h o u e a lis , Dncalus n o a lro s  L ilh u an iee, Za* 

t lio r ien  e t  O sw ie c in , atq u e terra s  n o s ira s  Prussite eo radu- 
ul omnes suas vires cum regni viribus coryungant. Q u od  

° i p o ten s  h o s t is , vim  a liq u a m  n o b ls  in ferre  c o n etu r , eon.  
JAHofijsn im ii et coplls in  unum collectis, facilliu s eam  arcere  
Poacim us.— N ie  inaze b y ły  ten d en ey e  i Zygm unta Augusta, 
^ ■ y tą c e a ją c  w r . i 5 6 o .  (P o l . Leg . U .  7 4 &) J o  koru n y s i r  
^ P o d l a s k ą ,  u św ia d czy ł, i c j e g o  ce lem  jest aby w sa y i-  
- * p o sp o lito ść  o so b liw o śc i, a uaobliw osć w »*yst*ości
* r o "PoHtosci n iw czem  n teu b liia ła . •



0 rzclJności urzędników w ic.li poho rze, k ą p ii 
lylucyą z r . 1Ó37, nakazaną została detaxacya 
wszy ilkich dólir ziemskich w królestwie (') , a 
na lat kilkanaście wprzódy (r. 1S11) zaszło 
prawo oddające pod sąd Liskupi, wojn,.ódzki
1 kasztelański, każdej respcclive zictni, prbortów 
dopuszzz„jących się nadużycia w wykonywaniu 
TOogu urzędu (*). W  r. i 53a, przepisano formę 
poboru podatków od włościan (3), n a k a z u j ą c  im 
składać je  do rąk dziedziców, których było 
obowiązkiem odnosić je  do poboreow. W  roku 
i 538 ułożono sysleinal poboru dla miusi, wedle 
którego nikt lticmiał prawa ściągania od niuh 
pieniędzy, jak tylko wybrani przez burmistrza 
i ławników poborcy (4). Konieczną rękojmią do­
brego zarządu finansów jest oszczędność; tej byt 
Zy gmunt jak najpilniejszym dozorcą; a z pomię­
dzy wielu dowodów jego w tej mierze troskliwo-^ 
ści, niemjżemy nieprzyloczyć ciekawej ustawy-, 
ograniczającej liczbę posłów na ocjm, którzy 
przez niesłychane lecz łatwo do pojęcia w ki ajw 
naszym nadużycia, kazali się gromadamL ne ter 
urząd wybierać i żyjąc z grosza publicznego^ 
uszczuplali niepotrzebnie dochodów krajowych,.

I2jff

( ' ) V o l .L ą {. J, 471 • 
( « .  f  ol. i n g . ł .  375 
(.1) Fal U jf. I. ;t75. 
(V) r o i  Leg. I. 519.



« Zważywszy— słowu są lej ważnej ustawy—  że 
liczba przeznaczanych postów na sejm, do lego 
dochodzi stopnia, że skarb publiczny niesłusznie 
jwSt< uciążony opatrywaniem ich potrzeb, . zna­
czna część podatków puhiicznych idzie na nich 
z umniejszeniem obrony rzeczypospulilcj; zwa­
żywszy również, że „mowy i sprawy (luetalus 
et adionesj które przychodzi odbywać z niemi 
na sejmach, przewlekają się zbytecznie, z po..o- 
du zbyi mnogiej ich liczby, (większa bowiem ich 
część dla tego , lę do poselstwa ciśnie, ażeby 
Wyładniej własne swoje interesu bądź w sądach, 
bądz na sejmach popierać), postanowiliśmy prze­
to : ażeby na sejmikach posłowie na sejm nie 
w  większej liczbie byli wybierani juk dawniej za 
szczęśliwego panowania naszych poprzedników; 
i aby nikt niebył wybrany posłem, klokol wickby 
Uliał jaką sprawę prywatną na s j  nie »(').

Obok niezmordo wanej. troskliwości, e porzą­
dek w  i/.eosj skarbowej,-niebył Zygmunt Stu,y 
obojętnym na rozszerzenie handlu, przemysłu 
i  podniesienie mat n-yńlnega bytu niższych klass 
unęBakańeów. On pierwszy ogłosił zasadą nie- 
°gtaniozonej wolności handlowej, warując’wszys- 
'kim możność wyprowadzania płodów krajo-

(  ) LZontt. i  1540. v f  R rakow ifl. f ro l .  L e g .  I . Ili4 .
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wycb ('), nio bez zostawienia sobie jednak (jak 
to radziła roztropność) władzy czynienia wyj it- 
ków, gdyby się takich oki-załt. jtrgens vel evi- 
ftens netessitas ("). Co się tyczy wolności wpro 
wadiania dok.aju lvjw„rów zagi-nicznych, w ol­
ności która dla cudzoziemców otworzyła r Pol­
sce najbugatszc żniwo, tako,va istniała już daw­
niej de facto; Zygmunt I. na to tylko obrócił sta­
ranie, aby towary zagraniczne niebyły sprzeda­
wane podług fałszywej miary i wagi f») i aby ka ■ 
żdy towar wedle przyjętej już zasady z« jego po­
przednika (4), niemiał droższej ceny jak zagrani­
cę; z tądto poczęlek istniejącego u nas systemu 
ustanawiania stałego kształtu i stałych cen na

(*) Korne. i  r .  15 3 3 . F o l. L e g .  I , 505.

(a) K orzystan o z t e g o  w  r . i5 3 8 .  1 z a k a za n e  w y w o ła n ia  
l in ,  skór w yp raw nych  i konij z pow odu  p otrzeb  w o je n n y c h . 
( V ó L Leg. 1. 5 3 a). Zakazy w yp row ad zan ia  k on i bytff i p o­
tn ie j ,  p ow tarzan e  pod su row em i karam i > « a je ż e l ib y  s ię
* tego  pisai-t. c e ln y  w a ż y ł ,  tedy m a aiednieć d w a n a ście  
■ n ied z ie l w ieże. A  iy d o w ie , ab y  lem i prsekupow ad n ie -  
< śm ie li. A  k tó ry b y  aitj w a iy ł  le g o , la d y  p rzez  sta ro siy  m a  
« byd im en , a k o n ie  m ają m u b y ć  w z ię te , a sam obwieszam
•  ma b f  c bez fo lg i. Korni, s  r . ib S y ,  F o l  Leg. I I ,  6 0 7 .

( ł )  K o n st x r . 1 5 0 7 . F u l. L e g .  ł . 3 6 2  u statui mu* 1 {a o  l

• i  q u ii vol Strictioram pannum net brerlorem ą-an. l it  eoirsm >
tu d o , Tcndere ausus fuerit^ prana falai p u n ia tu r . *  , . , .

(4) K o n s t 1 r, 1 5 0 5 . f o l .  L e g . 1 , 30 5. « .. .  ■ pratia- M i a n  

fftialia sint in pariibut externis undb addueuntur et j i u t ł  ho* 
clia m  co n etitu en t. - . . . ,



wsieli s tow""” , systemu którego wykonanie na­
leżało do altrybucyi wojewodów ('). Oo dalszych 
świadectw troskliwości Zygmunta o dobru han­
dlu i przemysłu, należy zaprowadzenie nieogra > 
niczonej wolności sprzedawania towarów na 
funty i {okcie na wszystkich largach wewnątrz 
kraju (*). Zaprowadzanie na wzór Niemiecki 
< Szlązki Jarmarków, w Szlemie dla W ielkiej, 
w  Krzepicach dla Małej-PoUki (3), wywołanie 
z kraju fałszywej monety Szlązkiej z dobrodziej­
stwem odnoszenia jej do publicznego skarbu po 
Wymianą(4); ustanowienie probierzów 'oraccato- 
res) po miastach i miasteczkach do stęplowai—a 
fałszywej monety, końcem łatwiejszego rozpo 
znania (5) ; zniesienie wszelkich cechów i bractw
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(*) K o n t t *  r  1507. K o l .  L e g .  1. 36 7 * . . .  « P alatin l J k f t n a r n  
»rtificibus rei fien d a  et p ra ta m . im ponere debent. S i quis ver& 
■lii i n ua i Lita form a ren mechanicas liabere Tolnerit t caa sic so l-
▼et, u li cum artifice ennyemro p o te c i t  »

K o n r t . i  r« 1543, ^ o l  L e g .  In 5 6 6 . , . .  * D ouiiiii P a la tin i 
debent c i  officio suo proyldere. .  .u t rea me chan Ir te, m odli, men* 
,ur* i  ulnm, yrnditio fruinonlor, cercyibiarum et ni i rea sub 
cOQBii‘tationem cadentes ju s t b  c o n r e r v a r c n t u r  e t  c e r u e r e n l u r .

(■) KontU %i\ 1507* Fot* Leg. 1. 304.
(3) -JŁanrC. a r. 1524. K o l. L e g .  I .  42y. . . . .  Inalitu im us n t t n -

*n«t i eu furn an tu tA  loco  nuodioariun  in G erm an ii e t SnraiA 
PT»u»agj so lita rinn  y id e lice t:  in  raujori P o lo n ii  in oppido  Szreni 
auk tiio r, jn  m ;n o rj p 0loni& iti o pp ido  K ricp ice  q n a tu o r.

J  ^ . * r .  1527. r o i  L e g  1. 471.
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przemysłowych jako narodowi szkodliwych ('), 
kroL wielki w żadnym kraju niewidziany, we 
r r  ,n yi dopiero po rewplucyi pojęty i uskute­
czniony; zaprowadzenie kar na defraudacje 
celne (a); nakaz ażeby puszczający się na włó - 
częgoslw  i do miast przychodzący chłopi, od­
dawali się zal. jdnieniom j-riemyslowym, pad za­
grożeniem używania ich do sypania wałów i 
innych robót pr; y twierdzach (3); polecenie s.a- 
rostom rozszerzania dróg publicznych. wedle

(*) K oru t. * r .  15 3 8 . V o l. L e g . 1. 5 35  U n lrersa Ć7u-
lu b ern itt  quea e t  f r a t e m i ta t a  nrtificum  appellantur, om nia- 
quo iiiooDYeniflnua in  cis in Jam nu rr et injuriam  subdiiorum  
regn i n o stri e s e o g ita ta ; iu om nibus c iv ila tib u s et o ppid is regni 
nostri toU cnda ot am ovenda e u e —  R ó w n ie  m ą d rą  u sta w ę  

w y d a l  ju ż  b y ł  r ,  14 ao  W ła d y s ła w  J a g ie łło .  a le  n ie b y ła  z a ­

c h o w y w a n ą ,  a n n w e lr .  i 5 3 a  p r z e z  Z y g m u n ta  J. z p o w o d u  

n a z n a c z o n y c h  c e n  u r z ę d o w y c h  n a w y r o b y  r z e m ie s la ic z e ,  

z a  n ie p o tr z e b n ą  u z n a n ą .—  I u s ta w a  z r ,  i 5 3 8 .  p o s z ła  p ó ­

ź n ie j  w  z a p o m n ie n ie  i c e c h y  s z k o d l iw e  e z y s lo w a ly .  S k r z c -  

tu s k i. I I .  a aG.
(■) i r ,  1 5 1 0 . r o i .  L e g ,  1 . 3 6 9 . . . .  decernimut quicuaque 

t e la n e u m  j bovcs eztrh rrgmim ołpellcndo aut culcs euucendo, 
f r a u d a r '0  ausus fuerit. , . . pun iendus.. . .  jux.ta arbitrium  noa-
irn m ,

(3) K o n s l . t r .  1519. r o i .  L e g . 1. 390 . . . . .  Ruotici Yagią 
qui ml dicm trrliuui post suum in uUilatc vci oppldo ingres* 
sum sen d tio  sou a rtijic io  bo non npplicu criu l,, , , rapiantiii' 
et dftiueantur ■ vini'tique comprdc u d  fa c ie n d a s  aggeret ci 
fo s ta t  c iń ta lu m  rc ł urUum a d h ib ea n litr .
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planów ■ rady biegłych w iztu"e inżynierów ('); 
naoBtutek wyznaczanie komi9syi do pojedyn­
czych powiatów, dla przekonania się o użytku 
lub szkodliwości pobieranych tamże myl mosto­
wych, lub drjżnych i udzielenia opinij, które 
z nich ulugaó winny zniesieniu lub zmoderowa- 
niu (2) , Co do rozporządzeń mających na celu 
podniesienie klassy rolniczej i miejskiej, ważne 
trzyma między niemi miejsce : uwolnienie kmieci 
od wszelkich ceł i opłat targowych, przy sprze­
dawaniu lub kupowauiu płodów dom ow go prze­
my iłu (?); dozwolenie starostom aresztowania 
i karania szla ' .ty  po miastach, gdyby się tamże 
dupr zczała jakich występków (4); udzielenie

( l )  JTs.jsl. s  r . 1-3M F o l. L ig . 1. &4G. n daniua u t sio-
guli eormu (  prsofocti artium } adjunutu aibi duobut  «x eque»- 
tri ordine virls indusiriU  et o r tu  parUit latiUuUnem pite Jtęigue 
oonJtitaant et determ inant. •

(■) K u tit t .  *  r .  15 4 3 . P o l. L eg .  1568. « C ou iissioaes ad diu- 
trictuK conucribentur, q u o t au ctoritate centurii a ffc ra tu r : quo 
lo«o &liquod tolooeum  aggeralc vel p o n la le  est neeessarium , 
ntila, v e l daruuuBuiu R e i . . .postquam  a eominiByu»iiB affertur 
cesnu ra.. .tu m  n o s . . ,nhquaH prcedictas lilteraa tollemus, moda- 

et relttujuemut. . . . »
C3) -Konit. » r .  1538, P o l .  Leg. 1 .  530. * A  kmettumibn* pe- 

®t pacudei, res quoqut» alias pnratas cujiulibeL gaucrts
e u r a  c o i u p a r a t a n ,  d u c e n t i b u i ,  i-endenlibur ani ement*• 

**). n^ a  telo n ea  fo r a  e x ig i dcbcnt. »
l* 'bid, 5, , .
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mieszkańcom miast ale tylko Pruskich (‘), prawa 
nabywania dóbr ziemskich, z obowiązkiem odby­
wania służby wojskowej (a).

WszystLie powyższe rozporządzenia, formą 
uchwał sejmowych opatrzone, pochodziły z ini- 
cyalywy króla; jego lo mądrości, jego to świat­
łym  ministrom i doradzcom, przypisać należy 
prawa, które przy niskim stopniu przemysłowe­

g o  usposobienia w iw od zie, nigdyby Lyly tak

(*) W  P o lsk ic h  bow iem  praw o to s łu ży ło  ju ż  ty lko  
m ieszcza n o m  bogatszym ; iw ia d c z y  o lóm sta tu i A lezandra  
z r .  i 5 o 5 .  { f o l .  Leg. I . 3 o 6 ) ,  w  którym  z p o w o d u , że  i 
«m ercatorea, negotiatores e tc m ta tu m  incołaefortunatiores.u  
nabyw ając dobra ziem sk ie  sąd zą  s ię  b y ć  w o ln i od  słu żb y  
w o jen n ej, zaw arow ano ; ab y  na p rzy sz ło ść  takow ą służbą  
o d b yw ali ró w n ie  jak sz la c h ta . Co do in n y ch  m ieszcza n ,  
m niej b o g a tszy ch , cwes e tp k b e t f  tym za b ro n i! ju z  k a p o w a ­
nia dóbr statut z r . i  ̂5 4 . { fo l .  L eg .  I .  9 7 0 )  g łó w n ie  z tego  
p o w o d u  : t  q u o d  in  p ro fec tio n ib u s b e llic is  e t  ac ieb n s ord i-
• n a l ls ,  lo cu m  in ter  n o b ile s  co m p etem em  n o n  h ab eren t.a  
— M ieszczan ie K ra k o w scy  zach ow ali do ostatn iuh  «za iów
p ra w o  p o s ia d a n ia  d ó b r  z ie m s k ic h ,  a le  n i e j  a le j  ja k  o  10  m il

o d  m U ata i be* prawa n a leżen ia  do sejm ik ów . Z ału sk i. 
Mem. sur foGouv. de la P ,  ą ,

(a) K onjtytucya ziem Pruskich w  Torunia r . 1538. ( f o l .  U g . 
1 . 5 4 1 .)  « Civibus bona terrestria el nohHibus bona civilia, 
liberum sil deinceps amere, Ua tumon quod ad paris ono.a 
ulriuque ferm da sin i obligali, quotl scilicet cires rationc bo* 
iiornm terrestrium, omnia nobilitatis onrrset nobiles raliane 
cm liu m b o n o ru m , omnia cirilia onera aequi» passibiu ferant.



wcześnie dnie nieuj rżały. Ale obok nich dykto­
wał swe prawa i naród; wychodziły w przedmio­
tach nawet skarbowych rozporządzenia i z na­
rodu inicyatywy. Go w nich głównie przebijało, 
łatwo się domyślić : król miał porządek, szlachta 
swobody na celu. W  r . 1S07. zobowiązano króla 
do podpisania warunku : żc nicbądzic inaczej 
rozporządzał publicznym groszem jak za zgodą 
panów rad (') i, że każdą superatę po opędzeniu 
potrzeb, wiernie w A arbie zachowa. Troskli­
wość słuszna, chwalebna, cechująca rozsądek 
i pieczołowitość wolnego narodu, o dobro po­
spolite, ale niestety bezowocna i poniekąd śmie­
szna lam, gdzie w miarę rosnącej obawy o do­
bre użycie skarbu, zmniejszała się gotowość do 
jego zaopatrzenia. Całość skarbu publiczne go, 
była bezwątpienia interesem wszystkich klass 
mięszkauców, ale .nne ustany wyciśnięte nu 
królu, posłużyły tylko na korzyść szlachty, ze 
szkodą mieszczan i chłopów. Do takich należą, 
między innemi : zwolnienie szlachty od opłaty
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(•)■■■■ S utnim ill u t quidquid contigerit in  thesaurum do
Poliilci, pecunii, ioferr! , s it Olud qmdem iu poteatate et er-

*trio noatro et jucc-..iorum  no.tiorum  diapensindi, prout 
m to'** ** ncM*aita* regui ezp ia ce t;  itdhtt w  uwitilio do-

° r,im  e m i iU li r ia n a n  q u o d  autem  ezpeditia publicia
arreu iu tih ii, aupererit, doci lyimua nl w r c lw  ridtliler in (ko­
ntu r Pol. * 4 .  g. Ma.



134

czopowego po miaslach, od wyrabianego piwa 
na własną potrzebę (•) : jedna z głównych przy­
czyn upadku miast; i zaprowadzenie po raz 
pierwszy najzgubniejszego systemu w poborze i 
szafowaniu podatków, System ten opierał się już 
na tern, że choć szlachta najmniej płaciła podat­
ków, przecież poborowe pieniądze przez jej tyl­
ko musiały przechodzić ręce; poborcami liiemo- 
gli ju ł być Uv-;ędnicy nominowani przez króla, 
ale wybierani przez nią samą i z je j łona na sej­
mikach, to jest, szlachta, possesyonnei, azatem 
ludzie uprzywilejowani, nie ule gający przymuso­
wi osobistemu, których niegodziło się zhy tecznic 
naciskać o zwrot wybranych pieniędzy i na któ­
rych nierzetelność innego niebyło hamulca jak 
tylko droga zwyczajnego cywilnego processu, 
jak gdyby u dług prywatny (a). Co większa, 
wybrane z podatków pieniądze, nieraiały być 
wnoszone do publicznego skarbu pod zarząd 
podskarbiego, ale w prosi z rąk pojedynczych 
poborców, do wyznaczanego na każdym sejmie 
szafarzat który miał nawzajem odwozić jc  do

f 1) K onst. % r. 1 5 1 1 .  F o l. L e g .  1 . 370.
( a) K aru t, z r .  16 38. F o l .  L eg . Ir 5 18 r  . . . .  * T eloncatorcs

k.Ootri, omncif aint nobilea, poaaeasiuuati, iraculures et ohria-
t ia n i . . . . a i  slięu id  e ito r ir r it, pro U li injorin ,ii ta r i  poli*- 
r i t . »



wojska Niedośó n.ióm, nawet res/l pozosta­
łych po opłacie wojska, niedano się dotknąć pod- 
skaibieir.j, ale kazano je  skłedać do skarbców 
obywatelckich, każdej respective prowincyi, ja  
ko 10 : do Łęczycy dla W ielko-Polski, de San­
domierza dla Mało Polski, do Lwowa dla Rusi(‘). 
Podobne usuw y miały ważność nieLjlko finan­
sową, ale i polityczną; okazują bowiem, jak sin 
naród zwolna odłączał od rządu, jakby od jakiego 
nieprzyjaciela, jaKsiępsułajedność państwa, j k 
interes prowincyonalay bodaj nie indywidualny 
zaczynał brać górę naa interesem powszechnym. 
Miały także zgubny wpływ i na moralność na­
rodu; bo zaszczepiły pomiędzy szlachtą łakom­
stwo nu urzędy, nit wymagające wielkiej pracy 
a przynoszące dwojakie zyski; urząd poborcy 
oLiecj .zał nielylko salarm (>) ale i  możność jeśli
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K on st, t r .  15‘39. F ol. Leg. 1 .5 5 1 .
(a) Sa laria  le b y ły  z razu  gralyfikacyam i w  jed n ej r y c za ł­

towej sum ie s lo so w n ie  do w ie lk ośc i W ojew ództw a; później  
aam ien iły  s ię  w ta u lie m ę .—  K o n sly lu cy a  z r . 1 6 3 7 . ( F ol. 
Leg. l .  4 7 1 . )  oznaczyłu w y so k o ść  sa lariów  od 3o  —  n o  
Bs’*yw ien  (5 10 —  1 880  z ło i, d z is ie jsz y c h ) . —  K o n siy ly lu ey a  
* **• * 5 3 g . (F o l. Leg. I. 5 5 1 ) zm n iejszy ła  je  praw ie d o p ó ­
t y -  W ojew od ow ie  i K a szte la n i brali po 3 o  grzy w ien  za

*am3  pom oc p o b o rco m . M ieli p ró cz  teg o  praw o p rzyb ie-  
tó w *  do  Lej c z y n n o śc i, uieo graniczonej l ic z b y  adjunk
Ir b '  W}i nac/'nnia *m  1)0 10 6rzy w *ex' p o b o ru , na kon*



nie przywłaszczenia sobie, to przynajmniej za­
trzyma: a na czas niejaki skarbowych pieniędzy 
i obrócenia ich temczasem na własny użytek. 
Zląd co raz mniejszo skrupuły w tykaniu się 
grosza publicznego.

Zygmunt August w maleryalnych ulepszeniach 
kraju, ciągnął dalej dzieło swego poprzednika. 
Niezrażał sią przeciwno1'.'...mij to, ozego mu ud' 
mawiała le,.a zawiść uprzywilejowanego naio 
du, własnemi siłami przedsiębrał, a Dziwimy 
sią— mówi Czacki (Ohrat panowania Zygmunta 
Augustą/ Kolberlowi, kochamy Sullego, że z ca­
łego narodu umieli wybierać podatki, dosta.ecz- 
ne dla swoich królów, a niemamy czcić Zygmun­
ta Augusta, że niezmierne wydali i ło/ył na woj­
ną z sąsiadem, na kupienie, żywienie, i utrzymy­
wanie lnflanl, na opatrzenie tylu potrzeb, a skarb 
Polski z poborów i często zupełnie niewybra- 
nyoh, mało dawał funduszu. » —  Staraniem to 
Zygmunta Polska, pod wzglądem nawol wewnę­
trznych bogactw stanęła w  pierwszym rządzie 
państw Europy. Oddał mu w lej mierze dobitne 
świadectwo, Podkanclerzy Pi zei embski mówiąc: 
« Ba mości królu, „ierodzi się u nas złoto, ale 
nigdy go tak wiele niebyło jak teraz; przed laty 
trudniej Dyło o grzywną jak teraz o sto zło­
tych ...»(').
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(•) G ó rn ick i : D tie jo  K or. P o l,



Jeuną z najpiękniejszych myśli Zygmunta Au 
gusta, brio sporządzenie kadastru : « aby wie­
dzieć —  słowa są tego monarchy —  wiele ludzi 
może się wyżywić i jaki jest stan naszego pań­
stwa, nad którym Pan Bóg daj e nam sprawować 
rządy B ('). Niestety ! lak rozsądny, laL chlubny 
dla narodu, i lak pożyteczny zamiar dobroczyn­
nego króla, zamiar mający zaledwie mdłe wzory 
w  spisie Angielskim D ,smejdabook za W ilhel 
ma zdoby'..cy i Rl a-d burskim za Karola V °, 
znalazł już nieprzezwyciężony opór w koronie, i 
Zygmunt August potrafił tylko wykonać ja to  
'Wielki Xiąże Litewski, czego ni. zdołał jako król 
Polski. a Pomiar Litewski— mówi Czacki— jest 
lak dokładny, żc przy wskazanej weryflkaeyi 
najmniejszej omyłki niemasz; pomiarowe te księ­
gi są wzorem robót do takowego rodzaju. Po 
równywałeui raz Inwentarz starostwa Knyszyń­
skiego z tym, co było do pierwszych lat pano- 
wnnio Stanisława Augusta i uczułem, ozem by­
łaby Polska przez gospodnrstwo, gdyby był duch 
panowania Zygmunta Augusta w Litwie dwa na- 
stąpnę wieki ożyw iał. Wprowadzone gospodar­
stwo, daje nieznany prawie wówczas ekonomiki 
Politycznej obraz.it (’ ).
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( l ) C zacki, ł .  n 4 .
") C zacki -. O braz panowania 7 r g .  A ng .
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Dnigiem równie pnimątuem rozporządzeniem 
Zygmunta Augusta, było obmyślenie stałego 
funduszu na utrzymanie najemnego żołnierza, 
bez którego rycerska pusluga szlachty o&aznła 
si  ̂ dla kraju mało pożyteczną. ZygmunL August 
znając swój naród atu się kusił o wyjednanie u 
niego stałego na ten cel podatku, wolał go 
wprost z własnej kieszeni dostarczać i  na sejmie 
Piotrkowskim z r . i 56a (') czwartą część do* 
chodów stołowych na obronę potoczną, (niera- 
chując wydatków na fortece, aniunieye i arty- 
leryą, któro już i lak były jego ciężarem) rnz 
na zawszy przeznaczył. Zląd początek kwarty. 
Niebyło lo jeszcse zaprowadzenie stałego i re­
gularnego wojska, bo nieoznaczona jego iiczbu, 
niebyło zabezpieczenie stałej dla kraju obrony, 
bo ów fundusz ściśle co do liczby zakreślony

(*) * P ozw a la m y  — słow a są k o n s ty tu c y i—  aby  czw arta  
c z ęść  w szy stk ich  d och od ów  lo liu s  rrg u i, ku ato lu  naszem u  
n a leżą cy ch , była na ob ron ę  potoczna, (ro k  od rok u  na g ra­
ni car-h k o ro n n y ch ) o b r ó c o n a ... sam i przestawać b ęd ziem y  
na ordlnarius et ettraordinarioi suniptus, i na poj>rowę za m ­
ków  k o ro n n y ch  i opatrzenie ich  ku o b r o n ie , natrsech caę-
id a c h  dochodów L u stracya  d o ch o d ó w  kró l. w  p ię ć  a
•w p ięć  la l zaw żdy m a b y ć  c zy n io n ą , ahy za pom n ożen iom  
p o ży tk ó w , też i ta l\ la cz ęść , którą n a  żo łn ierza  d la o b ron y  
gra o iczu ej daw ać m am y, także p o in oożon ą  b y ła . » \ol. 
Leg. I. Gi (i.
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liiezostnł, ale był lo przynajmnii j  pierwszy krok. 
do stałego budżetu na zaopatrzenie naj ważnie j- 
SŁeJ gałęzi służby publicznej, to jest na wojsko, 
krok cechujący cnotr i wspaniałości tioskliwega 
króla. Dopóki królewszczyzny zostawały w ręku 
panujących, kwarta dopełniała jako lako swego 
przeznaczenia, ale skoro największa ich uzęść 
zamieniła się na panis ienc merenlatm, zreduko­
wała się do nikczemnej ilości (-), pomimo że ją 
i zęalokrci dublowano (Jt, i tryplcwańo (}), wy-- 
nalezicuie je j bowiem spoczywało na przysiędze 
starostów i dzierżawców dóbr królewskich, a 
panowie bene merentes reipublica sądzili, ż.e się 
nieobruża Puna Boga nadużywając jego imienia 
przeciw Rzeczypospolitej, nieuniiejtjcej nigdy 
należycie wynadgrodzić icli zasług (4). Wszakże 
zaledwie król zrzekł się na korzyść wojska, 
czwartej części sweich dochodów uicomięszkała 
szlachta wziąsć. ję pod swoją niemal wyłączną

(') Ciem iunuiu zabieżyć by się musiała /.kinu, uie tą
*a kwarciane pieniądze strażą ugraniczną, u dobrze mówię 
strażą, ba trudno tę garści ludzi wojskiem nazwać, abo nią 
Pogany chcieć hamowali. * Górnicki r. i 5B6.

(M) £ o n s t .  e r .  i 5 g i .  Fol. Leg. l i .  i3G7- 
(5) Konst. er. >Gi3. F~ol. I*g. I l l .  z i g .
(*) Załuski A udrze) świadczy (lli.noir* sm le Laur. de la 
‘ .‘ łóD, p- «5G.) *0 za jego czasów 'warta ząuiiast wy 

nosić część czwartą dochodu, tn jest aa od sta, mewyne-
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kontrolą. Konstytucji z r .  i 56g (■) postanowio­
no : że szafowani :m kwarty maj i się trudnie 
wraz z podskarbim (.), czterej sejmowi deputuci: 
dwóch z senatu ■ dwóch z rycerstwa (3); że z te­
go szafunku ma być zdawana l.czhu na każdym 
sejmie, dnia szóstego, od zaczęcia onegc ; że 
kwarla, liczyć się ma nietylko od przychodów 
królewski :h z ziemi, ale i od jego celników, 
myti-iaów, żupnikówi że naostalaL <u i  tego 
funduszu niemn zostawać przy królu, w stolicy, 
ale w Rawie, pod kluczem deputatów sejmo­
wych (4).

siła  i d w u d ziestej c z ę ś c i ,  to  jes t  5 o d  sta 1 a w ięc P a n o w ie  
bene merenłes p rzy w ła szcza li so b ie  cztery  p iąte  podatku , 
a za led w ie  piątą od d aw ali o jcz y ź n ie . W  L itw ie  r .  i6 3 8 .  
kw arta n iew y n o sila  jak 14, 000  Z ip . (p. 93) ,  L o je s tty U , ile  
d z is  w ystarcza  m niej w ięcej na u trzy m a n ie  14IU ż o łn ierzy l  
a d o c h ó d  z tego Łrzódła we w szystk ich  p row in cyacb  p a ń ­
stw a , w  r , 1 7 5 0 o n ie w y n o s ił  w ięcej jak i 3 3 .a 3 8 Z p .  ( fu n ­
dusz słu żący  za led w ie  na o trzy m a n ie  k ilku  k o m p a n ii), i to 
m iała b y ć  czw arta  częrfó d o ch o d u  ogrom n ego m ajątku  
k r ó la  i R zD c*ypuapolitej I—

(») V o l. L e g  LI. 7 8 1 .
(*) Pod sk arb iem u  p rzezn aczon o  za tę n ow ą p osłu gę  

1000 z ło ty c h , (g ,a o u  dz isie jszy ch ) roczn ej n a g ró d ),
( 3) Senatorom  za lq posługę w yzn aczo n o 3 oo zlo t. (3760 

d z is ie jszy ch ). P osłom  200 z ło t. (1860  d z is ie jszy ch ), ro c z ­
nej n agro d y.

(* )  K lu cz  ten  p rzeszed ł p o in io j w  ręce  starosty  R aw ­
sk ieg o , k tórem u w yzn aczon o  rów n ież penayi l o s  z ło ty ch .  
A on jf. 8 f \  t 5 8 8 .  f o l .  Leg. U . 1 * 0 7 .
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Do rzędu dalszych zbawiennych Zygmunta 
Augusta rozporządzeń, ku rozmnożeniu bogactw 
krajowych, policzyć należy : zamianę obowiązku 
oddawania podwód w naturze, na opłatę pie­
niężną, pierwszy fundament instytueyi poczty1), 
owego niezbędnego śrzodka komunikacji w ka- 
dym dobrze rządzonym krajuj zniesienie wszel­
kich monopoliów, krok ekonomiczny w żadnym 
podobno wówczas krąju jeszcze nieznany (ł)j li­
czne ustawy tyczące się poprawy miast i czysz­
czenia rzek (3), obrócenie posyłanych do Rzymu

( ł ) F orm aln a  o rd y n a cy a  p o c z t  n astąp iła  w p raw d zie  za 
W ła d y sła w a  IV . na s tjm ie  z r .  1 0 ^7 . \ o L  Leg. IV . 1 0 1 . 
i p ierw szy m  m agistrem  poczt b y ł K a rze ł M on to lip i, a le ju s
*ojm * r .  1664  V o l. L e g .  U .  6 7 1 . zam ieniając p od w od y  
na p udatek p ie n ię ż n y , (w yn oazący 3/4 szo au w m ia sta ch , 
6 g r . od ła n u , 4 g r . od d zb an u  cz o p o w e g o , 6  gr. od  a»yit» 
k « rzy ), w ło ż y ł na w ójtów  i h u rm islrzów  ob ow iązek  o tr z y ­
m yw ania k on i i p o d w o d u ik ó w  n a  p o trzeb y  o b y w a te li , 
z w oluoacią p o b iera n ia  o p ł .t y  pu 1* , g c . „ d  k u n ia , p o  a 
gr . od Konia z w o zem , po 3 gr . od p o d w o d n lk a , na m ilę ,—  
W e dwa lata p óźn iej toż sam o zap row ad zan o  w L itw ie *1 

( * ) . . ,  * A  iż n iek tóre  o so b y , woski i sól sam i zakupów  uli
in n ym  k n p iec lw a  p rzeszkad zając  u stanaw iam y 1 aby
w**elkie low arj  k tórek olw iek  są w k oron ie  i do koron y  
Pr* y c b o d r ą , wolne bj-fj- w ieczn em i czaa > wazem  podd anym
*°**onnym , k iob y  jed n o  n im i han d low ać c h c ia ł   listy
Pfzeciw u e w niwecz ob raca jąc  aub poena peculatus. Konst. 
* r ‘ »&G7 . \ o l .  L eg . I I .  7 aa .

7 8 ^ )  K °n »i. z  htt 1 5 6 5 , i5GG , i5G ij. f o l .  l&g. I I .  7 o o .



142

annat n.. potrzeby Rzeczypospolitej (i), zaprą • 
v adzenie jednostajnych miar i wag ('*) ild. itd. 
Hzerz osobliwsza, źe obok tak zd"0*vych prawi­
deł, w wielu malcryach ekonomii politycznej, 
trzymano się cięgło jak najzgubniejszych co do 
handlu. Kiedy wszystkie państwa Europejskie 
ni. u;j oświecone, niewyłączając nawet dzikiej 
Moskwy , nar iły  się otrząsać z kosztowiLaj 
opieki nii-st AnzealjcLich, . p.*enosió korzyści 
handlowe z rąk cudzoziemców do rąk własnego 
narodu,Folska jedna, jakby własnej p-myśinożoi 
nieprzyjaciołka co raz więcej ku zutrudnieniom 
bandlftwj.u okazywała obrzydzenia. W idzieliś­
my j j ż  wyżej, że Zygmunt stai y zabronił kra • 
uW .om prowadzić handlu clirecte z W igram i i 

Srlązkiem; za Zygmunta Augusta ctanęło r. i 565 
na sojmic Plotskęw! kiir prawo zabraniające k r a  

joweon. wszelkiego wy wożenia towa.ów zagrani 
cę i dozwalające lej meżnuści samym jedyn.e 
cudzoutmeom[ j,Nieszczęsnej tej ustawy zakazują­

(>) K on ic . u .  1 5 6 7 . f o t .  L e g .  I I .  7 1 9 .

(* )  K on st. i r .  iS 6 5 .  k o i .  L eg . I I  G88 .

(s)  k o l  I j g ,  I I . G 83........< ,1 ża Inyi '1 tow arów  m ałych  i
« w ie lk ich , n iem a b y ć  w o ln o  k upcom  n aszym  koronnym  
11 w yw ozić  za g r a n icę , jed n o  ■ U/IJ/I cu d zo  s ie m c o m ... .  k  co  
. s ię  ty cze  w o łó w ,  iż  ten  ż y w y  tow ar na sk iu d ziech  n ie  
» n ió g llty  b y ć  trzy m a n y , postan aw iam y ta rg i w ie tk ic e tc . *



cej krajowcom bawieniu sią handlem zagranicz­
nym, niczemu innemu przypisać nicmożnu, jak 
lylko przewadze szlachty, chcącej własny prze­
sąd , we wszystkich krajach stanom jej podob­
nym właściwy, w całym zaszczepić narodzie; 
tudzież cin snym wyobrażeniom o handlu, jakie 
u nas dłużej niż gdzieindziej,w najoświeceńszych 
nawet panowały umysłach. Biskup np. Zaleski, 
który na sejmie r. 1693 (*) w W arszawie, poda­
wał wzglądem reformy innych gałązi administra­
cy 1 krajowej rady, cechujące znakomitego człowie­
ka sianu, wyisaego ni etc dwie nad wiek w którym 
żył, obstawał przecież jaknajmocnioj przy zaka­
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Zukaz len o b o strzo n y  zosta ł co  do k o n i i w in  W ęg iersk ich  
K on st. i r .  1 5 7 8 . F o l, L eg . li. 9 6 2 . z p o w o d u , że  k rajow cy  
jeżd żą c  sam i po low ary.. zam iast czek ać na cu d zo ziem có w , 
ł  sobio ty lko  któryby na wsytlkich  i id  p iia ł ciagna.
t jprzedawoJaa Jako im  sio podoba, * K on at. z r ,  i 6 a i«  
r o i .  Leg. H I .  4 1 0 . w y ję ła  od zakazu w yw ożen iu  za g ra n icę  
p rod u k la  s z la c h e c k ie , 1 p ozw oliła  je ź d z ić  za gran icę  
W ielk o -P o lsk ą  przynajm niej p o  to w a ry . —  K on sly iu cya
* r .  1 6 4 3 . F ol. L eg . IV . 6 1 . n azn aczy ła  k arę t o o o  g r z y w .  
>'a jeżd żących  po w in o  do W ę g ie r .— K o u s t .z r .  1 6 4 7 .  Y o l .  
L eg. tY . 1 o 1 . zab ron iła  krajow com  (w y ją w szy  sz la c h c ie )  
dalej sp ła w ia ć  k rajgw e p rodnk ta  ja k  d o  B yn ab u rga na 
^ z w in ie  i K ow na na N ie m n ie , a to końcem osłonienia ich od  
n«*\frąęii na  m a rin  i exubc/i w dradze do Ry g i lub Królewca.

(0  R p is t.  f f is t .  f a m .  / .  p a r s .  / / ,  i3  i 2
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zie krajowcom prowadzenia direcle handlu za 
granicę. Nie widział on większego dla kraju 
szczęścia, jak kiedy Pclak pilnując z założonymi 
rękoma swego sp chna oczekiwać będzie przy­
bycia do siebij, Anglika, Holem a lub Niem­
ca, bądź z towarem zagranicznym bądź z pie­
niędzmi dla kupna krajowych produktów. Mn.e- 
mał że tym sposobem cena krajowych i zagra­
nicznych płodów zależeć bidzie od naszej woli 
a nie od łaski cudzoziemców ('). W ydatki, które 
krajowcy ponosili na podróże do W rocławia, 
Lipska, Frankfortu, Gdańska i Królewca bądź 
z towaiem fi dź po towar, tudz eż wydatki na 
transport towarów, zdawały mu się być czystą 
stratą; zmuszenie cudzoziemców do przybywa­
nia do kraju a zląd do opłaty cełł, czyitym zys­
kiem (*).Nie przepomniał także, że pobyt cudzo­
ziemców powiękjzy konsumcyą domuw zajezd­
nych i karczem, a z drugiej strony oszczędzi kra­
jowcom niebezpierzemtw na jakie ich zwykle 
narażają podróże zagraniczne a szczególniej 
morskie. Naoslatek przytaczał i  ten jeszcze nie 
bardzo pochlebny dla narodu argument: że sko-

( ' )  < N o b ilib u i u m i T s iid so lsb u ł frum •  p ro u t vtl- 
a lent. • ibid.

(*)i Om a enim telou • z dllei.o non noitro miriupio 
• currerent ad nrarium, < ibid.



.'o ..} Irudnid b^dr handlem imi oudzoz.«.mcy, 
doohud z celi będz.e daleko v.nęksjy, albowiem 
szlachta polska celi nie płaci a przez krzywo ■
przysięztw a izlaohda do oszukiwania skarbu

.dopomaga('); gdy tymczasem oudrcuziemoy za­
chowywaliby w tej mierze wiąkzzę sumiennod., 
JSjepojmował ów dobroduszny pasterz i  statysta, 
że cenę każdego towaru 1 tanowi nie tylko wnr- 
lodó jego mater j . ale i  warto o łożonych na jego 
przerobienie lub sprowadzenie kosztów; niepoj- 
mował, e na taki sam ̂ ak jegc rachunek zdobę­
dzie s ię i eudsoziemieo, —a cudzoziemiec niebędzie 
opłacał oełł, lub ponosił kosztów podróży jedli 
sobie tych kosztów i Irudiw w  innej formie na 
korzystnej W Polsce zamianie n’ wynagrodzi; 
że nie kup., nie przyjedsie, nie zamieni zadm.go 
produktu jedli nie będzie mógł odjechać z zys­
kiem. Jak rezonował Załuski tak i ;onov, ał cały 
naród cięgle przez dwr blisko w ieki.—  Zyg­
munt Augusi dla zrówuoważenia może strat, ja ­
kie wyniknąć mogły dla kraju, z przeniesienia ca­
łego przemysłu handlowego w ręce cudzoziemców, 
wyjednał wprawdzie prawo sejmowe zakazujące 
handlu cudzoziemcom, którryby me mieli osia-
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(*) « ttiiiido dt beroiU G< d«. .me, ip.i laiiga condu- 
Mr« rem._ibui soWare, lelontn rmnia .Ji.io falso subinda

* ysramsnf ipedurtu. ex aquu r ‘ddtr*, * Ibia.
13



dlorfci i prawa i u , i L i g o  w F J s c t  (>) i cabr - 
uiajeci im wywoieiua a turdny d_)bv nabyty oh 
sub poena oonfiscfa.inms(s‘ ,ale praw.. te mającd pa­
rne przez : ‘i wai \  rbylnićgo ltieć_jai_ra woinn- 
Ici, przy późn—jszem rozprzężeniu rządni, o i./ , 
ły  Ic J l-  wykonrwane a h .. le i  raz z ręku ltl- 
rodu wysunięty j . ż  więcej do niohniepuwróoił. 
T  i lo ciasne ryobrazema o handlu udaremniały 
niepomalu .le le  innych zbawiennych roapu.zą- 
dzeń zsi panowania Zygmunta Augusta zapa­
dłych; n iestety! udaremn.ały je  jeszoze w ir-ej 
nowe ku pow-ęks.en.u wob.ii. i Lorzyśoi stanu 
szlacheokiegn konceBdyem Do t y c h  ostatnich u»- 
ieżą : rozc. » j i e n i e  wolności od opłaty cła od 
Tszelkieb towarów ua wf isny wyprowt dzanych 

lub sprowi-dzanych użytek i  Jo ..zlaoLty Ł ilow - 
skiej(3):, zobowiązanie króli do rozdawania dóbr 
kadukiem lub nieołuaeuiam wo y  nań przy . j .  
ły c i  szlacb :ie dobrze zasłużony (4) ^początek
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( • )  ILonst. i  r .  i5 6 » . Vol. L g .  I I .  6»3 a  kupcach <»-
d tO Si.u ia hićh ,

<*) K o n łt ,  i V .  1 6.65 . r o i  Ltg . l l .  6 9 0 .
(*1 A r t . . J  U nii P o lsk i z  L itw ą  z r .  16 6 9 . r o i . L e p i '.  

7 6 6 . U o M  z  m ocy ustaw y 1 1 .  n  i 4. r o i . L f f  I .  >4g . 
u w o ln io n ą  Lyta ad  ce lt sama tyiko  iz la ch la  koronna.

(4) K o n st. z r .  i5 6 y .  ro i. 1 ■" I I .  7 4. « Merita. N«j 
■ dujem y ■ iby zasrakohym  lu d zi di (  zpTitdj. d o s u je ń - 
'■ s tw j , u?zędy eto. kadubimn i m a k  •  ■ n  t j h j  p/2fpa- 
< dftmi dobrj i ińnanti zap łatam i, w -d te  zdania i  w o li na- 
• s i e j . ' . . i b / ł j 1 duibjnagradzane, a



I4T
utworzeniupan.s benemerćńliumjl -zdanie sa*. 
ęj* prawa przesądowi, iż zalrudnienji handlo­
we _ przemiałowe ubliżają godności szlu :hea- 
K,ej  (')» ą co najgorsza, ro zszerzcie  ty poborze 
podatkó w ana.chii, która dop-owadziia do u jaro- 
motniąjszych nadużyć z pożytkiem lubo żle zrozu­
mianym f' mci tylko szlachty. Za Zy ;munta Stare­
go urządy poborcow s(a^y tią były. y_.erali m1 
na rejmie lub sejmikach , p * ys ipnerni samej 
szlachcic, królowi oaobrano m c. sz-fowauia po­
darkami i  za howywan*« eszlj w skarbie nar* 
i  Wy—». a qo placeqi.fi wojakq ra_ąno<»ąnP ną.każ- 
dym sejmie nowego szafurza; za Zygmunta Au­
gusta, pnmimo że mu się udaio dwa razj pienią­
dze podatkowe dc podskarbiego zwróć* (*) 
szlachta poszli leloj , mianoi ano tyle pzata.zow 
ile hyło poborców, dau władzą każdemu szafa­
rzowi odwoź l.a p.eniędzy do wojska, z obo

( ' )  K o n ii  %r . i S 5o . m ,  Leg. I I .  5 9 6 .  ■ S z lach ectw em
• s i ę  b r o i  ić  a i e m o g ą  k t ó r z y  tu 014  n e  aif s p r a w )  s ta u u
* M ycer-k i-u iu  nieprzflto^ne . .  K o n st. : r .  1 6 6 7  f o l .  Leg. 
1 y .  463 . p ouiew aż w ie le  jz ta c h ly  n oviter kreow anej obu
■ iMWtir praroga lim  nobilitatis, m am p a l i . ,  s -y n k i,  ja n d le  
' > op itjcia u .ecL au ica  'rakluja pLaelo u b ie g a ją  l m u  
‘ *SW,0 daiyne z r i 6 3 J .  na la k -w ^ c h  r e m u m u ie .  ■

(* Kum., i 6 0 4 . t  )l. le g ,  I I .  6 G t. i K in u  z r. 1 S69 

' “ *■ t*g. II .  7 9 7 .



s iąsk „At rkladiw, reu ty nie już w kassach 
pro' jcyonalnych ale po zamkaoh każdego wo- 
.cwództwr u ileby który uznali za bezpieczny (*); 
tym to sposobem zroLiono podskarbim Rzpuiej 
każdego szlachcica, me kładąc na niego innej 
odpow Icdz.alncjci j„k  tylko obowiązek ł,acha­
nia kiedyś na sejm lub na sejmik dla złożenia 
rachunku i otrzymania kwitu (*1.

Złe za Zygmunta Augusta zasiane rozkrzewiło 
się jesze :o bardziej po jego śmierci, z Zwia­
ną tronu dziedzicznego na elekcyjny. Kiedy sią 
zastanowimy nad uoiąiiiwemi warunkatu. jakie 
odtąd naród zaczął podawać w paktach konwen- 
taoh pretendrnlom do korony, kiedy się zasta­
nowimy z jak zimną obojętnością zaczął powie­
rzać losy całi go kraju licytującym koronę cu­
dzoziemcom, trudu i nie spbit^zedz ż n  między 
wielu powodami zmiany Ironu dziedzicznego 
na elekcyjny, kryła się także chęć uwolnienia się
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( i j  K o n s t .  e r .  i 5 6 6 .  Voh Leg . I I .  7 1 0 . K o n s t .  mt. 1 5 6 6 .  

y o l .  L eg . I I .  y a o .  K onał. z r .  1 6 6 7 . VoZ. Leg. I I , 7 3 3 .
(a) < Z przeniesieniem  mówi Z ału sk i (E p is t .h is l. fam* 

I .  a3 K a) « skarbu do W ojew ództw  i  sejm ików now e 
a sp łynęły  n iedole; m arnow ały się ogrom ne p ieniądze na 
« K om isarzy  i D eputatów  od  chorągw i; a zjeżdżanie na
1 : ej mik i ty lu  deputatów  ód wojska i z liczną czeladz ią , 
« um niejszało siłę zb ro jn ą . »



od podatków i  zwalenia całego ciążm u potrzeb kra­
jowych na ki clów. August I I . ,  że' tylk- jeden 
przytoczą przykład, zapłacił za koroną polską 
na samym wstąpią 10,000,000 zlot. pols. w 50- 
towiznio ( ') ,  prócz tego dał 186 armat, most po* 
Iowy, 5 ,..00,000 centnarów p.echu i , 5oo,ooo 
centnarów ołowiu, S,5oo bomb i granatów, 
6,000 sztuk broni, 100,000 kul itd N.emia- 
łyż podobne podarunki łechtać narodu, w  które­
go skarŁ.c nigdy g t—iz grosza nie doczekał, i 
wpajać weń przekonanie że elekcya tronu jest 
najsubtelniejszym ypalezluem do oszeządzenia 
obywatelom wydatau na obroną ojczyzny P 
Atoli ostalecznem z ibuj itweni finansów par. 
sl "a, a stąd a siecznym ciosem dlc go exy- 
slenuyi pulitycznej, było 1 itnnowienie w r. l 58q 
ua scjmia warszaw ni u u f  1, relacyjnych pi). 
Nicszczę ina ta imtylucya. prowadząc jak Wiado 
mo, do nadawania posłom laudów rozkazujących, 
przenosząc rząd z rąk reprezentscyi narodowej 
w rące prywatnych obywateli, roztrącając de
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( ’ )  R . 1 6 9 7 . &ol Leg, y .  9 8 1 .

(*) Epist, fam T II. p. 3 f. i6t.
(3) Pol. Leg, II. 1374. « Dawać 1 prawa m posłowie

* 1 każdego sejmu prsyjechawssj, to 00 sprai.ili na prsfl.
* *«łym sejmie prsed bracią na Glekcyi tej, gdy Deputar 
' n«i Tr̂ nuna? bieraćbądą. .

1 3.



facto j.dnoii M -narobi na kilkadziesiąt dro ■ 
i-nyeh .  u(L.elnych R io 4 ..  .yolit, zien-ających- 
żadnego niemal unędzy sobą węzł: ani uomv
ślonyoh rzod' ów polnej obi ony; otwo.zyłn 
napecieic we wszystknh gałęziach fidmimstracyi 
krajowej' wrota nieładu, dc których dzlaohla, 
pasując rią z swenn królami,.. kołatała była nie 
uatanj] ■ t,J czasów Ludwiki ' Co ,.ibgdy4 było 
naduiyc.<jn(') luu j>rz» wilajom fjfjątkoayui, 
zamieniło 1 ią teraz w powszechne prawo (*). J „„  
w r. i 5y6 (3) riedm wcjew idztW, jakby i8Jm 
puistw udi.atny ;h zastrzegło sepie dowolny 
niezawisły ni od króla ni od i«|mu, szalunek 
uchnulonj ih podatków, warując i i  aobie same 

poborcó.r i  1 zafarzy wybiorą. Już w r. 1586(4) 
kMfederacya kapturowa dopuściła województwu 
Lubeli L eo n  władzy niby cddzielnego królestwa 
nadając mu moc odrzucenia uchwał sejmowych,
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( ' )  n r  n i  Sejm ie 1 4 6 8  t .  gdzie  iz la c h ta  j u i  . ę  s u t e -  
n ia la  o d  p o d a tk u  de. M acane manUai. _■ u i c ł  Jut paki, 
I I .  4 8 i .  •

(*) 1 V p o bo ry  narzekacie, a  tu  w iększe u tra ty  n a  ta ­
ktem  zam iąszau iu  podejm ujecie, M łodszy b r n i e  d 'Ugdy 
wazy ik o  ro z p o rą  i popsują i  p o w h l ą ,  i  "d jlpbaw szy  
d sn ą ie  d o  niepi losze u  s p e  m rja  . ■

S k jja  'ta~ I. o mądrości pot ubn*/ de rady.
(?) V t l . l 4g . i l .  8 7 7 .
(*) k o l, Lig. I I .  in S z . .



klóreby mu wie podobały. Zaledt.ie u  po­
wszechne prawo nakazu  pos-om zdawać spra­
wę p.aed wyborcin-t, i poda,wiń pod zatwier­
dzanie ijruh osłaioich w .zelkit uchwały bij- 
mu, zrodził “.ę wspóliy wszystkim woje­
wództwom system .ds^aniania sie przeciwkojppr 
datkom niemożnością limitaca pncestatu. Uo 
tra c ił krzyknęły w r. i 5g 3 Pruscy i Litwa ( ’ ), 
dć I tp~i krzyk^dy „  r. i 5t>5 województwa ko-i 
ronne(J) gdy je zawezwano o podatek. Okrzyk 
ter.był l.ajdubili.iejjzymwyrazóm zasady wsJsch- 
włudztuiu ludtt, nadawał podatkom pubiujznym 
piękny charakter dobro wolnej składki, ofiar 
serca nie obowiązku, czatował wyobraźnię filan­
tropów i poetówO); ale bodaj czy nie on zabił

(■) y o l  L e j'. U .  i< i  i 
V '  ~'ol Leg. 11. i< » 7-
P )  Prr.yp .*r..n*i.tc rg eczy  daw zaw a te  m ajny u .  celu  

p o żytek  d  ' uty 3 O b a w ę, ab yzm y kiedya j ie w j  id li, cc 
d o  j-^dati^w aniu, w  te  sam e ł  idy 10 n - «  p rzo d k o w ie, 
id a w a ia b y  s ie  n ie  je d o e m o , oa pi r w z y  rżur oka n iew cze- 
>ar a  naw et Pulakum  jih lige ja cąt przecież w jed u śm  z  po­

w ażniejszy )h n aw et pism  E m igracyjny ob [P i  ilgrzym . a rk . 
i i  s r ,  i s ? 3j  c z y ą u y u i  itepując ż y r a  iy ; • z  p  t pen
* w olność , ko n ie czn ie  p raw o  u *  ad« . u  idrti w  nie
* o a  1 id u , n ie  o d w in ą  .a c jc i,  a le  od w o li osobistej sale-
■ ż y ć  m u si(| .)O iw  r s y i i p u e r  p o lec1 c z a i l i  p ,  b o  k a żd y
* a a d l. uiu su ości t  d o h rtj c b “0- b edeia m *"J pośw iscid-
■ d o ch o d y  dla f o b r s  p  .r. e c b o e „ o I  n ietraeb a bqdaw  
'  * “ > Jtirów do  m ie rz  m a ziem i i liczen ia  d o ch o d u . Ur 
'  k o iitd T  ut. 1 m iernych a a  kad aster, ani ty lu  darm ojr-

f 51



Ojczyznę. Biada kraj o., i który w uagljch po­
trzebni h na braterską i tylko dohTOwoiną pomoc 
tniąszkańców rachuje 1— Od td nie było ju t 
Sejmu naktórymb ' wzglądem poboru powszech­
na następowała zgoda; jedni posłowie, opa­
trzeni mstrukcyą pozwami, nan (■) lub o dmawia-

152

• d ć ł ,p o b o r c ó w , ,  Jałt na.h „ lila  i 3 jaką dumą móiemj 
« tu mowió ó PoUee I Praw d a će  tt b w  t ia n  ty lk o  u L o lio c -
• k i n d a ł praw o polityczne, i e  tych  praw  rozszerzenie 
« ograniczył na w łasną po trzebą i ale nasi E lek to row ie  
1 i D epu tow ani, jakże inaczej rozum ieli podatkow anie!
■ N iew sporuaim y o wiol kich u rzęd n ik ach , o am bassado-
■ r a c h , k tó r z y , posiadacze wielu starostw  staw ili też 
« w  czasach  jtv iefn/cA Rzpl i tej w iele pułków  przeciw  Ta -
• tarom  i R usi ru jn o w a li się no poselstw ach, żyli p ra -
■ wie o żebranym  ch leb ie W łaściciele d robnie jsi, du -
■ o h o w ie ń a lw o  n ig d y  nieodt.uawiało sk ła d ek  n a  R aee tp o sp o -
•  l i t y  nazwano naw et podatek  nadzw yczajny subsidium  
« G harila livum , p iękny ijjrorocArt ty tu ł bu d że tu ... ..G dyby  
« D y k ta to r  (C hłopicki) m iał w  sobie cząstką duszy  ludu ;
■ ogłosiwszy w ojnę ns śm ierć ty ranom , kazałby tylko
■ p rzy b ić w kaidem  miastectku i mosce kurbon^  i  i  ły c h  
< k arbon  w yczerpałby  ostatn i kawałek z ło ta ,1 s re b ra , m ie- 
« d z i, k tó re  są w  P o lsce. *

(i) R ią d n iem ó g ł rachow ać naw et n a  dańo!ju ż  swawolenie 
p o n ó w .: T rafiało  się bow iem , i« upew nictaj icb  p rzyrzecze- 
ulem  pnasokałd la .p rędszego  otrzym aniap ien iędzy  dozwolo* 
u y  p obó r w a rendą , a temczasem ziem ie na sejm ikach Rela­
cyjnych  uniew ażniały votff sw oich posłów . S zło  zatdm , i e  
rząd  dw a razy  tra c ił , nietylko bowiem p o d a tk u  n teusyskaf, 
a le  w ynagradzać m usia ł s tra ty  za n iedo trzym anie a rendy  
i  n a  pokrycie takowych* now ych szukać funduszów . A ren ­
da n  m bow iem  był szlachcic, a ten s tra ty  niedarow af. 
T ak  się n p . stało z W dttw em  Krakowskim w r .
Z>g. 111. * 7 1 .



li : ko ic.o, drudzy pozwalali tylkc na rzęs 
-ib jeden gatunek, zan iai t np. sześciu poborów 

dopuszczali dwa, d"wali ln o w i a odmo wiali czo* 
i-owego; inni naostatek, a pom.ędzy iemi Prur™ 
naji ipc. «iiejsze w  swŁj uiLJulnońci -1) nie chcieli 
—ZTlędem podatku 1idnego dawać płosu, oi_y- 
lając rzec- całą do brae*. Niebyło przeto Sejmu, 
któryby za sobą nie ciągnął po li zeby odsyłania 
materyi sejmowych pod dyskussyą sejmików, 
wyznaczania na nie nowych terminów, a tymcza­
sem wojsko wołało o żołd, nieprzyjaciel napa­
dał granice, pustoszył w łojci, zabierał pro "u 
cyc (“' ,  uprowadzał ludność p) i przeć, w tym „ro
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(>) P r u ły  m iały własny swój skarb  prowincyonalny i 
własnego Podskarbiego. —  Leghich J u l p u b l. II. 4 8 4 .

(*)■ G d yb yśm y b y li— pam iętne są s łow a B iskupa P ło c ­
k ie g o  Ssyszkow ski --o n a  s e jm i r .  1 6 1 I — tak hojnonn lila 
R z p lile j,  ja k  nim i jeateśuiy na zb y tk i dom ow o, s d y b y jm y  
b y li na o .ta to .m  . Djm ie  u ch w a lili p o tid jn y p o L ó r, n a w tó rą  
na M oskw ę w yp ra w ę i sto łeczn y  kołn ierz d o trzym a łb y  
sztu rm u  1 Sn Jeń. na miejscu bptbjr p o w ia t,  i  p a łk i Sa- 
p ieżyń sk i- m e b y ty b y  su ru s zy ł} , i Sitskwabjrłabj naieą. 
A l .  k ied y dob rzy o b y w -te le  n ie ly lkn  tr z y  p o b o r y , a le , ile  
tal. o jczy zn a  piiu .e b o w zła , UchwaL. ch  nuli, pow stały a  re 
T r y o a n y  jpuacheckie,  co  u n ie a en i w iatrem  popularn ej 
da-wy, poch lebiając m n o ju s c i, m ięszając w  ta u :h 
ST. h ,  ła lsze  i p .a w d y , c i mciw:ę ,  c o  , e  s zk o d ą  dob ra 
p u b lic z n e g o , i . l _  eg ty lk o  zzukLją zn a c z e n ia , 1 ta 
•p rte c iw ia li z ię  i przeciw ieństw em  n Jdm  na aiebie i  na 
n a , i -p ro w -d aili k lę sk i. >— - N iem cew icz pan, Zyg, I I I .  
kom I n .  ? 7 .

( 3)  • T a t a r o w ie  , k i e d y  je d n o  e l ic ą ,  po  w a s  c b o d r ą  ja k o
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gim d e s k o u  obok nut' oj bkrz>u. skarbowej, 
niebyło, .ancgo sn o d k . ratunku juk przemysł 
i dobra Wola mo irchy, or« * odwaga i szczodro- 
bliwoćd lepszych oby pteli. DIu skrócenia przy 
najmuldj t»j opłakanej zwłoki, rząd mn&iał się 
chw ycij politowan." ^odnc, rezygnacji, zamiast 
py,ad q podatki wyrabiał uchwały s jm owc, za- 
• łn s tk i  i zawzzas l wszystko co Sejmik, 
ucbwąip, z pro aby przynajmme., posłowie 
z wotami swemi tub z pieniędzmi z a ...u  no Sejm 
nie wracali, lecz cokolwiek dadzę wprost i  Ifez 
zwłoki adwozili wuji>ku ('.),

Na duwdd ja k  daleue anaichictuo instytucje 
wpływają na obyczaje narodu, jak dalece czy­
nią go obojętnym na potrzeby Ojczyzny, przy­
toczy.' i to wypada: ze z czasem odmaw.anie 
podatków stało eitj dla posłów modą, tytułem do

pn ku ry a o  K ojca  s k irb u  p ospolitego n ia m ssz, d o p ie ro
sktadail pob ur, L ie d j  o  j jn a  n ad ch o d zi, a  w ojna b y  o nie 
m ose bea sejm o , b ea w ic i t r o ie h .. .  A le  podobno ani ja ,  
- n i ly  n le d o eiek a m j teg o , t-ihy P o la c y  k .e d y  o  rządzie 
pom yślni ch  leli Sąd., B o że  pądzą w a s, j a l  , w iatry pa 

m orzu  o k i,1 a co w ie d zitJ  jc-ali Stu portow i, c z y  ku  agi- 
n ien iu , wczem  darai lo b ie  b ęd ziecie  w iu ni. •

— G ó r n i c k i ,  i 5 8 6 .

(*) T a k ie  np. u ch w a ły  nastąpiły w ia ta c h  163  5 i 1IH 7. 
f a l .  Leg. II. 1667.
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popularncżci (-) W  ruku “ 4 i 66j  ob“zyJ ieul 
do podat'.i;tr ao tego doszło sropifia, że Sejm 
dopuszc* jąo nadzwyczajny poPaiek. zakazał na 
przyszłość m jtylko królowi, pcaobnegc podat­
ku prdponoiuui, ale i  sobie lmemu, na ta'iowy 
zetJalad, *iby zaś to jego iynzeale pew ni-j„ty 
miało skutek dołączył ‘ en imUsŁny wari infek, 
aby pod-ksrbi nieważył f..<_ drukować wiącej 
ejtempl ircy uchwały podatkowej jak tyle ile jetl 
grodów i aby jo  poteu, śnadź dla niezóstkwie- 
nia gorZkąoego przykładu, ponhzozył (*)

( ' )  ■ TtiflklŁpzy p o s ło w ie  —  stów a i ,  B iskupa Z ałusk iego  
na sejm ie r .  i 6 g 3 — • k oń cem  —s tu i.  ilu  s ię  sw oi.ii VV'j- 
i  jcnuiKflW uili rr jita v  - jn  i  przesądu ićh  j ie m o żn o sć j
•  k a ż d y , prafcri Za t f t o j ą  t fk d l ic q w  t ntiiT l  p o z y tk a d ls  d a

• se jm ik a c h  p u d z ię k u n a ń  i p o p u la r n o  u l/ram w n a d

■ g r o d ę  d o b r z e  -p ra w io n e g o  u r z ę d u .  A l e  z a w - id z . . ię

• w n a d zie ja ch , b o  cięzk iem  m usi Lyd suoiienie lę ir “ , 
. ■ kto  o jczy źn ie  patrzennej o b ro n y  od m sw ia . ■ Epitt. hist. 
fa m . T  I .  p l i .  i 3 i a .

( ’ )  O t o  je s t  tre ść  te j u s ta w y  i  W d z t o a  z a s t r z e g a ją ,  i e  

n a d z w y c z a jn e g o  p o d u k u  i ■ n a  p o tem  w 5I le m  sta n u  

« d u c h o w n e g o  i s z lz c h e c z i e g o ,  ,91 .ponowaó - r ó l  n ie b ę d - ie  

1 i  je d l ib y  o d  k o g o  p r o p o n o w a n y  b y ł ,  Slan j Raplitej na
• ifit poMPolii nitbąda powinni/ d la  c z e g o ,  m ień  c h c e m y ,

■ a b y  W ielk i-p n d sk a rb i n a s z ,  tegi d cji-za i- » b j lu s -
■ t r u k la r z ó w  le g o  p o d a tk u  w ita j  niidnikowam> j l k  t y ie ,  

'  ‘ le  je s t  g r o d ó w  w W d z t w a c h  i z ie m ia c h  a  p o  s k o ń  z e n iu

• K aakcyi * G rod ów  tliminowanc b y ć  p o w in n y .i  P o l.  ‘/ .eg .
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Kiedy ju ż lę zamieniło w pospolity i  nikogo 
nlerażąny obyczaj, że wolno dad lub tuedać podat­
ku jak  się komu podona, wynikło z natury rze- 
ezy, że województwa trzyuały ię niekiedy drogi 
posrzedniej, to j<at dat iy  warunkowo, w miarę 
jak  któremu moh fantazy przesad, lub inte­
res miejscowy dykiował. Pomiędzy ten., warun­
kami daję się n.ek.edy napotykaj nadji pociesz­
ne, dowodząoe poozeiwąj pro twi/ n od«* leoz 
razem • ni«zmiern»e eiasnyoh o porządnej admi­
nistracji kraju wyobrażeń. W  roku 1607 po­
wiat Bielski zezwolił na pobór, ale pod warun­
kiem aby jego posłowi dano aoo złotych na 
furmankę do Krakowa ('); w roku 1609 wdztwo 
Ruskie zezwoliło n pobór ale tylko wtenozaa 
k.edy i  drudzy dadzą(a); w roku i 6 i 3  Poznań­
skie i Kaliskie ożwiadozyło, iż nieda dopóki pod­
skarbi niezłoży kwitu z użycir. poprzednich 
pieniędzy (3) . w roku 1618 Korona daje pobór 
na wydatki krćlew ica, Litwa n ie in ^c z  jak na 
wojsko(4); w rot:u i 6 i g  Prai ław kie daje po­
bór ale pod warunkiem, żeby była utrzymana 
arenda urodzonemu Kropiwnickiemu (5); w roku

(1)  Pol. Leg. I I .  1 6 6 7 . 

(•) Pal, Leg. I I .  i 6 l g .  
( ’ )  Pol. Lęg I I I .  > 1 9 . 
{ * )  Pol Leb. I II . 3 s s

(*) Pol. Leg. I I I .  3 5 3 .



1676 oiw .adczyły wszystkie w c,jw ództwa ie  
podatku płacić niebądą je ili im niebijdzie przy­
słana konslytucyu drukowana, snadi dla tegc 
żu je  niekiedy panowie pobor~y oszukiwali pro­
dukując ko. Lytucye nierzetelne(l)j w r . IÓ83 
zoiutu Wieluńska postąpiła pobór ale pod wa­
runkiem, że dostanie soli wed.ug prawa (a) w r. 
1703 powiat Oszmiański oćwiudrzył że nieda 
podatku jedli młyny JKMoćci niebądą obrócone 
na kaplicą S . Ła: _m erza,-).

Z czasem W drtwa zniszczone przez wojną, ' 
konrystencyą żołnierza lub zan ąsnnia we­
wnętrzne były istotnie w niemożności ponosze­
nia ciążarów publicznych, dawały wląo rządo­
wi obietnicą ie  je  póiuioj insz-zą, skoro przyjdą 
_o lepszego -tanu. Ponieważ z a d  s b i u l  obywatele 
byli sądziami czy mogn lub memogą płacić po­
datku, łatwo po ad, iż od chwili jak wyraz ad 

foliciora tcmpora obił aią o  tu m y  Jw1.4t.yni pr 1-
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(*) k o i .  Leir.y . J 3 g .  W id tć  i s  ten  '..a ru n e l d ltt jo  

niepom agal, • a  ie  konatytu ye sejm ów  j z l j c h  —  m ów i 
k o a st. z  r .  i6 B 5 —  « odm ienione w y ch o d zą  z  d ru k u , n ie- 

« z g o d n i1 z oddaniem  d a G ro d u  ild . 1  zatem  n akzsn je  
• b ia r tz a ilo m  podaw zó jedhoeześnie jed en  E zem pl i i  do 
■ G ro d u  d ru g i lo d ru k u . V o l. L e g . V  7 6 3 .

(*) Fal Leg. V. 6I7 
t*) roi. Leg. VI. gl.

•4



irodaw euj, znrledd m u a t  licz-yoh, zlej naw-it 
wióry, naśladowców, Odtjd zy przychodził 
król po podatki, ć ż j L M e r ,  po żołd, czy wie­
rzyciel po dług, wrzyatkich pospolicie odsyłano 
ad feliciura tempora{')\ is,\po*&ibllitdu tollil obli- 
gat nem to był termin klóry'n w zcze .mości 
odpowind 10 Wojaku, upominającemu się u żołd 
z a ló p ł y n d t ą d  na c l nier .-zyrzec_onc ładnego 
podjika b u  dołąokouia klauzul, : cmcluta i i  ,us 
stcntia et omni impedimentu miltiari (S),

jNieopłacat-ie podatków przez jedne W ditw a 
a opłacanie przez drugie, miało ten skul »k że 
ostatnie użalały sią na krzywdą, r* lały porów­
nania ciężarówr, ojeal potrącenia sobie ż przyjz- 
i y h  danin uo zapłaciły za nadto. Ztad się w y­
lęgły tak zWSne .'.oekwaeye-, aiedobói roóLłada 
no na WsZyśtkfd WdztWu, i  pot.ąjBno regular­
niej zym w wypłacie. Jaki t  tąd chaos w ra­
chunkach i có gorsza jaki bszezetfcek W ogól­
nych dochodach, łatwo sobie wyslawid (4).

Zi» wola województw musiała byd prżyk.ą 
trm ,  u jj i  idijr ni :h, ’ J r  ’ V  przewidywr.ły
mtropne4 .  k-uju skutki podobnego nieładu,
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( i)  K  d sc  z  r .  1678 *. V o l L e g . V .  s t j ,  
(*) E p iil.  faist. am I  p. I I .  1186 
(3)  K o n it . s r .  i6 5 g .  V; I. I.eg. IV  667 
(<) L e n gn ich . Juspubl. I I .  <81



albo wysławione z położenia swego -■ większe
niebezp : e stwo czuły potrzebąśpieszniej&uego 
z ł- le j i„  poboru ; zląa trafiały jię  przypadki, ż- 
jeżeli jeduL województwa niechcialy "kla<lać po­
datków cboć o n i- rząd na Sejmie upras-ał, 
drug.e zagrożone n ij.  iem nieprzyjaciela lob 
swawol i u płatn go iolu-erza, składały je  
z. wła.nej oyholy wprzódy nawet nim były o 
to wezwane (■). Ocboczośi ta była jodua po­
chwały, ale pociągała za sobą ąłeiunego. rodzaj u, 
wd>a*i a bo-'iem w  ni i-z-tzęsuy: system rozerwn 
waL.a państw t na drobne tz  Ldy i | i  ,  las- W  ro­
ku a p , i ti to  województwo kraka yskie nielylko
uchwaliło u siebie bez Stornu podatki, niatylko 
mianowało bez Sejmu poborców i szafarzy, nie- 
tyll o rozdysponowało bez SeJmu pi niędzmi, ale 
zakazało poborcom oddawać reszty do skarbi.' 
publicznego lub rachować się ptzed Sejmom. 
Każdy z nich otrzymał polecenie zatrzymania 
pozostałości przy sobie, i rarbowaiiia się tylko 
orzed s jmiki im.

To cośmy dopiero powiedzieli okazuje z jak

ISO

(') VI idle k o n st. r .  ,Gi3. Vul. I.e0 . III  »51 P o w ia .  
B r z e sk o .I .it . w y b ra ł ju ż  p r z e d  a j  em  t r t y  p o b o ry  i z a .  
p ła c ił  je w ojsk u  T o i  u c z y n iło  w r .  iC 3 z . V o l. L e g . I l |  
7 4 »■ W o jew ó d ztw o  K r kr ,  k ie .

('jY ol. U j|, 111, i o s ■,.



wielkim oporem biadano podatki, obaozmy teraz 
i i  te nawet które były uchwalone h b  zło i one, 
szły w  większej czędci na bok i  nledc 'bodziły 
swego przeznaczenia. Odiumęcic albowiem rzą­
du od miąszan.a się do poboru , szafurku grosza 
publicznego, przeniesienie skarbu do ziem lnb 
powiatów a raczej do rrk poj - lyncrycb obywa • 
teli większe zna jzeiue w  ziemi lub powiecie ma 
jąoyoh, otworzyły sjiw o choiwodoi i łakomstwu, 
W  krajach absolutnych kradli ojozyznę słudzy 
królewscy lub urzędnicy, w  Polsce, bolesna jest 
wyznać, dzielili się j e j  groszem r c p L e z e n ta n o i 

narodu, obywatele (■}. Na sbjtnio r , i6g& kiedy 
się pokazało, ie  zi złożonych dwu milionó w kilku 
kroć sto tysięoy hibcrny, trzecia czędJ zoslałp 
zmarnowana przez przenicwicrzcnie, bisl-.up 
Swięok. zakLnał ziomków na łzy  n.csz izędli- 
wyob mięszkańoów których Tatarzyn w  niewo

leo

( ')  < G dy je s t  co  W liąć  z p ob orów  i d och o d ów  pospc 
ty ch  to n a j-m a czn ie j-za  kradziet, o  którą - ie  kara n ia  S ą d ­
n ego b só  i lepotrzeba G d y b y  oo dU  dob ra pospolitego
uczyuić , wnet ciężko, i trudno, i uiem asz  G dy skarb
pospolity piastują, o Bożel jako ,ęce  swoje mażą, iż ledwie 
p ołow ici z ubogich kmiotków i mieszczan na opatrzenie
pospolite dochodzi Niemasz tako świadomi powiadają,
Ljdnej lak nieszczęśliwej Rzeczypospolitej. którabv mniej 
przyjaźni u swoich dzieci i synów iniafa, jak ta nasza. • 

Skarga, k a iu n ie V II. o i ttk ttm a



lę u p row dza, na ostatki uczuć k*t gasnącej Oj* 
czyj a .j, aby t.ą Lietykaii grosza publ.cznego 
« Dla Boga —  lo~ a są jego —  nie obracajcie 
« tyeh lok uciążliwych poborów n~ wasz pry- 
« walny pożyte- (')■»

Gdybyśmy dziś Francuzom I wszystkim prze­
chodzącym p rze. próby konstytucyjne narodom, 
pow.sdz.ali, że był w  EuropLa naród, który 
cz [ił jakuaji>crdeczniąi zaradą wszech władztwa 
ludu, który sam zbierał i  °am rozdawał dochody 
publiczne, wktórym niebyło prawie urzędników, 
w którym istniała wolne druku bez granic, 
w którym król n.emiał żadnej listy cywilnej a 
mm slrowie żadnych funduszów sekretnych, ża­
dne jo  wpływu na elekoye, w którym k iżdy oby 
watel mógł być nii tylko reprezentantem ale i 
kiólem, w  który ui n,i szkau - brzydzili się ego­
izmem dzisiejszego wieku : gard ;ąo handlem, 
przemysłem apekulaeyą bui iową, tytułami, or­
derami ; gdybrćmy móiyią powi< dzieli że w  takim 
narodzie rozkradauo trzecią część, jeśli nie po­
łow ą, do diodów publicznych, posądzonoby nas 
może o oszczcr two najliberalnó jszych inslytu- 
cyi. Pokazalibyśmy przecież że mówimy prawdą
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(i) E p i n .K h l  fum . I par  II: 1469. 1 Cruentas hai 
" eonlriliutinni'1  n r  r " n r c r la l i i  in  Y eiirum  priyalum
* Uium. •

«4 -



i mówimy ją  uiędzy Innem! d li Lego, aby wyka 
zad : że historya Narodu polskiego dowodzi do­
bitniej niż wrzelkle l  zoe- rozumowania ja ', c'a- 
b a e , najzarrołańrze zonstytuoyi ipaństo zasady 
mogę byd czcze i  szkodliwo, jeśli ,/icb zas.ciso- 
wan.u me zakiedli się p c  n i , g raficy  _ miar- • 

ulic w  r. i 57fi:( ; ukazyr-aly się i emanem* no 
poborcach i  koni-rbuentach; gdy u ę  to cor 
bardziej a to > łj w ih Io  w awyuzaj znianu-sanie 
sejmowych Deputacyi du wysłuchania ra ihun- 
kuw i  likwidowania zaległości ('); a gdy r. ztęp- 
nie potrzeba stuchar... rachunaów i doel izen.a 
zaległości okazała się stałą, zapiowadzanu Izby 
Obrachunkowe pod nazwisLien. frybunab Ra • 
don Liego dla Kotuny i Trybunału Skarbot go 
dla L itw y (3), doklórycH na Liłdym  sejmie A rdl 
przeznaczał Człon! w a sejmiki w yb iera łyto lł 
pub .ów. Trudne było powołanie | cb magistra- 

t u r . '-ontrybuent nieoddawil poboi ey, pcborea 
niieoddawał —afarzowi, n  iLar . o-joadaj I ofi-
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(« -)« # . Leg. U .  * 7 7 -

(•) Kouit.tr. r5g i. f'ol. Leg, II. 1637 mianuwnu 
podobne depntacye do Lublina i Wilna. Km stir. 1598- 
P o l. Leg. I I  14 5o mówi i ■ a ii poborcy, deputaci, urzęd; 
1 nicy akarbow i itd . niemało poborowych p k n i fd * /  pr*y  
■ iobU »alr*jmali. ■

(J) R, i 6 i 3 . Skirzetuaki, P r w o p o l i t .  Nar. P o l. I . 36o*
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lejom  w-j4kej oficerowie .łojaka n.eoddawafi 
żołnierzom, irzena iwą, było  zowazyslk-eiLi od­
bywać Ukwidnoye, łw uid  gw ałly^zkażdyia kło­
dy potimgu nieoddoł lab oddanyn_ właannnoró- 
cil poundb'.. jj.uwa l: id procesa; ud zatdzymują- 
c j jh  bowiem pieniądze skarbuwa niebyłe adi­
eu  kucu, admin. draeyjnej an przymusu osobis­
tego i kiedy raz około r . i 658 fjcjtucgi .nilita.- 
ncj sprobdwano natychmiast się'6zlai;hlą prre" 
ciwko temju zuchwalstwa rządu okrzyknęła, po" 
czytując je  zu e ,/ałt prerog. ty w wolnego ńaref 
du k .-skazując go na p •jaziodtf (ty. Prut asa prze­
to cywilne z detektorami ciągnęły aię przez'dłu­
gie lata ę2) i poupolic.e ,przec.ioiz. y suk-.* c

( “)  K o z j t . - r -  l6 5 8 . fa l .  Leg. lV .  5 l 4 .  r j lŁ J t ją c  le j 
m ikom  w y td r  6 D eput nów  do udu Skarbowemu ; m dw i ; 
■ —  1 1 “I  d j  i ż  "  u j t  - n i l  r -  -  j  - w l  : u (  J ł  j« L ,
• j f i ' feLLcf pntiudititK  m i l  «  IL pe * c  ,d* gurm i 
i  , s *  a a k ą n ^ ę , i  f ( le t jV ,o  A  w  elka p riv ato rpq i o p . 

p  e s i, 1  do l e i  emu summę te Iftt et liberia, s  i.ą  r(tt fort 
militu, ii w  Jmtia vtdoh liaązycli n td u a iii  ete. super ewjpHttu 
: — tiil - u n j o u  „  n u  . j  p erp eią a  l jg e  c t ie n n u .
ie b y  się U go l ld e u  i_ id y  ni iw a iy t  w  d o o r tc b  nttaiycł 
tak  d u ch o w n ych  Jako i .1  . - 5 1 ,  -u. fijfamia, u co k a td j 
u k iz y w d z .a y  prsed  sadem  H eim . alb o na •' jm ie ca  man- 

ii m ja k o  d p z o t o  M n S g e n ti b ąd a ir ~ i ó j t . a n  •Igsn 
ib .d S 4 4 .

(*) K,op»t. i  1 5 )■ ro i jAg  U .  <3 6 7 , sw u d y s y , i i  
p r u  1 6  la l ,  d la  trisIWck a  ruin* p ray jść  m eiąągto de
osta teczn eg o  w ysłu chan ia  lic z b y , retenLorów



rów. Sully za Henryka IV . we Francyi, wymyśl ł  
don e pny sposób .. indukowania pobcro .vych 
zaległości, ustępująe urzędnikom w  Ducjsou pen 
sy., prawa dochodzenia cnych na swoich poprze- 
de kach lub ich sukcesorach ( ’). Srzodek po­
dobny uaradzał złemu, był łatw y do wykonaL.a 
w  kraju, gdzie poborcy byli -ługami r-ędu, le  
ani o nim pomydhć można było w  Polsce, gdzie 
poLorcy byii reprezentanci narodu, obywatele, 
płatni wprawdzie za swoją czynność, ale w y­
bieralni i czasowi O - —  C ały więc rygor rządu 
ogranicza] się na prawach grożących iufimię J 
banu, -yą, trąbą sejm ow ą  (3) , podwójną lub po 
trojną zapłatą. Szlachta u n . _ta z praw niemaję | 
cych żadnej powagi (4), drwiła z infamij i trąby
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( ’)  Brewon H u t. a o fin . I. 16.11
(■) B y k  l a d z i e  c o  ł z u U  n ie d o g o d n o ś ć  p o w ie r z a l i  i  u r z ę d u  

p o b o r e n w  o s o b o m  y b i e r a l n y m  c i  j n  ik a c h  E  ż u p  Z a -  
I n i k i  a k l  Dii t  h y  z a jm u ją c e  w  r .  i f i g j ,  a b y  p o b o rc ó w  
z r o b io n o  do oolruOit i ptamymi ze  skarbu^ j  iw o l u  s ic  
w  le j  m ie r z e  n  .p r z y k f i d  F -ip IllC j W - L - tc k le j ,  m ó l  u 1 lo c z y  
w j j n y , i  m _  [>: 0 « . u* .  i  m e z n  c o  zŁocyo, c o  h ib e im y  c o  
U L taw iczne d c  u u o z ó w  p r z e c b  i d y  w o js k o w e . Eput. A u t 
fam I b  i 3 i s .

( ł ) :Fen ro d za j zagrożenie na V tor Ir aby irujtnoapej z pro- 

w aózouy został. K o t  it z r .  1 68 5. kol. fjg . V . 7 0 7 .

( < ) K o n i i z r , i 6 i ' .  k a l.L t f  U l .  4 > o .  • d l a n i o n y k o -
o - t j j  k ó n s ' ,  z i .  i S t 3 . w z g lę d e m  z a le g ły c h  r c i c n t m i e ń c i e  
sąd e tc .
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sejmowej, drwiła z bannicyi (>), a gdy iię  już 
po zapadłym ostatecznym wyrost; od ezekućyi 
wywinąć ni imogła, pozostawał j t j  zav ce osi at 
ni rntunok w parenten, przyjaźni sąsiadów, pto- 
teLcyi wojawjdzlwa, za wstawieniem six którego 
sejm znosił infamie i bannicye, a bardzo często 
i długi odpuszczał, bądź pod preleslem prawo 
śoi charakteru zadłużonego męża, bąd_ w nad- 
grodę jego zasług w służbie rycerskiej, bądź na- 
oslatek dla zagęszczonej z czasem wymówki : żc 
poborc, w  domu lub w drodre łotry zrabowali 
i papiery poniszczyli '*). 8«gm np.Z r . i6 go . na 
inslancyą województwa Krakowskiego zwolnił 
pana Oboźnrjo koronnego od potrójne,, zapłaty 
(a triplici peusione), cofnął wydane nauią assy- 
gna ye chorągwiom, te ostatnie z innych fun­
duszów zaspokoid polecił; ozy dla tego, żc pan 
Oboźny zapłacił P—  nie —  dla tego, że zapłacić

( • )  K o n s t .  z r .  i 63z .  Y o l .  l e g .  I I I ,  7 0 0 ,  1 a  k ie d y  s ię  
1 wiele p o b o r c ó w  i  i n n y c h  e s a k to r ó w  buntować dapui;( m~
•  ją  p r z e t o  j t c .  J a k  a la b a  b y ł a  e i  ik u c y a  p r z e c iw k o  w y -  
« w o ł jń c o m  c z y l i  b a o n i t o m ,  p r z e k o n y w a  k o n z t  a r .  1 58/* 
fo l.  Leg. I I ,  f o l .  1918. z a b r a n ia ją c a  t t a r o z lo m  im a n ia  
w y w o ia ń c ó w  w  D w o r z e c l i  i z la e h e c k u ib

(aj P r z y k l j d y  w z z y z lk ic h  p o d o b n y c h  l i b e r ta c y i  w id z im y  
w  k o n a t j l u c } a c h  z  z .  i 6 i 5« P’ol. Leg. I I I .  4l j f  z  r, 1 8 1 1 ,  
Fal. Leg. I V  8 0 .
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przyrze1 , a jest człow iekiem poezciwym (■)• 
W  r. t 64g .z t le g b  w  W d itw ir Rus] Im na trzech 
tylko poboroach 68, 3og złp. (prz izlo 180,000 
di. ikj szych), że jednak rzec ceni poborcy w  za- 
nuęszan.u byl. pozabijani, a sui cessorom 'b 
tnorumenta literat 'a pominęły, ^rz^to na wsla- 
« icsie ię województwa stjm odeL* ił  rzecz tę 
adJeliotora tempora(*). Wyjednywanie prolek- 
cyi województw tern ty ło  łatwiejsze, że pobor. 
cy rej wodzili na 'sejmikach, zniewalając- je  do 
powolnoói 1 swoim żądaniom, przez intrygi lub 
zam ięuaua 3), Fi nęta albowiemealuriów, ponęta 
możności użycia skarbuwyoh pieniędzy na właou \ 
potrzebę choćby w  ozozeroj chęci zwrócenia ich 
kiedyć skarbowi, ponęta nao tatek w yd rków, 
Ltóre wyr.skano aa żołnierzach przy w ypła •

V ) Fol. leg . V .  j 63 .
I*) F o l. J-Jg. I V .  3o 3 .  J f k r ę t s n  s  n m i W y  b jffl s n a s z n e  

w y k a z u je  i i q  z t a d ,  10  p o u u u t n  Lak, ul r  u d u  a q o j E ie k u u y t ,  
p u d s k a r b i  L i l e w ik i  z  l a u i c j  L itw y  a c ie g n ą t  w  r  1 6 7 6 .  z a le ­
g ło ś  I Z a  l a t  p ię ć  w  to m i e  3 ,1 9 7 ,6 5 7  Z p .  Fal. ^eg V.

3».
P )  • E i s c t o r e s  c o m il io lo  l u r b a m  a u t  r u m p u n t  p e r  a u o i

• p r o le c lo r e s ,  p e r  c o n a a n g u in e o a  m u l ta  i n l  l a l e b r n ,
• m u l ta  e ffiig ia  T r ib u n a l  H u d o m ie u  p o e n a i  p e c c u la tu i
• n o r u o t .  • Epist.hist. fam .T l  p .  I I .  i 3 l i .



cie żołdu (*) była przyczyną, że ubieganiu aią 
szlachty o urzędy poborców, zamieniło się że tak 
rzekę,w pewien gatunek febry i ścLsk kandydatów 
do tego dochodził stopnia, iż byty przykłady, 
że du ao dymów wybierano niekiedy 10 pobor­
ców (/*). Końe jm umniejszenia nadużyć zapadały 
uchwały sejmowe : że niemocą być poborcami
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. (*) B iskup S w ięck i na sejmie r .  :6 g 5  d o w o d z ił, że  
w  ow y m  ro k u  i  z ło żo n ej h ib e r n y  n a  . 3 ,0 0 0  ż o łn ie r z y
led w ie  * o o o  io łu to m y  o trzym ało  satyaf-kcyą. Z  tej o k o lic * -
nouci p r z y to c z y ł ów  oaeftgbdnj k a p jm  n a iw n ą  ro zm o w ę  
jaka s ię  zw yk le  od p raw iała  .n ią d .y  io łd ie r n ftr  a  p oborcą  
Ż o łn ierz  z b ied zo n y , o d a r ty , przyb yw a do p oborcy 1  a is y .  
gn acyą  —  n ie m a m , odpow iad a m u  p o b o rca  — zm iłu j s ię  
o b y w a te lu , u iem am  k oszuli a —  N iem am  b ra c ie , p o b o ru  
n ie z ło ż y li;  jeś li jed n ak  cb cesz  k o n ieczn ie  to  c h y b a  od żyda  
p ożyczą , a le  zap łacisz  p r o c e n t— dabo inopice, contrahąm pe- 
cunuvnf W  cum dmtdo interesse ab il lu — ró b  c u  ch cesz  abyś  
ty lk o  d l i — a więc pr y jjf . jutro* • *—PrŁda p o d o b n a  u t g i  
zd ziera n o  żo łn ierz; tak d a lea e , ż e ż o łn ie r z  pc odtrąceniu  
tego  co  ępasia ł ustąp ić .p ob orp y, co  m n s ia ł u stą p ić  ro tm is­
trz o w i, za 1 0 a Z p . n a leży losc i o d  k on ia  n iebrat i  8 c  Ztp 
E p is i . h ist. fd m .  A id . W e  F ra u cy i ju ż  w r . t 6 a 6 .  zaczęto  
płacić ż o łd  w p rost d o  rąk ż o łn ie r z y , a n ie  na ręce o fice­
ró w . B resson . I .  , 6 1 .

(* )Ib id  p . 1 4 6 7 . P o d o b n a i m n iej w ięcej nad u życiu  is t ­
n ia ły  i w e F r a n c y i i tą  ty lk o  ró ż n ie ą , że  tam  j e  tłotnacfcyła 

Torm a despotyczna>rządu. J eszcze  r . 1 6 1 6 . sk arży ł s ię  mit- 
l i s t e r  ElTial na w ie lk ą  lic z b ą  p o b o rcó w , k tó r y ch  rachunki 
j e d e n  z w a la ł na d ru g iego , B resson . 1, p. 1 6 1 .
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posłowie »em  cy ( ') , żc nawzajem nikt nie- 
może byJ posłem, ktokolwiek niezłoży kwitu 
z opłaconego podatku (2), że niemogą b y j po- 
bortaml om urzędni y G u d z cy  upoważnieni do 
dochodzenia i'entent, ani posiadający dobra 
w  w oj„ wództwie, ani poborcy rok po roku do 
lat czterech (3) . &la odjęcia retentorom ocho 
odwoływania ..ą  do drogi łarki, sejm z r .  iflao. 
postanowił pocieszne cokolwiek prawo, warują­
ce : aby * m e : o darowanie reszt poborowych 
ideimial pro. '£ sub poena infamise, z wyjątkiem 
wszakże wCjOwodziea Siemińskiego, któremu 
darowano aoouzn. (4). W  r :  i 543. zapadło pra­
w o, unieważniające wszelkie wy,ednan ■ v, woje­
wództwie landa pi_ walne na darowanie podat­
ku, je ili przeciwko nim oświadczy s.ą byle je ­
den obywatel, unu* inttigtnrt (4). T"ifialo sią 
niekiedy, ze województwa przejęte z jednej stro ­
ny potrzebami rzerzy publicznej, z drugiej 
wspamałomyJlnc > .  lu swoim dłućnym obywa­
telom, obowiązywały sib zwróció rządowi -.aie- 
głoici za swoich kontrybuentów lub pubor-

(■) K o n  s r. i 6 3 1 . T o ! . Leg, U l .  6 55 

(*J K o n st. *  r .  i 6 4 1 . f-ol Leg, IV  i l .  

i 3 K o n tt. z r .  1 6 6 1 . TW . Leg, IV . 8o> 
(‘• fot .  L,g, U l .  3 6 i .

(5) ro i. Leg. IV  6



cuw ('), atoli la dobra wola ziem, wprowadzali 
nowy chaos w likw ilacyt sb, nakładano po 1 ki 
na podatki, pobór dawny utrudniał bieżący, 
a zląd nowe robiły się zaległości, nowe dla 
skarbu siraty

l  eż tamo nadużycia, których ńę dopuszozano 
w pi borze podatków , rozkrzewiły się lak" 
z większą je  izcze .u mut i  w  poborze cełł. W e 
Wszystkich rządnych kroju uh cia stanowiły i  ta- 
Oow.ą najobfitsze i  ną,mLiiej uciążliwe śrzodło 
dochodów publicznych,, a nas przy ic iiły  zasiłek 
zaledwie godny wspomnienia (*).. Gdyby iębyła 
szlachta ograniczała na samem w ył1 an-u swego 
Hanu od obowiązku płacenia cołł bądź od włas­
nych produktów, bądź od towarów obcyeh spro­
wadzanych na wło inąpotrzi bę (3), przywilej ten

1 Gil

(O  Tai: n p . w  r .  . B t i .  V o l L e -  I t . i a  W i i l s j  K i ­
jo w sk ie  i Z iem ia  H a lic k a , w z ię ty  n a  s ie b ie  d łu g  o d  S iurów  
sw o ich  p o b o rcó w  sk arb ow i n o le z n j ,  ostatn ia  e  za strzeże-  
uicm , że  gd y b y  skarb p o m ien io n y ch  Sacrów  l i m  w y ex ek -  
w o w a ł i p om im o ieg c  le ż  sąm ą iiależyluśd o d  z ie m i o d e -  

r* ii w ów czas j ą  p o w ró c ió  tejże  z iem i b ą d zie  obi w ii ,.a o y .  
. (*) J eszcze  w  r .  1 7 0 1 .  c ło  w  U lw ie  n iep rzy n o siło  w ię c e i  

JJJ* & o,ou o Z p . rO L -nie, w  k o ro n ie  co k o lw iek  w ięcej  
m,,. fam. I I I .  9 6 .
B y ły  p rzyk ład ' , i  > w  o ą ik ic h  kraju  p o tr ze b a c h  

p od d aw ała  - ię  c ło m , a le  l  p rzy k ła d y  b y ły  ty lk o  
c" w >lowe i rz a d k ie . T a 1 nap rzyk ład  p o stą p iły  S e jm y  z  r .  
'" * 9 . V o l. L « g . I II . 6 o 3 . z  r  .6 6 1 .  V o l. Lug IV  6 9 1 .  
, r - ' # 77 . V o l.  L rg . V .  <59 .

i5



■ci j-« nuy nieobnażałb; jes-cze skarbu publi­
cznego ze wszelkich t i u f o  źrzódła korzyści. 
Ale otrzymawszy tę swobodę p zła dalej; choć 
się nieprzykładała do celi, przy płaszczyła »oh_ 
wyłączny zarztd cełł. Żaden urząd celny, niższy 
czy wy '.3zy memugł byś sprawowany przez nie- 
-  l-ohcica Komory więo oelr >' zineb c l  c 
powierzone cęoe, nmia przymnulai _ icnodów
s k a r b ó w . ,  p r z y n  l a ł y  j e g o  u b y t k i ,  b o  t o w a r y

wpuszczano bez opłaty, a przekupstwo zam.euło 
się w system ('). Co większa, nieprzestająo na 
wyłącznym udziale w przywiązanych do tego 
ui ,ędu zyokacli (2); zaczęła przywilejem .woin- na 
, [kodę 1 karbu publicznego frymarczyć; wolnoś'
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(* ) K o m t .  z r .  1 6 1 6 . V o l. L eg . ILI. 1 7 1 .—  K onar, zaś 
z . 1 6 7 7 . Y o l.  L eg . Y . f . 4 6 9 .  p isze  1 « EiakLurom  zas
* ce ln y m  n a  k o m o ra ch  p o g ra n iczn y ch  tub poenis lega de- 
» scrip tit, low ary in  g ea ere  ws*.ysLkie Sinepersolutione eta, 
1 p o d łu g  praw  i zw yczajów  daridjch, p rzep u szczać żaka •
• K ujem y. W  czdmatati^carUranentujnu £ xa c to r  adcujusvis  
$ intUmtiato- in  ąuojrla wLro tea p o ą su ru a  s in e  a p p ella lion e  
a Otto »'—

K o n st. z r .  1661 . Y o l .  L eg . IV . y j f i ,  m ian ow ała  na 
ca ły  kraj 4ch  Super Intendentów ce ln y ch  z p e n sy a  4o o o Z łp .  
pod d ep en d en cy ą  podsk arb iego , —  K o n iiy tu cy a  zaa z r . 
1 6 7 3 . Y oL  L eg . Y . 8 7 .  przyda ła  je szcze  d o  pom ocy super- 
in ten d en to m , tak zw an ych  ad m in istratorów  z pen sy4 a0 0 o 
Zp. w szystko z p om ięd zy  o sia d łej i i la o h iy .



prowadzi...ja lub wyprowadzanej towarów bez 
opłaty ta, czyn lak zwane pro te' c  onaine pasz­
port. sprzedawał- potajemnie kup :om krajowym 
lub obos m, ktoczy pod pozorem, że wiozą towar 
szlachecki, byli wolni od opłat. Liczne zapadały 
koni Lyiucye zabraniające szlachcie podobnego 
Ondużyria (*), ale niestety ( i ima mnogość rrka- 
zów dowudzi jak były bezskuteczne, bo ku ukró­
ceniu lego rodzaju, jak innych m d u iyć innago 
ni .miano wynaleść śrzodka, jak zobowiązywać 
Szlacntę lub kupców do przysięgi i sse swoj w ła­
sny a  nie obcy wiozą towar. Stawianie przysię­
gi w  lak bliskitj styczności z iaterbram osobi­
stym, było wywoływaniem Krzywoprzysięstw (J). 

ikoz szlachta i na len święty hamulec znalazła
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(*) K o n s t. s  r .  i 6 3 i .  Y o l, L e g . I I I .  6 6 5 .  ■ n abiegając
■ za, ab y  n ilu  zb oża  przekupnego aa kw itam i silach :k n i
■ n iew y p ro w a d za ł i t .d .  p r zy s ięg ę  sz la ch c ie  n a k a z u j e .,—  
K u n st. Iz r .  1 6 4 3 . Y u l. Leg IV . 7 5 .  • A iż  s ię  za g ęśc iło ,
1 że  o b y w a te le  w ziąw szy  podprotekcyą  k n p có w  o n y ch
■ p r e u r o  id z  vą m im o k o m o ry  c e ln e  ntedoputactoj so od
'  bioA c ła  iadnego co J sami czasem  itarajti vi 1 i  c iiz-
' 1 aw cy e sy n ią  ( I )  p rzjtn  itd .

(*) ■ B o  g d zie  p rzy  ięga  —  p isa ł G órn iuki— p ożytek  inki 
wielki p rzy n ieść  m a , lam  łak om y c z ło w ie k , sp ra w ied liw ie  

1)0 n ie sp ra w ied liw ie , b y  m u jo d e n  l ę d t i i  p rzysięgę ik a z u l,
' IQrM Ale stok roć p r z y s io ic  •
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stosowny ratunek . albo zniewalała swych rot- 
mano w prowadzęoych towary na olalku do Wy­
konywania przysięgi w zastępstwie swyeh pa­
nów, w rozumieniu, że przysięga sługi, pana 
nieobowiązuje, albo kupowała świadectwa wy­
konanej przysięgi (chód jej nie wykonała) w gro 
dach(1), albo naoslaLek dopuszczała się bez skru­
pułu krzywoprzysięstwa (a) W  przekonaniu, że 
oszukiwanie /karbu publioznegp niejesL grze- 
chom i wedle tego, co mówił biskup Swięcki na 
sejmie r . 1695. domyślać się można, że się zna­
leźli i spowiednicy, którzy od krzywoprzysię­
stwa na szkodę skarbu rózgi zeazenie dawali (3).

(*) « Im p let n o n  nem o —  słow a są B iskupa S w ięek iego  
na sejm ie r .  i 6 g 5 . —  « aclu ariam  unam  Irum enio  prnprio  
< sed plurea celocea  c o em p to , G ed anu iu qu e v I a lio  expe*
• dienfl, ob ligat ptsepo l ito m  n ayicu larum  ul ju re t suam esse 
« crescen d  an i, p u tatąu e  m juram ento  alienonon in n o d a r i,
• n e  d k a m  quan d oq ue a liq u o l ad c a n c e lla u u m  m ilti im • 
« periates  et su b se n b i (prsealitil) etsi non jm ratum . Form at  
1 d e in d e  regeslrum  su p er  p a n n o , aromaubm* l i n o e t u

• ad v eb en d o , ne u lliu s  te  reu m  a u tu m a l. * Episi. h ii t.  
Jam . Ilo 1 4 6 6 .

(* ) « T clo n ea  o m n is  ąuasfalso tubinde juram ento  eapepi-  
« m us * ib ld . x3 1 2 . t Można znalesd  in szy  sp osób  do w y ­
b ieran ia  d a  n ie  len  którypractica tur  przez p rzysiijgij g d y ż  
tak w  lej okazy i , jak i w łD nszych  w ie lu  I n e b a b y  evitare 
perjuria  lak p o w sz e c h n e  u o as, 1 L eszczy ń sk i.

GtoMwolnj'. t a i ł .
( 3)  « Conaulat probos ot peritos C on foaiarlos on non  

1 d efra u d a iio  ihusuuri p u b lic i peecalu m  l it?  ib id  1 ^6 7 ,



Obok coraz większej niechęci w składania
I-ndatkńw ('), coraz v tąkjzej nierzetelności w >ch 
Poborze lub adminictracyi dochodów celnycb, 
obok coraz większych kłopodów kraju naciska- 
UOgo wzmagającą —ą potęgą sąsiadów i  przywi­
leje stanu szlacheckiego rośd nieprzustawały 
a uciskiem króla 1 inny ch klass n.l sckańców ■ 
Za maie sią już wydawały zdobycze z czasów 
Zygmuntowsklcb W  r. iS y6 z. -wolo. 
królową, aby rezygnowała wszyjlkio prywatne 
spadki swoje, karbowi RzpKlej ; królowi 
zaś nakazano, aby walcaneye i wazelkia bona 
caduca szlacheckie ad iiscum devoluta rozdawał 
nobllilms benc znerilis i  to na początku każdego 
sejmu (3), rygor zaś swój w l j  mierze do lego 
POLunęio stopnia, że rozda Jia.ue starostw zamie­
niono Uu pierwszy i najgłówniejszy przedmiot 
narodowych ob ad, do ostatnich bowiem czasów 
Rzplitęj, .lieprzyatąpiono do żadnej dyskussyi

1/3

( ' )  P r z y sz ło  z  czasem  Uc t e g o , ze  naw et u ch w a lo n y ch  
r °d a ik o w  u ie p ła c o u o , • a ł e  p od atk i sejm u L u b e l.— m ów i 
* ° n s t ,  z  r - 1 7 1  o .—  •  z  n ie o d ia lo t. a lym  c a w o a tm  całej
* l lp łite j  na p apier* oecb u q iy  i j h u l l c  nteW zicty i w o j-  

■ k a n ia h y l .1 p ła tn e, przeto  iid  a  w c p o d i t l l  iV n t . L eg .  
Vl- 137.

(*) V o l. L eg . II. 8 7 9 .
( 3)  V o l. t .e g . II, 9 1 3 .

i5 .
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sejmowej dopóki król nieuaprawiedliwil : ozy 
wszystkie starostwa porozdawał _ czylii z czasem 
które jo  z niob przy sobie niezalrzyma' ('). 
W  r . i 588. odjęto królowi (‘ ‘ kodu! a miejskie i 

“.zlaohe-k icb przyznając je  nie skarbowi 
R zplii3j, leoz panom tych.a mia t i  wsi; w r . 
i 586. pozbawiono go połowy celt w Litw ie, 
przeznaczając je na wyknpno dóbr Królewskich 
na potrzebą RzpUtąj za stawionych (31. Tak usz­
czuplając dochody królewskie Czy umoieszouo 
mu ciężarów? albo ozy go przyr .j mniej zosta­
wiono przy dawniejszych? N ie — im mniejsze 
były jego trzoda , tem większe ciężary, tom oia- 
sniejsza władza. Od Henryka W al zego włożono 
na królów obowięzek budowania własnym ko- 
u te n  morskiej flotly, stawian a zamków, płace- 
Uh długów. W  r . 1576. zai— rowuno (4), 
król eiasi* wojny odprawował własnym kosztem 
działa, proohy, puszkarze, draby i straż wszelką; 
a z drugiej strony zakazano mu trzymać za gra 
nicą pospolitego ruszenia (gdyby nawet na nie 
stany ;e».irouly;, dłużej yikpric. dwiprd raku,

(■) « A zagrzane wspabiaią miluiiią ojcsysDy,
■ K o ch a ły p a lry o ty  daw cą k r ó le w is u ły in j , k r u l c k i .  

(■) Y o l .  L eg . I I .  1 3 0 7 .
(®) Y o l. L a g . I I .  1 3 3 1 .
(♦) Vol. Leg. U. 8g<f.
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w kraju zaś i~gdy go ...eroztLiela* (') na części, 
u »  i tr  j .  ad w  j d n t,. kupie i po Ibidem 
zwołaniu zdecydować się w przeciągi dwu nie­
dziel , gdzie je  prowadzić, inaczej miało prawo 
rozejścia się. W  miarę jak ię powiększały cię-
* > ry L r ó la  rę ł  i  ui isk uilszycL V )»  mięszk -
ców. W  wieku > VII, ipędzan.a potrzeb pu­
blicznych przeszło w yłę  zme ia  karb klaśsy 
miejskiej i  męjskicj (’ ) , z odnunięeiezu pierwszej 
n„wet od wszelkiego udziału w władzy prawo­
dawczej. N ‘ep mogły w lej miecze nr prośby 
królów, ul uposuunra iapnsyoŁ • l^  nraldi {a).

( 0  V o l L eg. I I .  8 9 9 .— D  ip iw o w  k ilk an aście  la t  p o i-  
n ie j,  to  j e s t  , i 5y o . /« » . 1 , I I .  i 3 a o .  n a s ie p ifa  n ie ja fa  
.nodyfiLroy* tegu  osob liw u zego ZŁ,;.ZU, w jd lr  k ió i  ej p o ­
zw o lo n o  p, ra- p ierw szy  H etm anuui p ro w a d zen ia  w u ja y , 
m i i i  aaaad sztu k i g .  u lu  e t  o, Ir i..i[itari z  u ży c io m  na w et  
o param ettraorduuriark,  b y ł ot. j  Lr jm  gw _xtn d o b o m  iz ia -  
„•hookiego lub  d n c h o -D c g o  r t lb

(* )  W  t. i 6 3 a zu ioaione z o s u łc  ir w et o w e  ilu  d e n a r  
(p o  a g r . z  ła o u )  p o d y m o e  o ty li  p o r a u lo e  a' ch eck  (V o l.  
L e g . I I I .  7 6 3 ) .

(* )  • D k.erzem y te ż  —  m ów ił Stefan  B a to ry  o .  le jm ie  
e .  1L 80— ■ i  o  p an ach  ra d a c h , , (, u r z ę d n ik a c h , I o  d z ier -  
'  b iw oach  n a szjo h  w  W , X . L it .  I ł  U i  n a i rato w ać oieza- 
" - dbają p o d  te  p o l lż e b ą . ■ Y o l .L e g .  I I .  9 9 !

'  n tc i e j l i e m  —  m ćw ił B u k  p Z a łu sk i ua sejm ie  
r ' i 6 93 '—  . i llo s  iu ę u ir i  n m d os, ęu iliu s  ;‘au] ■”i6u» tub-



Od r. 1639. dają ską postrzega tak zwane 
Donatywy czyli ok.ągłe summy wkładane na 
kupców i żydów in plus innych podatków ('),
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■ d itL  tr ib u toru m  od u *  p o ssit allevia»'i lu d u lg e r l  iis  qu
• pro  n ob is s r a n t ,  tnntiaper co n v en it  h ic  en im  sttn l b a l i i
• ve i u t  aciptura v o c a t,  pedes ReipubŁicce.  I d  ditior« ,  n os
■ s c il ic e t  ipeos, i a  d e lic ia s  a l l iu ^ m  im pon ąm us t f ih u la ,  
c at IfsttJ banediuui M o n . aug b ‘iqua annonam et mamma-
• nam  ■ I p ia t .  h is t  fam . I .  p . I I .  i 3 i a .  N iem ożn a  
tw ierd z ić  żeb y  k iedy n iek ied y  sz la ch tą  u n iesion a  du cb em  
porządku i dobrze zro za m ia n ej m iło ści o jcz y z n y  nie p o d ­
daw ała  s ię  c iężarom  p u b liczn y m , a le te p rzy k ła d y  b y ły  
r za d k ie . W  roku np . 1 6 1 3 . Y o l. L e g . I II . a h j. w ło ży ła  
p o  t o Z p .  z  ła n u , n a  n ow ą sz la ch tę  n ie  na w ojnach  k reow a­
ną. W  r .  1 6 2 6 . Y o l.  L eg . I I I .  ia  1 . m ian ow ała  d ep u tacyą  
do zaprojektow ania podatku  aeąuaiiier n a  w szy stk ie  stan y , 
z p o w o d a  że  w szy scy  de libertate aeąualiter partieipiatd, 
YFr.  i 6 5 8 ,  Y o l. L e g . IV , 5 1 4 . w ło ż y ła  kw ad rtip lę  n a r a z  
p rzy  oh ejm ow au ia  starostw , na s ta ro stó w . W  r .  iG y 3 .  
Y o l. L e g . 1 6 6 . u sta n o w iła  poduiek o so b isty  o g ó ln y  p od  
n azw isk iem  subsidii charita(.m  w szy stk ie  stan y  w rozsąd n ej  
propoi c y i  d o ty k a ją cy  : C h łop  m ia ł p ła c ić  z ło ty . Senator  
i 5 o ,  H etm an  3 o o .  W  r , *6 . 3 Y y L  L ę g , V .  3 3 g .  poda­
tek ów  o so b isty  p o tr o iła .-—W  r . 1 6 7 8 . Y oL  L e g . Y . 6 4 7 , 
d o z w o liła , a b y  d la  o ch ro n y  dóbr k ró lew sk ich  od ru in y , 
siar os Iow ie i d z ie iżu w cy  do lat trzech zakładali podatki za  
p o d d a n y ęh , k lorzy  zaciągi o d p ra w n ją , i  w ło ży ła  o b o w ią ­
zek  w yn agrod zen ia  o n y ch  na now ych  d o n a ta ry u szó w . D o  
ta k iej u lg i w  dobrach  p ry w a tn y ch  hyuujuinicj się  u iep o su -  

u ęfa
(•J Y o l. L eg, VII, 6 o 3 .



Wspomnieliśmy wyżej, że szlachta przyjęła była 
system naznaczania laxy (prielia rerum) na 
wszystkie towa-y. Liczne konslytccy . świadczę, 
w jak i eli -zostawała kłopotach, v idząc że pomimo 
“ ■ajt.iększych rrbilralności jakich się dopuszcza­
ła przeciwko kupcom, taxy takowo niepomngały 
' lowai rorł w cenie. Osobliwsze też były i oso­
bliwszej niestałości j j j  i jzporządzcnia w lej mie- 
rze ■'). Cu było skutkiem ogólnego we wszyst­
kich kiajaeh materyal. ego po-lępu, zdawało je j 
się być skutkiem oszukaństwa kupców lub złej 
chęci mieszczan, a i.ląd je , w lej mierze tali był 
zakorzeniony, że wiatach i 6 i 3 i 1620 (»), żaka* 
załami iczczanom i plehcjom (cxceplo magistta­
ra zażywania szat jedwabnych, futer kosztow­
nych, okrom lisich i i nuj eh podlejszych, safianu 
ud,subpoena 1 4 marcararum, z icgo jedynie po-
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(») W  r .  n p . 1 6 4 3 . V o l. L eg . 7 5 . aprobow ała  odstąp ić  
od  sy stem u  m axim um  z p o - .o d u , że  tak ow y n ie p r zy n o sił  
p ożytku , a w  m ie jsce  o n eg o  zob ow iąza ła  k u p ców  d o  p rzy -  
• le ą . ,  że  o d  aw ego to w a ia  w ięcej n ieb ęd ą  b ra ć  zysk u  dc-  
ć u e t i ,  e z p e n - is ,j a k  7/100 je ś l i  in c o la . 5/ .00 j e ś l i  au ven a  a 

' / i00 jea li iu fid o lis . P r ó b ę  4ę  jed n a k  ia k fcM t u w I d a  dp  n r  
c ,0 g o  n ieprow ad zącą , w n  l p in u c lła  a  n ie co  p o tn ie j  tak 
" 9  “kazała w zg lęd em  Ż ydów  sp an la łą , Jz k o n s i. z r .  1 G7 0 . 

o1' L eg . V. 7 7 , p o zw o liła  im  b r ić l ic h w y  3 0  od sta,

Leg. l f t .  iG3 . 36a.



"o d u , i i  te niegodne kiissy rarodu przez swoją 
konkurenoyą, zwiększają tylko ceną towarów 
dla szlachty, konkurencya bowiem była je j zda­
niem przyczyną dropodci ni, lanności towaru.

Otwarte nowe trzodo zasobów publicznych 
w k_jLz«_ kupców, sprawiło, żc Rzplita dawała 
dowody rzadkiej hojnoś i Niewinni czy jest jaki 
naród w  Europie, Llói yby żałując podatków so- 
Ł. i a memu pozwalał ja  wyLierad dla innego na- 
rodu.Taki przecież b ył przykład w Polsre wzglę­
dem Anglii. Sejm z r. t 65o. « Zaw dzięczają 
a chęci d ziafi Króla Jmci Angielskiego, które 
« Rzeczypospolitej tempore neccssitacis bclli 
« Turciet oświadczył i bcąe mu jakąkolwiek 
« opem ferre in Kac iptiut calamitaU włożył 
na wszystkich kupców Angielskich w Polsce 
podatek l0/,m od m&jblkćw sub juramento, na­
kazując urzędom złożyd go w ręce posła Angiel­
skiego • u- alniając na *en raz kupoów Angiel­
skich od podatków krajowych. Okoliczność 
dowodząca nietylko dobrej harmonii, w jakiej 
Rzplita i i w l m  zostawała z Agglią, ale i znacznej 
ilości kupców Angielskich wPolncu (’) .— Łatwo 
sobie w’ sUwić, iż im większe zwalały się ciężą} 
ry na stan kupiecki, na miasta, tćm się zmniej-
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(■) V ol. L eg IV  3 3 7 -



szali tych ostatnich mo*aoćć w onych uiszczaniu. 
Żądano od nich t wiele, nieolrzymywano nie. 
Już od r. iS8 g. z 'potykać sią dają szęsle uwal­
niania miast od podatków z powoau ieh znisz­
czeń i  bedrt'ego  naturaluym skutkiem usia- 
wioznycb napadc w nieprzyjacielskich, samowol- 
noćoi starostów, zamięszań wewnętrzny eh, potar- 
gi "tj sity r  ędu (>), oraz upadku przemy Tu i 
hnuilu (3) ; ktoby się spodziewał, że do tylu po-
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( !)  K on tr a r .  i b 8 g .  V oi. L eg . I I 1 2 7 0  odpuszcza 
n iek tó re podatk i K rakow ow i, K azim ierzow i, P rzem ysłow i, 
K rasnystaw ow i i innym  dla w jd iw ig td m ia ich  ze zniszczenia. 
Toż sam o , uczyn iła  konst, z r .  1677. Y ol. Leg V.
4 5 9 .— T o i samo uczyniło  w iele innych .

(■) K onst. Z r .  i 6 n ,  Yol. Leg H I . 1. ■ U staw iczna
t  zby tk i i  próżnow ania do takiego swawoleńslw a lndzi
* p rzyw iod ły , ie  n a  Boga, p raw a pospolitego ostrość, 
1 BwiorBchL.oió na osę i u rzędów  naszych  najm nie jszego 
s resp ektu  niem ając, na jazdów ,, mordo w , wybierania. i  pa~
■ lenia domów szlacheckich, łupienia po drogach, miąstach.
■ wsiach itd . w zacnej tej ko ron ie  prsedljrm  niesłychanych  
« fac ino ra  com m ilere non  v e n e re n lu r , p rzeto  itd . * —  
W łoskim  .obyczajem  rozk rzew iły  się najm y na zb ro d n ie .
* ci osobliwie -  mówi ta ł  sama konsty tucya — k tó rzy  n a
* zd row ia , m ajętności ludzk ie , lzwaśni tw anym  ludziom
* łlaraois swe ofiaruj a i  na to sie n a jm itą —na zajątrzeaia
* , s* M n i iu d *k i«  jakp  na pewny obłów w yg ląd ąjąc .’ »

(  ) J ak się s  kupcam i obchodzono przekonyw ają liczne 
ŁOiulyUieye. K ou8l np % r  , ^  Vol. Leg. I | .  1*76



wodo w ruiny miast, a ztąd i uliy lit u dochodów 
krajowych, przyczyniło się jc szcze najwspanial­
sza narodu prerogatywa, prerogatywa obrad na­
rodowych!. W  r. iS8 g. miasto Warszawa uwol­
nioną została od myt, rc łł i pod™óa dla wielkiej 
sr':o j  i  sf ush:nenia z przeszłej Elekryi i  % in­
szych ziazdó u kor rmyeh sejmów (■) (V więc 
swoboda repiezemacyi narodowej, swoboda 
która gdzieindziej w rozsądny-ilr -arakniąta gra­
nicach podnosi godność narodu, rozszerza dobry 
byt i cywilizacyą; w  Polsce spaczona, sponie­
wierana przesndzoncmi, powtarzam prz Mudzo- 
nemi wyoLrażeniami, wolności, tra le , stwa, 
wszechwładztwn ludu, si da sią tylko narzą-
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m ów i i « a  iż  s ią  g w a łty  n ie w in n ie  d z ie ją  kup cem  państw
■ k o ro n n y ch  i cn d z o z ie m sk ic h , k tórym  pobierają  t. ina 
i  i  m ałm azye i  insze towary tak  w części ja k o  i  we w szyst
■ m ew i. ta k ie  m yte. i c ła  z  n ic h  niesłusznie w yciągają . 
> C hcąc u sp o k o ić  e tc . > nakazuje [w ałlow nik a porw ać. 
T . sam o m ó w i i k a l t  a r  i G i i . n t  raprn. i  a  iż  10
• d ro g a ch  k o p có w  cndaoziam skle h  aLoro jed n o  w  P od olsk ie
• w  ja cb a li w ie lk ie  zdz ierstw a  b y w a ły , że  je d n i kufam i 
« bra li a d rud i, konwiami sobie toczy li m a łm a zu  p rzez  co
• i  k o p iec  s ią  o d trą c ił i  pożytek h zp lite j zg in a ł  jtd . • 
T l, zyalk to d o w o d z i o c jl-J o w a m a  a n a rch ii sz lach eck iej  
in n y c h  k r a jó w , której w id z im y  p rz y k ła d y  w  arzed n ich  
w iek a ch .

(< )Y o l ,Ł e g .  I I ,  1 1 7 0 .
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dziem swff" oli, nądzy i wsiydu Niemożna bez 
zarumienienia i razem bćz poulowan czyi ć 
peryod1 cznr programaly jakia sejm .r czesic 
elrkeyl królów, w  czasie wy tony wania lak wspa­
niałej i tak uiajes! alycznej władzy, elektorom 
owym mniemanym ojcom narodu, do zachowania 
sią przepisywał. Są one wiernym obrazem oLy- 
czajów klassy szczycącej się klejnotem złotej 
wolnoćci, a która z leoryl powinna była być
n ij wiecenszą i najmoralniejszą : « Panowie,
E l ektorowie— słowa są programalu (i) — zieżdża- 
jąc się na olekcyą do miacta, niepo. inni towarów 
ani żaduyah rzeczy gwałtem wydzierać, ale za 
takowe płacić wedle tazy; jadąc przez ulice i 
mosty powinni się spokojnie zachować, nieczy- 
nić tumultów, a gdyby klery którego z mostu ze- 
peknąt. ulegnie karze roku i 6 niedziel w ieżj, 
lub karze gardła gdyby zepchnięty utmąłi pa- 
cholikow.e p u ów Elektorów niemają aię cisnąć 
do miejsca obrad ani gwizdać, a gdyby się u  to 
któremu laską, biczem lub korbaczem od sług 
marszałkowskich dostało, aby to Jcht, c i i  pultów 
nieobraiało, bo każdy slustru e doma nauczać ma 
*tugę swego, ja k  się między ludźmi, Mvhowai.na.tt

( ' )  P o rzą d ek  E e lu k c /i z r. 1 6 7 3 . V o l,  Leg. U 9 4 3 . Po­
rządek Klekoyi z r .  i t 3 > . V o l. Leg. O l .  » 5 3 .
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i  l a k i e  l o  h a n i e b n e  d l a  o j c ó w  n a r o d u  a c z  p o l i ż e  

b% w y c i ś n i ę t e  a r t y k u ł y ,  o  g w a h o w n e m  z a L i e -  

r a m u  t o w a r ó w , o  s p y c h a n i u  z  m  s t ó w ,  p  n ie ­

s f o r n o ś c i  d . f o r s k j t j  h n ła c i  y ,  S e j m y  n ie w u  

I t a iy  n y  p o w i a r z ą c  i  n a k u z y w a d ,  a ż  d o  e l i k c y i  

A u g u s t a  111°  ! . . . .

W śrzód tak uorgan.zc*. pe=o L.erzędu,
">zód tak utrudt lanej drogi śi iąga ..a podat­

ków, wtfrzóó .ak zubożonego kraju . nieustanny ch 
Lrolow skiego majątku uspciupleó, ..y»*ło na to, 
żc naród który niegdyś, pierwszy może w  Euro­
p ie , słynął z najliber&lniąjszych pod WZgędom 
111Ł un_ t»zi id, musijł siąpozniej rhwyc.d wszy­
stkich owych zabójczych śk„odków ratunku* do 
których jię  gdzie.ndz.ej rwyLle uciekały rządy, 
w epokaob .de.ppty.Ziau, ęjemnoly, niem-ralno- 
śei i bankructwa. Ńajppostszym śrzodkijąi prąd 
szego do°tai " p.eo.ędzy hyły a-eudy dochodów 
publicznych ( nastąpiuc zaś pożyczki P“ dobra 
kr.ólewsk.p, pożyczki V poborców (') aifaitWżją-

1— l„j. ,'m lU łs a .  M  • I .1 .! !!  t n f  " "  1 11!■  r~

(■) K o n it , z  r .  1 6 1 6 . Y o l.  L e g . III, 3 iV .  kw itu ie ao- 
b ś w ,  S łonim skiego z aw unśu, k tóry  m iv u i ł  w ojsku  ł  w: 

snej swej k ieszen i.—  T o ż  sam o nad użycia istn iała i w8 

F ra n c y l, m inister E ifi ll zm n iejszy! procent od aw ansow a­
n y ch  p rz iz ppbnri.i!jr p ien ię d zy , z >0 od sta , na o  od sta 1 

B reason . p . i G i .
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c y ć h  s w o j e  w ł a s n e  f u n d u s z e  n a  p o t r z e b y  R z p l i -  

t e j ,  p o ż y c z k i  u  o b y w a t e l i  d a j ą c y  d h  p i e n i ę d z y  

e x  amore patrice i n  Jidem Hej pub l i c  cc a  w y n a d -  

g r a d z a n y c h  z a  l ą  u c z y n n o ś ć  g r a t y f i k a o y a m i ,  b o -  

g a t e m i  s t a r o s t w y  ( 1)  l u b  d o z w o l o n y  w ł a d z ą  w y -  

b i e r a n i a  s o b i e  p o d a t k u  n a  u m o r z e n i e  d ł u g u  ( a) .  

N i e p r z e p o m u i a n o  t a k ż e  k i e d y  n i e k i e d y  o  ś c i ą -  

g u n ia  r ę k i  i  d o  s r e b e r  k o ś c i e l n y c h  ( 3) ,  o  z a s t a -
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( i )  W  r  n p . i 6 8 ». P k w r f  S a p ie h .  aa d łu g  w ilo śc i
8 0 0 ,0 0 0  z ip . Hz pl i lej e s  am ore palrite  p o ż y c z o n y , d o sta ł  
na w ła sn o ść  E k on om ią  S zaw elsk ą  l s ta ro stw o  W o łp in sk ie .  
V o l. L e g . IV . 7 3 o.

(*) W  r . i 5 3 a .  n a ło żo n o  podatek a g ro szy  z ła n n  d la  
Jana Taroow ak iego , n a  znak  m iło śc i i w d zięczn o śc i ku  
o ie m u  R sp lita j . (Ż ycie  stawnych P o lx 1. l o a ) .  Y f  r .  1 6 1 6 . 
na w y n a d g ro d zen ie  szkód  L w a  Sapieże p rzez k on fęd eracyą  
z r zą d .u u y ch , p o # g o liła  m a R a p liu  w y b ra ć  d o  r o s a  c ła  
L itew sk ie , w yn oszące  jea zcs?  w ó w c z a s  ■ 0 0 ,0 0 0  Z p . (ib id  
a 3 o ) .  W r .  1 6 6 1 . P o zw o liła  R zp lita  H etm an ow i Sapieże  
za d łu g 6 1 4 ,o o o  Z p . n ie iy lk c  p otrącać d o o h o d y  1  E k o n o ­
m ó w ,  a le  i w y b iera ć  na rz ec z  sw oją  u ch w a lo n e  na sejm ie  

podatki z dóbr k r ó lew sk ic h . Y o l. L eg . IV . 7 3 o .
(*) N ielyk ano s ic  jednak sreb er k o śc ie ln y c h  ja k  zą  po- 

*w olen |em  sto licy  ap ost. i  z  o b ow iązk iem  swrolnu W  r„ 
1 J 8 a. kazała  R zplita zw ró c ić  k ościo łom  z  podatków  z  a 
*®hrauBq « w ojn ę S zw ed zką  sreb ra 3 3 9 , o a 5  ^ l ,s h e g  

* 8B0 . B d sch in g  podaje  w artość w szy stk ich  sreb rn y ch  
* Z o iy c h  a a c z y ó  k o śc ie lu y ch  w r . i 7 7 * . w P o ls c e , ty lko
" a 7 . 7 ^ , 15 1 , 1!,,. M n g a m . V , X V I.



\ u
wie klejnotów korony (i), o zaprowadzeniu 
uciążliwych mono poiiów na tabaką, suknc a na­
wet i papier do pisania. Niepłatnemu wojsku 
dozwalano wybierać po ziemiach in vim zale­
głości, dochody z Ekonomiow, cła, myta itp. (*), 
alboliteż marnowano własność dóbr narodowych 
na onego zaspokojenie (3). Łatwo pojąć, że po­
dobne śrzodki, zaradzająo chwilowej tylko po­
trzebie bez najmniejszej prezoroości na przy­
szłość, pociągać musiały za sobą co raz wiąksze 
zubożenie, co raz wiąkszą niemożność wystarcze- 
nia nawałowi potrzeb publicznych; i niemożna 
w iem  miejscu ni^uczynić uwagi, że żad =n sany 
naród niesprawdził na sobie lak boleśnie jak

( f)  Z y g m u n t UF. kilka  ra zy  z a sta w ia ł k le jn o ty  k o ro n n e  
za p o zw o len iem  sta n ó w , m ią d zy  innem i na zaspokojen ie  
skonfederow anego w ojska (Ż y cia  s ł.  P o L  3 3 g .  3 4 9 )- T o ż  
sam o nastąp iło  w r .  < 6 6 3 . ( ib id  I I .  4 1 4 ) .  Jan 111. ob ow ią-  
za ł s ią  w paktach k o n w en tach  w yknpid k le jn o ty  k o r . od  
wojska za 3 3 5 ,00 0  zp . (V o l. L eg . V.

(*) K o n it .  z r .  1 6 1 3 . ob iecu je  fa s h iżołn ierzom , którzyb y  
d o b ro w o ln ie  ustąp ili za b ra n y ch  gw ałtem  skarbow i c e ł  i 
m y t. V o l.  L eg . I I I .  2 4 1 .

(3)  R o n st . z r .  1 G6 1 . dała w ojskn  L itew skiem u starego  
zaciągu , dw a starostw a, ju re  kceriditario et cum omnibus 
perlinentiis  ta genere et specio. P ró cz  tego oTficerowie po d o ­
staw ali dohra od d z ie ln e  do o fo h y  zastosow ane. V o l. Leg. 
IV. 8 0 *.



Poloka, owego prostego przysłowia : że skąpy 
dwu razy traci. Pomijając bowiem co ją  Loszlo- 
»ał nierząd, napady nieprzyjaciół, pożogi i ra­

bunki łotrow, nąazdy między sęsiadami, dość 
Przytoczyć jeden tylko szazfgół: co ją  koszto­
wały w golowiznie konfederacye niepłatnego 
żołnierza. Naród, co zazdrościł rządowi dwu 
miiionow na rok zwyczajnego podatku, zapłc. ic 
musiał od razu konfederacjom :

w  r .  1 6 1 1  — 140,000,000 (1).
1G18.—  ao,000,000 (’ ). 
i66a.—  10,000,000 (3). 
1 7 1 7 ,- 1 9 0 ,0 0 0 ,0 0 0  (4) .
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(') Nijnuewici: pan . Zfg. Ul. Tom III. 7*
(*) P a p r o c k i, o  Spraw it B  1 2 0 .
(» )  Ż jc ia  s t .  P . i .  H .  3 5 3 .
(4 )Z iin > H . Mim, turUgou dt Pol. i ! 3 .
N icw ch o d są  natu ra ln ie  w  ven rachu n ek  szk o d y , k tó ry ch  

s ię  d o p u szcza ło  w ojsko p rzed  od ebran iem  sa ty s fa k c j i, a 
o k tó ry ch  żeby m ieć  doatatecfcuo w y o b ra żen ie , d o ść  o d c z y ­
tać w stę p , d o  ko n st. z r . 1 7 1 o . « a że  w  tak sro g iem  prze-
szłóm  za m ięsza n iu — słow a są praw a —  kupy swywolne i Re- 
g h iim ta ru  w o lu u ta rsk ich d fm tfi  rozpaś a w azy s ię  na w sze l­
ką sw a w o lę  prolib itu  suo et sine authoramento Reip .  party t 
•Wujo Ecbk-Hwscy, oxu la om  ni le g ii  m rfY orentla ró ż n e  burdy  
' o b ili ,  a lb o  s ię  % w ła d z y  H etm ań sk iej w y ła m a w szy  p© Pol» 
Sce k rąży li, i jako w  zaw ojow an ym  kraju grasow ali i pale» 
U ta 'i iw em i i o iężk lom i, a n igdy w w olnym  n a ro d zie  nie-

ifi.



Nieposiudum dostatecznych irateryałow do 
okazani:. jak ’ był i jczny dochod i wydatek kra- 
|owy w rozmaitych peryodach niniejszej Epoki 
Finansowej- Nu było w tej mierze ładu i w iń-
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p r sk tjl o— u<un e i i o n y u n l  i d ym ow em i porcyam  i, i
kiem i' ezorb it& ń ćyam i, d o b ra  z io m ik ie  d u ch o w n e  1 kró­
lew sk ie  per oaUala ju rapa tria r  aQg ra v  J w a li, k o n try b u ey a -  
„u n iezn o sn em l o b c ią ża li i o n e  w ycisk a li i k o m m ii.o ry u tj  
■obie morę ezotico  w y s la w o w a li, i n a  zn iszczen ie  w spólnej 

m aiki o jcz y z n y , p rzez zu ch w a lstw o  sw oje nastąp ili i na 
d iflu iia c y i G d a ń sk iej, R y g sk ie j, królew skiej i in n y c h  siatki 
sz la ch eck ie  ze  zb ożam i d ep ak tow ali, siada byd ta  zabierali)  
d ob ra  m iasta i m iasteczk a , p a ła ce , zam ki i d w o ry , n ajeż­
d ż a li, za jeżd ża li, rab ow ali, p a lili, usoby sz la ch eck ie  i sa ­
n atorsk ie  utriusąue lęsus  sek w eslrow oli i  w  n ie w o lą  zabierali 
i w S zw e d z k ie  r ę ce  o d d a w a li, A c la  p u b lica  regni el a rch iv a  
cum  su is d ep o silo r is  p a lili, i po d ro g a ch  p u b licz n y c h  r ó ­
żne excess«  i  w io len ęy e  r o b iły  non pro/ano  non sacro o bsti- 
nuerunt, g d y  k q iq io ip u i i sw ią tn icom  pańskim  n iep rzep u -  
szcza li i  w klasztorach  m u ry  i fundam enta ła m a li, d ep o zy ­
tów  sz la c h e c k ich  szu k ając, o n e  gw ałtem  d ob yw ali i  z a b ie ­
ra li,.  njOFdeęęLwa, zab ójstw a  i iq u «  tym  p o d o b n e  k ry m i­
n a lne w y stęp k i p jz e s z ły c h  ęzaaów  o z y n ill , lak ż e n u h a p u -
blicanulladomeKioa securitas b y ia .i  W ięc  dla zap ob ieżen ia  
tym  w szystk im  ło tro slw o m  konsty tu cya  co ż  stan ow i ? oto , 
pozw ala  sw aw oln ik i po tyw a ó  do G rod ów  sine ulluexceptiou 
ne /o ri et uppellatiom  i po zaprzysiężen iu  szk o d y , w in d yk o-  
wad je  n a  ich  m ajątkach. (Y o l. L eg . Y I . 1 8 0 ) .  p rzy  za sto so ­
w an iu  kar ifatnia; , coli i , confiscationis bonorum, libera; cap - 
iim tioais  etc .



nyeh krajach, coż dopiero u nas Wprawdzie 
używaliśmy reprezentacyjnego rządu wcześniej 
niż irfni, wprawdzie mieliśmy sejmy, wprawdzie 
. .ód trzymał o"trą kontrolą nad g-oszcm pu­
blicznym, ale niemiano zwycauju podawania na 
sejmach budżetu dochodu i wydatku) tyle w y­
dawano ile teb anu. i niestosowano podatków 
dr potrzob kraju, ale potrzeby kraju do podat­
ków. Wedlo świadectwa Lippomaniego ('), do 
chód publiczny w r . 1073. miał wynosić milion 
Talai ów. jakoto ■

z zup solnych —  106,000 Tal.
z cła od bydła —  . Sa,ooo »
z kw arty —  11.0,000 s
z Mazowsza —  So,ooo s
z Litwy —  5oo,ooo »
z przypadkowych doch. 1/ja,000 »

ogółem 1,000,000 T al.

W  tym samy] - czasi 3, dochód osobisty króla, 
wedle świadectwa Fredry ł) miał wynosić około 
3,ooo,ooo zlo t.— Łippomam jednak zdaje się,
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( 1)  O u acew icz : P an . H enr. W a i.  I . *3  
C“) Historia Henrici I. yG. l .c n g a ic h  u ir z y ip u je , żo całe  

t s  I oanio F ro d ry  jez l p rze ia d zo u ę , i że  za jeg c  cz a .ó w  
'7 ł* , i  d o ch o d y  k ró le  e< led w ie m ilio n  z lo t .  w v u o ii łv .  Jas  

M l .  I. a<7. l(i,
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że inięsza niektóre dochody królewskie z naro- 
duwem i; i In mieszanina musiała się zdarzać 
i wpraktyce , bo lubo oddawna istnały już 
skarbce narodowe i nadworne, przecirż dopiero 
konslytncya z r .  i 5go (') ściśle oznaczyła do­
chody królewskie. W edle niej, miały należyć 
do króla raz naznwsze
i Zupy Krakowskie. g  W ielkorząd. Rogoż, 
a —  Olkuskie. 10 -  Czozew
3 Cła koronne. i i  Fundzoll Gd __s*j,
4 —  Ruskie. ia  —  EIŁinski.
5 Zupy Ruskie. i 3 —  Ryzki.
6 Starostwo Sandom. i 4 Mynicznt pieniądze.
7 — ■ Samborskie. i& Podwodne.
8 Ekon. Malborskn: 16 Cło Płockie.

Odjęto mu przez to stanowczo dochody z in­
nych dóbr narodowych (’), przeznaczajęo tako­
we nie na skarb publiczny, ale na panem bene 
nierentiUm.

Podług świadectwa Piotra Duodo Posła W e ­
neckiego do Rzplilej Polskiej (3). Dochód pu­
bliczny .raju za Zygmunta 111. miał wynosić :

(■) Vol. I.eg. U 1334.
( • )  S ao . k o ro n a  z P r u sa m i, n ierachu jfjc L itw y , lic iy ta  

n i .  dzierżaw i starostw. Yol. Leg. VI. 181.
( ’ ) N iem eew irz . Z biór P a m , IV . 7 9 .



z łanowego. 3,000,000 szkudów.
z pogłownego. i i  —  i a ,000,000. »

ale to tylko w nadzwyczajnych pr-ypadkach gdy 
szło o odwrócenie wielkich niebezpieczeństw. 
Co za: do dochodów osobistych Zygmunta III. 
Ukowe miały wynosić 5oo,ooo izkudów z  koro­
ny, 45o,ooo z Litwy (■).

W  ogólnodci w Epoce którą opisujemy nastę­
pujące były źrzódła dochodów publicznych:

1) Łanowe (agrarium) |jodatek ziemski istnie­
jący  od niepamiętnych czasów, posunięty 
później do i 5tu groszy z łanu, a w  nagłych 
potrzebach kraju podwajany, potrajany, 
słowem mnożony do tego stopnia, iz były 
przypadki, że do 50ciu doohodził'

a) Czopowe podatek od wyrabiania trunków 
i tzelfzne od szynkarzy. Pri •""y nastał za

189

( ’)  K ró lo w ie  E le k c y jn i,  p ró cz  d o c h o d ó w  k o ro n n y ch  
m iew a li je sz c z e  zn a czn e  m ajątki d z ied ziczn e , z p om iędzy  
Piastów  n a jb ogatszym  by» S ob iesk  , ,u ia l b ow iem  z  w ła s­
n y ch  dóbr d z ied z ic z n y c h  m ilio n  d o c h o d o . Z ostaw tf po  
soh.d z o  m ilio n ó w  w  g o to w izn ie , k tó re  n iew iad om o ja - im  
'posoL em  z n ik ły , b o  suL-c-sifrom  d o sta ło  s ię  ty lk o  kilka  
m ilio n ó w . W szak że  sam a M arya K azim ira  zostaw szy  w d o -  
w,l lokow ała  we F ra n cy i 3 ,& oo ,oon  liw ró w  na p o czta ch , 
Z k tórych  m iała 1 7 6 ,0 0 0  liw r . ren ty .



Z jnmunU. I, drugi przed r. 1673 czytać 
sięniedaje.

3' Actisa  zło od rprzedawonych towarów przez 
kupców. W ir  i 658. ziedukowany ns a gro­
sze od złotego ; dawniej brano od kupców 
czwarty grosz. Frócz tego od r. i6 u g opia 
cali kupcy donalyicę w  okrągłej sumie (*).

4) Pogtdwne uubsidiuu oharitalivum). Poda­
tek osoŁ.aty od ~*zystkich bez w„~l jdu na 
stan, po raz picrwczy za Zygmui.la: I, 
r. i 5 o. zaprowadzony. Poi.iiej kiedy nie­
kiedy powtarzany n naw it podwajany i po- 
Irajany. Naoslatek utrzyma' ą w samej tyl­
ko Lit wio, która przenaczyła go w r . 17 17 . 
na wojsko koronne, bo swoje z innycL do­
chodów ulrzymywałr.

5) PogłJ om Tatrrskie i Żydowskie. O d daw­
nych czasów. Pierwsze r . 1710 ustało (*).

6) Podymne (fiunale) zaprowadzone w r. 16 ,9 . 
z powoju- wojny Szwedzkiej W  r . 1673. 
uchyliła je  Litwa- ~}epr*ęz swyezay płaci­
ła . Usus legi prccvaluit.
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( 1 )  W r .  1 G7 0 . w y n o siła  w  k o ro n ie  1 1 0 , 0 0 0  Z ł. a w r. 
1 634. w L itw ie C o .o o o  J?

( • )  P « g tó w n e  ży d o w sk ie  w y n o siło  r . 1 6 6 1 , w k oron ie
i o 5 ,o o o  z ł.  K o n s ly lu c y a  1 r .  1 6 7 0 . p rze in a czy ła  je  na 
u pom inki T atarsk ie. V o l. L eg. V . 7 7 .
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j) Siąi czynsz miejski, znany już zol Zygmunta 
I. Hrku 1629. ustąpił miejsuh podynmcmu.

8 )-Podatek od tabaki i  papier.c. r  ję tnzjr r. 
1661. t  Unowiony w Litwie, a (Jopierb r. 
.8 75 . w koronie. W yn „„il p„ 5 zt. od 
ruji (') • Podatek od papięrp Do szeląga od 
ifkui za datuje od r 1677. >>Kad' » ,»Jnąk 

ppJatkt v apronie zostały zniesione następ­
nego za.az roku 16.78, 1 nioodłyty jak ,vr 
1775 (»).

9) Cło od wprow« Izauy :h i  wyp>ov*aozanych 
towarów vinducta et ere-jla) oraz m y,11 na 
.zekach itd. dzieliły się na dawne i nowe 
{tełon-s antitjua st nova). Pierwsze krdlo- 
W i, drogie k~ bo- .  l jSIi ;ene uu nalezaiy.

ip) C(o moi sirte dwa razy tylko w r. ,1687 i 
i 6 3 8 . przez WładysI rwa 1Y . W Gdańska,
nałożone, lecz z przyczyny opatii Gdaisz 
ozan zasłaniających się przywilejami, usta­
ło .

11) Kwarta ze starostw i dzierżaw, w  r. i 5 6a. 
wkoronie a w  r. i 5<)o. w Litwie nałożona. 
W  Litwie ponieważ była płacona dobro­
wolnie, zwała się także donatywą.

( 0  W e  F r a n c y i  zaprow adził go r .  i6 z 6 .  m in is t e r  E f f ia t  
p o  3o a o .u a  o d  ł a n i a . — B r e a io n .  p .  1 6 1 .

(*) Skr.oto.ki, I. 3 8 i.



ta) Kwarta pou.tt'ma na artyleryą r . 16 4 1.
usli nowioaa.

1 3) t/ci- -na ta. wojsko (')
dęto tylko órzódła, nie ich l-ezullat. Ale jeżeli 

trudno juft w jim le! 00 do liazby dochód pu­
bliczny, trudniej jeszcze wydulek. N .gdj jak 
powtarzam nicz tk sńlano summy krajowych p r-  
trzeb. Jedna tylko konaiytueya z r .  1670. (a)  
uznaozyłu lam -ię r j  ćjałtut.,  a milionów zl.pol. 
na wojsko, ale następnych lat przykład ten po­
szedł w  niepamięć, i nieodnowił się aż w  epoce 
reformy
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(*) V  t .  id jf i . wyb: m c i  hiberny dwa miliony kilki
k ro '-S lo ty tia cy  jło ty o h , ale  t r t e i ia  je j csęśó p o ii ta  na bok.
E pist. h itt. fa m . I .  1 4 6 9 .

(*) Y ol Leg. V. S8.



» o u  i n .

o d  n .  17  1 7 . d o  o s T i  t n i c u  c z a s ó w .

Z epoki nieładu r przesądów przechodzimy do 
epoki ret"ru r i popraw. IVieciesziny się jednak 
zbytecznie; winnych krajach reformy są począt­
kiem nowego życia, nowoj dzieln-ici narodów, 
u nas przedstawiają tylko rozdzie.'Ljący obraz 

sz ize"ych, roztropny~h, lecz już nada; emnych 
usiłowań. W  miarą stopn.owych w  zarządzie 
dochodami państwa ulepszeó, bądzl :my patrzyć 
na gasnącą z wolna niepodległość ojczyzny; bo 
lam gdzie sią końezyła wina Polaków, tacząla 
aią wina obcych Refoi-uia finansów w Po1' e 
była tylko jasną pochodnią, pizyświecającą 
ostatnim chwilom konającego narodu ( ' ) .  b  rato­
wała jego sławą lecz nieod wróciła jego upadku
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( ')  J i i . c z *  p rzy  k o ń cu  X Y II°  w iek u  h j  z r ,  1 6 7 1 . b i s ­
k u p  Z ałuski ~api a l u m ierającej P o l n n astęp ujący nad- 
g r o b e l  •

< T u  l e t y  lin o  >' P o lsk a , zr jd z o n a  i  zb ytn iej w o ln o śc i  
k r ó ló w , u r o iła  t zb y tn iej d u m -  m agnarów , zm ęczo n a  
z h y tj ią  sw aw olą  s z la c h ty , aplugaw iona z b y tn ią  C h ciw ością  
jrw yatk ich . W srzo d  łe z  ca łeg o  ehrzeaciab stw ą p o ło ż y ły  
Jaj ten  k am ień  n iew o li : s ła b o ść  k r ó ló w , .e h ó r z o itw o  m a­
gn a tó w , sza lyń slw ó  lu d u , p olityka ąsia ilów  ob o ję tn o ść

o d le g ły c h  i p o w szech z  ilep o la .a  £ p i* t  h u t. fa m .

*7



Długie i leniwe jak wszędzie było u nas 
przejście ze złegO' do Jobrcgo rzędu; miało do 
walczenia z przesądami ręzma*Jbj n lu ry , z któ­
rych jedne znikały wcześniej, drugie później. 
Zoczę finansowej reformy stanowię dwie ustawy 
eapadie jeszcze przy końcu X V II wieku, usta­
wy na pozur mało znaczne, że lak powiem na- 
w.asone, ale mezmiernie ważne w finansowych 
i politycznych skutkach. Wiadomo że głównem 
nieszczęściem, które zabijało Polskę, klore ozy- 
niło wszelki w niej rząd niepodobnym, które ją  
obnażało z wszelkiej obrony przed napaścią są­
siadów, było to : że Sejm mem.t.1 władzy nakła- 
d*n- poda ków, że w ł .f5sa ta była , rzy Lejmi- 
kaoh, przy powiatach, jakby przy jakich pańs- 
t racL udzielnych, którym wolno Lyło Wolę sej­
mu przyjęć, odrzucić, zmodyfikować, przyjętej 
nawet tow i n edo trzy mać. Co większa przeciw 
kontrybuentom nieposłusznym woli nawet sej- 
miaow, przeciw poborcom zatrzymującym me- 
prawnie, wybrane pieniądze, niebyło .noe^c 
rygoru, j a t  droga slpsiw aUU  de Trybunał >w 
sk pl o\i f i uwikłanych w lównie zawiłe formy 
jak zwyczajne sądy oy nine , w których kiJdy 
n.ożir, i obro lny jni ał zuWszo sposobność pi so­
wiet zeuin pro< BB&u ha (łłii ię lal". » śmiatm aję 
z lwny ‘Huplteit ael tr-pheu pensionti.

3woi tedy za„«ina l i t .  m’ r. 1 6 7  ̂ nastąpiła
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na sejmie Warszawskim poraź pierwszy lisława 
przywracająca sejmowi przynajmniej eo do fi­
nansów władzs prawodawczą, uzna^ta jego 
u ch la ły  obowiązującemi dla wszystk:eh bez 
wzglądu na przeciwne lauda ciem lub woje­
wództw, i doz* alająca użyć do c lekucy podaf 
Łów Iraehii militaris. Modni- tylko eontriiuendi, 
to jest : rozkład podalkow , tostayriła sejmi­
kom (r).

Ustawa podobne, acz na pozói formę tym > n* 
celu mnjąeu, była istną rewolucyą w politycznej 
konstyluoyi państwa, rewolucyą wprawdzie 
w jednym tylko przedmiocie prawodawstwa, ale 
w przedmiocie najważniejszym no w przedmiocie 
finansowym, obok które jo  wszystkie inno są 
podrzędne. Rząd narodu przez naród wykony wa 
ny dotąd w najobszerniejszym tego słowa zna­
czeń u, zamienił się w rząd narodu przez repre­
zentacją. Feder&cya ziem zcentralizowała się 
w Sejmfc. L rcz w kraju naszym trzebr było pół
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{') Kouat. z  d .  14 Sty i n i a  1677 : «... a  je ś l i b y  g d z ie  to  

c o n t r a r iu m  le j u c h w a le  d a w a ł y  laudt,, o n e  pronultis d e ­

k la r u je m y . Jeśliby z a ś  t y c h  u c h w a lo u y c h  p o d u tk u w  w o je ­

w ó d z tw o  k tó r e  a lb o  z ie m ia  per contumatlam J ile o d d a ła ,o lb o  

w y ó z w a s y ,  d u  s k a r b u  n ie w n io a ła , n a  la k o w y c h  atai o stó w  

®  *« exKutian»m fu Tlen. seu mililarem c z y n ić  b ę d ą  p o w in ­

n i,  su b  prifatume capitanealus. ■ Vol. Crg. V. f .  4 5 o .
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v. ieku czasu nim się naród w drożył do posłu­
szeństwa jakiej pożyteczne j ustawie; ^zczęśLwy, 

j e i t l i  się wdrożył. Między uchwaleniem prawa 
a exekucyą onego był przedział częstokroć nie­
przebyty ('). Dla tego .eż i ustawa dopiero
wsp-m na wnet poszła w  pogardę, b„ zaraz
w następnym roku i6 78 czytamy deklaracye 
województw przeciwne woii większości, waru­
jące znowu, aby nieuchwalano podatków msciis 
braci, lub odsyłające rząd z żądaniem podat­
ków ad fe lic ijra  Lmpora (J). Upłynęło przeto 
lut dwadzieścia nim nastąpiła d.-uga ustawa 
utwierdzająca przepis konslyluoyi z r . i6yy 
w tej treści : żeby ju ż odtąd żadnych deklaranyi 
województw niebywało, żeby wszystkie płaciły 
zarówno, nierozdz_elnie, i bez oporu, cokolwiek 
Sejm pootanow. (’ ).

( i)  S tanow ią d ob re p raw a, a le  ezekucya ic h  Tiad »
albo żad na, bardziej d la  m olów  n iż  lo d z i  p iszą . * G tw i- 
n ow sk i t Pam iętniki pod  j>u». A ag . I I .  i l r .  1 9 1 .

— « P isze m  praw a a w iącej tyu h , k ló re  ła d n e g o  w y p e ł­
n ien ia  niem ają; k ar ły  m ażem  a pap ier u k a zu jem , a p o  sta*
rem u  w n ierzą d zie  iy je n   U rzqdn ik  lada czdm  od exe-
k u cy i s ię  u w ied z ie , u stra szy , przedarnje,. >

Skarga. K a s .  V I. o p ra w a ch  n iespraw ied liw ych .

(a)  \ o l .  L e g - \*  5 4 7 . O )  K o n st. z  i“. 1 (199 . . , ,  * W aru­
je m y , aby D ek laracy i aa  p olom  n ie b )w a to , , . .  a b y  W d iiw ą



Lubo i ia powtórna ustawa doz. la u.e-,az za­
wodu, bo jeszcze w roku 17x0 Sejm utyskiwał: 
iz podatki poprzedniego roku, « z nieodiałowu- 
nym Zawodem całej łizputej na papierze jschnęły 
* skutku niewzięły »('), przecież ópwoiła przynaj­
mniej naród z pclrzcbą ciągłego i jednostadncgo 
zaopatrywania skarbu i hyła> wielkim krokiem 
przygotowawozym, bez którego znakomita refor­
ma sejmu z r. 17 17 . możeby się niebyła powio­
dła. Nim op.jL my lę reformę, trzeba nam sobie 
wprzódy pi zypomnied czóm był ów sejm z r. 
17 17  ? S r jm z r . 17 17 . zamykał pasmo kilka- 
nastoletnicb n cszczęśó Polski. Zmęczony naród 
najazdem Szwedów, konfederacyami, odwiedzi­
nami Moskali, bezprawia.nl wojsk Saskich, za-

1 »T

n le  p r ie s  d ik h ra ry e  tu m m , a le  je d n e  wziąwszy p rzed  się 
ta ry fą podatkow ania, z daw na w  skarb ie  p rak tykow ana , 
w edług lej ta ry fy , zarów no , nierozdzielnie, nieuchraniąjąc 
s ią , jakow ą sum m ą ta .y fa  w yniesie , podatkow a., i jed n ą  
konsty tucją  podatek deklarow ać b ęd ą  pow inni. k  je śliby  
k tó ra  ziem ia albo  w ojewc.dxi.ro, suppleto. ie dek laracyą 
■anty 1 ta ry fą  się n lezgsdzającej, a llev iando sobie IK M a r-  
s ta tkow i Poseiskiem n podali , takowej dek le ra ry i U r. Mar- 
c-aatuk przyjm ow ać ani in  yolum en legum  w pisvw au niem a, 
fidy* nonobstan tą  dec iara liooe  Jurną L aryfie p roporcyonal- 
n ą  ia j i s a m  w nosić będą p o w in n i,» Fot, Leg. V I . f  4 4 .
, ( ' )  *  o l .  Leg. V I .  c 3 7 .

>7-



ciętym uporem k-óiu, prawie ze łzam wyglądał 
chwili, W klórojby mógł odetchnij Bieda, wstyd 
upokorzenie, okropne skutki zbytku wohnośii 
i  anarchii, tak się już \ jyslkim dały we znak!, 
że niezmierna większo/; szlachty nużałowała 
największyoh konci tsyi, byle aię tylko z króli m 
pogodzie i pokój krajowi' przyw ruci!. Czemuż 
się wówoza- nieznatazł mąż stanu, któryby a Lej 
ipouobności korzystał, plan radykalnej reformy 
ułożył i szczęście Polski na długie wieki ugrun­
towali Gieniusz i  energia wszystkiegoby dokaza- 
ły  na skołatanych tylu klęsk.mi umysłp :L spro­
stałyby jeszcze , nieśmiałej obcych mocarstw 
zawiści 1 (Ale tak mądrego dzieła i. ndno było 
wymi gad po królu Auguście, królu cudzoziemcu, 
drżącym zawsze o swój tron i mającym nawet 
słuszne powody u razy , do wielu poddanych, 
z którymi się jednał. Wszakże to co zdziałał, 
przynosi zaszczyt jego panowaniu. Wiadomo że 
Sejm  pacyfikacyjny z r . 17 17  trw ał tylko sie Im 
godzin} ie. jego konst-Łuoye b yły  już upr* dnio 
między królem a konfcderttcyą Tarnogrodzką 
umówione, zaprojektowane i tylko do podpisu 
Sejmujących przyniesione; że nad tymi konsiy- 
lucyami, niepraktykowanym w dziejach Polski 
przykładem, sum Naród wzbronił sobie dyskus- 
s y i, byle tylko rzecz nieposzła w 1 a wichrzenie 
i odwlokę. Uczący przykład , że gdzie są konsy-
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MyluCJ e >bw nieszczere -lho a.nrch tfle, tam 
jw liljka imłiecznośe b -ad m ii pospolicie yórę 
naa dziełu SScią prawa. D li  tego to slarowiui ey 
ntzwali Sejm % r- 1717 Sejmem niemym i  głu ■ 
cky.n Dla tego to płakali z Otwiuowokim, że 
oracyan£  wigc..-dic na . wjzystko przeub.anfi n_ 
modę tatką.

Jednem l l.ajwa‘ nioj.zy ch jo do natztj materyi 
poslanowhii Sejmu z r . 17 1 7 , jest uchwalenie po 
raz pierwszy stałego 1 agularnego wojska a „  sku­
tku tefto i stałych i  regularnych podatków (').

(1) • Zabiegając in fulu*ud. r oJobuym  niesie * ^ 11., ościom , 
których ' e itrem aro  i n ie traeh o w an ą  p a r  to t mała e t ultim a ni 
praw ie ru iuam  w ytrzym aliśm y sercem  * o ra  i  pcrap iciendo  
u b j iu  a3quaULUpubUc«;,aequaliler wszyscy ad supporlanda 
ouera com m unia należeli i aby żaden  cujuacuucjue status 
Vtol cood iuon is  od pfacenia pospolltegu podatku n ieby t ex- 
cypow any, t u c i r t n *  p rs u e u u t oonventua, za ugodą um - 
yersaluą w szystkich stanów  R zplite j, wojsko regularna iii 
scripto ad archim m  quoad ąuanlitatem et ąualitatem posiana- 
w iam y i punktualna , regularna i rzetelna półroczną plącą na 
województwa  i  ziemie, wedle T a ry fy  pogiów nego a, (8 7 6  
uchw alam y ild . . .  i un ikając wszołkjogo d la  ze rw an ia ,a lb o  
n ie j  oj sci a (strzeż Bu ie ) Sejmów następujących z a w o d u .... 
pó ły  pom lenioną p łacą reg u la rn ą , punL luafiler, ab«que ulla 
subscrip lione kontynuow ać i  ozekwować obiecujem y,, póki 
stanom  Rzplitej na sejm ie w olnym , dosr.tym, zgrom adzo- 
“ ynit zgodn ie i jednoplujnie, nię będzie się zdafo tejże płacy 
odm ienić lub  m eliorow ać prze* podw yższen ie,ul bo umiiiej* 
szeuio kom pulti lub s lipoud io rum , a lhotilcź w z ię c i!  innej 
T a r y fy  «ul. Y o l.  L e g , V ! .  fo l. *78 .



Liczba w ojska jie v  "zla wprawdz.e w kon&ijf- 
lucyą, ale jako sekret stanu zachowaną została 
in scripto ad arc hćvum; his to 'y Ty pdzns uzają cz- 
ły  ó.. pierwszy komput siły zbrojnej, ni. 16,000 
w Koronie a 8,uoo w Litwie ( '). Sejm przeto 
1717  lozpoczyna istotnie nową epokę w finan­
sach pa istwa. Przez trzy poprzednie wieki, po- 
b d i  uważał się zawsze, jako postąpiony na raz 
jed en , p*o kac to la vico —  ul ne potuerit Iraki 
ot scąuclam —  odtąd przybrał naturę stałego 
ciężaru, obowiązującego dopóty dopóki go Sejm 
legalny niezmieni lub czem innem niezastąpi. 
Dobrodziejstwo niozmie.mie wielkiej wagi dla 
rządu, w  kraju gdzin sejmy mogły być z ywane 
przez jednego opponenla ! . . . .  Przez trzy po­
przednie wieki, podatek, był ze strony narodu 
łarką, miał powabne znaczenie braterskiej i  do ■ 
browolnej skiadki, odtąd przybrał cechę dar-.oy 
koniecznej, ofiary nieuchronnej, za wolność, 
opiekę i bezpieczeństwo, jakich «ię w społeczeń­
stwie używa Przyjęcie tych zasad, było zwy­
cięstwem zdrowego rozsądku nad prze ąaenc - i 
okazało aię zaraz płodne w  zbawienne następ­
stwa, nietylko pod względem finansowym ale i 
politycznym. Tak to gdzie są pieniądze, tam
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( ')  S k rze liu k i, I . 419.
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zaraz idzie i dobry rząd, bo z pieniędzmi wzrasta 
interes dobrego onyeh użycia, wzrasta p rzy­
wiązanie: do instytucyi porządku, i wstręt do 
nałogów anarchicznych Wiadomo do jakiego 
stopnia dawnem. czary, kiedy krolowie wyrzekli 
się władzy wybierania podotków, naród był 
obojętny na prerogatywę odbywania s.jn.ów , 
prerogatywę będącą dziś głównym klejnotom 
wolności konstytucyjnych narodów, z jaką obo­
jętnością zryw.il sejmy i  patrzył na bezr-ąd. 
Kazimierz Jagiellończyk. mai- nieoszalał z roz­
paczy, luedy reprezentanci niechuieli zjeżdżać 
się no obrady, dla obmyślenia Srzdków, na wojnę 
Pruską, musiał grozie, że ich bedzie sprow idzal 
brachio mililari (1). Dziś zaledwie królowi p-zy- 
wrócono władzę wybierania podatków, dopóki 
repi. zen ta ya inaczej niepootanowi, zastrzeżono 
natychmiast,żeby się sejmy odbywały co dwa lata, 
przepisano stałe ich termina i długość, i dzięki 
podatkom, Polska otrzymała reprezentacyą re- 
gulaińę. Dawniej szlachta, wolną była od wszel- 
kii h ciężarów publicznych, w rzadkich tylkq 
przypadkach płai iła pogło ,.rne czyii subsió.um 
charitati "im, dziś, przez przyjęcie subsidii ha- 
ritatiri za główDe zrzódło stałej opłaty wojska,

( V  O u o liń s k i,
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w tjm  przyn.jmmej punkcie zrównała «ię - in- 
nemi stanami, i dzięki podatkom, uczyniony zo­
stał krok pierwszy do porównania w szytk i :h 
klass narodu w obliczu prawa. Dawniej, lkos- 
my to nieraz wskazali, 'Wdtwa obalały władzę 
sejmu, wyłamywały się z pod jego jurysdyucyi, 
sejm i r. 15 * 7 . uznał tern więksią p o azebępo­
wtórzenia po raz odami uchwał z r . 1677 - tbyg 
i dzięk. podulkom_ dolska pozbyła się raz ii&- 
zawsze s y  temu fode-i-yjnego, powracając do 
systemu jedności. Dawuiej, na jpęuzenie krajo­
wych potrzeb nigdy nieoznaczano iceznej sum­
my; tyle np. utrzymywano wojsk i ile wystar­
czyło pieniędzy; dziś, oznaczenie stałej liczby 
wojsku i olaf j onego płacy, p u c i ę g u ę ! -  za sobą 
potrzebę oznaczeni 1 ściel, j  summy (>) jaka się

(■) W  k o n n ie  p r z e in a c z o n o  n a  ż o łd  p o y łó r n r ,  w  L itw ie  
la n e  pt bu«y Z  p ierw sze j w y b io ra ć  k azan o  ne ^ ó t roku  
1 *9 7 0 , s 3 S Z p .  z d r u g ie j  n a  rok  a ,o 4 6 ,e 6 6  Z p . a m ia n o w i,  
c ie  s  lej osta tn iej *

s  k jb a r n y  w k rd lew sa ca y a n a eb  . 4 8 6 ,3 o o .  
ś  czop ow ego  —  4 9 -1 ,3 o o .
a p o d y m n r g o  —  9 * 7 , 0 0 0

z p o g tó w n e g o  ży d o w sk ieg o  — 4 o ,o o o .  
z ce tt  —  —  —  1 0 0 , 0 0 0 .

Vol. L og.Y  I . 3 1 8 .
2,046,16 6 .



203

ma wybrać z poborów,'! dzięki podatkom, przy­
jęto po raz pierwszy zasadę, że nic obrona kraju 
do podatków, ale podatki powinny się stosowa.' 
do o b rcjy  kraju.

J-róez politycznych zaszły także i ulepszenia 
czyau finansowe. Dawniej, płacili wojsku, bądź 
podskarbiowie, bądź szafarze, bądź poborcy. 
W  brakiu pieniędzy z powodu zaległości w po­
datkach , wydawali żołnierzom „  >yguu ,ye r  . 
zalegające województwa , dozwalając, ażefiy 
sobie sarni pieniędzy szukali, na niewiadomych 
kenlryDuentaęh. Szukali leż w sposób, rowrw, - 
cy się kurze uicLios. Dziś, rozlokowano wojsko 
po całym kr iju, w »;azano imiennie każdej cho­
rągwi na kónśysl nicyą, właściwe wsie i  m.i U _ 
z obowiązano konlrybuentów, aby znosili pcdatelr 
w pownyoh torminach do Grodów, gdzie nu nich 
mieli cżekać deputaci od wojika. Ci deputaci 
przyjąwszy pieniądze i wydawszy kw ity, bez 
wymagania żadne ro groszowego ni kwitowego, 
w.nn byli odwozić je  swoim choięgwmm i a 
gdyby który kontrybueni jueoddał, otrzymy­
wali do jegu lóbr, n>e zd> do całego wojewódz- 
twe, tak zwaną dilatęf którą mieti p *wo pray- 
mt m wyeśekwowad, z zachowaniem wszakże 
wteihuę skromności i w ehocąc więcej za exekutne 

J *k g m tt o '  złotego, Dawniej, przy ruzplacie 
żołdu prso.i Deputatów ChoiTgv,iom, działy śię
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wielkie nadużycia. Potrącano żołnierzom zna­
czni, cjęJJ zasług na rozmaite kubany i pohu - 
lanki in graliam uchwyconego grosza, tak, iż 
żołnierz wetować musiał straty ztad wynikłe 
raitmkiem własnej ojnytry  (‘ ). Dzi4 wszystkich 
tych potrąceń i  wydatków na tak zwane : ro i-  
turchany, powijacie, donalywy zakazano.—  Da­
wniej, spory w  mai. ryach skarbowych i zasług 
wojskowych- pi zeszły pi zez nadużyt od T r y ­

bunału Skarbowego, do sądów obywitelskc -ns- 
kalnych po województwach Musiały sią te b^dy 
dać we znaki krajowi, kiedy spótczesny Otwi- 
nowaki tak o nich powiada , a oby Bóg sprawił, 
« żeby się nigdy nie wracały; zgubą fortun 
a ludzkich były, a grzechu niektórych pabawia- 
« ły  , gdy sobie ręce cudzem smarowali. » DziC 
przeto nszyalkie te sądy pokąlne zniesiono, a 
T.ybunai Radomski na nowo obwarowano.

■ b o  *dy hoi V iew  l u t o g i  i h ib orn ą  i-u .d  r c .-  t a ,
1 d i ta sio  p o  k ilk a  a fo ty a h  n a  k o ń  eosta ło ; m usia ła  p o lem  
ch orąg iew  i  w ie lk iem  no iam ięzen iem  lu d z i ,  w łó c z y ć  l i ę  do  
P u k ce  o d  m iejsca d o  m ie j .c a , a dopiero  ku w io śn ie  p rzy -  

j z e d lu y  n a  k o u sy s len ey ą , tyrań sk o  zad rzeć  w si i  m ia sta  
i z ilo ir u i  iaka p r o c e ..y ą  c z y n ić  p o  k ra ju , i  led w ie  ok o ło  
S °  J u n . a lb o  w  S ierp n iu  d o  o b u zu  w n is ć , naładow aw szy  
pierw ej w  c ią g u ieu in  w ozy . ia b y  m ie li  czdm  ż y ć  w  kam pa­
n ii   O lw in o w sk i, p J J 'j.
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O to  są główne ustanowienia sejmu pacyfika- 
c y jn e g o  z  r . 1 7 1 7 .  każdy widzi jak ważnemi by­
łyby dta kraju, gdyby, niestety! Jejm nas tąp uy 
z r. 1718 przyjęciem innej ustawy, ustawy nie- 
mającej na pozói z finansami żadnegu związku, 
lecz pochlebiającej głąboko zakorzenionym 
jn zesą lom narodu, wszystkii go na czas długi 
nieudaremnił 1 dz.eła narodzenia niewstrzymał. 
Wiadumo, źe po Sejmie z r. 1717* odrlchrsła 
Polska, że j^ obcy żołnierz zaczął pusz zuJ, 
że ustały wojny domowe i obee, że szlachm 
z s ia d a ła  z k o n i żeby zn o w u  ne błogich niwach- 
kuszLow ać o w o có w  słodkiego pokoju. J a k  wszę­
dzie, lak i  w P oIbcb z oddaleniem sią i .sbezpie 
czeństw, znikała p.zezorność i  pokora. Nicehe 
tńi i dobroduszni ze wstrąum  panzyli na usta- 1 
wy Sejniu r, 17 17 . jako na nnowacyą od prze­
szło trzech wieków Polsce nieznaną; zastana' 
w,ał icli nadto niebezpieczny sposób w jaki 
pi zyhnąłj moc prawą; pamiętali że zesłały ra­
czej podchwycone na narodzie, niż uchwalone 
Obawiali się przeto, żeby podobne postępowa­
nie nie zamieniło się w zwyczaj; żeby większość 
Sejmu jak dziś ją  nazywają, guw.. nam. 'ta/na, 
ośmielone puwodzembm, zakr yczawozy oppozy- 
cyą -ne irzuoiła na przy izłośe pudwójnych lub 
potrójnych podatków U b a la ć  ustawy z r. 17 17 . 
nic zdawało się rzeczą przyawoitą, zbyi widocz

18
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dc były ich dobrodziejstwa; szukarc więc Inne­
go s.zodkn; jakiż prostszy : jeśli nie ubezpie­
czenie wolnego glorii na sejmach, jeśli nie obo­
strzenie libirum vetoP 1 c to i dla czego nieszczę­
sne liberum reto, które dotąd było iylko zwycza­
jom, otrzymało po raz piet wszy, na S ;jmie r. 
17.18 sankryą wyraźnego prawa (') Niepamię­
tni narad że po tylu ruiawnch, przenoszących 
władzęi-.i-wodut/czą z -cjrruków dci sejmu, zno­
szących U dziel ność prow incyi, zamieniających 
system federacyjny w system jedności, liberum 
veto niemiało juz żadnego sensu, żadnej harmo­
nii z instytucjami, żadnej wymówki; obawa sej­
mów niemjch przezwyaiężyła wszy ilko. Naród 
wolał iiiemicó rządu żadnego, niż rząd ahsoln- 
tny, i w t ;m ,1 ubo się mylił. JokkolwieL bądz, 
przyjęcie zasady podatków stałych w r. 17 17. 
było ju ż dla - ządu ja  kim takim szeńcem, przeciw 
szturmom zuślepiunych lub niechętnych.. Ł, lie 
było wojsko i małe pieni >dze, ale p.zynajmi-.ę, 
ich uniesienie lub odmówienie niezolnźato od

Jal-o gros min/ fundujący się h i jam jtten&i jei< 
n a jp rzed iń d jłzy  k le jn o t w o ln e g o  z a r o ił*  le  ;Rspliiej u . 
munatmiu nem o n eg o  m  sejm a ch , ■ jm iLsoh i  W pSyitkicb 
p u b l.v ft .y c h  i j u d s i h  łap ,p 'uum łom won pi ’y «e
1 inny 1 V«1 trg. VI. 93.
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lada i-iryg i lub tantazyi. Dobroczynne, skutki
reformy z r. 171*7. p kazały się za az w  islęp-
uych leciech kiedy zaczęto zrywa i sejmy 'i w icie- 
kłoicią jakiej nigdy dawniej niebyło przykładu; 
przez lat 15 dwa tylko Sejmy doszły ('); w coż- 
by się była przez ten czas obróciła Polska, gdy- 
bjr niemiała zabezpieczonych chód owych szczu­
płych irzodków obrony z r . 17 17 P  W s-ak-e 
roztropna większoSc, acz bezsilna przeciw pie­
kielnej insLytucyi liberum eto, sl n a la  się gdzL 
tylko mogła, chód podrzędne zaprowadzad ulep­
szenia. Na Sejmie r - 1734 (2) postanowiono, że 
porpolite i-uszenie które doięd jaknrjsui ow ej 
(nawet w  r. 17 iS) zakazywano rozazutad na 
korpusy lub wyprowadzać na wojnę zaczepną, 
(tme divisione etulla implicucione te lli offensiei) 
może byd używane C o n ti a ingrurntia pericula 
,d tirmjs oatui. Na Sejm.e r . 1736 (3) powięk­

szono regularno wojsko piechotę łanowę cu­
dzoziemskiego autoramentu i naznaczono na jej 
utrzymanie nowy pobór 100 złot. z każdego ła­
nu wybranieokiego.

Podatki z r. 1717 szły zawsze swoim Irybcm



tez  względu czy były, czy niebyły sejmy. W  la- 
tach 1734 * 1706 Sęjm je  wyraźnie zatwierdził. 
W  prawdzie w r. 1 7 33. znaczna częJi sziachly, 
snadź znarowiona nowo otwarłem bezkrólewiem, 
przypomniała stanom, czyby niemocna znprze- 
slać poboru podatków z r . 1717 i inne śizodki 
utrzymania wojska, które tam obiecano obmy- 
ślidr ai". im WiąkszośJ zamknęła usta, radząc od­
łożyć rzocz tę aż do obrania króla, a lemczt em 
cursus podatkow wedle konstylucyi z r . 17 17 . 
zachowała. Dc jednego tylko wydulku skłoniła 
się wówczas jednomyślność : upoważniono rząd 
do wyjednania u tol y  apostoł iLicj kanonizacyi 
niektórych świętych, mianowicie S° Jana Kanie­
go z Dukli f ) .

Epoka wstąpienia na tron Augusta 111. była 
epoką coraz śmielszych wołań o reformę politycz­
ną. Z uczuciem potrzeby reformy politycznej, 
krzewiły się i zdrowsz.. wyobrażenia o ekono­
mice krajowej. W  puktach konwemach Augu­
stowi poddanych,  po raa p.ei w s :y zwrócono 
uwagę na główne a d o t ą d  l ik  zaniedba, a i po­
gardzone żrzodlo narodowego bogactwa, żndjjąc 
od nowego Elekta, aby : « ha.idle, przez któro 
« zapomagajii się i bogacą państwa nervusque
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« rerum augltur ■ pop.erał i trudności napoty­
kane u sąsiedzkich monarchów poznosił. Z ląd 
lo August pizyrzekl doda ..ad z własnej kieszeni 
na Legacye zagraniczne po 100,000 złotych ('). 
Nie wszystkie dochody publiczne szły na w„jsko 
pozostawała jakaś! czędd, mianowicie z cełł, skła­
dowego winnego i innych pomniejszych pro- 
wei i u w ,  klórą Podskarbiowie obracali na inne 
kraju potrzeby- Czędd la ...ewynosił wią« ;j jak 
5oo,ooo zlct. w Lorou.c, aoo,ooo w Litwie (’ ). 
Ze atoli była tak małą, przypnid to należy zw y-' 
czajowi wydzierżawiania je j, podskarbim, któ­
rzy, in vim tego przywileju, żudnej już za swój 
urząd niepobieraii pensyi. W  r. 17*9. Teodor 
Lubomirski Starosta Spiski ogłosił, że jeżeliby 
mu skarb koronny na dwa lata puszczono, po­
dejmuje się podnieść jego doehody, przemysłem 
swoim i  bez niczyjego uciążenia, w pierwszym 
roku do miliona, a w  drugim do dwóch milio­
nów (3). Ta to konkurency 1 była powodem, że 
w r. 1736. postanowiono, dochody o których 
mowa, Podskarbiom odebrać i odtąd w dzierza- 
wąper plu. offerentiam pu czad; Podskarbiom

(■)Vol. L e g . V I .  6 « 5 . 
v*) S k r ie tu ik i ,  1. J 5 g . 
( 5) ib id .



zaś .laznnczono ■ ta*ą pet..*yą i 20,000 zlalycli j' .̂'
Od roku więc 1717. poat'ze nny że ile raty 

tylko był Sejm, zawsze zaprow idiano- jakie 
w rzędzie kr >wyn ulepszenie. Mesie ty 1 pu 
sejmie 1739. przez Ist »8 niebyło jr ż  zjronia- 
Jzei. narodowycJi ja ie niemal panowanie Augu­
sta U f  było panowaniem bezatjdow jm j 1 » ■'id 
tak 1 >ą róskoal. 1 w swoje,, wolności, ze naorra 
tek san. je j m L s  petnzdreśfcii, sam sobie niejako 
ręce zani jz i l j  i może Opati zność zesliN  umy­
ślnie podobne przesilenie anarebii, żeby już 
najzaciętszym oczy otworzyć.

Przez lat 18, niewidzimy żadnych dalszyrli 
w administraayi odmian; władza prawodawcza, 
próżnując, wslrzyn ala wszelki postęp Jedyne 
ulepszenia jakie się działy, dz.ały się ty lko w u- 
mysłach. Było i to met enianem dobrodziej

? I 0

( 1 )  S ia t)  się 10 nie w form ie p raw a lecz  w to 1  e ko u 
cessyi i f  s tron y P o d sk arb ich  •• « ...  P o n ie w a ż  *v  M osayó- 
ik i podskarbi k o r . a osob liw ej k u  o jć s y iil le  m lfosći I je j po- 
iy tk o in  z  tą  irfw iH eza  a ią p rzy -h y rn o a c ią , i i  w szystko to 

co kolw iek d a  IIP . skład y w io n ę  i inne prow enta w  sum ach 

p ien ięźu ych  im portow au ipogi; ud necesńtales et ususpubUcus 
spraw iodliw ic i zupełn ie odd aw ać d eklaruje 1 w ięc R zplita 

le m u i W .P o d sk arb iem u  ia  reeom pensam  szozerej jego  ku  

.loliiu ży cz liw o śc i, co rok i 1(1,000 n aznacza. Y o l. L e g . 
V I. 6.rip..



slWcm, bo gdyby nie reforma moralna, nic wi­
dzielibyśmy owej chwalebne^ ejplo r , . jaka ne- 
Stąpiłu w r . . i j 34 ' '".edj potrzeba wyboru no­
wego króla wywołała znowu naród do koniecz­
nego d* ał oia.

iłok 17C4. jest drugim 1 dalago świetniejszym 
peryodem reformy adnunistracyi w Pol 1 ce. Jeśli 
się n ji jdow i niepowiodła, już nie jego w n_ 
Rrformmorowie ówcześni wiedzieli a i nadto do­
brze, że chcąc r a t o a ć  walącą się budo w  ̂pań­
stwa, trzeba było — crjd od pierwszej przyczy­
ny, złego, a przcdewszystkiem ręce do roboty 
rozwiązać, liberum veto uchylić. Niestety ' nic- 
wieduicli, źe juz istnieje Ujemny między Kata­
rzyną a Fryderyki M traktat (<), na utrzymanie 
wiecznego w Polsce nieładu; niewiedzieli, że na 
ród jest ju i niewolnikiem w własnym swoim do­
mu; niewiedz.eli, że w  gabinetach rozbóm zycb 
mocarstw rapUano piekielną sentencyą : Polsce  
rtiewolno fięp  •prawić Rosaya przed której nie- 
znośuem natręctwem August I I I . uciekł już byf do 
SaJLonii, rzuciła teraz manom sejmującym notę, 
zabraniającą całkowitego zniesienia liberum ve- 
to (J). Trudny nyl opór, wojska Rogayjskie ola-
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( 1)  z tl. , 1 K w iet. 1 7 6 ! .  L e lew e l, P an, Stan, Ang. 1 0 . 
(a )  L elew el. 1 3,
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czały miejsce obrad, naród był rozdzielony ns 
partye z powodu elckcyi, i Sejm I.onwokacyjny 
uznał dę za szczęśliwego, że przynajmniej co do 
materyi skarbowych, ekonomicznych i  spraw te- 
aftwoset liberum veto uchylił (>). Radość jego 
niebyła bezzasadną; przewidywał, że jeśli po­
prawi finanse, poprawi wrzyclko. Jakoż do tęi 
w  gałęzi administracyi krajowej, z w u c ił głó­
wne swoje sla.ania. Przedewazyslkiem zarząd 
skai bowy zostający do tąd w ręku pojedynczych 
Podskarbich lub doiaźnych Deputatów do T ry­
bunałów skarbowych, powierzył magislralurze 
stałej, Komissyą Skarbową zwanej, złożonej z  4 
Senatorów i z 1 atu Pjsłów  wybieranych r °  lat 
4 i płatnych za swoją czynność f ) ,  pod prezy- 
dencyą Podskarbich, wielkiego lub nadworne­
go 3). Głównym obowiązkiem tej magislratury 
było. 1 zarządzać dochodami i wydatkami państwa 
weale prawa, podawać pr.jękta wzglądem po­
większenia lub pommej .zenia podatków, m.eć 
pieczę ; nad przemysłem, handlom, i  w s z ę l k i e m i  
zrzedłami narodowego boga itm ; sądzić sprawy

( 1 ' L len ii. IJ .
(* )p o  13,000 n a  r o k . P odskarbi w ie lk i ó w czesn y  110,000 

p o in ie js i 8 o.0o0[ P odsk arb i n adw orny 3 a ,6 6 6  z d ób r k r o .  
lew sk ich .

( 5)  Skrzetu sk i, I. 364-
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fiskalne, składać scjmo,.i rachunki ('); i odtąd 
to Polska na wzór innych rządnych naród iw , 
otrzymała po raz pierwszy roinuteiium K rhu, 
to jest po raz pierwszy porządną, władzą Eseku- 
cyjną. Z  ustanowieniem k.m iojyi skarbowych, 
zmesione zostały dotyehezas^we Izby obra­
chunkowe jako niepotrzebne, a zląd przecięte 
pieniactwo w Radomiu i W ilnie; płaca wojskr 
przestała lic  w prost z , Yk kontrybuenlów do 
■w ijska, ale z kassy rządowe, do kassy wojsko­
wej; sj ólnie bowiem z organizacją minialerii 
skarbu, nastąpiła i organizacya ministerii wojny 
pod tytułem Komissyi Wojskowej.

Tak zabezpieczywszy służbą skarbową, zajął 
sią sejm koni Zdkaćyjny powiększeniem docno- 
dów krajowych, które od r. >717. tot . it bl.sko

( * ) « . . . .  K uusiuyo skarbow a : u dochodacib sk a rb o w y ch  
i p iz y  m n o żen iu  spraw ied liw ym  o n y ch  n arad zać  s ię  i d e ­
c y d o w a ć  h ę d ą . . , .  N a każdym  sćjm ie W . P od sk arb i, cum  
c o n s il io ^ e c o o o m ic o , ra ch un k i w sze lk ich  im p orlau cyi skar­
b o w y ch , dasid eria  1 p rojek ta  skarbow e, k u p o ż y U u w i R zp li-  
lej s  jak iejk o lw iek  o k o lic in u u  fc i  tkające l i ę ,  x  k tó ry ch b y  
naw et w y n a lesc  m ożn a sp o só b  a llew ia cy h , d la  przeładow ać  
n y ch  podatkam i w ojew ód ztw , ad  erg n itto n em  ot r e w lrn ic -  
n em  statuum  podać i d e  transactis auis spraw ić s ię  m a, 
n  Stan? R aplite jfigura  judiciaria  (w ięk szo śc ią )  to decydowmć
b ę 4 ą , i .  Y o l .L e g .  V II. 3 7 .



przez lal 5o były ińuuml n.eru :hom“ , i nie od­
powiadały ani po i zębom- ani godncśei państwa. 
ł T -(jwalił przeto r.owy podatek pod tytułem : 
Cło Jencrałne na wśzyslfcSe siany, niegdyś dwa 
razy tylko- (iB6r 1675} praktykowany, teraz 
ciągły, l-ozłożony na wszystkie prowincye po­
mimo zwykłego oporu Pruss ('J, ludziki na 
wszystkie towary, nawet zboże szlacheckie wy 
wożone za granicą (»}; z  wyjątkiem ty lio  w ee. • 
sariorum sprowadzany h z Gdańska y zez  szla- 
ebtą na własną potrzebą. Prócz tego na żydów 
zamiast dotychczas a wej donalywy aao,ooo wło­
ży] tak zwana po^łówn. a po > złote od głowj (S)J 
Niodość natem, w paktach konwentach Stani­
sławowi Augustowi podanym, polecił dochody 
z poczt rordawane dotąd jako pr.rw ilej Gene­
ral —  Poczlmistrzom, przyłączyć do dochodów 
skarbu; góry zaa Olkuskie kompani, kapitalistów 
nawet cudzoziemców w dzierżawą wypuścić (4). 
Naoslalek po*nu ul uciążliwe opłaty prywatne, 
ścieśniając 1 handel wewnętrzny; podciągał «  
Isg łctu  od  sukoenor&w da -uyoh Podskarbich, 
wz<ął pod Szczególną opieką szkołą rzemieślniczą 
utrzymywaną przez X X . Pijarów w O polu, a
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( . )  M ol. I * * .  V II . 6 4 . 3 a 8 .  
(■*) p o " a _ rio U o d  Utastu:
( ł ) S k r ie lu s l i ,  1. 3 8 3 .
(*) Y o l. L«&. V II . a n i .
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fundowani ad mei.iero prawa a r .  . 7 ŁC. przez 
Jana Tarłę (‘ ) lid. ud.

Te były dorywcze puprawy, kfóre sąpn too- 
Wokacyjuy, wśrz ,a tysiącznych kłopotów wyni­
kających z elekcyi nowego króla, w r. 1764 • 
przeprowadzić .dolał. Nie było mona.chy kló- 
ryby przymiotami swemi trafniej odpowiadał 
o w iesn ej myśli mrodu j-k  1 itai isfaw iugust; 
gayby zbawienie Polak zawisło było od iim ycn 
tylko raform wewnętrznych, 5 . in August 
mógłDy się nazwać je j odnonioieieu. Zda się że 
ju ż  przed wstąpieniem na iron miał przygoto­
wane prujckta, których rozwinięciem pomyśl- 
noś i narodu podnieść zamyślał. Jł,* dalej jak 
w lo k  po swoim wyborze, dopełnił rpaćzną 
część paktów konwentów; w Październiku n  ó5 
otwoi zył szkołę rycerską, puścił w ruch meniąi 
oę, zaiużył Ludwisarma, rozpoi -,i ajow^ tp, 
lu.lyoh la o h jr  tu ozdobie i wygodzie stolicy; 
słowem urażał narnuowi promieniu nieznanej' 
mu dotąd pomyślności, które pielęgnowane s i ł  

lecznic, ochoczo i ze Z"' ,omo c. rzeczy, zapo­
wiadały, ie Polska wnet lię dzw.gn.e z s rego 
upokorzen.a zi "mie whśoiwe między narodami 
miejsce.

(1 )  V o l. L sg . V II. 3 7 3 .



Ale właśu.e tak świetne początki były grze­
chem w  oczach mocarstw sąsiedzkich; piloie 
szukając ich źrzódła, dostrzegły, że takowe 
spoczywa głównie w uchyleniu liberum veto, co 
dc materyi skarbowych.

R^pnin ."iledwiu w r . 17G6 posłyszał o przy. 
gotowanych na sejm projektach, względeii po­
większenia podatków i wojsaa, oSwiad zył zu­
chwale ie  p rz y jc ie  tych proj kłów uważać 
będzie za wypowiedzenie wojny ('). W spierały 
go też Inne przyjazne okoliczności, mianowicie: 
interes-osobisty ludzi tracących na poprawie rzą> 
du,słabość charakteru króla i bstatkl przesądów 
małej częśd narodu, patrzącej zc wstrętem na .n- 
n ow acyezr. 1764, -arkąjąeej la nieznany dotąd 
Polsce rygor władz wy .onawczych a między .n-
n u 1 na nieznośny inzom Polskim wy az Aon
hubandy ('). Tak aag.omadzon' ".ły  oporu nie- 
mogla przezwyciężyć większośf i Sejm z 1 766. 
z meukonUJitowaniei 1 powszcchnóm odbyty, całe 
niemal dzieło n  fu my Z 1-. 1764- wywrócił, po- 
Cal ak Gła Jenoralnfcgo skasował, rzeczy skarbo­
we na nowo pod rygor liberum Veto podcią­
gnął (?}‘ -ale na teni był koniec, (lossya zalawszy
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(<) L e lew e l. 18 . 
(* )L n l ,el p . l5, 
(» ) Ib id . 1 8 .



krgj nowem wojskiem, złączy wszj się z dyssy- 
dentami, gclowała już ów haniebny Tranlat, 
który pod szyderskim preleztem gwarancyi da­
wnych swobód narodowych, Ł ia ł on,ąć przez 
nią podyktowaną przyszłą konstytucyą Polski, 
t tym sposobem na uciemiężonym naroc _.e, 
ostatnie piętno upokorzenia wy cisnąć, W  roku 
1768. policzenie podatków pomiędzy iak zwane 
materye status, to jest pomiędzy przedmioty 

wymagające jednomyilnej s mu leych zgody,' 
by*o na reformę ostatecznym wyrokiem klątwy. 
I  tu się rozwinęła przed oczyma narodu cała 
okropność jego położenia. Miał rozwiązać pod 
karą upadku natrudniej ze zagadnienie, dobijać 
się jednocześnie o dwa celo niemal tobie prze­
ciwne, z których jeden potrzebował wojny, drugi 
pokoju, to jest walczyć o niepodległość i ulep­
szać rząd wewnętrzny. Rzucił się też w  te dwa 
kierunki z chwalebnym zapałem; usiłowan.a jego 
powinny były zasłużyć j a  szacunek rządów i 
opiekę prawa naredów ; ale w wieku., gdzie 
polityką gaLiOctów rządził interes 1 prawo pię­
ści, napotykały tylko obojętność 1 prześladowa­
nie. Sejm z r. 1768. związany zabójczym zaka­
zem reformy, uzyskał zaledwie pozwolenie, do 
przeprowadzenia nicktóryeh podrzędnych ulep­
szeń. Pomnożył dochody krajowe zaprowadze­
niem Loteryi, przeznaczył a/3 dochodów celnych
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dla °karbu, a '/j a 1' króla, wydzielił milior-’ ło- 
lyoh Pol.(przedmiot baudzo ważny , na utrzymy­
wanie Iggacyi zagranicznych (') . W net utoli roz 
poczęła się pierwsza walka o niepodległość; 
wypowiedziami posłuszeństwo obcemu jarzmu 
Konfederacja Barska, a z jej upadkiem nastąpił 
r ™  Y podział 1 ruju.

Czasy po podciałowc przedstawiają godne za- 
stanowienia 1 mt>« tylko P o j właściwe zjawi­
sko. Naród w miarę utrącanej niepodległości 
politycznej, krom przeszkód zewnętrznych p„d- 
_osił się nieupadał. Jeśli więc ginął, nijginął 
śmiercią naturalną i w cLwili, w której do«uał 
najboleśni jszego ciosu, zrobił znowu krok ol­
brzymi w poprawie rządu. Zda rię że najezdui- 
cze mocarstwa jakby zastraszone niemoralnośeią 
swojej zdobyczy, uczuły potrzebę zawieszenia na 
chwilę swojej impozyeyi, i pozw oliły mu rzunić 
się do odmian, które ze względu na ciasn; kon­
stytucją i c l . nc granice kra u, niezdąwały s.ę już 
niebezpieczne. Jakoż sejmy z r . 1773 i 173 "■ -<oz 
powleczone grubą żałobą po sikacie nejp.ękn,&j- 
szyeh prow incji, przedstawiają obraz ulepszeń
administracyjnych nigdy ki „jowi nieznanych.
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( i)  Vol. Leg, T l i .  595. 609.



Ma .sejmie z r. 1775 stanął na wtór nowszych 
narodów konstytucyjnych, pierwszy budżet 
przy hodów i  wydatkuy“  królestw (')iż w  kraju

( 1 ) O to p a t  jeg o  o b ra z , n a  w z ó r  k tó reg o  1 m aiem l o d -  
m ia ja m i apoaządzane były w a .y a lk ie  n a jt  p u  . (B u a ch in g . 
V . X V I .) .

DO CH O D

K o r-jn a

clo  c d lt n p t iiT . '  886,964 
—  ud Szlachty. 4 1 1 ,1 3 4  
składy w in n e ... 145,851
cło  o d  so li  13 1 ,3 8 5
czopo w »    318 ,18 9
łtem p cl................  339,006
p ó łto r y  k w a r ty ,1 ,5 13 ,7 8 4
p o g łó w n e  ż y d . 4 8 6 ,4 3 5
lazJOTTfl.ee .  e e e
ty tu ń .................
1 o  t e r y  a ................
podym ne i hi-

barn. 5 ,3 8 /,3 9 9  
ciop ow o * miast. 1,23 8,869

60,000
85,739
37,0 00

Liiw a

4,161,389

razem Z ł .  15 ,0 7 0 ,17 5

W Y l) A T E R

Korona Litwa

k r ó l . . . . . .  3 ,333 ,333
rada nieust. 400,000
dcpt. mar. młka. 183,4Gl

310 .0 0 0  
348, 
6 3 7 ,1 9 2
500.000
268.000 
3 0 ,0 0 0  
30 ,060

w o jn y  
•  k h a tlc rria .
» s k a rb u ....

d łu g pu bliczn y .
z la  So scy.
p re zes  try b . kor, 
marszałek 
3 0 d cp u to w a*  
nych.dc skarbu. 300 ,0 0 0  
nieprzewidziane. 446,166 
szkoła j^ rykcw

wschodnich.  ............
zam ek G ro d zień sk i...........
szpital W ileński., . .  . .  
Łnutił M uchawiecki . . . .  
posłom  i senatorom na 

s e jm .

1,6
586.000 
37,333 
63,100

347.000

300.000 
134,006
3 0 ,0 0 0

141.000 
768 ,354

18,000
10,000
35 .0 0 0  

100,000

1,968 ,000

razem..............................12 ,8 3 8 ,15 3
w o jsk o ..................... i  „ 18,650,000
gr atylik ncy e, i n d omn U 
zw.ye,ad?italitic# itd , 3,336,010

. . 34,8? 4,18 3
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nLnaóonym do połowj z swoich resursów ('), 
niewanano s l  j  podnieta wyć-ilLi blisko wtrójna- 
sób. C r  więHza, p o s U r  i do zakreślonej liczb] 
wydatków niedcjlawalo kilkunastu milionów, 
przeto dla lepszego skutku postanowiono w y­
szukiwać je  nie jsdnomjilnoicią  ale wi^kcwicią 
głosów, i na ten raz od zabójczej I onstytucyi z r. 
1768 odstąpić. Okoliczność ta, zyskała łaskawe 
przyzwolenie mocarstw ościennych ale z warun­
kiem , żeby to wyszukiwanie nieprzechodziło 
zakresu ogólnej kraju inlraly 33 miuonow, po 
za którą warowały sobie liberum t'eto. W  tjm  
to celu (a) przywrócono cło Joneralne i podym- 
ne; zaprowadzono papier slęplowany i opłatę 
od soli zamorskiej, na przypadek gdyby jej któ­
ry folwark wiącej nad 6 cetn potrzebował; na- 
oslalek uczyniono pamiętną ko- e :s Tą, cechu­
jącą wielką poprawą obyczajów : obróceniem 
starostw w Emfiteuzy, na dochód publiczny. 
Octatnie to rozporządzenie zaćmiona jest co­
kolwiek ustawą, wedle kLórej, panowie sejmu­
jący, na ten raz. wszystkie le Emfiteuzy, bez li- 
cytacyi i wrdle Luslracyi z r. i y 65 między sie­
bie rozebrali, ale przynajmniej odjęli U,n fawor

(1) C oze  ^ojrageenPoU 1 7 8 6 . T . I . i  1 • 
( a) V o l .  I .eg  'III . >4 9 -
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następnym generacyom i  sami się pode >11 pod 
opłrle dla sxarbu cokolwiel więk -a, posuwając 
ją  do póltory a n aw il do czterech "'wart (■). 
R l i wchodził jeszcze dc budżetu fundusz blisko 
półtora miliona wynoszący (2) z dóbr i kapita­
łów po zniesionym zakonie Jezuitów, jako oddany 
pod zarząd Komissyi Edukacyjnej, dowodzący że 
i  najważniejsza gałąź służby publicznej, to jest 
wychowanie narodowe, otrzym ali uposażenie i 
opieką, jakich, w  owej epoce, w najoświeceń- 
azych nawet narodach, niewidziany przykładu.

Dla ubezpieczenia poborów, urządzono lepiej 
służbą skarbową, przepisaniem nowej organiza- 
cyi urządom p dskarbińskim; wyniesieniem 
Podskarbich nadwornych do izędu ministrów; 
utworzeniem do exekucyi podatków, skarbowej 
m ilicyi; urządzeniem zwierzchniego Departa­
mentu sbarbowego w Radzie Stanu Nieustają­
cej (3).

Uprzywilejowana klassa wyrzekła sią szkodli­
wego i niezgodnego z duchem wieku przi sądu. 
Przy jąła pamiątne prawo ic  kupieetwo nicubliia

(< )V o l. L .b . V III . s 3 6 .
(*) Skr»e uak. I I .  , 6 i  ■ 
( ' j Y o l ,  Le^ V III . 1 0 7 . 1 7 9 .
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szlachectwu ( ), iw  tej w erze  u p rzed za  o lat 
3o samą nawet Iranuyą, W której otrząsano sią 
z podobnego przesądu, tylzo stopniami, dopusz- 
• z_,ą< szlacLeie w  r. 1664 Kompanii l.andlo- 
iyyol.. w r. 170 1. handlu hurlowegu, aż póki 
ostatecznie niezmazału zak-.u rewolucya (*).

Zale :ono także p e n c i j  fundament krąjowego 
kredytu; przez wymiar raw.adiiwćó ji wierzy- 
tieI»M. .ządu, p izez zniesibiiie gorszącego zwy­
czaju odsyłania ich t.\dfelieton tempera. Utwo­
rzono komiasyą do obliczania diugu narodowemu 
1 wyznaczono siały fundusz na jego stopniowe 
umorzeni; (^1

(*) ■ W arunek szlachectwa : L u b o  k lejn ot szlachectw o  
PoU kiego  ty ło  praw am i o b w a ro w a n y , je s t  n ajp ierw izym  
zaszczytem  w  tym  sian ie rod zącem u  się stop niam i d o  w sz e l­
k ic h  g od n ośc i w  R zp lile j b ęd ących , a to li z. n a leży teg o  roz-  
“wałtam a, oczew iacib  pozn ać  s ię  d a je , iż  k o p iec lw o  w  tym  
s tu d e  praw u i d osto jn ośo i sz lach ectw a  a ifcu w ła csa i d la  
c z e § e  znosąąo kwuątytt^oyf'jn ęontra#t*m w d© »& » dcklaru  
j e m y ;  iż  od tąd  B zlachcio , w sz e lz ie g o  rod zaju  k n p iectw em  
s ię  b a w ią c y , sz lach ectw a  sw ego  u tracać n ieb ęd z ie . a Y ol.
L e g . V I I I .  1 8 3 .

( a)  F o rb o n n a is  : Reckerches et consid. sur les jinances en 
Fronca. I I I .  4 o .

( 3) M ysi p rzezn a czen ia  lu n d uszn  na u m o rzen ie  d łu g u , 
datuje ju ż  od r, 1 7 6 8 , lecz  n iep rzyszfa  do ikulk ti jak w r.



Duch roz. ądku, w ipai—ałomyślnośil, potL.eby 
ratowani i kraju od ;ro‘.ąoego upad' u, uły 
wiat wJzystkie ki ■ Duchowieństwo, które 
prócz zwyczajnych podatków płaciło dotąd
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L.7 7 S , fu n d u sz  sta ły  i * —sn y  n a  u m c r -e n .e  d łu g a  w ik a ł”.  
n y ,  b y ł  n astęp u jący  ■

z e  sk a r b u 1 ro n n e g o ...................... !>oo,aoo I
a L itew sk ieg o ...................................... s 5o ,jO u f
sn b sid iu m  uh arit. a d  duou )- \  .1 , 430, 1  1 Z ł .

yr ień ilw a  w Lor on i a . . 6 0 0 , 0 0 0 1
id .  w  Iaitw lo........................................ . io o Lo p o )
ze starostw  i k ró lew szo zy zn  czy n sze  
po o d ciągn ien iu  Vj% kw arty .

K om  i asy a lik w id acyjn a  p racow ała  la* ptęćg Ukoht .yłaidiJo*  
ł o  w r .  i 7 8 9 , p o d z ie liła  d łu g  Aa a k lo ty , t  któryob  osta tn ia  
m em ia ła  bydfe prędzej p ła co n ą  jak  po um orzen iu  p ierw szej:

I .  k lassa w y n o siła  i b , 8 6 4 , 6 7 8 *. g r .  1 6
I I .  k lassa —  1 , 1 4 a,G 7 0 .  gr . aG.

^ 6 0 . duk atów  w  s lo c ie .  
m j 7 « o .  T a la ró w .

B lisk o  i3 o m iu p x |§ %  m iqd zy k ió r y m is a m  T oruĄ  lik w id o ­
w a ł io 4  m ilio n y  uzn a ła  kom isaya za n iew a żn e . D łu g  p rzy ­
znany sk ładał się  z sam ych pretensyi p ry w a tn y ch ; p .piy- 
czek  k rajow ych  je sz c z e  n iezn a n o . W  1. k lassie  zam .esz- 
czo n o  króla z za leg łą  p e n iy ą  9 m ilio n ó w , w ojsko z cale*  
g ły m  żo łd em  I 1/* m ilio n a , 4 m ilio n y  dla X żą t R a d ziw iłłó w . 
4 oQ|000 d la  O giń sk ich  itd . w  drugiej fig u ro w a ły  ro zm a ite  
d rob n iejsze  w ie r zy te ln o śc i. U m o rzen ie  m ia ło 'siij d ziad  d o  
w ysok ości roczn ego  fu n d u szu , m o re  le g ii  fa lc id iee .-i~  
R a d ziw iłło m  dano n a d to ,w  dwn m ilion ach  d łu g u , ekonom ią  
W ileń sk ą . Y o l .  L eg . Y I1I. 1 G6 . —  S k rzetu sk i, 1- 4 10 . —  
B flsch iag . Y o l. X V I.



przeszło 3oo,ooo zło łych subsidii chariidńvi, 
pomimo odpadłych pod rządy obce dyecezyi, 
tiietylko tą opłatą utrzymało ale ją  nawet do 
sumy 600,000 podniosło (*).

Lista cywilna króla straciła przez oderwanie 
rozmaitych prowincyi blisko 5 milionów (a) do­
chodu i pozostała tylko przy a milionach. Naród 
nieokazał flią nieczułym i na to ogołocenie kró-
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( i^ S k r z e tu sk i, I .  3 8 g .
(* )  O to je s t  c o  s ię  d o sta ło  m ocarstw om  z dochodów  

k ró lew sk ich  (B u sch in g )
i .  A U S T R Y A : 

z Salin  'W ie liczk i, B o c h n i, Sam b. a ,4 o o ,o o o .  
x E k on om ii W ie lk o rzą d y  i N ie -

p o łc m y i .  1 7 6 ,0 0 0 . 
dto S an d om irsk iej. 1 a 3 , 0 0 0 .

9 , 6 9 8 , 0 0 0 .
I I .  P R U S Y :

z E k onom i] M alb orsk iej.....................  3 5 6 ,  p o o .
z  K laczą  C zcz e w .. . . . . . .  3 a ,o o u .
z E k o n o m ii R o g o z in ..........  4 o ,ó o ó .
p o r to w e  a E lb lą g a  .  ...................  9 , 4 4 o.
z P o e * tu. . ' • • • . ................ ......  7 6 , 1 4 0 .

5 i 3 , 5 8 o -

III. ROSSY A I
X E k o n o m ii M oh ilew ik iej. . . . 6 9 6 ,0 0 0 .
1  C d i  L itew sk ich ................. 1 1 8 , 0 0 0 .

8 9 4 , 0 0 0 . 

razem  Z ip . 4 ,o 3 5 #5 8 o ,
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lewskie. Przeznuazył mu w  goto.. ćiUa 6 milio­
nów dodatku; a wynagradzając utratą szali raku 
starostw, oddal mu z prawem dziedzictwa, czte­
ry  starostwa : Bialoccrkiewsl.ie, Bohuslawskie, 
Kaniow rli- i Chmielnickie, safais diebus nitce 
dotychczasowych possesorów (*).

Niebyło szlachty zawislniejszej przywileju 
wył* znego p . indania ziemi, jak n.egdyć szla­
chtaPolska. Te/az zrobiła z uiego ofiarą przynaj­
mniej na podźwignienie krajowego przemysłu, 
pozwalając wydzielania ziem na wła iność fabry­
kantom w Ekonomiach królewskich, oraz zwal­
niając od wszelkich cełł materyały i naczynia 
zagrane zne do rąkodzielm sprowadzane (a) .

Te hyly dzieła sejmu z r. 1776 Sejm z r. 
1776, poszedł dalej : zniósł między innemi, 
zkodnwy i niedołężnym tylko rząd im właściwy 

zw yczaj, puszczania dochodów publicznych 
w arendę (wyjąwszy tabak, i c topowego) (3). 
I w tej mierze znowu zawstydził inne kraje a 
mianowicie Francyą, gdzie właśnie przed dwoma

( 1)  V o l. L og  V I I I .  1 0 9 .
( . )  V o l. L eg . V III . 6 4 1 .
( 3) . . ■.« g d y ś  lu p e r a iy  arendaradw  i s d  t o ,  00 d o  skarbu  

isto tn ie  w p ły w a , n ie m o g ły b y  p ły n ą ć  z  in n eg o  k rzod ła , jak  
ty lk o  1  sd siera tw a  h a n d lu ją o y eh , sz la ch eck ieg o  i k u p ie c ­
k iego H anu. ■ V o l. L eg . V III . 8 g g .

|

1
I
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laty (1774) zaprowadzono tak zwaną f-rm r gć- 
ne.'aL podatków, biorąc za normą ąummą iSami- 
lionow franków i  rdsl^puj jo połowy przewyż1'.! 
jaka 1 ią okaże, na korzyió dzierżawców('). Na- 
oląpnie, kou en umniejszenia zbytków, Zapobie­
żenia wyprowadzaniu pieniędzy zagranicą i o- 
brócenia ich raczę,, ~a podi lenienie fabryk kra­
jowych , uchwali! prawe, surowe wprawdzie 
lecz fiłusczz może w rsju zubożonym, * potrze* 
buj^cym gw dlcwnego ratunku, zabraniające 
szlachcie . używania złota i srebru do liberyi, 
oraz .nnych wyrobów zagranicznych, jakci to : 
karet, powozów, skór, szurow, azkłu atoło..ego, 
porcenanyi nieszlaohcie zaś : (prócz powyższych) 
pereł, klejnotów, korunek, drogich futer, sza­
bel, szpad (exccplo magi trału). Przepisał mun­
dury wojewódzkie dla szlachty, warując aby ta­
kowe równie jak ubiory wojska, niebyły robione 
z  innego jab z k"ajr wero sukna. Ustawą zbylko- 
wą z r. 1776, sejm z r. 1778 (“) rozciągnął w  ca­
łej ubszernośc. do wszystkioh zarówno stanów, 
z podciągnięciem pod zakaz 1 haftów , drogich 
maieryi tkanych ze srebra i  złota, meblów, szlif

(*) B resson . I .  3 3 .
(•)VoI. Leg. V III . 8 93 , 9 8 0 .



ilp . Sejm z«. z i 1780 ...stosowa] ją  i  do płci 
niewieściej

Zakreślony w r 177 5. budżet okazał sią w ńw- 
ozasowem położeniu k raju , dc zrealizowania 
niepodobnym. (Jiążył, go leż wydatki narzuco­
ne obcym wpływem Lud intrygą, a ze wzglądu 
na stan wycieńczonych bogactw narodu nie- 
wrz mo i nieprzyzwoite. Samych graiyiikacyi, 
indemnizacyi, assygnacyi osoLom prywatnym na 
znaczono na 3,3a6,ooo złotych (a). Sejm z r . 1776 
odważył aią na zniweuzeińe i te~o ostatniego 
śladu mf no awslwa, wszystkie summy z tego 
żrzodła pochodzące, z budżetu w yizucił.

W śrzćd tak.e, to najwyższych władz k. b j o - 

wych tendencyi, wśrzód powszechnego pokoju, 
wsrzód przykładnie kończonych sejmów, kraj 
podwzjlądem pomyślności materyaln j  odzyski­
wał nowL życie. Nietylko oświata, sztuki pią- 
kne, l i  lnictwo, ale i handel, przemyał, cyi kula 
cya pieniężna, roiły przyspieszonym niegieiu (3).
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( ')  ck r z etu .k i I I . s u .
(»", H fl.ch ing . V - A V 1

(3)W edle oszacowania Buschinga, yr r. 1773. azatem po p ie rw ­
szym p u d iie le ;

1) M njatki Z ic n u iie  t r  Polsce wstosuDku do  10 od s ta  dochodu 
'  y r j n o . i l j .  ...........   Zp. 9 ,005 ,448 ,090 .

2 ) Produkta krajowego przemysłu konsumowa­
ne pries ro ln ik ów . ............  300,544,869



Izrgo ni suołalj usiłowania gorliwego króla, 
lub moiruejjzych obywateli pojedynczych, to

3) Reszla produktów przeznaczonych n  handel 
W ew n ętrzn y lub ze w n ętrzn y .

4 ) T o w a .y  k ra jow e i  zagraniczna płacące cło , .
5) 7'

401,098,734. 
108,627,716. 

5 ) Iloid  róczi.ycb Transakcji wedle opłacanego
s tem p la  , .............................................................  177,120,442.

b ) C yrkulacya p ien iężna............................................  4 ,3 9 1 ,56C.
c j  S rebro  i złoto p o  k o l jL Ia c h ...................................... 7 ,784 ,350 .
d j  d & p c  domuch pryw atnych  . . . .  8 ,021,794.

Handel zew nętrzny  w edlo u rzędow ych regestrów  c e ln y ch :
1 7 7 0 .  1 7 7 7 .

K RAK Ó W .

Ross. 
M AZO W SZ1 

Auatrya, 
prusay, 

Roan, i T urc  
W IE L . P O I

Ross 
R U S  P O L S K A . 

A tu try a .
Pruujr. 

R oss. i T urc,
UK RA IN A . 

A iu trya 
Prussy, 

Ross. i Turc.

WYWÓZ. pnzrwóz. wrwó*.

3 ,813 ,328
8 ,1 5 1 ,/2 9

738,667
4 ,524

x ,394,433  
1 ,611,313

0,311,018
4 ,056,983

13,216,923
39,657

14,636
10,613,232

3,798

3,938,960 10,833,331
34,320

7,056,756
*

5 ,4 3 6 .7 5 2
6 ,903,736

6 ,530
95,000

6,934,588
232,658

30,110

1,616,301
•

3,443,907 1 ,923,516
razem ł j j  . w , u a « , w j , j u v | ,1 1 1 0 , ou/

trzeba pum ięiać że  z a w iz e  b yfy  w oln e  od d a  towary Zagra­
n iczn e  sp ro w a d za n e  p rzez  sz la c h tę , azatem  p rzez k lassę  
najb o tm są , na własną po trteb  j  N iew chodzt* przeto  do  
pow yższego rach u n k u .
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dopełniały stowarzyszenia; j»k dzić w W ęgrzeih, 
nk niedawno we Franeyi i w  Niemczech, tak 

wówi sas i w  p  1 ice, szlachta wzięła się za ręre. 
żeby okazać, że się pozbyła przt Jąaow, że rozu­
mie ducha wieku i  pojmuje nowe warunki po 
mydlnojci narodów. I ujrzano pozawięzywane 

ozmaite kompanie, jako to :
Kim pum ądo yrobów wełnianych (*). 
Kompanię d„ wyrabiania krajowej oliwy (’ ) 
Kompanję do wystawienia spichrzów czyli tai. 

zw mych Drktów w Zikroczym ie i okoli­
cach (3).

Kompanię, do handlu zbożowego na Morzu 
C  żarnem (4)

Kompanią do szukania soli w Chęcińskim pod 
Rączkami (s).

(> )P o tw ie rd jo n a k o n it . « r  1 7 6 8 . 1  w o ln o śc ią  i p r o w t d i ł -  
n ią  fnJtrieb za g ra n iczn y ch  be* e ta , p rzez  la t u  i nab ycia
D ó b r  za a o o .o o o & p . V o l. L e g . Y 1 L  7 5 : _

(a) Potw ierdŁuua ku ast. z r ,  1 7 / 5 . na la t  i 5 .  Y o l.  Leg.
V IU . i» 4.

Sa) P o tw ierd zo n a  konat. z r .  1 7 7 6 . Y o l. L eg . V III . 8 g 5 .  
K om p an ia  ta akladała siq z 7 w ie lk ic h  w ła śc ic ie li  

z iem sk ich  i 3 b ank ierów , pod d y rek cy ą  M o szy ń sk ieg o . 
Miułh uo c e lu  o sw o b o d zić  h a n d el P o lsk i od  u c ią ż liw o śc i 
P r u sk ic h  przy u jściu  W isły  i N iem n a , d a ć  m u k ieru n ek  
sw o b o d n ie jszy  p o łu d n io w y , i o iy w ió  o d łog iem  leżące b o ­
gactw a P o d o la  i U k r a in y .— A n th oin e  : E ssai hist. sur le 
commertMde la m erN a ir t. 1 8 1  o . p . 1 1 1 ,

( 5) U w agi nad U w agam i, p rzez S ta sz ica . 1 7 8 9 , s ir .  s 4 5 .
20
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Mad wszystkie zakłady przeinyłow e górowały 
swym ogrrmem fabryki założcc a staraniem króla 
w  Grodnie. Wyrabiano w nich sukno i różne 
tkaniny, wełniane, bawełniane, lniane, jedwa­
bne; hafly, pończochy, korunki, kapelusze, 
strzelbą myśliwską, igły, pojazdy; bielono r.csk; 
wszystko pod kierunkom 70 bUgły uh w rzemio­
śle cudzoziemców, i przy pomocy 3ooo robotni­
ków, nierachując uczniów wy_ieranj jh  w ki_ ™ 
wieśniaczej, a utrzymywayych kosztem zakładu^).

Niebyło wprawdzie publicznego Banku (’ ), 
któryby ów ruch przemysłowy kredytem swoim 
ożywiał, ale puza'.i.ązywały się za to znakomite 
Banki prywatne, miewające corocznie do g mi­
lionów eskonty (3).

Wszakże w miarą wszystkich tych pocieszają­
cych zjawisk, czuł lóm mocniej naiód co raz 
straszniejsze skutki swego politycznego położe- 
u.a. W net sią przekonał że i najlepsze chęci 
mają swe granice, że sta,, sic bezowocne, kiedy 
niedoslaje pierwszej pod lawy do 
niepodległuści politycznej. Żeby się dobrze rzą.

( ’)  CoXe I .  9 8 .
( k) P ierw sza  mys’l za ło żen ia  B i ku  pod ty tu łem  L u m -  

b a rd u , p od a ł b y t k ró l u a  le jm ie  r .  1 7 8 $. ale ok o liczn o śc i  
n o lity czn c  w y k o n a ć  je j  ju ż  u ie d u p u śc ity . B ulc l m g. X IX .

13)  u n . B an k Bląnkd. B iltc h in g . VI. X V I.
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dzid. trz sfaa byó juzedewszyal1 . sm parem w 
własnym domu, a od r. 1775 . rządził już Polską 
po i ł  Rossyjskl, reprezentant sąsiedzkich m< 
caiJtw patrzących zaw.atnem okiem na wszystko 
cokolwiek podnusiło pomyślności, bogactwo i 
potęgą narodu, i  posiadających w  przyy łaszczo- 
nem prawie opieki, zawsze skuteczne dc, ich 
paraliżowania sposoby. Na coż sią przydał popąd 
do handlu, kiedy przez ostatni rabunek, przemoc 
obca, pozbawiła kra,, wszystkich morskich por. 
tów, opanowała koryta najsplawniejszy h rzd , 
poprzecinała najważniejsze trakty i tymsposobem 
wsz dkie jego stosunki z zagranicznemi narody 
podciągnęła pod swoją uciążliwą kontrolą. Na 
coż aię pizydał popąd du przem ysłu, kiedy 
najpotrzebniejszy jego element, to jest swoboda 
klassy miejskiej i wiejskiej, przy istniejącej kon- 
atytucyi państwa- była nazav.'sze zatamewaną. 
Dawali wnrawdzie przykład bezinteresowności i
światła, niektórzy obywatele możniejsi :  moj-
s k i , Clireplowicz, Brzostowski, dobrowolnćm 
usamov olni niem włościan, okazali niezawodny 
sposób podwojenia ludności i potrojenia mająt­
ków ('), ale żeby krok lak wielki, tak stanowozy, 
tak drażliwy,znalazł zastosowanie woatym kraju, 
potrzeba było ustawy prawodawczej, a lej zapro-

(<) Coze I , S i .
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wodzenie skrępow ane b y ło  uieszczęsuum nijpo- 
itoa&m, czyli co na jedn o wyno i ,  zakazem państw 
ob cych . W zbiegu przeto dwóch dążność sobie 
p rzeciw nych, to je s t  dążności narodu do pojząd- 
k u , siły  i bogactw i dążności ob -yrh  do anar­
chii, słabości i zniszczenia, postpp dalszy b y ł 
niepodobny, i naród staną! n i punkcie, w  któ­
rym  mus i ł  myślrrf nic o handlu, nie o przem y­
śle, nie o ulepszeniach socyalnyoh, ale przede-
wszyslkiem o  oswobodzę: u  p r a w o d a w s t w a  o d

obcegu wpływu. W  tę też ctronę sk. crowałj się 
wszystkie umysły, i z ląd wynikła znajoma całe. 
nu światu Ustawa 3° Maja, przywracająca samo- 
dzielnośó narodowi, powagę prawa wuU więk­
szości i tron konstytucyjny królom dziadzi z- 
nym; uzupełnienie ulepnzeu zostawiła natnral’ 
mu i swobodnemu ju z odtąd bii gowi rzeczy. 
Jak zbawienny był wpływ tych p tli Lycznj ch re i 
form, na finanse pan .Iw i, okaz iło się zaraz z in-. 
nych ustaw jednoczesnych czteroletniego sejmu, 
Budżet wydatku podniesiono więcej niż w dwój 
nasób i pomieścił a,ę w nim etat (*) blisko i u*

(* )  E ta ' len  b y ł lak i : 
w K o ro n ie  g łó w  G 5 ,g i8 ,  w y d u lek  3 1 , i  i o , 5 3 i  TA. ar  g r .  
w  L itw ie  —  3 i , 6 6 8 . —  1 5 , 2 6 8 , 0 4 8  ■ 12 ■

r a sem . 9 8 , 5 9 0 - —  4 6 ,3 ^ 5 ,5 8 o  ,  32  1

proporoya p ie ch o ty  d o  kaw aleryi jak  2 d o  1 .
(T ftjb kki, II. 467)
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tysięcznego wojska Ńa pokrycie tak. powiększę 
nych ciężarów ustanowiono nowy podatek ofiary 
u'i czystej diit titflego groszu ('), wynoszący po 10 
od sta od majątków prywatnych, podw.a kwar­
ty z królewszczyzn, po póltrzeciej z ezpektatyw 
po póiczwartej z E m f i l e u z ó p o  20 od sta 
z dóbr duchownych i  Maltańskich. Niidoóó na 
lóm i i. ''ono jn plur na miastc, pół podymnc 
podwyższono stępiony papier; zamkanie -owano 
ni ii arh dobra Biskupstwa Krakowsk-cgo . in* 
nych biskupów, wyznacząjąc m it i: a ze skarbu 
pensye, p„ .wększono czopowe od trunków za­
granicznych, mianowicie win; nakazano sprzedać 
dóbr, zakordowanemu duchowieństwu należą­
cych ; wzięto pod szczególna protekcją lasy 
w dobracb królewskich i  połowę zysku z tako­
w ych przeznaczono na skarb; wzięto w  rekwizy- 
cyą na użytek, wojska wszystkie skóry z bydląt; 
nazncczono nową daninę w naturze na wojsko, 
pod tytułem zsypki zboża itd. itd. nakoniec dla

ty le  r< dzaju k lę sk — sło w a  sę  w stęp u —  i utrat  
k tóre o jo sj  sna n ssz a  p o u io sta , w ystarczają  dc p rześw ia d ­
czen ia  n a sz e g o , iż  o szczęd za ją c  na o g ó ln ą  kraju o b ro n ę , 
sieb ie  i w szystk o  n asze n ieb ezp ieczn ie  z o sta w u jem y ; a 
p rzeto  p rzo d k ó w  n aszych  w zb u d zen i p rzy k ła d em , m iło ść  
o jczy zn y  przek ładając n a d  m iło ść  sieb ie  sa m y ch , jed n o -
m yślL ie  postanaw iam y itd . p od atek  ofiary  w ie c z y s te j  <

T r e b i:k i,  I I . 5 19 .
a o .



podołania bez zawodu potrzebom krajowym, 
użyto po-az pierw-zy na tdowego kredytu u 
oboyeb , i zatwierdzono pożyczkę Genueńską 
w ilości 10 milio.iów złot. na koronę, a 3 milio­
ny na Litwę

Sejm wielki był jak wiadomo ostatnim aktem 
prawodawczego żyuia niepodległej Polski; usta ' 
now.snia więc j jg o  n.swzięł;, już skutku, ale 
pamięć ioh stanowi przynajmniej najdobitniejsze 
świadectwo, że jeżeli Polska w tej epoce upadła, 
upadła za ‘tarę, że chciała być rządną.

Oto jest wykaz dochodów publicznych Rze­
czypospolitej, w rozmaitych peryoćnh niniejszej 
Epoki :

1717 oznaczono je  na r 6,686,743 Zł. 
17S9. —  —  —  8,35a,57S *
1767 —  —  —  13,ooo,rOLi u
1775. —  —  —  16,070,175 »
J776.  —  —  —  [7 ,563,46 i »
1780.— 1783. |—  —  18,603,593 »
1783.— 1784. —  —  i g ,a S i ,843 ”
1784.— 1786. —  —  i8,73t,33o u
r y g i .  _  —  _  3 7 , 5 7 7 , , 3 3 a  (a >

$34

(*) T rąb ick i, I I . S a g — 5 5 o .
(») P orów n ajm y lu  dzisiejszy  stan  Polsk i z daw niejszym



Polaka ujarzm iona p łaci d - is  p od a lk i i dostarcza żo łn ierza  w na* 
stęp -jącej p roporoy i :

i. Cł r̂fd Psiisku. dochód publiczny

a) Ł ięstw o  P o m a isk io .. 9 ,000 ,000 ) 3() ^  nQ0 
b jP r m s y .  -  31,000,000 t 30*00^ 000

_ 75 ,000,000II. cięśtf Aaistr. (G a licy a ),.
III. ciqftft.o9, (L itw a , W o- 

lyó Podole,lJkraina itd .)
IV. K ile s tw o  P o ls k ie . . . ,
V. W olno] miasto Kraków.

159,115,9 U  
80 ,000,000  

1,780,000

wojifco

10,000 ]
23,500 ] M 's w

—  50,000

— 198,000
— 50,000
— 380

razem Z>p. 3 4 5 ,895 ,938[ g łów  330,000

P ok azu je sic  w ię c , że Polsku  p ła c i d z iś  ob cy m  rząd om  2 7 

razy w ięcej p ie n ię d z y  i d o sta rcza  1 3 razy  w ięcej regularnego  
wojska n iż  ich  p łaciła  lu b  dostarczała sob ie  sam ej, w  czasie  swej 

n iep o d leg ło śc i (p rzed  r . 1 7 7 * ) .  P ok azu je się  oraz , ze  g d yb y  

P olsk a  p rzy  d z isie jszy ch  ty lk o  resu rsa ch  i  spuszczając z  u w agi 
n atu ra ln y  w zro st p om yśln ośc i p o d  rządem  n a ro d o w y m , b y ła  
n ie p o d le g łą , sta n o w iła b y  p o d  w zg lęd em  s iły  zbrojnej trzecie
t  rzędu , pod względem finansów i lu d i io tc i , p ią te  z rządu
W E u ro p ie  m ocarstw o , zajm ow ałaby zatem  n iep o ś led n ie  m iejsce  
w  tak zwanej P en ta rch ii E u rop ejsk iej.

K O m E C .
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